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POD.ŁUG przyrzeczenia i wziętey 
Kłassyfikacyi, Tom ten zawiera6 

1 . będzie wiadomóści i nauki nay.i 
"'"""~.? fJ przod o Gadzie , a potym o 

Rybach. Część ta I. cała szcze­
gulnie się zatrudni ·Gadem , w porządku nastę­
puiFym : O Gadzie w powszechności : o Ga• 
tlzie łażącym : o czołgaiącym się i chodzącym : 
o pływaiącym : naostatek' przydadzą się niektore 
wiadomości około Gadu Krai'owego , i Przepisy 
Gospodarstwa około uzytecznego zazycia , lub 
•zkodliwego umnieyszenia. 

Tom III. A ROZ"" 
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2 O GADZIE 

RO.ZDZIAŁI. 

O Gadzie w powf zechności. 

2. pod imieniem powszechn~m Gadu? ta~ r~-
Zne w . swych Rodzaiach zaw1era1ą s1ic 

Zwiemzta , ze kiedy !prawie każdy Rodzay 
ma znaczną odmianę, nie wiele w powsze­
chności napisać mo:lna. Cała rzec~ tu się skoń­
czy na tym , że się w na~tęelllących _Para­
grafach opisze dawne rozum1eme o .zw1erz"2: 
tach , pod imieniem Ampliibia zamkmętych, 1 

teraźnieysze : że się wymieni charakter. i. po­
dział Gadu : oraz nieco tylko wspomrn się w 
powszechności o pr~y~odzeniu iego , s~cze­
gulnieysze wiadomosc1 dalszym Rozdziałom 
zostawuiąc. 

§. r. 

Co to są Amphibia, albo Gad. 

3. Namieniło. się w T~mie I. Części .I., Nro. 
p. co się ma1ą za Zwierzęta rozu?"11ec pod 
tym ii;ii:niem : c.o gdy na ov~ym m1ey~cu w 
krotkosc1 tylko się stało, tu ile . na rn1_eyscu 
tym Zwierzętom poś_więconym, meco m1 ob-
szerniey zatrzymać się należy. . 

4'· Rożne poniekąd było dawi;iych mn~ema­
' nie o tych Zwierzętach , a rozne odmienne 
wzięcie teraźnieys~ych Historykow. ~ati~ralnyc~. 
U dawnych bow1:m pod tym im1e°:1em ,ll.!e 

, oglądano się na . zadne · więcey o~oltcznosc1, 
.iako tylko „ że liczono te ws~ystkie bez w~: 
łączenia Zwi~rz_ęta , ktor_e miały sposobno~c 
żyć na zieIDI l w wodzie: zkąd pocb0 dz1-

ló ' 

\ 

W POWSZECHNOSCI 

ło , że się tu mieściły ca!ym przyrodzeniem 
rożne, napriykład Bobry, Wydry &c. a na­
tomiast należące do tey liczby,jnaprzykład Wę2e, 
&c. na daleko innym mieyscu musiały, się mie-' 
~cić. Ta m<lła ostrożność przynosiła ten skutek ; 
że czętokroć nie można było wiedzieć , do kto-
reyby ~Jassy ktory _z wie~z należał. .'. · 

5. Lmneusz dopiero pierwszy Amphzbza wyra.:: 
źnym spos_oben;i od _innych Zwie~~~t odd_zie.lił , 
nie ogl'!daiąc się am na spos<;>bnosc dwo1ak1ego 
życia , ani na wyraz i kształt powierzchowny : 
lecz osobliwiey na pewne wewnętrzne znaki, 
ktore nie zawodzą, i są dostateczne cl.o oddziału 
od ~zystkich innych. Lubo \więc i ter~z ró­
zumieią się pod tym imieniem takowe ~w1erzi,;­
ta , ktore na zfemi i w wodzie żyć mogą ~ prze­
bywaiąc na iednym mieyscu dłużey, iak na dm.: 
gim : talrnwe przeciez tylko , ktorych serce ma 
iedną komorkę , iedn~ uszko : kto:y~h czerw~­
na zimna krew ma lemwe poruszeme 1 powolnie 
okrąia =. ktorych_ płuc.a ~ddyc_haią podług ~podo-' 
bania , 1 tak wc1ągarne iako 1 wypuszczarne po..: 
wietrza rowność zachowuie : ktorych pęcherzy..: 
czki płucowe są ' wiel1kie., i 1.1 ni_e}{t?rych w od-' 
dychaniu zew.nittrzn;~1 nacz~mam1 wsp art~ . : 
ktorych nalrnmec koscre są mmeyszeY. twardosc1, 
i tyiko 'chrząstkowate. · . 

6. Każdy viridzi , ie ten powsz~chny przepis 
przyjąwszy , rożnego kształtu Z w1erzęta w tey 
!(Jassie mieścić trzeba , i zaiste się mieszcz1 , ia­
ko się w następniącym P~ragrafie i ~fal~ych Roz..: 
działach pokaze. Ze zas w Polsk1m ięzyku za.:. 
zywam imienia Gadu , usprawiedliwiać miit po.; 
winno , g_dy to nie czynię be~ ~rz~czyny. ~a" 
wsze bowiem u nas pqd tym up1emem rozumia..: 
no takowe Zwierz~ta , ktore na, obrzy_dłych 

Ai m1ey-
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mieyscach przemieszkiwaią, ktore przez odmien­
nosć kształtu swego od innych pospolitych Zwit:­
rząt, w oczach ludzi okropne były: a takiemi po 
większey części są tu r;ależące. Do tego, kiedy 
pospolicie mtZywaliśmy Gadem owe Węże, Zmiie, . 
Padalce , Jaszczurki , &c. gdy te po większey 
części Klassę tę zabi~raią, czyliż nie słusznie ca­
łą nazywam Gadem? 

7. Nie uwłaczam nic uczonym i mądrym lu­
dziom, na te Zwierzęta osobną Klassę. stanowią­
cym : przychod:?i mi _przecież na myśl, czyli do­
stateczny tylko iest śrzodek _odd~ieleni~ tych 
Zwierząt w osobną Klassę : ile ze w mnych 
Klassach pąmieszczone, i pomiędzy one podzie­
lone, przedziwnyby :związek przyrodzenia oka­
kazywały , i śrzodk1em_być mog~y przechodząc 
t iedney Klassy do. drug1ey • z 1~d~1ego. Rzędu 
do drugiego , z iednego Rodzam do mnego. 
.:Myśl ta moia potrzehuie wprawdzie obszerniey.­
szego pisma, w krotkości przecież namieni ć mo- · 
gę, że naprzykład Zołw, okazuie związek przy­
rodzony między Zwierzętami czworor ożnem1 , 
Ptakami i Robactwem skorupą pokrytym: ma bo­
wiem nog cztery , niesie iaia, nie ma w pośrzod­
ku kości , lecz natomiast skorupą o.dziany iest. 
Tak Zaba zdaie się być śrzodkie~~ między Zwie- ._ 
rzęt~mi czworono:Znemi, Ryba1:11 1 ?wadem =. n;a 
bowiem noo- cztery, rozmnaza się podob1en­
stwem Ryb ~ ikry , ktorą skrzekiem nazywa.my , 
i po wylęŻeniu nie zaraz się w zupełną Zabę o­
braca. Toi uważaią-cemu i o inny_c:;h się pokaże; 
co doskonalszym myślom z'ostawwę. 

§. ~. 

I .. 

.'• . W POWSZECHNOSCI 

§. 2. 

Powszechny Cltan1ktet· i Podział Gadu. 

s 
I 

8. ·wewnętrzne znaki powszechne, wymienio­
ne są w popizedzaiącym Paragrafie , ktore prze­
ci'eż kiedy z pierwszego zaraz weyrz_enia . na 
Zwierzęcia, bez rozebrania iego, postrzeżone 
być nie mogą : poważam ·się niektore wypisać -
powszechne powierzchowne. Zkąd to następu­
ie , że widząc te powszechne powie11zchow'ne 
znaki, wnosi6 można o wewnętrznych: a gdy się z 
tego domysłu niepłonńre postąpi do rozebrania~ 
zupęłność tym pewniey okaze. W tey bbwiem 
!<.lassie ~iema"z tąk pewnych znakow pod oczy 
podpaclaiących , iak w Klassach innych , ażeby 
zaraz od oka osądzić , , że to i est Z wierz czwo­

-ronofoy , to Ptak , to Ryba : lóedy naprzykład 
Jęsiotry , Minogi , popolicie za Ryby poczyta­
ne , do Gadi.1 przeciez należą. 

9. Powszechne J>Owierzchowne znaki Gadu 
poniekąd wyrazić się mo~ą względem kształtu, · , . 
pobycia , twardości zyci'a , mieysca : przydam -
pakoniec i twardości ich kości, rożney od innych 
Zwierząt. ' 

Io. Ksztaft Gadu lubo roźny iest, zawsze 
przeciez odmienny od innych Zwierząt, zkąd 
pochodzi, iako si<z: w poprzedzaiącym Paragrafie 
namieniło, że oczom ludzkim nieprzyiemny iest, 
i pospolicie obrzyd~iwy, okropny i przerażaiący. 
Tak naprzykład Zaba , Zołw , lubo maią nog 
cztery, iak przecież dalekie!Tli są od pospolitych 
Zwierząt czworono±nych , każdy wirlzi. Jesio­
try , Minogi , lubo się w razie zdaią; być Ryba­
mi , przypatrzywszy się przecież , odmienne o-

, 'kazuią naczynia do oddychania o'd skrz~l Ry­
bich. 

V 

\ . 
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bich. Coż mowić o kształcie czołgaiących si~ 
Zwierząt, albo łażących Jaszczurek? &c. 

1 i. A kiedy inne Zwierzęta powierzehowne 
swoie okrycie albo maią; z sierści, iako czworo­
nożne , albo z pierza, iako Ptaki , albo z łusek, 
iako Ryby : Gad pospolicie pokrywa się nagą 
skorą , albo parszywą iako Ropuchy, albo gład­
ką i śliską iako Zmiie?&c. 

1 z. Zycie też Zwierząt tu należących nad 
wszystkie inne naytwardsze się być zdaie. Kiedy 
bowiem inne Zwierzęta w przypadku pospolicie 
pd iednegQ razu źyć J_>rzestaią: Gad długo z 
śmiercią się biedzi. Jaszczurka naprzykład i w 
po! rozcięta , iak długP potym żyie , rzadko kto 
iest, coby nie wiedział ? . 
. I 3. Jest tez to Gadowi właściwa, ze się rzad­
ko , i ohyba przypadkiem na wesołych znayduie 
niieyscach: iego bowiem pomieszkanie:m i oyczy­
zną są mieysca smutne , niepoczesne , i ludziom 
n'ieprzyiemne : kryią się w iamy pod ziemię ' i 
tam na zimę pospolicie zostaią. Gdzież się tia­
przykład nayobficiey znayduią Wę2e , ieżeli nie 
na mieyscach dzikich i spustoszałych, albo iako­
kolwiek zawalonych? 

I4'· Kończąc o tym , iuż tylko o tym dwoygu 
namienię , ze się Gad ro:lni tęgością kości swo­
ich , i sposobem rozmnażania. Koście bowiem 
w nim są tylko chrząstkami , ani takie iak koście 
Zwierząt Ssą;cych lub Ptastwa , ani takie iak o­
ście u Ryb. Postępuiąc do rozmnażania się , w 
tym od wszystkich innych Zwierząt to maią; ro­
inego ; Że po większey części niosą iaia , z kto.,. 
rych się młode wy1ęgaią; bez wysiadywania sta­
fyćh : mało iest , ktore rodzą; zywo , a niektora 
fZ~ŚĆ Rybna wypuszcza iluę. 

W POWSZECHNOSCI 1 
I 5. Na to wszystko nie uważali Systematycy w 

swoim podziale Gadu' , lecz z znakow wewnę­
trznycib. pomieściwszy rożne Zwierzęta , obrocili 
się clo sposobu ich poruszania. Zką;d czworak} 
urosł Rząd Gadu , łazący , czołgaiący się , cho„ . 
dzący i pływaiący. Przez łażący rozumieią czwo­
ronożny , albo podobieństwo tego maiący , iako 
Zołwie , Zaby, &c. Pod imieniem cz.ołgaiącego 
się, pokrywaią owe Węże, Zmiiej, Padalce, &c. 
Chodzącego Gadu dotąd iedno tylko stworzenie 
wiadom~ iest : do pływaią;cego zaś należą owe 
wszystkie Rybn~, naprzykład Jesiot,ry , Minogi '» 
&c. ktore dawmey za Ryby poczytane były. Co 
w dalszych Rozdziałach iaśniey się opisze , a 
tym czasem tu przytaczam Systematyczną Tabel­
lę Gadu. 

16. Gospodarz wprawd?ie nie wiele zatrudnia 
się około Gadu dla pozytku , lecz nie pomału 
raczey .trosk~ć się- m?Że o ieg<:> wygubienie: przy­
tym, ~uedy s1iz: tu ,i:u~szczą mektore do zażycia 

, lud:zluego z.~atne , Lw1erz~ta , takowy sobie pe­
wme uczyn1c moze podział , ktorego i ia w dal~ 
szych opisach trzymać się będę. 

I 

KL A s' S A I. 

Gad Zażywany. 

r , .. 

' 
,/ 

,• 

17. GROMAOĄ I. czworonożna, ma Rodzay I. 
Zołwi: Rodzay II. Zab. 

G1rnMA?A IL-Rybna, ma Rodzay I. Jesiotry: 
Rodzay II. Minogi. 

KLAS SA 
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GAD 

KLAS SA II. 

Gad rziezażywcmy. 

18. GROMADA I. nie iadowita ma Rodzay I. 
Zaby &c. 

GROMADA II. iadowita ma Rodzay I. Węże. 
Rodzay II. Zmiie. Rodzay III. Padalce &c. 

,· 
~· 3· 

Nieco w powszechności o Przyrodzeniu Gadie, 

i9. Jak w inszych Klassach, naprzykład Zwie­
rząt Ssącyc,h , Ptastwa , Ryb , łatwo iest opisać 
powszechny porządek przyrodzenia , z nieiaką 
tylko sz~zegulności odmianą i wyłączeniem : 
tak przeciwnym sposobem w Klassie Gadu trudna 
iest powszechność , ki_edy każdy prawie Rodzay 
wa coś szczegulnego l odmier.nego. Z tąd Rzę­
dy p~dzięliwszy na dalsze Rozdziały , tam się 
też barelziey opiszą okoliczności ich przyrodze­
-ni:-t : tu się tylko nieco , ile być może , namieni 
powszechnie. 

20. J:'>rocz tego , co się wnosić może z wyra.., 
zow w poprzedzaiących Paragrafach uczynio-

. nych , nay;:iierwey przyst~pmy do części składa­
iących , to iest wnętrzności i człon)rnw. Ana­
tómii wprawdzie tych Zwierząt nie ·wiele pism 
t'naydziemy , przecież w powszechności tyle 
zdaie mi się namienić można , ile pewność nka­

.. wie . od innych odmianę. Tak setce Gadu w 
~y.m 1est odmi~ne , że tylko iedną ma komorkę, 
~ 1e?no us:ko. Płuca lubo się znaydu!ą, są ie­
dnak u n_1Pktorych i inne przydane naczynia' do 
oddychania , a u niektorych poboczne otwory, 
iak owe rzędem od gł<ltwy idące u Minogow. 

Kr~w 

, 
I' 

( l 
G A D U I M~ią płuca : Od- \ 

j dychaią ustami. I 
Rzad I. 
ł'..afący. 

~ ~og cztery. ::r-.:ie ?Rodzaiow IV. 
, chodzą (ale łazą. 1 Gatunkow 91. 
I Niektore są ia-1 
l dowite. J 
( Maią płuca. Od_1 
ldychaią ustami.I I Nog nie maią, ani I 

Rząd II. , ~ opła~ow_.Usz~ na lRodzaiow VI. 
Czołgaiący~ię głowie ?i.e maią. ( Gatunk: 13 9• 

I Cz ~se około I 
I d~iesiąt~ iest iado- I 

,. 
Rząd III, 
Chodzący . 

l wita. -

(Są dwunożne, na_l 
J gie. ~aią ogon. I 
I Nogi słuzą; z~miast \ . 
ramio~ 1_faią pa- Rodzay I. 

~ znogc1~ i rozne ~Gatunek 1 • 

I naczyma o cl d y-1 

I cI:al11e. Na gło- \ 
w 1e są :k.osmatej 

lpsie uszy. 

( Maią płuca , i zeJ l wn~trzne naczy- j . 
Rząd IV. nia oddychalne. l Rodzai: XIV. 
Plywaiący al-~ Są bez nog. Ma- rGatunkoW83· 
po Rybny. . I ią opławy, chrzą-I 

· j' stkowe. I 
Niektore są ia- · 

l~owite. J 
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Krew też u tych Zwierząt czerwona wprawdzie 
iest , , lecz zimha : ztąd nie są za mięso poczyta­
ne , .i w post zażyt~ być mogą. 

2 1. ~o się tycze członkow zewnętrznych , te 
wielorako odmienne są. Czworonożne maią nog 
cztery, ale iak rożnie? Zołwie tylko łażące; ma­
ią led,vie nie ro\vne: Zaby skaczące, dla ułatwie­
nia skoku , zadnie maią dłuższe i przegięte. U 
czołgaiących się, 11aprzykład W ęźow, nog wi­
dzieć nie mozna : wię.c albo się z mieysca na 
mieysce przenoszą mocą sprężynowatości : albo 
bedąc niby Z pierścieni złofone, stulaiąc się i 
r;zwodza,c , daley się posuwaią. Rybne nako~ 
niec podobnemi Rybom opławarrii poruszaią się. 

z z. Te , kto1-e są czworonoL1e , wyrażaią ia­
kowyś· kształt ciała i członkow : czolzaiące się 

·za~ wszędzie nieiaką~ iednakowość zachowuią , 
z małą tylko rożnicą głowy, i coraz cieńszym 
końcem ogona: tak naprzykład Wąż wszędzie 
rowny iest n~kształt laski , tylko że się głowa 
nieco odmienia , i mieysce ogona cieniey koń­

czy się. Rybne maią zupełne podobieństwo do 
Ryb. „ 

z~. Szczoka w pysku iest pospolicie bez ko­
~ci. Niektort maią zęby , i temi Węże iad swoy 
wypuszczaią , nie zaś żądłem , iako pospolici~ 
mniemaią: żądło bowiem iest ich ięzykiem. Gar­
dziel znacznie się JOzszerza , ztąd iest spobnosć 
połykania większych rzeczy , aniżeliby się spo­
clziewać można było. Oczy, względem wielko, 
ści ciała, przymalę, u niektorych «ak niezna­
czne , ze z tey przyczyny Padalce za ślepe po­
czytano : a ieżeli u niektorych są przywiększe, 
zawsze przecież spoyrzrtnie niemiłe ; zdradliwe 
i okropne. Czołgaiące się i Rybne zdaią się być. 
bez u~zu , a zatym i bez słuchu : musiało im 

prze-. 
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ptzecież przyrodzenie inny natomiast dać zmysł, 
iako się w Części II. pokaże o Rybach głuchemi 
się być zdaiących. 

2Ą<. O pomieszkanłu Gadu r.amien,ilo si~ inż 
wyzey , że . są' mieysca niewesołe , puste i dzi­
kie : błota, trzciny , ciemne gęszczary , zawąło­
ne gromady , są im ulubione. Niektore, a tych 
mało iet , rodzą żywo : inne wszystkie niosą ia­
ia, albo puszczaią ikrę. Rybne są, ktore podo­
bieństwem Ryb z ikry sitt rozmnażaią; : drugich 
zaś iaia są rożney wielkości, i w podobieństwie 

.ptasich , maią żołtek i białek, lecz ty:ko mocną 
bło11ką są okryte , a twardey po wierzchu łupi­
ny niedostaie : iaia te pospolicie nie są każde o­
sobno oddzielone , leoz niby na iakim sznurku 
zawleczone. Po zniesieniu samica nie siedzi na 
.nich, lecz albo zaraz młode się z nich wygryza­
ią , :iako nie'ktore W c_:fo : albo z zagrzebionych 
osobliwie w piasku po nieiakim czasie od ciepła 
słonecz~ego się wylęgaią, iako Zołwie. Z ie­
dnego iaia czasem kilkoro młodych wyłazi. 

z 5'· Zaby poniekąd rozmnażaniem skłahiaią się 
do Ryb : puszczaią bowiem ikrę w flegmę ot4-
loną,/krzekiem nazwaną. A lubo w swym sposobie 
rozmnażania Gad bardzoby liczny znaydować 
się powinien , i lubo w samey rzeczy nie· niało 
się go znayduie, okobliwie Zab , Wężow , 
Jaszczurek , obmyśliło przecież przyrodzenie 
sposob ich umnieyszenia , aby nie były nad po­
winną liczbę , wyznaczywszy one na poŻy\,\'.ie­
nie Bocianom , Czaplom &c. 

26. Zyią wpn1wdzie bardzo długo , a coby i 
1ztąd daleko liczniey znaydować się miały , sa­
me zapobiegaią temu : iedne bowiem ziadaią. 
drugie tak Z aby idą Wężom na pożywienie. I 
w powszechności rzadko ktory Gad nie iest dra-· 

pie-
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pieiny : alb~ ieden żyie drugim , albo inne;ni 
Zwierzętami, naprzykład Owadem. Przeą nie­
dawnym czasem widziano Zabę nieostrożnego 
Ptaszka Pliszkę połykaiącą ; ktory Że się pazura­
mi w pysku Zaby uczepił, o śmierć_ ią przy-
prawił. ' 

:z 7. W reszcie' ieszcze, co do powszechnego 
przyrodzenia, przynaymniey niektory Gad ma 
coś wspolnego z Owadem , że się nie zaraz ro­
dzi zupełnym , lecz przez nieiaki ~zas odmie­
nia : tak młode Zabki , u nas Kiiankami zwane , 
nie maią i podobieństwa do przyszłych Zab. A 
ieźeli sie ktore nie odmieniaią w kształcie , to 
prżynay~niey co rok zrzucaiąc starą skorce , i w 
nową się oblekaiąc , nie małą ponoszą odmianę. 
Nakonieo wszystek Gad, wyiąwszy Rybny, kryie 
sil! na zimę pod ziemię , i tani obumiera . 

28. Względem zdatności dla ludzi , niektore 
wprawdzie idą na pofy'wienie , iako się w osta­
tnim Rozdziale Gospodarskim opisze : więcey 
prz~cież ies~ , k;ore się, dl~ ~aw~rtey w n~ch 
trucizny zazywac Iia pozyw1eme me mog~: 1 z 
takowych p,rzecież, naprzykład ~ samych Węż.ow 
i Zmii, ~ lekarniach czynią się lekarstwa na po­
ratowanie zdrowia ludzkiego. Niektore są iaclo­
wite, osobliwie z pomiędzy Wężow, _oraz Zmi.ie 
i Padalce ; tak dalece , że ukąszemem swoim 
puściwszy truciznę w ranę , albo zagoienie czy­
nią trudne , albo wcale o śmierc przyprawuią. 
Niektore o-dyby u nas się znaydowały , wzdry­
galibyśmy 0się przed niemi , ktore przecież tam, 
gdzie się znayduią , na pokarm zażywane bywa- '' 
ią. Kończę na tym , a teraz przyst~puię do Po­
działu Systematycznego na dalsze Rozdziały roz­
łożoneg?: 

ROZ-

J. 

• 



.) 

rz GAD 

R O '/.- D Z I A Ł II. 
O Gadzie Łażącym. 

29. {)ierwszy tedy Rząd Gadu iest tażący, (Am. 
r phibia RPptilia.) Rzędu tego Zwierzęta 

oddychaią przez usta, maią płuca : maią nog 
.cztery , na ktorych chodzą, i z tey przy~zy­
ny dawniey do Zwierząt czworonożnych były 
liczone. Nazywaią się łażące, nie zaś chodzą­
ce , dla tego , ie ich chod bardzo iest po wię­
kszey części powolny: a lubo Jaszczurki·dość 
prędko biegać się zdaią, Zaby ustawicznie ska­
CZ<); , bieg ich przecież nie iest taki-, aby przed 
ludźmi uciec mogły. . Rzą.d ten ma Rodzaiow 
IV. Zolwie, Zaby, Smoki, i rf)'aszcz1wki: kto­
re się wy'mienią w nastiapuiących Paragrafach , 
gdzie , iako i daley r..a swoich mieyscach, tym 
poydę porządkiem, że opiszę powszechne zna­
ki Rodzaiu , powszechne przyrodzenie iego, a 
a potym wymienię imiona Systematyczne ga­
tnnkow, i niektore gatunki, osobliwie Cudzo­
ziemskie; Kraiowe ostatniemu Rozdziałowi zo­
stawui1c. 

l 5. I• 

O Zolwiaclz. 

3 o. W R odzaiu I. zamykaią się Zolwie, ( Te­
jłudo,) Znaki tego Rodzaiu są; : ze Zwierzęta 

, tu należące maią ciało czworo,no2ne i <'gon : 
są oraz twardą skorupą pokryte. Szczoka ust 
.iest naga i bez zębow. Co się tycze okrywa­
iącey skorupy , ta się składa z dwoch twar­
dych niby kościanych części , z ktorych iedna 

wierzch, 

.J'.,AZĄCY 

wierzch , druga spod ciała okry\'{a. Okrywa­
iąca wierzch iest przesklepiona , ;_ zamyJrn w 
sobie żebra z porządnych pacierzy grzbieto-

. wych występuiące : spodnią zaś poczytać trze­
ba za rozszerzoną kość piersiową , do ktorey 
zwierzchnia brzegami przyrosła, zostawuiąc tyl­
ko dwa otwory ," ieden z przodt1, ktorym gŁo­
wa i przednie nogi , dn,1gi z tyłu, ktorym ogon 
i nogi zadnie "'.ysunąć się mogą : zawsze prze­
cież Zołwie maią sposobność 'te wszystkie czł'on­
ki ukryć pod skorupę. 

3 I. Ta koścista skorupa i est rożnym kształtem 
w fałdy podzielona , a u niektorych, osobliwie 
wielkich w Azyi i Afryce, niby liściami poluy­
wana. Poziemne wszystkie Zołwie maią tit 
skorupę tak twardą , 2e nayładownieyszy woz 
bez szkody przez nią pr;:ebiedz moie : sprawi­
ło przyrodzenie tę obr.onę w nadgrodę niedo­
statku kości , ktore się tył-ko w główie , no­
r;ach i ogonie znaydui<f : wodne niektore maią 
okrycie tylko. twardości nieiakiey skory. . 

3 2. Skorupy Zołwiow 7 osobliwie Zamorskich, 
wyrabiaią się na kosztowne roboty Szylkre­
towe zwane : nie ten przecie2 tylko sam iest z 
nich poiytek : mięso b9wiem i iaia idą na po­
karm ludzki, a podług mniemania 'fiadomych, 
poziernne maią być na'ylepsze. Pisze Roche/ort 
w swoiey Historyi Naturalney Wysp Antyliy­
skich • ie się ' tam tak znayduią wielkie, ·ii 
mięsem iednego 60. osob przez dzie'!i. wyżywić 
moie. Pluciu zaś narnienia w Speftacle de li1 
nat1łre o ~iiirn gatunkach , a między temi pi­
sze, że Carret uFrancuzow zwane, nayprzedniey­
~zy daią Szylkret, Tortzte franc he zaś naysrnaczniey­
sze mięso i iaia : iakoz ieden ma wniyć oko-

ło 
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ło 200. funtow mięsa , i wydać około ~oo. 
wielkich iay. 

3 3. Dla rozmnożenia w nieiakim czasie po 
parzeniu się, Samica nry. ziemi niesie iaia Ptasim 
podobne, bez · łupiny przecież twardey, 1 na­
krywa one ziemią i liściem : a tak młode od 
samego tylko słońca wylęgaią się. Powiadaią , 
że podług roiności gatunkow, Samica. przez rok. 
niesie od 3 oo. do 100. iay. Pożywieniem s~ 
rożne owoce „ zioła, korzenie , Owad i Roba­
ctwo. Chod bardzo powolny, i Zołw prze­
wrocony tylko na grzbiet, iuż sobie dalszą u­
cieczką radzić nie może. · 

3 4'· Systemawcy dzielą potroynie : na po zie­
mne , wodne i morskie , lubo by wodne z mor­
sk.iemi razem pomieszczone być mogły . z tym 
wszystkim, kiedy takowy podział iuz wzittty 
iest, zachować go trzeba , rożnica zaś na tym 
zawisła : poziemne są na skorupie roznie ma­
lowane, maią głowę podobną Wę,żowey, ogon 
krotki i palce u nog podobne Jaszczurczym : 
wodne podobne są pierwszym , skorupa tylko 
czarna , ogon podobny do szczura wodnego 
i wvdaią ciche ksykanie, kiedy poziemne wca­
le ri'ieme być się zdaią : a iako bez wody żyć 

·nie mogą , tak ani zawsze w wodzie , zkącł 
c:Zęsto po wierzchu wody pływaią. Nakoniec 
Morskie roinią się osobliwszą wielkością, oraz 
<>pławami poniekąd Rybnym podolmemi , i że 
pysk maią niec? ~~k!zywiony. Zostaie mi te­
raz tylko wym1emc 1m10na gatunkow Systema­
tycznych 1 są zaś te : 

A. Po-

ŁAZ~CY l) 

A. Poziemne. ', 

35'· r. TefluP,o grceca. 
::i. - puJitla 
3· - 1 cafolina 
4• - scorpioides. 
5· - den~iculata. 
6. - ceylonica. 
7.'- corinata. 

Zolw poziemny pospolity. 
Maty ./Jfrykańfti, 
Karolińjhi. 1 

Surynamfti. 
Wirginiańfti. 
(i!aty Ceylońfti. 
U7schodowy. 

B. Wodne albo Rzeczne. 

8. - lulana, 
9· - serpentaria. 

Zotw rzeczny pospolity. 
Alg_ierfti albo Chilijki. 

C. Morftie. 

:ro. -. - mydas Mydas. 
Ir. - marina Caourna. /Fielkoglow. 
12. - ci.."etta. cf]ajłrzębodziob. 
:r3. - coriBcea. Skorzany. 
14. - geometrica. 1Vlierniczy. 
15. ~ imbricata Ł11(ka.wy. 
16. - orbicularis. ft.tJaty okt'ągty. 
17. - · scabra. )(onnaty t]ndyijlti. 
18. - arcuata. Przefalepiony. 

36. Z tych Tefiudo mydas iest Zołw wielki, 
osobliwie przy Wyspie Ascenfionis obficie sie 
zn~yduiący , i żegluiącym do Wschoclniey Jn: 
dy1 naylepsze poz~wi~nie .daiący : ktorego mię­
s? ma smak_ Kury ! c1elęcmy. · Na iego skoru­
P'.e 6. ludzi. stanąc _wygodnie może : robią z 
n1ey Jndyame . zbro1e , skrzynie, &c. Jeden 
taki. Zołw zawazy około 500. funtow, a iedna 
Samica przez rok niesie około 1000. iay: po-

·Jow 
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łow ich w tamtych stronach tak iest pożyteczny, 
iak w Europie Siedzi. 

3 7. Dla osobliwości Teftudo g~omefr/ca '.albo 
Zołw mierniczy, iest wyraiony Tab: I. Fig: 1. · 

Zwierz ten ztąd dostał tego .imienia, ze pola 
iego skorupy na cza~nym dil1e, tak w c~wo:o­
bocze, iak przez rogi 1 w poprzecz i;na1ą p1~­
k ne żołte kiesy , ktort: niby .l'vla~ematy~znie 
zdaią się być ciągnione : i zchodziłyby się w 
iednym śrzednim mieyscu każdego pola'. gdyby 
wciąż prowadzone były. Skorupa sat)la H:sr wy­
soko przesklepiona , a każde pole. i_est ,chropa-
we dołkami otoczone tak przec1ez, ze kazde 

i d . 
śrzednie ma płaszczyznę wywyzszoną. Spo ma 
część skorupy iest k_u ty~owi ostro bręgowana 
i fołta. Zadnie nocr1 ma1ą palce skorką zrosłe 
do pływania. Oyc~y.zną takich Zołwiow iest 
Azy a. 

3 8. Daley Teftudo coriac~a, ma skorupę beż 
twardych łusek, i iest tylko mby sko_r< r 1kryty. Te­
ftudo imb!irnt_a, iest Zo~w. pospolity , w wodach 
Azyatyck1ch i Amerykanskich : ma sirn~upę _łu­
skami iak Ryby pokrytą. Teftudo orbzrnl,wzs , 
ma skorupę okrągłą o koko ?· ca low diugą, a 
około 7. szeroką. Teftudo scabra , _ma na ka--

. żdym polu skorupy w pośrzodku guzik. 

~- z. 

O Zabaclz. 

3 9. Rodzay II. ~ego _Rzędu za~ie~a Zab!J. , 
( Rema.) Lubo zas pomekąd dwo1ak1~ tu s1~ 
mieszczą Zwierzęta, właściwe Zaby 1 .• R~pu­
chy , za iedno prze_ci;z tu idl, d_la w1elk1ego 
wzaiemnego podqbienstwa. Znakiem powsze· 

· chnym 

·' 

chnym tego Rodzai u i~st, ze Zwierzęta są na­
gie bez pokrycia , maią nog 4. a ogona .;.'im 
niedostaie : nogi przednie są krotsze z cztere­
ma wolnemi palcami , tylne dłuższe z pjęcią 
zrosłemi .. Roinica zaś między Zabami i Ropu­
chami 1est ta , ze Ropuchy bywaią wi~ksze ; 
pękate i okropnieysze. . 

40. Dla rozmnozenia po parzeniu się, na wio"' 
snę Samica puszcza skrzek nakształt ikry Ry• 
biey, w flegmistą materyą obwinioney. Z tego 
każde ziareczko po trzech dniach przedłuża się; · 
a po tygodniu oddzieliwsty się od flegmy, poznać 
tnofoa głowę , oczy i ogon. W kilka dni po• 
tym przyrastaią do głowy niby, opławy , ktore 
w dwu tygodniach g;ną , a natomiast wyrasta 
w podłuż grzbieta iedna opława , i staie się 
Zwierz~tko podobne Rybie, ( Gyrinus) u nas 
Kiianką zwane. Po ćwierci roku pokazuią się 
zadnie, a potym i przednie nogi : az nakoniec 
z Rybki staie się Zwiert łazący, u kto'n:go o-­
gon coraz się umnieysza ' a nakoniec cale od­
pada. 

,:p. Zkąd widzieć można , ie błędem iest ; 
iakoby Zabki z deszczem padały : całe bowiem 
Zabki dorosłe cięzkością swoią nie mogłyby 
bez skrzydeł bawić miymniey_ na powietrzu , a 
gdyby świe:Zo wylę~oni: padać m'iały , niepada• 
łyby Zabki ale Kiiank1. . . 

, 42. Pozywieniem ich są Komary, Muchy, i 
rożne inne robactwo : mogą przecież długo wy­
trzymać bez , innego pozywienia, samym tylko 
szlamem. Mniemaią niektorzy , że · zarybkom 
w ~tawach nie szkodzą : co iest przetiwkó do­
świadczeniu , ile że się zdarzało widzieć za„ 
by nietylko ikrę ziaclaiące , lecz i na i.naczne 
Ryby się porywaiące. Jedne mieszkaią na su~ 
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chey ziemi : drugie w wodzie , i. n.ayulubie1i~ 
sze im są błota: Ropuchy podobn~Łz,. le~z po­
spolicie w mieyscach ciemnych 1 n1ei:i1łych. 
Na rzekach i stawach, gdzie się Szc?.~pak1 t:n~y­
.d.uią , nierade si~ bawią_, i~e ~e !m idą na ~o­
~ywienie. Na z1me krytą się 1 mkną , na w10-
snę żnowu wyłazą:. w ?grodach są ?ar~zo 
pożyteczne : ziada1ą bowiem robactwo rozne 
Roślinom szkor:I:iwe. 

4'3. Każdy prawic gatunek_ inny &ł?s wyda.­
ie, a nicktory: uprzykrzony 1 przera.d1wy , o­
sobliwie gdy na wiosnę ~ałą gromad_ą ~rz_e­
szczą. ' Głos ten gdy /wyda1ą , nadyma1'! się. 1m 
niektore części blisko głowy. Pospolstwo 1est 

· tego mniemania , źe za·by. wrzeszr:ząc~ d_eszc~ 
przyszły oznac_zaią : co me zawsze się trafiac 
zwykło. 

44. Za.by niektore idą na pokarm ludzki , 
niianowicie zielone z żołtemi kreskami Francu­
zom osobliwie ulubione: nie są przeciez po~ 
karmem bardzo zdrowym. Zielone zaźywaią się 
do lekal'$tw , a flegma skrzeku iest naywyśmie­
nitszym chłodz_ącym lek~rstwem. Ropuchy_ p~­
spoli~ie są trucizną. Juz teraz tylko_ ~ym1e111ę 
następuiące Systema.yczne gatunkow 1m10na : 

45. r. Rancs pipCI. Ropucha Sur11namf!uJ. 
2' - mufica Ropucha kwaczek. 
3.' - bufo, Ropncha pospolita. 
4. - rubeta. Ropucha o~n~cz~k . 
.5· _ fitibmda. Ropucha d1m1entea. 
6. - gibbosa Rop1~cha garbacz; 
7. - homl1ina. Kum. 
g. - v&ntf'ico$a. Grubobrzuch. 
9.- tnlt'rina Zaba morjka. 
io.- typhonica. Nocowrzeszcz. 

. , 

II. 

ł:AZ~CY 

u. Rana ocellata. Uclzook. 
12. - córnula Rogonos. 
13. -. - marginata. 1 Brzee:owiec. 
14. - paradoxa. B€ka;t. 
15. - tempóraria. Brunatek poziemny. 
i6. - , esclf,lenta. · Zieleńczyk wodny. 
J.7. - ridihunda Smieszek. ' \ 
18. - vespertinfl• l•Vieczernik. 
19. - arborea. Drewczyk. 
20. - boans , l/?ietrznik. 

46. Z tych niektore są u na's Kraiowe, i na 
SWGim się mieyscu opiszą : tu zaś się tylko na­
niieni o Surynamfkiey, (Rana pipa,) Jest ona 
dosy-ć podobna do naszych~ głowę tylko ma 
nieco odmienną, i iest bardziey płaska. Zadnie 
nogi maią palce porządl).ie skorką przerosłe do 
pływania. Ropucha ta iest · czarno-brunatna, a 
od spodu fołtawa, Ma to osobliwszego do 
siebie , że dzieci swoie rodzi grzbietem, lubo .. 
doł1'i grzbietu iadney nie maią społe<;zńości z 
wnętrznemi do rod.zenia .naczyniami. . Ż świe­
zych uwc.g1 i doświadczeń pokazało się ' źe tak 
puszcza skrzek , iak , i w~zystkie inne : lecz ta- · 
rz~ się w nim, a ten na grzbiecie, twardnieie, 
i młode się ięg~ aż do wyiścia : co i u Sam­
cow dziać się może; nie bez przyczyny w no­
sili więc niektorzy , że i Samce rodzą. 

O Smokach. 

47. Rodzay III. łest Smok, ( Draca,) Mi­
iam owe błędne mniemania o Sll).okach , kto~ 
rych nigdy w przyrodzeniu nie było,: przez dłu­
gi bowiem czas rozumiano pod tym imieniem 

Bi okro-
/ 
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okropne 'iakoweś straszydło i poczwarę , ktota 
podług uroionych myśli Malarzow, , naydziwniey­
szy i nayokropnieyszy ksz tałt mieć miała, Kie­
dy przecież w przyrodzenie ścisley uczeni 
wchodzić poczęli , i samym tylko słowom lrn­
zdego wierzyć lekkomyślnie przestali , S.mok 
zupełnie zniknął, i został między temi rzecza­
mi, ktąrych nie-masz. Bez wątpienia pierwsza 
ludzi ·myśl o Smoku powstać musiała z okro­
pnych i błędnych opisow wielkich Węfow 
i Krokodylow. 

4'8. Teraźnicyszych · przecież cżasow wyna­
leziono Zwierzęta , ktore rozne wprawdzie od 
mniemanych Smokow , tym imieniem nazwane 
być mogą. Z wierzę.ta tu należące maią nog czte­
ry i ogon, są poniekąd Jaszczurkom podobne , 
tym się rożnią:c, Że maią osobne skrzydła, po­
dobne Rybim ~.eławom przed się wyrastaiące : ' 

_ktore skrzydła I)le maią żadnego podobieristwa 
do skori:)k u Niedoperzow , ktoremi ramiona 
ich i nogi są przerosłe. Gatunkow wiado.mych 
iest dotąd nie więcey iak tylko cłwa. 

49. r. Draco volans. eJaszczurka latc4iąca. 
2. - praepos. Smok Amerykaiłfki. 

s-o.Z tych Uraco volans, znayduiesię w Wscho­
dniey Jndyi i Afryce: iest. tak wielki, iak nai. 
sze Jaszczurki , a kiedy skrzydła złoży, ledwie 
postrzedz można , że na nim są. Zwodziciele · 
ludzi wy.rabiaią z suszonych Ryb Rochami zwa­
nych Smoki z skrzydłami , i niewiadomym lub 
nieostroinym za ~aką osobliwość 11daią. 

I r 

r 
.%~ ' 

-
O :Jaszczurhqch. 

5 i. Rodzay IV. zawiera :JaszcŹzirki, ( La­
ce1·!a.,) albo wszys~ki,e Zwierzęta roiney wiel„ 
kosc1 , ktore przeciez naszym pospolitym Ja­
szczurko.lP podobne są. Są nauie i dłuuie : mo­
gą ni~i~ki cz~s zyć p~d .wodą; , posp'<~Iicie siiz; 
p~·zec1ez bawią na ziemi. Dla rozmnożenia 
niosą w·" niemałey licibi.e skoTkowate ia~a; po­
dobne Kurzym burchlom, wielkie podług ro­
iney ich wielkości. Zyi'!; rożnym Owadem, a 
częstol~roć większemi Zwierzętami iak są same. 
Skora. ich naga u wielu nieiakiemi łuskami ięst 
okryta : w b'iegu są bardzo prędkie : -nim doro- 1 

sną s«:ey zupdności , ponos'zą . iakowąś odmia­
nę ; k(ora przecież dotąd 'ieszcze iest niewia­
doma: Ó~on _maią krnchy : tecz gdy się go co­
kolwiek. tit~'l:c.1 ? znowu nadrasta. 

.5 2. L1m:~z tem~l Rodzaiowi te powszechne 
d&ie znaki : ze Zwierzęta tu należ::ice mai::i no"' 

r. . D . l" " -~ I:> 4'· ogon , 1. są nagie_. iie 1 on ten Rodzay 
na 6. ~odziałow , poźnieysi zaś tylko na f· 
następrnąc.e. uno. Z płaskim ogonem i , łuskami 
pokryte., 1.ako Kr~dy,l~. 2_do. Z .okrągłym ogo­
nem , .1 mby w p1ersc1enie podzielonym, iako 
pospol~te Jaszczu;·ki. 3tio. Z krotkim ogonem • 
ktory 1est podłufoo okr~gły ' i ~rotszy od Zwie­
~zęcia : są oraz łuską mby dachowką pokryte : 
iak~ Chamoeleon. 4to. Z długim _ogonem po­
clłuzno~okr'!:głym , łuskami pokrytym, i dluższym 
od Zwierzęcia: . iako Bazyliszek. 5to. Z' czte·­
rema tylko ~alcami u nog przedrlich, i nagie 

-~ez łusęk : _iako Salamandra. Rodzaiu zaś tego 
l 1ęgo Poddziałow nast~puiąoe s~ gatunki : 

A 

/ 

/ 
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A. Z zp!aszczonym ogo111:i'n. 

53· r. Lacerta crncodiltts. Krokodyl. 
:::?. - caudiverbera. Tr:r:ę(togon. 
3: - d1·acaena. Smokogtow. 
4. - superciliosa. Grzebieniagrzbiet.' 
5·, - .scuf;ata. Pertonos. 
6. - mm1itor. 8trol:. 
7· - principalis. Bu'rmiflrz. 
g, - b.żcarinata. Dwuojłrz. 
9 - Jzelioscopa Stolicowid. 

B. Z o~rąglyt;J ogonem. 

to. - cordytus. Kolcogon. 
:11. - sellio Cierniczek. 
12. - mauritanica. Barbarzyn. 
13. - azur11a. Btę,kitek. 
Y4. turcica. Turek. 

'· 

t5. - ameiva. Marmiwek. 
16. - agilis. · rflaszcznrka pospolita. 
rz. - a/gira. .Algerczyk. 
' :r8. - seps. ll7ę:i:owiec. 

J 9. - angulata. Jr' ielotog. 
~o. - sex!ineata. Szdciokt·u. 
21„ - velox Strzata. 
:zz. - cnienta. Krwawogon. 

C. Z krotkim Ogonem. 

23. - clzamal'leon.Kamueieon. 
~-t· - geeka. Gek. 
25. - flimus. Stink. 
~o. -- orbiwlcwi~. Zab'ieniu. 
c7. - quinqueline.;ita. Pięciokres. 

1 D. Z dtugim Ogonem. 
- bajilisrns. Fazyliszek. 

ig!4ana. Legua'IJ grzebienifly.. 
30. 

'. 

;r;A Z~ CY 2~ 

30. Lacerta calotes. · Zawadyasz. 
3r. - agama . Legztliln kolczyfty. 
,32. - umbra. Cieniowatek. 
33· - ptim. Ji'atdonos. 
3+· - marmorata. Leguan pjłrokaty. 
3S. - bulbaris. p ~ ' . 7 

ęc ięrzowtec. 

-:i6. - ftriimosa .Wolarz. ...1, • 

37· - teguig_in. S:?:waczek. 
38· - aur at a. Ztotniczek. 
39· - chalcidica. Trzypalce. 
40. - nilotica. Nilowi ee. 
41. - punfflita. Kropkowiec. 

- 4z. - ' lewiscata. Krep.owiec. 
43· --, fciscia. B1·ęgowiec. 

44· - chalcicles. @adowiec. 
45.- arguta. Szczokojatd. 

E. Cztn-opalc?:ajle, bez lufa.i. 

46. - vu!garis. S11'amandf'a ziemna. 
47· - aquatica. Salamandra wodna. 1 

1f8· - palujłris; Salan-u:mdrn htotna. 
49· -.- punłtata Salamandra Argzts. 
50. - qzta1't~orlintata. Czterokres. 
51. - salamandni. Salamandra ogniczek. 

54'· lvliędzy tern i naywiększy iest Krokodyl, 
czasem na I~- stop ~ługi, a iak mierna beczka gru -
by. Jndy~n~e ::ow1ą go Cayman alb.o Alligador: 
ktoJym tez 1dz1e na pokarm. Zwierz ten nie 
ma 1ęzyk.a, . al~ na to miey_sce pewny odrostek 
od podnieb1cma , wyrasta1ący od mo'cney ioł.,.. 

tawiry ii.kory , ~torą całe po~niebienie iest o­
kryte: 1 tym się _szczoka ohyier'a i zamyka . 
Krokodyl 1est Z.wier.zem brzydkim i zuchwa­
łym : ma nog 4. z zakrzywionemi pazurami : 
skorę . ~uskowatą tak twardą, 2e ią żadna nie 
przebue kula, ::;zczegu!nie około oczu. 1 na 

brzu-
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brzuchu miększa iest. Zyie bardzo długo, i 
rośnie aż do samey śmierci. Paszczęk~ ma. dol­
ną nieruchomę , bardzo szerokę z ostrem1 zę­
bami , że człowieka łatwo w poi przeciąć mo­
że. Mieszka pospolicie przy morzu, albo w 
rzekach , oraz przy pustych Wyspach , lub . na 
lądzie w trzcinach. Lubo tak ogromnego 1est 
~iała , może przecież biegać bardzo prędko : 
nie mąią.c zaś w pacierzach grzbieto~ych Ża­
P.nych stawow, bieży tylko prosto , I uchyli­
wszy się na stroJ1ę , uciec przed nim mo2na. 
Zqayduią ,w iego ż oł~d~rn ka~i~ń '· .przeciw~{~ 
febrze zazywany. Samica mesie lala grubosc1 
gępich „ dłuższę przecież , ktore maią być do­
bre do }edzenia. Nakoniec Krokodyle żyią tak 
na :ziemi , iako i w wodach słodkich lub sło­
nych : żywią się rofoemi Zwierzętami i Ryba­
mi, samym ludziom nie przepuszczaiąc. 

, · r). Drugi Z wierz tu naleiący La certa caudi-

/ 

perbera , zasługuie nietylko na opis, lecz i na 
-wyraz Tab: I. Fig: 2. Ogonem ustawicznie rzu­
{:a w tę i ową stronę' ztąd też takowe .mu 
dąp.o imię. (iłowa u tego Zwieq:ęcia iest po­
dłuin.a i Krokodylowey podobna : nozdr'la dłu­
gie: oczy wielkie i okrągłe : uszy głęboko w 

· głowie za paszczęką, aż na samym karku. Szy­
ia ie~t krotka 1 gnb::: paszczęka ma drobne 
zę,by. . Skora na grzbiecię niema łusek , i est 

1 miękka i niby axamitna , koloru ciemno-żołte .... 
go , czerwonemi gwiazdkami upstrzona. Ogon 
iest do ziemi zpłąszczony, po bokach okrągła- f 
wemi o.płąwami koralowo-czerwonemi obrosły , 
ktore im daley ku końcowi ogon.a , tym· są 
dłuższe i szersze. Nogi maią pięć palcow skor­
łtą do pływania przerosłe , i pazurami uzb.roio-

/ 

ne. W reszcie Oyczyzną tego Zwierzęcia są; 
Kraie Arabii i Egiptu. . ' 
· ~6. Podob_nież Zwierz ,zwany Chamaeleon , 
wyrażor:y -i est Tab: I. Fig: 3. Ciało iego iest 
na piędź długie, od brzucha grube l od,grzbie­
ta cienkie , a zatym nieiako trzygraniaste. Na 
grzbiecie ~a· ostry grzebień, a głowa \iest grze­
bieniastą tarczą okryta. Głowa iest szerok2, szy-· 
ia gruba , oczy maią złotawe kolko , ktore z 
pierwszego weyrzenia ogniste się być zclaią· , 
powiekami okryte. Zwierz ten w iednymże cza­
sie mo±e iednym . okiem w inną , a drugim w 
inną patrzyć! To iest osobliwsza , że uszu nie 
ma. Sk'ora iest gładka, lśniąca, s\wa , i gdy 
będzie mokra, wyraża-ws~stkie przytomne rze­
czy, iak w' Zwierciedle, r'l?żnemi przecież ko­
lorami. Zwierz ten cały roihe na siebie przyiąć 
może kolory : co się dzieie przez okrąianie 
żołciowych sokow , naprzykład w radości , gnie­
wie , &c: , ztąd z siwego staie się blado lub 
ciernno-zołtym , czasem białawym , a czasem 
wcale pstrokatym. Jeszcze przy tym znacznie się 
nadąć lub zcieśnić może. Ogon iest 1podłutno 

· okrągły , zakręcony. Nogi maią pięć palcow , 
z ktorych iedne dwa z sobą, drugi€ trzy zno­
wu osobno z sobą zrosłe są. Ję,zyk iest okrą­
gły ; i bardzo długi. Z wierz ten mieszka na 
drzewach' i dobrze po nich łazić umie : na 
ziemi zaś chod iego iest niesforny i powolny: 
pożywieniem iego są Muchy , do ktorych ło­
wienia ięzyk długi wiele mu pomaga. A kie„ 
rly ten Zwierz naywięcey widzieć się daie z 
ot.wartym pyskiem : ztąd urosło błędne mnie-

, manie , ie tylko samym powietrzem żyie. Oy­
czyzną iest Wschodnia JndY,a, osobliwie Ben­
gale:; Ceilon i A17Sboina. 

57· 
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H· Jaszczurka Bafilisczts zwana, iest na poł­
tory stopy długa. Jak wielorakich dawnieyszych 
czasow o Zwierzęciu pod tym imieniem było 
baiek okropnych i niepodobnych • rzadko ko­
mu niewiadoma: mowiono, że się wylęga z 
iaia od Koguta zniesionego , że samym spoy­
rzentem zabiia. Pominąwszy bay kę , Z wierz tym 
imieniem u Systematykow nazwany , ma w ty­
le głowy grzebień dęty, ktory podług upodo­
bania nadąć może , i służy dó uczynienia ła­
twości w pływaniu. Przez grzbiet w podłuż 
ciągnie się wysoki grzebień • ktory przy spo­
koyności Zwierzęr:ia wietko leży na grzbiecie. 
Chowa się na drzewach w połndniowey Ame­
ryce i Egipcie , rz!dko się przecież znayduie. 

58. Muszę ieszcze tylko nieco na.mie.nić o 
Salamandrach , ktore po~policie są czarne , z 
fołtemi plamami _, i żyią na ziemi lub w wo­
dzie. Mni::-mano dawniey, Że tak są zimne ' w 
sobie , iz bez skazy przez ogień chodzić mo­
gą: co z doświadcŻeń no'wych dostatecznie po­
kazało się być '..,ayką, owszem mało ciepła wy­
tr:;:ymać mogą ! to raczey iest osobliwsza, ie 
ucięty im ogon znowu odrasta. Pod skorą znay­
duie się ostra i śmierdząca wilgoć , z broda­
wecztk lub pęcherzyczkow wytryskaiąca : ie­
żeli więc Salamandra w mały ogień rzucona bę­
dzie , puszcza owę wilgoć, i nią się pokrywa, 
gasząc oraz węgle , ma czas do ucieczki. Lecz 
w wielkim ogniu tak dobrze się spali na p•tpioł , 
iak i inne Zwierzęta. 

' 'I 

ROZDZIAŁ 

CZOŁG·Ai~CY SI~ 27 . 

R O Z D Z I Ą L III. 

O Gadzie czotgaiącym jię , i cliodzącym. 
I 

59. Q Chodzącym, ostatni osobny tego Roz-
działu będzie Paragraf. Pod imieniem 

zaś Gadu czo~w:iią:ego fifl , ( Amphibia serpeiz­
tia, ) rozumieią się owe wszystkie Zwierzęta, 
ktore V/ężami, Zmif'ami i 'Padalcami zowiemy. 
Te zaś Zwierzęta s1 Hługii; , okrągłe ,'i nakntałt 
wielkiego Robaka : czasem wszędzie rowne , 
czasem na końcu cieńszt ! pospolicie głos wy­
daią ksykaiący „ z wypuszczaniem powietrza czę­
stokroć iadowitego. 

60 . . Nog nie maią , przez swą przecież'sprę­
żynow:i.tcść szybko się C'.Zołgaią : a niektore ni-· 
ł{y z pierścieni złożone , dla cz9łgania stulaią 
si.ę i rozwodzą. Uszu nie maią , i wiedzieć nie 

. można , czyli maią iaki zmysł ~łyszenia. Maią 
płuca , i oddychaią ustami. Szczoki ich i wnę- . 
trzne części znacznie 1się rozdymai~, zkąd wiel­
kie rzeczy połykać mogą : naypospolitszym prze­
cie2 pożywieniem iest trawa. 

61. Dla rozmnożenia ni0są iaia pargamino­
wą skorką pokiyte , i iedno czasem 1 2. mło• 
dych zamyka. Bociano11} i Czaplom idą na po­
żywienie. Po większ~\r części i:iaią skorę pię­
knie ryrnwaną : lecz kiedy. ·-tę co rok Z!"zucaią, 
wielu odmianom podlegaią. U niektorych za . 
korzeniem dwu przedilich wyiszych z~bow 
zoayduie się pęcherzyb:e,k Z iadowitą wilgo- I 

cią , ktora nieznaczn~. rnreczką przez dwa zę­
by przechodzac, ulqszenie czyni iadowite. Dla· 
ciekawości te', ktore są : iadowite, naznaczą 
SJ2 n~ swoich mieyscach gwiazdką, 

6:,. „ 
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6 z. Po · wirększey części maią łuski { tarcze ~ 
po ktorych się ro2nią. Łufai są podłużne, za­
ostrzone , albo okrągłe małe listeczki , iedne 
na drugie się zakŁadaiące, i grzbiet aż do koń­
ca ogona okrywaią.ce. Tarcze zaś są szerokie 
połmiesiączkowe okręgi , ktore tylko dolną część 
Zwierzęcia otaczaią, tylko w podobieństwie poł 
cyrkułu. Liczenie tych znakow wi_elu trudr:o­
ściom i niepewności podlega : z mch przecież 
Linneusz VI. czyni Rodzaiow , ktore Polski:e­
mi imiońami nazywam : Gadziny , Potozy , Zmi· 
ie, Węże, Czo/gacze i Padalce. O tych nasy"­
puiące będą Paragrafy. 

~ .r. 

O Gadzinach. 

63. Dla rożności potrzebney między Zwie­
rzętami tep;o Rzędu , Rodzay I. nazywam w 
Polskim ięzyku Gadzinami, powszechnym wpra­
wdzie imieniem , ktore daiemy pospolicie wszy­
stkiemu czołgaiącemu się Gadowi, naybardziey 
przec'.eż temu' Rorltaiowi służącym : ile że wszy-

' stkie s~ bardzo iadowite , a: ich ukąszenie po 
l::iększey części · śmierć przynosi. Wymieniam 
gatunki : łacińskie zaś imie u Systematykow 
iest Crotalus. 

64. i. Crotatus miliarius.i;~ 
2. - Jwrridus.;;;. 
3. - dryinc.s.'~ 
4. - uurijfus. ;;; 
5. - mutus. i:~ 

Tizęfidlo. 
()kropnik. 

Straszydto. 
Grzechotka. 
Tęponog. 

ł 

6): 
cze 1 

Gatunki te · maią tarcze na brtuchu : tar­
łuski pod ogonem : a nakoniec niby 

grze-

CZOJ'.:.GAI1C.Y SIĘ 

~zechotkę ·na końcu og6na. CłPzechotka ta 
iest głownym znakiem tego rodzaiu : składa się 
z kilku przezroczystych , pargaminowatych al~ 
~ rogćwych pęcherzykow , ktore krotkie są 
1 szerokie , cząstkami skupione na .,..ońcu ogo­
na wiszą , · i coraz daley ku końcowi drobnie­
ią. Temi pęcherzykami , ruszaiąc ogonem, wy­
daią nieiaki łoskot , na podobi!;!ństwo owego , 
ktory się słyszeć daie ?d pęcherza bydlęcego , 
w ktorym się groch nasypany znayduie. 

66. ZD.ayduią się w obu Jndyacp , i mie­
szkaią w lasach i zaroślach. Przez dzień leżą 
zawsze na słońcu , czołgaią się powoli : a sko­

_ro co postrz.eg~ rusza~ się pocżynaią. Na poży­
wienie ł9wią sobie Zaiące, Myszy j inne Zwie: 
rzęta. Swinie w tamtych Kraiach za niemi się 
upędzaią : dla czego te Gadziny naybardziey 
się świń obawiaią. Dtiwna rzecz , że Jndy­
anie mięso tyc\ Gadzin na pokarm sobie obra­
caią: z skory robią pasy', zostaw~iąc przy nich 
grzechotki dla mniemaney iakoweyś ozdoby. 

67. Nie bywaią dłuższe nad stop 5'· Namie­
niłem , że wszystkie są iadowite: z tym wszyst­
kim Crotatus horridus naywiększą ma truciznę, 
i samą tylko ·parą Owad 'rożny zabiia. Miey­
Scowi Obywatele na ukąszenie ktoreykolwiek 
z tych Gadzi!'i , zazywaią korzenia Senega z 
ba_rdzo pomyślnym zawsze skutkiem. ' 

O Po/ozach. 

68. Co Syste~atycy nazywaią Boa, to ia ztąd 
nazywam · Połoz·ami , że w tym Rodzaiu II. 
znayduie SJ~ Gad czołgaiąS)' nadzwyczayney 

· / · wiel-
I' 

1' 

•I 
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wielkości : a.u nas z mniemania o nieiakichsi 
wielkich Wężach na Ukrainie , to urosło imie : · 
e czym b~dzie na swoim mieyscu w ostatnim 
Rozdziale. Połozy tedy ten inaią znak Rodza­
iowi pospolity , że pod brzuchem i ogoni:~m 
w~tędzie maią tarcze , przecie2: im grzecho­
tkow na końcu ogona niedostaie. Nieu:ważaiąc 

·na ich osobliwą wielkość , ' pospoli('ie nie są 
iadowite : i tak częstokroć przedziwnie malo- ' 
wane , ze z trudnośc;ią Malarzowi w przyro­
dzenie , trafić przychodzi. Gatunki · sitt te znay­
duią: 

69. 1. Boa contortrix. Sztzypak .. 
:.i. canina. Pjiog!ow. 
3. ---:. hipnale. Rogopyjk. 
4. _ conftriEiot·. Krolewiec. 
5. - murina. ll!Jyszp'wiec. 
6. - cenchria. Łaficznik. 
·7. - scylate. Kiiowiec. 
g. - oplwias. Gor:zik. 
9. - e12ydris. Wodmk. 
:io.- lwrtulana. Ogrndnik. 

70. Z . pomiędzy tych. Boa . contortrix , okrę~ 
ciwszy się w około Zw1erzęc1a , dusztc zabiia 
go. Naywięl<szy może młodego połknąć Wo­
łu , -i ·iest na/ I 5. łokci długi. Dla nadzwy­
czayney iego wielkości" i osobfov·szych pa nim 
malowidł , . wielką mu cześć , owszem prawie 
Boską Jndyanie wyrząclzaia. Nie szkodzi zadne­
mn człowiekowi , ieźeli nie będzie rozdrażnio­
ny, i źyie tylko Ptakami, Robakami: kładzie się 
też nad wodę, a gdy Zwierzęta dla napoiu przy­
chodzą, nagle na nie wypada. Mi~so iego Jncfya­
nie na p-0karm sobie obracaią. 

o '<'. 

. 
o 
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O Zmz'iC1ch. 

7 I. Rodzay III. zowie się u Syst~matykow 
loluber , a ia po Polsku nazywam Zmiiami. 
.P:a:vd~ ' ze pod tym im_iei;iiem osobny tylko 
n1eialo Gaci qotąd rozumieliśmy , bez dostate­
c:zney ,roź~ości : a kiedy i ten tu się mieści,_ tak 
się by.c widzę przymuszonym do teO'o Polskie­
go im~e~ia ? iak Li?ne~1sz zazył i'aciń§ki'cgo. 
Pod 1m1emem bowiem Colnbe'r rozumiano da­
wniey tylko Witże pozie~ne : on ną to nie u­
ważaiąc , pomieścił tu, i poziemne i wodne, 
i Wę,że i Zmiie, na to tylko się oglądaiąc, 
aby pows~echne te~u Rod~aiowi, podług iego 
układu, miały znało. Zna,k1 zaś są: 2e brzuch 
tylko sam. ma tarczę, ~ ogon, kt:)ry posJloli­
~1e mały lest .' od spouu tylko łuskami okryty 
lest. G<ttunk1 są te : ' 

72. 1. Co)uber viperir..':' Padatcoźmii. 
2. -r atf'opos. <:< t}cidowi.?c. 
3. -i- leberit. ;;; lf/e:l:owiec. 
4 -\- lutrix. Z~ltogrzhiet. 
5. - calamarź11s Piornik. 
6. ' -.jimius. Matpo·nos. 
7· - jfriatulus. lf/jtę~ogrzbiet. 
g. - ammotyles.':; Pi:.i(kolttZ. 
9· - ceraftes. Rogowiec. · · 
:co.- plicatitis. Ifottun. 
u.--. domicella. Domowiec. 
12.-- a)idras.' Biatek. 
I3.- pun'itatus. Kropkoźmii. 
i4.- buccatus. Szerokuszczek. 
i5.- berus. <:; Zmiia Europeyfoa. 

' ' 
! 

J6. I 
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16. Co!uber c!msea. ZnuitJ Szwedzka. 5z. Co!ubęt· ca1ms. Siwoźmii. 
17. - · prefler. ;:; GadoŹmii. 53. - getulus. Cudzoziemiec, 
is. - angulatus. Rogoźmii~ 54. - Jibitans. - Ksykacz. 
19. - caerulms. Btękitnoźmii. 55· - laticaudatus. Szerolwgon. 
20. - albus Bialoźmii. 56. - jirtatis. P11pugoźmii. 
21. - aspis.r~ Zmiiogad. 57· - Cltrox. i:: Trp·an. 
22. - typhtus. Malook. ' 5~· -fibon. Okrągtoglow. 

23. - f asciatus. llJłęgowiec. 59· - mbult;1tus. Obtoczkowiec. 
24. - Jebetinus. ;:; Kotlarz. 60, -- fuscu·s. Brudek. 
25. - melanocephatus. Czarnoglcw. 6t. - satiwninus. ,Otowczyk. 
26. - cebella. IVężoźmii. 62. - ąmdidus. Bia!ogfow. 

27, - regina. Krol,owa. 63. - . 1iiveus :·~ 

Snieżyca 

~8· - dotiatus. · Obręczoźmiz. 64. - scaber. Kolcoźmii. 

29. - ·ordiatus. Krop/i.okres. 65 . - cm·inatzts. Grzebieniógrzbiet. 

30. - mexicanus. Mexyka1ŹĆzyk. 66. - coralinus. i:: Kornlo'źmii. . 
3n - severus. ~ tf apończyk. 67. - ovivonts. fjaioiad. 

I 32. - aurora. Stn:elec. ; 6g. - sauritta. Q-Jaszczurkoźmii. 

33 .. - _fipedon. Brunat ck. 69. - conftriffqr. Dujiciel. 
34• - maurus. Bai·barzyn, 70. - exoletus. Płowieć. 

35. - flol11tus. i:i Wtoczi1k. / 71. -fitu/a. lf7odoźmii. 

36. - vittatus. Kwefoźmii. · . 7.:1. - trisccilis. Trzykres. 

37, - rniliarus. Dziarnik. 73· - guttatus. Kroftawiec. 

Ę38· - , aesrnltilpii. .E/kulap. 74· - lemniscatus. lf7ft1Jgarz. 

39. - rlwmbeatits. Szachownica. 75· - annulauts, Pierścieniook. 

4c. _ ·cyanens. Btckitek. 76. - dipsas. i:; Krwawopoy. 

41. ~ natrix. Pierścien1Jik. ( 77· - pe/ias. Ro zen. 
. 4.2 - agili.•. · Wiacz. 78· - tgria . Putpuroźmii. 

, 
... 

43. - fafl,eus. i:; Mleczak. 79· -- jugn/cwis.' K rwawoszczok. 

44. - j11mllltrix. .S'trzata. go, - pethola. Pftrowftęg. ' ' 

45. - aulicus. Dwot'zanin. 81° - aejłivus. LatoŹr,iii. 

+6. - monilis. ~ubi/er. 82. - molurus. Wielkoźmii. 

47. - fulvius. Zoltokotek. 83. - ahaetittba. Bicz. 

48. - p,1tlid11s. Blado11os. 84. - petulcwius. Pflvokacz. 

49. - lillea1us. Brttgoźmii. 85. - haie. Wolc.rz. 
50. - naia, Okularnik. 86. - jilifarmis, Nitfwwiet. 

5t. - p!idera. Plamoźmii. 87. - pullatus. Zatobnik. 
52. Tom I)!, J: gg, 

, 
\ , 

„ 
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88· Coluber hippocrepis. Koniuszy. 
89· - minervae.' Drotowiec. 
90. - cinereus. Popielatek. 
91. - piridUJzmus. Zielonek. 
92. - mztcosus. Lipioźmii. 
93. - domeftzcus. lf"ąż domowy. 
94. - cet:choa. Jl/Jrowkoźmii. 
95. - myfferisans. ;:< Fatdonos. 
96. _ caerztlescens. Jlllodrak. 
97. - argi1s. A1·gus. , „ 
98· - crntalimts. Grzechotkozmu. 
99. - scutatus. ·rai·czoźmii. J 

IO().- lzydrus. Rzekoźmii. 
xo1.- melanż~·. iJ Piekielnik. 
:102.- scytha. Wąź leśny. 
:103.- dione. Solowąż. n: Tego obszernego Rodzaiu , gatunek ie­

den Coluber l.Usculapii, iest wyrafony Tab: J. 
Fi o-: 4. W ąz ten ma na so bit: 1 80. tarczy , a 43. 
łu~ek : kolo~ zaś u niego bywa rożney odmia­
ny. Ma wgittte zęby; ktoremi zdobycz uło-
wioną nalezycie utrzymać moze. „ . 

74. Gatunek aurofa zwany, znaydme stit w 
,nowey Hiszpanii: .iest t~k grubj' ia.k .ralec '· a 
około dwoch łokci długi- : na grzbiecie popie­
lato - siwy , a na brzuchu białemi łuskami o­
kryty. W pofo bawi się na ziemi , lecz po­
spolicie kryie się na drzewach , z~ąd na prze­
chodzących iak strzała wypada. Niektorzy zo­
wią W ęia tego S~rpens volans, z tey .prz~­
czyny ' ze wy-rada1ąc na zdo.bycz ~ zdare ~ltt 
iakby latał. Zyie Robaatwem I krwią naywrę­
kszych Zwierząt , ktore tylko pokonać moie : 
ukąszenie przecież nie iest iadowite. 

7 )- Ow kamień t;i Włochow f1ieclt-a della cor 
bra zwany , i za powszechne lekarstwo. prze­

ciwko 
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Ciwko wszelkim truciznom poczytany , ma po­
chodzić od Zmii tego. RoC.:zaiu, Coluber naia, 
zwany : lecz zastanawiaią siit nad tym uczeni , 
czyli się wprawc}zie w ~im zpayduie, czyl~ ra- ' 
czey przez sztukę zrobiony iest, co pewmey- -
sza? 

76. Nie mało się i u nas znayduie Zmiy i 
Węfow do tego Rodzaiu należących, o kto­
:rych namieni si~ 1:1ieco na swoich daley miey­
scac11. Ja tu tylko qczynię ieszcze opis gatun­
ku, Coluber vipera, zwanego. Zmiia ta rodzi zy.;.. 
we dzieci : · mniemali dawni zdaniem Pliniu­
sza uwiedz.eni, że dzieci się rodząc, matk~ 
wtedy zabiiaią , wygryzaiąc się. z iey żywota. : 
co dostatecznym przeświadczemem pokazało si<c 
być błędem. 

77. Kolor iey i est rożny : ta , ktora zazr:wa 
się w Aptekach , osobliwie do Dryakwi , ies~ 
blado - błękitna ' albo zelaziasta z brimatnemt 
plamami , od spodu blada z czterema czarne• 
ini wyraionemi kołkami. W Egipcie. iest nay­
pospolitszą. Gruba w pośrzodku na 2. cale, ko-' 
ło szyi tylko na poł cala , długa zaś około 
połtora łokcia. Pysk ma przytępiony , pełen 
drobnych kosmatych zębow , między kto:emi 
w wyższey szczoce są dwa , przez ktore trucizna 
wychodzi. . 

78. Pożywieniem iey s~ Ni.edźwiadki, Za~y; 
Myszy, Krety .• Jaszcz?rkr, I :eodob11:e Zwie-' 
tzęta. Czołga się . powoli, lęcz nrgdy me ~ka:ze'. 
Gdy będzie rnzdraźniona, kąsa w koło siebie, i 
gniew daie do poznan~a przez nieiakie gwizdanie i 
llie rozdraźniona nie rzuca się na nikogo. Ukąszc"" 
nie iest iadowite i śmiertdne. 
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79. Rodzay IV. następnie ( Angztis,) Wąż, 
zwany. Lubo zadawnionym zwyczaiem zwy­
kliśmy wszystkie czołgaiące się Zwierzętą tym 
nazywać imieniem, z tym wszystkim Rodzaio­
wi temu nayprzyzwoiciey nale2y. Jako bowiem 
Linneusz nazwał A11grlis od podobietstwa do 
w ęgorzow ' tak my w ęiami ztąd nazwać mo­
:Zemy , że wszystkie tu należące nie są_ iadowi-
1e, a pospolicie pod imieniem Wężow zawsze 
1ozumieliśmy łagodnieysze Zwierzęta nad Zmiie 
i Padalce. Znakiem tego Rodzaiu iest, że Wę­
że nie maią nigdzie tarczow, lecz wszędzie łu­
ski : ogon q.ie iest zaostrzony tak , iak u in­
nych Wę,żow, lecz pospolicie gruby i okrągło 
przytępiony. Niektore Żywo rodzą dzieci. Ga­
tunki wiadome są następuiące. 

go. 1. Anguis qudrupes Czteronog. 
~ 2. - bipes IJwunog. 

. ' 

3. - nieleagris. Wyszywaniec. ' 
4. - co!ubrina. · U'ęgorzoźmii. 
5. - jaculus. Proca. 
6. - maculata. Planionos. 
7. - reticufota. Siatkowiec. 
8· - cerafłes. Rogonos. 
9. - lumbrirnlis .Robak9wąź~ 
:ro. - ventralis. Grubobrzuch. 
11. - zolatura. Ptajkonog. 
22. - laticauda. Szerokogon. 
1:~· - scytale. Dwugtow. 
z 4. - eryx. D!ugogon. 
15. - ft'agitis. Bn~uchowiec. 

.I 

16, 
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t6. Anguis ven~ratis. KrotkobJ·zucTt. 
J7 - mitiaris. Wąż Kaspiy{ki. 
. 8 I. Z pomiędzy tych Anguis fragitis , nay­

mn1eyszą rozeczką w poł łatwo przecięty być , 
n10źe. Znayduie się wprawdzie po wielu miey­
s~ach Europy , we Włoszech pr~e'cież nayobfi­
Ctey : bywa około trzech łokci dfugi. Nadepta­
ny kąsa, lecz niesżkodliwie : dzieci rodzi *y­
\Vo: kolor iego iest popielaty , siwy i bru­
natny. · 

~. 5· 

O Czotgaczach i o Padalcach •. 

82. Rodzay V. ( Amphisbaen~,) nazywam 
z tey przyczyny Czo/gaczami, że Gad tu nale­
żący, nie prz~z sprężynowa):ość samą, iak in.ne 
W ęze, lecz ztulaniem i rozwodzeniem pierścion­
kow członkowatych czołga się i posuwa. Ca­
łe bowiem ciało i ogon iest niby pierś<;:ieniami 
9toczony , nie maiąc ani tarc;rnw, ani , łusek, 
!ak inne Wę,że: i to iest znakiem tego Rodza­
:u~ Te . za~ pierścienie maią własność grubey 
1 mocney skory , ani są twarde i chrząstkowa­
te , iak tarcze lub łuski u innych. Gatunkow 
dotąd wiadomych iest tylko dwa. 

83· I. Amplzis6aena fuliginosa. Czarnopierścię/i. 
2. - alba. Biatopierście1t 

8+ Cała. roź11ica tego dwoiakiego gatunl~u 
zawisła na tym , że u iednych pierścienie są 
czarne , >1' drngich zaś białe. Gad ten czołga 
się przed. siebit:: i za siebie : tak iest gruby od 
ogopa , iak od głowy , że ledwie głowę _po­
znać można. Znayquie się, tylko w Jndyi. 
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8 5'· Rodzay VI. ( Caecilia,) i est ten, ktory 
i nw Padalcami zowiemy. Znakiem powszechnym 
iest ~ że Zwierzęta tu należące ani maią tarcz 
lub łuski, iak inne Węże, ani pierścieni, iak po­
przedzaiące Czolgacze : lecz tylko marszczki , 
tak po ciele , iak i na ogonie, ktore przecież 
na pokach nayznacznieysze są. Gatunkow iest 
tylko dwa: 

86. r. Caecilia tentaculata. Siepak. 
2. - gfatinosa. Lipczcik. · 

8 7. Oczy· u tego Gadu są' bardzo małe , .i 
tylko właśnie kropkami się być zdaiące, nadto 
ieszcze leżą, pod skor~: dla czego dało im przy.,. 
rodzenie do pomoGy na zwierzchniey wardze 
małe dwa rożki, ktoremi czołgaiąc się pierwey 
wszystkiego przed sobą doświadczaią. I te ro­
żki należą do znakow tego Rodzaiu. Caecitia 
tentaculata i~st naszym pospolitym Padalcem. 

~· 6, 
J obi 

,O Gadzie Chodzącym. 

!OL Rząd III. Gadu , zawiera ten, ktory u 
Syste.matykow chodzącym iest nazwany. Nie 
wiele się go dotąd tLt mieści , ierlen bowiem 
tylko po dziś dzień wiadomy iest, Sirm lC!cer­
tinus , tSyr·ena rfjaszczm·rza: a za tym nie zabie­
ra w podziale odemnie uczynionym oso-, 
hncgo dla siebie Rozdziału. 

89. Ten podziwienia godny Zwierz znaydu­
iący się w Ameryce na błotnistych niieysc,1ch 
południowey Karoliny , był przez nie mały czas 
wątpliwym : aż nakonie.c P. Garden dost<!teq:nie 
~owiodł , 2e się znayduJe. 

90. 

CHODZ~CY 39 . ' 
90· Kształt, ciała tego Zwierzęcia ma podo-

hie11stwo do Węgorza : nog iest 2. ogon go­
ły : cały Z\fierz oł<.oło połtora łokcia długi. 
Na bokach między głową i zadem znayduie sitt 
40. marszczek. , Gło:va podobna do Jaszczur­
czey. Oczy są małe iak u Węgorza. Na boku 
Pyska s:i rlwa nozdrza , a tuz. zaraz za głow~ 
Znayduił się dwie małe przednie nogi , ktore 
krotsze są iak glowa , i maią mięsiste dłonie , 
oraz po cztery krotkich palcow , z ktorych 
zewnętrzny iest naykrotszy. 1 Każdy palec ma 
osobny paznogieć. Tylnych nog niedostaie. 

9 1. .Ma płuca , i ornz niby skrzela do oddy­
chania. Skora na nim iest lipka. Ogon ma roz­
dwoiony. Zyie w wodzie, lecz przec.ież wy­
chodzi częstokroć na ląd. Każdy widzi , .że 
ten Zwierz w innych Rzęrlach Gadu rom1e­
ścić się nie może : ztąd czyni sam ieden Rząd' 
osobny chodzący , ( Amphibia meQ.ntia,) ai siit 
więcey podobnych w czasie znaydzie. 

ROZDZIAŁ IV. 
O Gadzie plyUJaiqćym. 

92.Rząd IV. , i .ostafni Gadu iest. pl~waiqcy, 
( ..dmphibia natlintia. ) Zwierzęta tego 

Rzędu zawsze za Ryby poczytane były : ia­
koż z powierzchownego kształtu zup,ełnie Rybom 
są podobne. Lecz K.ied.y się obrocono do części 
Wcwnętr4nych , pokazało się , iż między ,Gadem 
rnieszczone być muszą. 

93. Mowiłe.m , że te Zwierzęta są kształtem 
podobne do Ryb : tak bowiem opławami r~ą­
clzą się w wodzie , iako i Ryby : taki skład ?Ia­
ła maią : tak ikrę puszczaią dla rozmnozeiJ.~a , 

. wy-

. . 
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wyiąwszy niektore żywo rodzące. Jest J)ltze­
cież nieiaka i rożnica : nie skrzelami bowiem , 

· lecz osqbnemi otworami ocldychaią : rzadko na 
ktorym są łuski , lecz pospolicie skora naga i 

. ślizka. .Mogą wi~c być poczytane za śrzodek 
między Rybami i Gadem , bardziey się iednak 
po Ryb skłaniaiący. 

94. Rzędu tego iest Rodzalow XIV. nastę,­
puiących: Minogi , Rochy , Hnie, Mor(hie Smo· 
ki, Mor foie poczwary, ;J~(iotry , Rogacze ~ f(o. 
jtery , Kolcobrzuchy, ;Jeżowki, Morjkie z,1iące, 
Tarcze, ;Jglice, Morftie Koniki, .Jedne z nich 
zażywa~ą się . na pokarm ludzki , a niektore są; 
wcale Jadowite, · 

~· r, 

O Minogach, Roclzaclz, Haiaclz, Morfa.Ich 
Smokach i Poczwai-ach. 

9). Rodzay I. ma Minogi ( Petrnrnyion. ) 
Znakiem · powszechnym iest , że na boku szyi 
znayduie się siedm . otworow oddychalnych, 
wp9dłuz rzędem sto1ących : skrzelow zaś nie­
dostaie. Na wierzchołku iest znowu otwor : 
opławow ani na piersiach , ani na brzuchu nie 
ma , na grzbiecie przecież iest para. Skora nie 
ma łusek, 11:cz iest goła. Gatunkow niewiele ie:;t, 
tylko · następuiące: 

96. 1. Petromyzon marinus. Minog mor fai. 
i. - fiuviatilis. M inog rzeczny. 
3. - hranchialis. Węgorzyca. 

9 7. Gad ten tak morski , iak rzeczny służy 
na pokarm ludzki; przyiemny wprawdzie, lecz 
ba1dzo niestwvny : przyprawi1ie się iożnie, nam 
p.ayznaiomszy iest ,w fasecr-kach przywoźny, ma-

ry-

„ 
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!Yn~wany. O rzecznych .Minogach, ile w Kra-
1i: się znayduiących , będzie daley \ tn tylko 
nieco o morskich namienię. Mor/ki, Fetrorny· 
zon mat·inz's, u Niemcow Lamprete, Pricke, 
u Francuzow Lamproye zwany , ma kształt 
Węgorza, i bywa czasem dłuższy nad łokieć, 
gruby n.a cal. Wychodzi czasei:n z morza w 
l'Zek1, iak u , nas w Wisłę, Niemen, &c. a , 
Wtedy zaważy częstokroć około trzech funtow~ 
Wychodzi z.aś pospolicie czasu swego tarcia. 
Skora na nitn z wierzchu iest czarniawa z bla­
demi plamami. Do zazycia albo się wędzi , 
albo suszy , albo marynuie : wszelako przecież 
chociażby i świeży , niestrawny iest. 

9 8. Rodzay II. Rochy , ( Rai a, ) ma za po­
wszechny z:1ak , że u 'Gadu tu należącego dla 
nłatwienia oddychania, iest.. pód szyią pięć ofwo­
row. Kształt ciała iest płasko zgnieciony i 
szeroki, a pysk znayduie się na dolney stro~ 
nie pod głową. W Rodzaiu tym dwoiaka iest 
odmiana : iedne bowiem maią zęby ostre ~ 
drug!e tęp0. Wymieniiz iuż więc tylko Ga­
tunki: 

99• A. Z oflrerni zębami. 

r. Raia torpedo. 
2 . - · batis. 
3. - oxyrinclzns. 
4. - mirnletus. 
5. - fu:tonzca. 

B. Z tępemi 

6. aquila. 
7. - paftinaca. 
g. - clavata. 
9. /- rhinobatos. 

Drętwik. 
Kolec. 
Oflropljfo. 
Zwierciadlnik. 
Sukiemzik. 

zębami. 

Mor(hi Oł"zel. 
'Stt·Żci(ogon. 
Gwoźd.'?:iarz. 
Hayroch. 

xoo, 

, 
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_ 100. M~ędzy temi Drętwik, ( Raia·torpedo,) 
iest osobliwszym Gadem. Jedne z nich są 
?ez plam , drugie plamiste , wszystkie zaś rna-
1ą kształt okrągławy, ważą około 6. fu~tow, 
są ok.ryte miiz:kką i śliską skorą : znayduią się 
osobliwie w Morzu śrzodziemnym i Perskiey 
zatoce. Kształt iest wyrażony Tab: II. Fig: 1. 

~e~t wc_ale gładki bez kolcow , czym się ro­
zm od mnych Rochow kosmatych. Na wierz• 
chu ma pięć plam czarnych w okrąg osadzo­
~ych , a P!zy.tym tu ~ owdzie widzieć siiz: da-
1ą na grzbiecie kropki , ktore ku brzegowi sze­
rokiemi rzędami się kończą. Ogon iest po o­
bu s~ronach klinowaty , a opława ogonowa t'ę­
P? s:ę kończy. s.lrn1:a u niektorych na grzbie­
cie 1est brunatna 1 hiała , ku ogonowi ciemno 
plamista, p\>d brzuchem zaś biała. Głowa tkwi 
w o~rągł?śb rałego ciała. , Oczy są małe,' ku 
grzb1etow1 nadane , ledwie na cal od siebie od-· 
clalone. Tuż za oczami są drugie dwa otwo­
ry skorką się w wodzie zasuwaiące, niby dru­
giemi oczami się być zdawaiące. Usta na dol­
ney stronie są małe , lecz szeroko się rozsze­
rzaiące, rzędem drobnych zębow opatrzone. 
na boku ciała znayduie się rzędem pięć otwo­
row , mocną skorą okrytych. 
, 101. Zo~ie się z tey przyczyny Dr~twikiem, 
z,e ktok?lw1el~ _go. poruszy , czme elektryczne 
uderzenie , rne1ak1 kurcz , pewne zdrętwienie. 

„ Dług~ się nad tym zastanawiano, iakimby się 
t~ działo sposobem ? aż docieczono , że się w 
mm ~oc el~ktryczna zn_ayd_ui~. N~rzę_dziem tey 
elekt_ryzac~J są znaydmące .się dwie sierzpowa­
te niteczki, fibrae motrices , kfore się stulaią ·i 
nagle odskakuią. 

102. 

io2. Raia batis, iest pospolitym yv połno­
cnycą morzach: ma kolor białawy , ciemno -
popieląty) plamisty, · orl brzucha wcale biały. 
Przy ogbą.ie znąydu_ie się rząd kolcow. Po­
spolicie jest połtrzeci, stopy szeroki , a na dłoń 
gruby: .niekto!y przecież zaważy około ioo. 
funtow. 

103. Ra[a oxyrinch14s , ma pysk zaostrzony, 
skorę lipką; błękitno-żołtą. Z wierzchu iest pstro­
splamiony , a na śrio~ku grzbieta ma dziesięć 
ostrych pagorkow. Przy zadzie są dwa wyro­
stki, a przy każdym oku wielki kolec. Łowi 
się pospolicie w śrzodziemnym Morzu, żyie 
Rybami i tłustą ziemią: i:zadko zaważy więcey. 
r1ad 10. funtow. Mięso iest smaczne, łatwe 
do strawie~ia , a na słońcu suszone, wędzone 
lub nasolone, długo się zachowuie. Brzuch iest 
pełen czarno lśniących kropek , ktore· otwora­
mi są , i przez ktore ciśnie się lipka wilgoć, ca­
łą skorę śliską czyniąca. 

i 04. Raia aquifr; , iest gładka, ma przy o­
gonie kotec zębkowany, ktoremi Ryby zabiia.' 
Jedzą go , i iest w Morzu śrzodziemnym po­
spolity : daleko przecież większy w Jndyach 
Zachodn\ch, gdzie na 200. funtow zaważy. 

105. Raia pcsftmaca, ma grzbiet gładki, a 
przy ogonie kolec na 4. cale długi , ku przo­
dowi zębkowany. Strzałę tę zrzuca corocznie, 
a inna na to mieysce wyrasta : tą zabiia inne 
Ryby. Zakł ocie tą strzałt iest zapalaiące, itru­
dne do zagoienia. Jndyanie z:iżywaią iey za­
miast strzał jadowitych , a mięso ie'go iedzą. 

106. Rodzay III. ( Squa/us, ) Haie, ma za 
znak powszechny , ze na boku szyi ./ znayduie 
się pięć otworow. Skora na Gadzle tu należą­
cym iest czarniawa , kosmata, -do ktorey wszy-

stko · 



/ 

I 

GAD 
stko się łatwo czepia : kształt ciała iest podłu­
gowaty i nieco okrągławy : usta są w przedniey 
części gł~wy. Gad ten iest bardzo żarłoczny, 
płynie za okrętami częstokroć na 100. mil, chwy­
taiąc i połykaiąc czapki , kapelusze, całych 
nlłwet ludzi. Gatunki są następuiące z troiaką 
odmianą. 

107. A. Z ko!czyflym grzbietem. 

:r. Squalus acanthias. /(olcohay. 
z. - centrina Fteytuch. 
3. - spinax. Oftrogowiec. 
4. - sq11atina. Morjki Aniot. 

B. Z gładkim grzbietem. 

5. - zygl~ma. 

6. - tiburo. 
7. - gait'us. 
s. - canicula. 
9 . - fleltaris. 
:ro. - catulus. 
:u. _ maximus. 
2:::. _ carcharias. 

Miot. 
Szufla. 
Swiniuclt. 
Pfiarz. 
Gwiazdarz. 
Piesek. 
Koniarz. 
Łud9iad. 

C. Z ziarni.ftemi Zfbami. 

13. - ·- muftelus. Gtadka Haia. 
l.J.. - glaums. Btękitna Haia. 
15. - priftis. Tracz. 

I o IL Z tych Carcha1'ia! albo Lu.do.lad zasługu-
1e na wyraz Tab: 11. Fig: z. Nie bez funda­
mentu bowiem iest mniemanie , że tep był, kto­
ry Jonasza połknął: co tym podobnieysze iest 
do pra':"cly , . kiedy ten ~ad . iest obywatelem 
morza srzodz1emnego , gdzie się to stało. Ma 
grzbiet płaskowaty , a w py,<;lm bardzo wiele 
zębaw , ktore znowu drobno nasiekane są. Na 

grzbie-
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grzbiecie są opławy zaostrzone , i przednie pr:a­
wie w pośrzodku grzbieta: na piersiach są nay­
większe, a koło zadu nie ma zadnych. Ogon 
kończy się dwoma płatami. Oko iest podłu­
Żne i ciasne, Zęby stoią sześcią rzędami ie­
dne za drugiemi , i Zwierz ich tyle podnieść 
rnoie , ile mu się podoba, lub potrzeba· do u­

łowionego pofowu utrzymania : tym czasem 
drugie leżą ku paszczęce obrocone. Kolor ~e­
go Zwierzęcia i est siwy, zielono przebiiaiący. 
Wielkość roina : przed nieiakim czasem przy­
wieziono takiego do Niemiec , ktory był na 
20. stop długi , a z rozciągnionemi opławami 
9. stop szeroki' 3,z2+ funtow wazący. Jest 
w stanie połknąć całego człowieka. Z iedney 
wątroby można mieć parę beczek tranu. Skora 
wyrabia się do rożnego zażycia , a mięso zda­
tne iest do iedzenia. 

109. Podobnież Squalus prijtis, Tn1cz iest 
wyrażony Tab: II. Fig: 3. Slwrę ma kosmatą: 
na grzbiecie dwie opławy iedna za drugą, przy 
szczoce iest dwie , tylet na brzuchu , a sio­
dma czyni ogon. Głowa iest trzyrogata' i gład­
ka : pysk się przedłuża -w szeroką, batdzo d.łu­
gą i przytępioną gładką kość, po obu stronach 
ostremi zębami iak pił~ nakarbowaną. Piła ta 
z wierzchu i est t ak , iak grzbiet Z wi,erzęc ia , 
błękitno-siwa; a spod zgadza si ę z brzuchem, 
i iest biały. Tą się broni, zabiia nieprzyiac i o~ 
.ły , i samemu Wielorybowi brzm,h rozdziera : 
tą sobie ścina rofoe rośliny w morżu na poży­
wienie. Wielkość rożna iest. : bywa od 
2. do I 5. stop długi. Oyczyzną iest połnocne 
morze. 

110. Squal11s acanthias, iest kosmaty , siwo­
popielaty, ma szerokie zęby kilką rzizdami. Ro­

, dzi 
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dzi żywe dzieci. Zywi siic Rybami , 1 czaSelrt 
z połnocrtych stron tysiącami śledzie zapędza 
do brzegow Szlłockich : bywa na połtora ło ... 
kcia długi. Raia squatina iest płaski , czasem 
?a 160. funto~ ważący : Skorę ma tak grubą 
l kosmatą, że mą drzewo i kość Słoniową po­
lerować_ mc!zna : . kt_orą też do rożnego zażycia 
wyrab1ai-ą. Łowi się w połnocnym i śrzodzie­
mnym Morzu. 

r 11. Rodzay IV. Morjfiie Smoki, ( Chimaera,) 
ma te znaki-. Są poiedyncze otwory oddychal­
ne , na cztery części przedzielone , nie na bo­
kach lecz podszyią będ1ce : zwierzchnia war­
ga iest na pi~ioro przedzielona : a w szczo„ 
kach· u _dołu i wierzchu są po dwa zęby. Ga„ 

· tunkow 1est tylko dwa. 
u2. I. Chimaera monflvosa. Strzalosmok . 

2. - caltorynchus. .Morfki Kogut. 
_113. Chimaer&t monflrosa , w Norwegi Mor­

slbm szczurem zwany , ma na grzbiecie kol~c 
. 6. ca1ow długi : skorę gładką , śrebrno -lśnią ... 
cą: ogon sze~urowy .. Bywa 12. calow gruby. 
Wątroba w mm tak 1est tłusta , że się w cie­
ple prawi~ cała rozpuszc~a n~ oley, ktory Ry­
bacy zamiast Balsamu zazywa1ą. Z naydme się 
'!" i:norzu Atlantyckim , gdzie Konchiliami się 
zyw1. · 

I 14. Rodzay V. ( Lophius,) ztąd morfaie· 
mi Poczwarami iest nazwany , ze widok tu na- ' I 
lezącego Gadu okropny iest. Znaki tego Ro­
dzaiu są. Za ramionami są poiedyncze oddy­
chalne otwory : na bokach znaycluią się pewne 
wyrostki , iak pagorki : pysk itst ptłen dro­
bnych zębkow. Gatunki są tylko trzy nastę­
pu1ące : 

I 

, 
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Ir5. I. Lophius piscatorius. Morfaa Żaba. 

2. ~ vespertilw. Morjki niedopet·z. , 
3· -.- hijłrio. Morfki1 mpucha. 

~ 16 .. Pierwszy !Ylko Lop~ius piscat-orius znay­
duit;, się w Euro~1e :· ma w1eU<ą głowę, trzecią 
częsc całego_ Z w1erza ;przewyższaiącą : pysk iest 
okrąĘław_y : ~ształt c~ala płasko - zgnieciony, 
Grzb1e~ •est ciemno - sn~y , brzuch_ biały. Mię­
dzy wierzchem głowy I nozdrzami stoi w gore 
dł~1g11 , wązka '· ch~ząs~kowata kość. W dolney 
szcz~ce znaydu1ą ~tę ~1lka _długich , chrfląstko­
watych , bardzo g1ętk1ch mtek : te spuściwszy 
stoi nier1:1c~o.Rlie , a_ gdy i,nne_ r~by poczyta­
wszy za iak1e pływa1ące pozyw1erne, do nieo-o · 
się zbl!żai~ , połowem się staią. Oc.zy ma b~r­
d:zo w1elk1e =. by~a od poł ~z do 8. stop dłu­
~1 , ł zmrydu1e się w Oceame około Europy. 

§. 2. 

O ;Jefiotrach , Rogac~ach i Koflerach • 

. 1 I 7. Rodzay VI. ~cfiótr, ( Accipenser ,) za­
W1er~ Gad z następuiącemi znakami. Na boku 
są po1edy?cze otwory oddychalne nakształt szpa­
ry podłuzne. Usta są pod głową, otwieraią się 
w tył_, zębow nie maią. Pod pyskiem przed 
?stam1 znayduią się wąsy. Gad tu należący 
iest morski , do rzek przecież niektorych wy­
chod,zący : ma zwyczay ryć i kopać w błocie, 
do czego mu ~Mad iego pyska bardzo iest zda­
tnym. Gutunk1 są : 

118,. 1. Acctrzenser flurio. ;Jefiotr. 
2. - tuthenus. Czeczuga. 
3· - huso. Wyz. 
4· - .fte/latus. :Jefiotr gwia~dowy. 

u9. 

i 
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I I 9· Gatunki tego Rodzaiu wielorako poży· 
tecznie się zażywaią: a kiedy i w naszych rze­
kach -przybyłe się znayduią, będzie sposobność 
nap1sarna o nich nieco o~szerniey w dalszym 
Rozdziale. 

no. Rodzay VII. Rogacz, ( Bali.ftes, ) ma 
głowę płasko - zgniecioną : w kazdey szczoce 
ośm zębow , z ktorych dwa przednie są; dłuż­
sze od innych, na obu zaś bokach są trzy we­
wnętrzne , ktore się o tyle. zewnęttznych opie­
raią. Nad opławami piersiowemi są otwory od­
dychalne , w nieokrytą: szparę skupione. Kształt: 
ciała iest ścifoiony , twardą rogową skorą po­
kryty: brzuch klinowaty. Gatunki są: 

1:a, J. Balijłes monoceros. "jednoroi:ec. 
~. - hispidzis. Kosmacz. . I 
3. - tomentosus. Kudla!1. 
4. - papillosus. Kroftogrzbiet. 
5. - verrucosus. Kroflogon. 
6. - acculeatus. Kolcogon. 
7. - 'vetu/ii. Baba. 
g. - i•ingens. ./(,farszczkonos. 

i 2 2. Z pomiędzy tych Bali.ft es monoce1·os znay­
duie się w Azyatyckich i Amerykańskich mo­
rzach : ma za oczami dingi kościsty rog , kto­
rym na V'szystkie strony powodować może. 
Kształt ciała iest długi , o'd głowy i ogona o­
stro się kończący. Bywa długi na dwa łokcie, 
a skora na nim iest brunatn<t, niby robaczkami 
splai;niona. Baliftes vetula , w 'Ameryce n;izy­
~a się GuapeYua : ma prnmieniste oczy z wiel­
kim okręgiem, a nad policzkami czerwonawo­
błękitne bręgi. Skpra iest siwa, ostremi czwo­
rograniaste~i łuskami okryta.' Rog , albo pier­
wszą grzbietcw~ opławP , ma bar;lzo dłucrn. 

ł , , -i , -i o·z; 
D ugosc tego Zwierza wynosi na 2. stopy. 

1123. 
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1% 3 · Rodzay VIII. Koft,;ri1, ( Ojfracipn) ma 
~a znak powszechny , że Gad m nalez=lcy iest 
~korą kościaną, jak pance1zt:m okryty. W ka­
z~ley szczocc znayduie się dz~esięć okr~głyc:Q , 
nieco tępych , wystawaiących zębow. Otwory 
<>ddychalne są poiedynczc, nieokryte SHary : na 
h\zuchu opławow niedostaie. Gatunki są na" 
st~puiące : 

;J.24. x. Ojłracion triqueter. Zelazko. 
2 • .___ trigont1s. Tvzybocze. 
3. - bicaudalit. Xosmatogon. 
4~- tricornis,, T:·.?:y1·og. 
5. - quadricórnis. Kuk.Jwka m-orjlut. 
6. - cornutus. Kokk ·nzorfai. 
7. - tuberculatus. Skrzynia. 

18. - gibborns. Pudeiko. 
9. - cubitus. Mary. 

125. Oftn;icion conLUtus u Jndyanow J)'karl 
Setang, ma cztery rogi , i iest prawie czwo:. 
rograniasty; znaydnic się ty-lko w Jndyiskich 
morzach. O(fracion tuberculafas nie ma rogow; 
iest wcale czworograniasty ' iak skrzynia : ha 
grzb;ecie są; cztery pagorki . . J~t to Zwierz 
Jndyiski , lecz si'i: rnayduie i w śrzodziemnym 
f'/iorzu: od dawnieyszychPis'arzow ra,zumiany pod 
•rnieniem Ho!ofteon. 

$. 3. 
I . 

{) Kolcobrimchacli, ;Je:l:owkdch, i iVJorjkich 
· Zaiqcach. 

i2 6. Rqdzay IX. maKotcobt"zuchy, ( Tetrodon,) 
Szczoki u tego Rodzaiu są kościste , wysta• 
~aiące, i na końcu przedzielone : naywięcey ina-­
l~ zębow c7.tery : br-zuch iest kolcami o!Gyty, 

Tom III. D Otw9"' 
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Otworem oddychalnym iest poiedyncza szpara 
na boku. Gad tu nalezący ma sposobi:iość. ta­
kiego się nadymania, ie nadęty pra~ie o.Krą­
głym iak kula stać się może. Gatunki są na­
stiwuiące : 

J.2'7· 1. Tetrndon tfjłudineus. Zo!wioryb. 
~. - lagoceplzatus. Zaięczogtow. 
3. - capmjis. /(apjki nadymacz. 
4. - lineatus. Kolcobrzuch brfgO• 

' UJaty. 
5. - oce!latus. Kotcobrzz"h pla· 

mifty. 
6. - Jaevigatus. TViet·rz11ift. 
i'• - hispidus. F!_asz_a 

1 
morĄa: 

s. - 112olt1. \ .l<.armen 11u~r:fk1. 
v HS.Należące tu Zw~.erz~ta S'J: wpI~t"':dz1e wszy­
stkie osobliwsze : o 1ednym przęc1ez tylko ~a- 1 

mienię , ktore naywiększe~o podzi~'ienia na 'zie­
mi godnym iest stworzemem : to iest ~et~odon 
mola. Jest to Zwierz tak płask~ ZĘntec1~~y, 
iak szyba , u ktoreg? ogon ~daie' się byc u­
cięty i wyraża podobieństwo, iakoby tylkQ .sa­
ma była głowa ucięta iakiey wielki~y Rybie , 
ktorey krotk.ie grz?ietowe i zadn!e opławy ra­
zem z ocronowem1 w i'edno skup10ne są. Znay­
duie się ~ śrzodz'iemnym i połnoc?~m M~rzu, 
oraz około Afryki. Bywa na łok1ec długi ~ a 
cz'asem tak znaczny, że cetnar za"."a~y. S~o-
ra iest mocna, kosmata, na grzbiecie popie­
lata , od brzucha biała. Oczy i paszczęka . s~ 
małe. 
~ Iz9. Rodzay 'X. ~eŻ?wka •. (_fli?don.) ~a~ 
two się z danegO" Polskiego 1m1en1a domyslei:: 
mofoa, ze Zwierzęta tu należące są obrosłe 
tewsząd ostrer.1i kolcami, na podobieństwo J~„ 
iow ,poziemnych. Zwierz'tta tu należące maią 

za-

>' „ „ 

' 
't:nniast z12bow dwie całkowite kościane szc40.;.i 

' ki. Gatunkow iest tylko pięć. 
:130. 1. Diodon atringa. /(ulta. 

2. - rcticutatus. Gotąb motftł. 
3. - echlnatus. Gotąb kolczyfty. 
4. -,-- hy/łrix. Wielki kolec. 
5. - holocantlms. Kolcoszyi. 

13 1. Z pomiędzy tych Diodon atringa icst 
.}lrawie tak okrągły, iak kula , ~ewsząd ostre"' 
~i trzygraniastemi kolcami uzhroiony : znaydu: 
le się obficie PIZY Caput brmae spei. Drugi 
Diodon hyflrix ma bardzo długie okrągte koi­
~e ' · ktore niby piora wystawaią. Kształt .iego 
iest podłużny, kręglowaty : kolor czarmawy 
błękitny : dfogość około łokcia, Znay~uie si" 
W ~u Jndyach. . 

13 2. Rodzay XI. Motfai Zaiąc, (Cyclopterus,) 
zawiera Gad maiący głowę przytępioną, -szczo­
ki karbowane, niby pełne nieiakich zębow: ~o ... 
krywa otworow oddychalnych :°1a 'f· promie­
nie : opławy brzuchowe są w ieden okrąg o­
Eadzone ; do nieiakich skrzydeł podobieństwo 
rnaiące. Gatunki są : 

133. I. Cyclopterus limxpus Lttmpa. 
2 - spinosus. Kolczyjiy. 
3. - tariot·, Dtugoplaw. 
4. - nudus. Golec. 
5. - liparis. Pier:ścieniob1·zuch. 

. q 4. Z po_!.lli~~zy tyc~ Cyclop~eriis fampus ,, 
lest kokianemi, rogatem1 łuskatm pokryty. O• 
Pławy brzuchowe w okrąg osadzone , do dę• 
tey misy podobieństwo maiące j słuzą do teg;o, 
ie się kamieni nadzwyczaynie mocno czepiac 
llloże. N<>mienia MiiJler , że ieden. na po.łtory 
1topy długi.,; tak. się uiął. dz!esięć - fun~o':Vego 
1'ąn11enia; iz go i z. kamreruem podni..es10uo; 

Dz. . 'l 13rzucb 

,, 
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:Brzuch ma szeroki i płąski , grzbiet za~ wyso• 
ki i ost~y : głowa iest przytępi~na , no7:drztt 
poiedyncze, i znacznie wys~awa1ące.. ~'' yraz 
tego Gadu iest niekształtny : znaydu1e się oso­
bliwi_e około Norwegii. 

O Tarczaclt, ~glicach, i }T.'Jorfaich . 
](oni kach. 

. 
J3 f· Rodzay XII. zawier.a Gad Rybny Taf• 

cze, ( Ce1driso1s, ) Znaki Rodzaiu1 są; : Ż!j 
~tworzenia tu należące osobliwszy .kształt ma­
i~ : ałowa koó.czy si-P bardzo dłng1m ostrzem : 'Zb .„z; . 

otwory oddychalne są bardzo o?sz~rne =. _n,ł 
brzuchu są skupione \Vyrostki : grzbiet ic~t. me1~­
kim pancerzem okr:, ty , w tyle o~tro Slfi ko11':" 
tżący : Gatunkow iest tylko d" a. 

·i.36. · r.„Centriscus srntatus. Nożowiec. 
2. - scolcpax. · Beiuuoryb. 

,1 ~ 7 . .Pierwszy Centt-isrns scutc.tus, ma pocloJ 
bieństwo do noża z grubym grzbiet.:!m , ktore­
go pysk ostrze wyra±a : iest maty , i z wierz­
ch~ cały kościanym pancexzem okryty. Znay­
duie się w wschodniey Jndyi. Drugi Centriscus· 
scolopax ma pysk długi, podobny do munsztu­
lrn od trąby : iest okryty łuskami , kosmaty : o­
gon ma prosty i rozciągniony. Bywa na 4. ca­
le długi , a na połtoni sz_eroki , py_sk zaś wy· 
nosi pospÓlicie t~·zecią część całey iego długo: 
foi. W tyl€: na iuzbiecie znayduie się długi 
z.ę.bkowany kolec~ ktory w gorę i na doł iest 
1uchomy : przed tym itst drugi mniey~y, a za 
nim dwa inne. Łowi się w Morzu śrzodz1en.my!ll 
i w wschod,!_1ich Judyach, • 

P1Ł Y W' A I~ C Y B 

l ~ 8. Rodzay XIII. -;Jglir:i,J, ( Syngnatitus, ) · 
Zawiera Gad Rybny z temi znakami. Pysk ma.. 
podobiei1stwo do wałeczka : usta s~ pokryw~ 
clo' dołney szczoki przymoc,1waną okryte : po­
dobnież naczynia oddychalnc są pokrywką za­
słonione , a otwor oddychaf ny znayduie się na 
kark.u. Ciało tych stworzeq. składa się z sta­
Wo\·1: w reszcie dzieci rodz:! iyw,e. Gatun­
~i są: 

:r39.. r. Syngnathus typhlt. Siepak. 
2. - ąi:us. ,ffgla . 
3. - •pelagicus. Koratoffacz. 
4. - aequot·eus. . S:r.pilka. 
5. •-'- ophidion. Morjkoźmii. 
6. -- barbcwus. Łysogon. 
7. - liippocampus. Koniczek mm/fti. 

140. Z tych Syngnatlms typhle nie bywa dłuź-. 
s~y n:id stopę , i ledwie tak gruby , . iak Gtt­
sie pioro: ma skorę twardą, złoioną z" listkow 
szcśćbocznie zgi~tych : znayduie sitz w połno­
ćnym i wschodnim Morzu : oczy ma bardzo 
tnałe. Syngnathus acus iest popaedzaiącemu 
~a1·dzo podobny, lecz dłuzszy. Samiczki ma-
11 zewnątrz ku tyłowi torebkę z ikrą , w }(to­
rey się młode wya!.ęgaią i zyć poczynaią. Oy­
l:zyzną icst Morze' połnocne i śrzodziemne. 
\Vlazi częstokroć w mokry piasek przy brze­
~u , zkąd i Iycllem wykopany być moze. Soli 
s1~ , i za osobliwość się zażywa· 
. i41. Syngnathus ophidion, dla okrągłości swo­
iey i niedostatku opławow , tylko bowiem ma 
b.a grzbiecie, iest podobny do Z mi i.· Nie ma 

łuskow , lecz nakształt glisto.w ziemnych iest 
złożony z członkow okrągłych. Bywa około 
6. calow długi, a na gęsie pioro gruby. Znay· 
duie się w morzu wschodnim i połnocnym. 

Syn• 

' . 

J. 
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'S1J1zgnathus ftippocampzss ma szyię zakrzywio?ą 
n~ podobieństwo iak u Konia. . Skora na mm 
pargamiq.~wat~, na stawy., poJziel?na, ktore po 
ciele są s1ednporogate, a na .og.0~1e ~zwo~obo· 
czne , ostre. Kolor skory sw1ezey iest zołta­
wy .' Znayduie się obficie w Morzu śrzodzie· 
mnym, połnocnym , i obu Jndyach. 

1+2, RodZilV XIV. Mor(hi Konik, ( Pegasus,) 
zawiera ten Gad Rybny, ktory ma py~k dług.i, 
a , usta w gorę zagięte. Szczak~ zw1e1:zchn1a 
iest zębkotvana,. dolna zaś gładka, I w zw1erzch-. 
nią się zamyka1ąca. Otwor oddychalny zn~y­
duie się przed oplawami piersiowemi. Całe cia-

. ło iest niby pancerzem okwte , kościanemi sta­
wami opatrzone , i niby karbowane. Opławy 
brzuchowe są daieko w tył posunięte. \V re-. 
szcie gatunki tu należące są bardzo drobne , i 
~ługością ledwie się palcowi lµdzkiemu rowna-

. 1ące. 
. H3· t. Pegasus draconi~. Smoczek morfai. 

2. - -volans. Latawczyk. 
3. - natans. :"'lywacz. 

1'.4'4· I na tym ko11czy się Gad dotąd wia.,. 
domy : dla obszernieyszey o nim wiadomości , 
z ktorą mi się przedsięwzięta. krotkość Dzieła 
rozszerzać ńie do.ptrnzcza, odsyłam do Dziel 
Historykow Naturalnych,, lub innych Pisar.zow, 
9 ~torych namienię nieco na końcu tey Części 
I. Tu zaś przystępnie do tego, z czego Gospp­
dąri nieiako pozytkować może. 

f ! 

H 

R O Z D Z I A ł. V. 
l//iĆJdomości G~fpodarfaie okoto niektorego Gadu 

Kraiowego. 

1 4>5- Namieniłem Nro. 16. że Gospodarz ca-
łą powszechność Gadu podzielić so­

~ie dwoiako może : na Gad zazywany, i nieza­
~ywany. Gad zazywany być moie czworono­
Zny lub Rybny : niezazywany zaś , nieiadowity. 
albo przeciwnym sposobem iadowity. Owoż 
nii zrąd cztery , następui,1ce wypadai~ Para­
grafy . 

§. I • . I 

10 Gadzie Kraiowym zażywanym 
czwot·onożnym • 

1ĄJ.6. Nie wiem, ażeby więcey znaydowało 
· się zażywanego Galu czworonożnego, iak tyl­
ko Zołwie i niektore z:, by , ktore idą na pb­
karm ludzki : nad temi tylko się więc zasta­
nowię. 

147. Zołw!e, ( Tefludo,) dwoiakie się u.nas 
znayduią : Zołw poziemny pospolity, ( Teflu­
do graeca, ) oraz '.;;olw wodny , ( Tefludo · tu­
taria, ) Nro. 3 ) . Co się tycze ich kształtu i ' 
przyrodzenia; iuz się tamże opisało : tu nie mam 

, ~ięcey namienic, iako tylko ·' że nasze nie wiel­
kie są. Skorupa na nich cz.arniawa, i tyle mię­
dzy poziemnemi a wodnemi iest rożnicy , że 
!la wodnych skorupa zdaie si·ę być czarnieysza. 
l maią osobliwie zadnie nogi sposobne do pły­
wania. 

ROZDZIAŁ 148. 

\ I• 
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i4&. lloziemne z,nayduią się po ciemnych \ 
nieco wilgotnych lasach lub z11roś[ach : wodne 
zaś mi<tdzy trzcin,1mi na błotach : wodnych nay~ 
więcey u nas ma Polesie. Jak u tych, tak u 
owych Samiczki tym się . ro2nią od Samcow , 
ie samiczki daleko bywaią wa:ln;eysze , i spo­
dnią skorupę !11aią płas\ę , kiedy przeciwnym 
;;pornbem u samcow . wgięta iest. Zołw na zie-. 
tl'.i spotkany bardzo łatwo ułowiony być .mozę, 
ile że w chodzie swoi{Il nadzwyczaynie iest po­
woląym. 

· 14,9. Mięso źolwie z skorupy wybrane, gło­
wę , nogi, i ogon odciąwszy , zażywa siłt na 
pokarm i w same dni po3tne. Kiedy zaś po­
s·policie głowę i nogi kryią pod skom­
pę , kładą się na grzbiet rozżarzone węgle , 
albo rozpalooe pta~kiE" 7.elazo, naprzykład do pra-. 
sowania: co przymusza , Że członki z pod sko ... 
rqpy wysuwaią i obcięte być mogą: daley od-. 
t;otowane~ i rotym z skor~1p obnafone' rożnie 
i;1ę p rzyprawu1ą. · 

1 50. Mięso ich iest białe i tęgie , nieco twar­
de : niektorym przyiemrie, i smakiem bliskie do 
'-3-ięsa wołowego : z tym wszystkim nie każde-. 
Jlłll pozyteczne iest , trzeba bowiem żołądk~ 
mocnego i gor~cego ; a ci , ktorzy się wiele 
siedzenit>m bawi~, wc~leby 30 zażywać nie po:. 
winni. .Soli i Korzeni w przyprawach załować 
i;iie trzeb:!. J1ią , ich daleko s~ zdrowsze , a 
Geofroy 111:Yt'1'r: mP-riic: up t •7nia , że zawsze Sł 
lepsze , nieiaki iuż czas poleżałe , nad bardzQ 
świeże. · 

1 p. Ci, ktqrzv w zażyciu Zołwiow mai~ 
upodobanie, aby zawsze rnier na cl orędziu , 
chowaią one przy d0mu. Dla poziemnych nic 
trzeba więcey„ iako m.ieć mieysce w cgr~dzie 

cie-

1' 
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' ~iemne , g'fricb}r si!;) żywić mogły Zabami, ro- ' 
znym· Ouvadeiµ, i korzonkami. Dla wodnych 
zaś mogą się kopać kanały -..v koło ogrodzone, 
ty~h h.zegi obsypią się w około czystym pi<'­
~k1em , gdzie się mnożą i iaia swoie niosą. Cz~­
~tokroć tak się Qswaiaią , ie do ręki' człowieka 
po. pożywienie przychodzą , osobliwie daią~ im 
Slir~rn.ki z skorp.pek ob~ażo.m~. Mogą się cho­
\Vac: 1 w kuchm , w w1elk1ch płaskich naczy­
niach , z.lewaiąc rożne pomyie : strzed:z się 
przecież trzeba , aby nic nie wlać gorącego~ 
tak zyią dłµgo, J Czasem W tym naczyniu iaia I 

niosą. · 
• 1 52. Dwie rzeczy Zołwie maią osobliwsz€:. 
N:ayprzod , żadne stworztmia piorąmi , łuskami 
lub · skorupą pokryte, nie maią nerek , t1 - Zol­
wiow są: powtore, Żołwie tak twarde maią ży­
cie , że i po uc!iętę:y głowie , po wyiętym ser­
<:u , ieszcze si~ długo ruszaią. 

I n .Kiedy rzeczy z skorup Zołwiowych, przy­
naymniey zamorskich, robione kosztowne są, a 
częstokroć na rogowych podobnych oszukać się 
można , nie od rzeczy będzie tu namienić ~­
świadczenie prawdzjwe. Prawdziwa bowitm 
&korupa złamana, ,gdy się . szczelnie ztuli, wil­
gotnym cienkim lnianym p:otnem obwinie , a 
potym gorącym żelazkiem powiedzie, tak się zklei, 
Że fadnego znaku nie zostawi : czego na rogu do-
kazać nie można. _ 

1 54. Z pomiędzy obrzydłych Z~b ' pr;;:e­
cież znayduie się icden gatunek na pokarm ludz-
ki zażywany , ( Rana esculenta,: ) Nro. 45. 
Pospolicie zażywaią się te, ktore są z wierzchu 
zielone z 2ołtemi kreslrnmi , a od spodu białe : od , :. 
ktorych się tylko bio~ą ćwia1tki zadnie, przod od­
rzuciwszy. 

' ' 
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1 i- l'· Francuzi naychciwsi są tego pożywienia: 
c~~alą oni. wpr?w~zie .~ ka~dy rozumny prze.,. 
qeż' pozn~c must·. ze me. kazdemu zdrowe iest, 
twardsże do strawienia, i mnoży grube i flegmi-' 
ste. soki. Z. tym :vszyst~~m , ieżeli się zażywać 
ma1ą , powmny s1iz łowie w czystey w-0dzie , 
strzegąc się zażycia w Miesiącu Maju : ile że 
w tedy parzą i mieszaią się, nietylko z innemi 
Zabami, ale i z Ropuchami. 

l l'~· Ulowienie wielorakim sposobem stać się 
może. Alb? się łowią siatką : albo tylko ka­
cerzem. N1ektorzy zażywaią wędow , zasadza­
iąc na żelazka kawałeczki czerwonego sukna. 
Fxancuzi zażywaią luku i strzał : do strzały iest 
długi cienki przywiązany sznu!ek, ktorecro dłu­
gi koni~c zostaie się przy łuku. Puśc!ws_zy strza­
liz,. trafioną Zabkit za sznurek do s1eb1e poci'!~ 
ga1ą. 

O Gadzie Krniowym za'żywanym, 
Rybnym. 

i 57. Ten iak iest pospolitszy, tak też i po­
żytecznieyszy : tu się bowiem mieszczą owe 

. ~t~orzen_ia , ktore. m_y pod ii:iieniem Ryb cźę­
sciey zazywamy, iakte są Jeswtry, \Vyzy, Mi­
nogi &c. Nazywam Kraiowemi , że się wrze­
kach Kraiowych łowić daią , lubo ich własną 
Oyczyzną iest Morze , i niektorych tylko czasow 
do rzek wychpcfzą. 

1 58. Jesiotr pospolity, ( Accipensev ftu,rio.) 
by:Va ro*ney wielkości • od połtora do 9. ło­
kci długi. Kształt iego iest wprawdzie podłu­
zt10 okrągły , przeciei prawie trzyg~·ani~sty: i.Io 

źe 1 

. > I 

~e brzuch mil płaski. a grzbiet ostry. Kolor 
iego iest ciemny „ pysk długi , a poczworne 
na kazdym· boku skrzela są pokrywami otulone. 
Oczy .Mla bardzo· małe : usta podobn~eż małe u 
spodu, prawie pod oczami , zawsze otwarte. 0-
pławy są białawe : para znayduie -się pr~y s~rze­
lach , para na brzuchu, a para na grzbiecie meda_-
leko 9gona. , 

1 5'9· Nie iest wszęd<Zie łuskami pokryty, lecz 
tylko wpozdłuż grzbieta ma pięcią rzędami tak 
rnocne kościane tarcze, Że ledwie w tym miey­
scu nayostrzeyszym zelazem przebity być mo.:. 
ze. Na pysku przed ustami są cztęry wąsy ni­
by broda wiszące. Od głowy przez grzbiet aż 
cło ogona przechodzi na palec grubaAyła , 
ktora skład całego ciała utrzymuie. Jest bar­
dzo żarłoczny • i samym drobnym rybkom nie­
przepuszczaiąc : pospolicie przecież ryie dno w 
wodzie , i czego tam szuka na pozywienie, nie­
wiadomo. 

160. Wychodzi na lato z .Morza Bałtyckie­
go do Wisły, a z 1V1..op;a czarnego do Dniepru: 
na zimę z no wu powraca do Morza : wy- . 
chodzi zaś cllą posilnieystego pożywienia i po-

1 mnozenła . wzrostu swego ' ile że Jesiotr w rze­
ce ułowiony · dale~o iest lepszy i tłuścieyszy. 
Powiądaią , ze tak daleko Wisłą w gorę po­
stępuie , a.z wody rze~i Sa~u zakosztnie , P.o­
tym si<6 wraca: to . mmemame Rybakow na Ja­

kich dowodach lub doświadczeniach by się za­
sadzało , nie wiem : zwłaszcza , że Sanowe 
Wody wszędzie się z Wiślanemi mieszaią. Nay­
pewnieysza iest , że albo po wyiey Sanu nie 
znayduie dla siebie pożywienia, albo czas po­
clrozy przyrodzeniu iego wymiarkowany przymu­
~za go do powrotu. 

161. 

' 
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161. M~ęst> iego iest białe, miękkie i posil„ 

. ne : usrnm przyiemne , żołądkowi zdatne , tłu· 
stooć tylko zdrowiu iest przeciwna. Swieie za 
osobliwszy przysmaczek od wielu iest poczy­
t~n~. Na d_łuzsze zachowanie rąbie się na sztu- . 
k.1 1 .marynm<:; o marynowaniu zaś namieni się 

w. <;zęści III._ .. z . ikry CZfni się przyp_rawa 
wiadoma pod imieniem Kawiar. Dla ułowienia 
zabii_aią ~i~ na rzekach iazy : siecie ?yć maią 
długie , i ile na tak ogromne stworzenie, nie z 
nici , lecz mocnych sznurow zrobione. Łowi 
si~ P?sp9li_cie wtedy , gdy rzeką w gorę po­
stępme : !11e bez teg? prze~ież , aby i innych 
czasow me mogł byc ułovnóny. 

162. Wyz, ( Accipenser lzusoj) iest ieżeli 
nie ro,·rney , to częstokroć daleko ogromniey­
szcy wi~lkości. Bywa na 1 2. łokci długi , a 
od 4,. az do io. cetnarnw ważący. Kształt ie­
go niewiele się roini od Jesiotra. Ma gładke, 
~iala ·.vą; skorę , bez ł~1sek , kości i e>5ci : wy-
1ąwszy tylko w gbw1e, od ktorey przez grzbiet 
aż do ogona ciągnie się wielka d<cta chrzą­
stka. 

i6) . Rzekj: Dunay, Wolaa i Don, na,·ob-
• • t> J 

nc1ey go r:iaią , w _k~or~ z Morza wyst~>;uie : 
znay~u1e się, przeciez 1 u n·as w Dnieprze. 

'Nayulubieńsze 2la niego są mieysca', odz~e 
;'\>::oua ma dno tiuste i ghniaste. Połow iego dzie­
ie się ~d Marca , aż do końca Lipca: przesta­
·wszy meco, znowu od Vlrześnia a.Z ku Wszyst­
kim Swiętym. 

I 64. Łowi się wielkiemi , z n1ocnych sznu­
row naymniey sto-sąfoiowemi sieciami. Skoro 
się postrzeze , że ie~t w sieci ·,. pocią•Ynąv1&zy · 
ku płaszczyżni: , aby się uic szarpał, 0niemasz 
rnc lepszego , tako szukać sposobu , aby czyiu 

po-

l· 

!, 
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~oskrobać luh podrapać po brzuchu : od czeuo 
łagodnieie i nspokaia się. W tym ostre .iela~ci 
rlo . sznura przywiązane przeoi\:szy przez skrze-
la t prędko zawiązaw~zy , wyciąga sie na ląd. 
• ~ 6 S"· Mi<;;so iego ies1: smaczne, ~'1iobliwie 
~wie.Ze, tłuste, i podobieństwo do słoniny -ma-
1~e„ gdy będzie nasolone~ iako widziemy, :(to- \ 
re nam , przy_wo~ą z W ołoszczyzn1 i Kozaczy­
~ny na kamieme przed:iyne. Jkra ielit cza1;n.:;. , 
l z niey się ro bi Kawiar. . 
. 166. Por_iiewaz się namieniło o Kawiarze, ten 

s~ę następmącym robi sposoben~. Jkrn oczyszcza 
się od powszechney okrywa1ącey skory : soli 
się , ~ tak. w sol~ lezy _przez tyd~ień : po ty­
godnm miesza się z Pieprzem, 1 bardzo dro­
bno. siekaną Cebulą : potym albo się pakuie w 
faski, albo suszy w sztukach na . długie cho­
\Vanle. Ten,_ co iest w faskach, ma nieiakie po­
dobieństwo .ci? szar~go mydła, i s~ak tranowy, 
komu przec1ez przy1emny, zaprawia sobie oli­
wą i oct~m do za~ycia. Widziałem podobnym 
sp'oso~e~ Ka.wiar robiony z ik1y innych Ryb, 
osobliwie z Jk~y S~czupako_wey _lPb}Carpi_owey~ 
,kol?r ma pny1en;mey~zy , l zoa1e Sit być sma­
CZmeyszy. Jakoz robiąc go w domu, i oc.hlu­
clniey koło J1iego chodzi'ć można , i dogodzić 
rofoemi ptzydanemi korzeniami, podług upodo-
bania. ' 

167. Z Vlyza iest ieszcze rzecz iedna bar­
cl.zo pożyteczna. 'Nnętrzności , skora, pęcht:rz 
chrzą~tka grzbietewa kraią się na sztuki_, mo­

cz.ą w l~t.niey wodzie , gotuią potym na wol-
11ym ogniu aż do zupełnego rozpłynienia. Mas­
ra ta nie~o gęsta wylewa się na co płaskiego 
bardzo cienko , a gdy stygnąć zacznie , zwiia 
.si~ w tn1bk~. I . tQ to ie~t ow kky Rybi, Hau. 

:l.em-
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zemblazem, a v,r Aptekach ;~c/1tliyocotla zw:.t­
nym, u nas przedaynym. Nie od rzeczy by­
łoby doświadczyć, czyliby nie był z Jesiotra. 

· zażywaią go i potrzebuią Aptekarze, Kuchatze, 
Księgarze , Organmistrze , i inni rożni Rzemie-

J ślnicy do kleienia, osobliwie drobnieyszych robot. 
168. Czeczuga, ( Accipe s1-r ruthenus,) nie­

tylko się w Węgierskich znayduie rzekach, lecz 
iest i u nas yv Dnieprze. Wielkość iey bywa 
około 4'· łokci. Kształt mało co odmien~y od 
Jesiotra. Z tey naylepszy ma być Kawiar. 

169.Pistuga iest wiele podobna poprzedzaiącey 
Czeczudze, i iey tylko iest odmianą : ztąd osobne„ 
go Systematycznego nie ma imienia. Wielkość i 
kształt rown·a się iey : zn'lki są powszechne 
Jesiotrom. Ma na sobi.c. s~orę szorstką; i ostrą: 
kto wie, c~yli nie iest t;i, - !norą od podobień• 
stwa skory Raszplą dawniey nazywali. \V po„ 
dłuż idzie pięć rzędo~. rowno oddalonych gę­
stych tarcz , z ostrem1 na wierzchu końcami w 
tył obroconemi , kościanemi. Głowa podobnieź 
iest okryta , tylko tarczow nie ma wyraźnych)- i 
końce mniey s~ ostre. Pysk długi i ostry : u­
sta są pod pyskiem prosto oczu. Jest Gad ten 
Morski do Dniepru wychodzący, i w nim si~ 
polawiaią.cy , trzymaiąc się przyrodzonego zwy­
czaiu Jes1otrow. 

1 70. Minogi , ktore marynowane w Krain 
·naszym w faseczkach przedayne widziemy, dwo­
iakie są : iedne Morskie, ( Petrnmyzon mari· 
rinus , ) drugie rzeczne, ( Petromyzon fiuviat~ 
lis,) Jak te, tak owe nie są nam cudze, wy­
iąwszy ' ze .l'v\orsk[e czasami tylko dla tarcia 
występuią do Wisły, Niemna, &c. rzeczne zawsze 
są, i głębiey się w Kraiu znay.duią : iakÓż w 
.Eugu , Narwie , Wilii , i innych rzekach si~ 
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poławiaią. . Morskie opjsaty się Nro. 91- Rze­
~z ne t~m się rożn.ią , że są mnieysze , że na b".l-

u ma1ą tyl)\.o po siedni w rzędzie otworow 
od~łychalnyc~. •Widk.oić ich rzadko przecho­
dzi poi łol~cla .dłutiosc1, a rzat.:ko by.waią grub- 1 

sze nad wi~lk.i palec. W owych Krąrnch, gdzie 
obfite , są , i . zkąd. han1 ~'harynpwane dowożą , 
naypozyteczmey się łowią od S. .Marcina ai 
do Wielki~p10cy. . , 

I?I. N1ekt~rzy świ_de Mińogi za osobli­
'Wosc poczytmą : ~zyh to. zaś św~eźe , · czyli 
lUarynowane , czyli Morskie, ozy li rzeczne , 
za'Ysze. dl~ przyrodzoney im twardości, żo­
łądkowi rnepożyteczne są. Marynuią się zaś 
tym sp?sobem. Na~eie się z:a nie gorącey, wo­
~y , m1otełe~z~1 z rozeg związaną przemieszaią 
się ~otąd , az shzka skora ze wszystkim z nich 
złez1~.. .~łożą s.ię potym w czystą wodę i · 
po. ~teiak1m czasie op!o-czą. Kto chce zażyć 
1>~1ezych , wtedy dop~ero one sobie przypra­
wia. . Dla ma~y?owan~a zaś przypiekaią 'się na. 
ros~c1e pokrapi_a1ąc oliwą , kfad.ą si~ w fase­
c~k1,_ przelewa1<1c octem i przesypoiąe Korze­
niami. 

·' 

O (ladzie Kraiowym niezażywanym, 
nieiadowitym. 

17z •.. Nazywam ztąd nieiadowitym , źe sict 
P?spol1c1e ie~ ' uką~zenia ~ie obawiamy , lub.o 
~1ekt~re z mch ma1ą w sobie truciznę. A tu 
t11ę mieszczą Z aby_,. Ropuchy i Jaszczurki. 

, 1 n. Zab n nas, mepłonnie mniem11m~ widora,- · 
t11 być musz~ gatunki : wszakże wielorakie 
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się być pokazuią; iccz roztr~ąśnienia _ich ro­
foicy potrzeba, ktorey mi. niedostaie. Ja 'bo'... 
wiem procz namienioney Nro. 1 5'4· zdatney. do 
icrlzenia, witcey dotąd wyraźnie nie znam, ia• 
ko iedne p9~icnmc , drugie na drzewach ba­
wiące. Zabą poziemnit nazwana w porządkd 
Systematycznym , Brw:areh. pozientny , ( R.;na 
temporaria f } ma grzbiet me oktągły , lecz pr4-
wie rogaty' brunatny, _pi~rsi zaś. i brzuch z?ł~ 
tawy. Ptzez lato bawi się n? z1em1 , ku ;e­
sient idzie na wodę. Zyie Komarami i ro:lnym 
innym Owadem i robactwem , dla ~zegu znay­
duiąc się w ogrodach wielką cz.yn1ą przysługę, 
up1.zątaiąc szkodliwe roślinom robact_wo . .Mnie:. 
niarn , Ze crdyby si<;; v/ obf:i:cy liczbie znaytfo„ 
wata pod c~a6 iazricych gąsienic, Kapust} by o• 
calaty. Głosu swego nie:: zawsze słyszeć daie, 

.lecz osobliwie tylko na iviosn-z ciepłych wie-
czorow, i czasu parzenia się. Gdy z mieysc1 
na mieysce śi~ ma przenosić , czyni bardzo 

1 ~ielkie s~oki. .rrst i:~>:pospolirszym pozywie­
mem Bocianow 1 drap1e:::tnych PtaKow. 

1 74. Za ba drzewczyk , ( Rami cwborea , ) 
częstokroć widzieć się daie na gałęziach drzl:W· 
Jest gładka, od pJZodu szeroka , od tyłu wą­
ska : na wierzchu, zielona iak trawa , od spo­
du biała i kro.pkowana. Palce u nog nie są 
zrosłe oo pływania, i maią okrągłe paznogcie. 
Zab~ ta zawsze iest mała , i umie sztucznie 
łowić sobie muchy na pożywienie , mocnym 
tchem pociągaiąc do siebie, Ma to do siebie, że 
zawsze kilką godzinami przed ~eszc1em gruby 
głos wydaie : dla czego zariuast Kalt:ndarza 
niektorzy ią w izbach chowaią w sz4lanycli 
sloiach 'podściełaiąc wilgotną tra wet-
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. l 7). Są ieszcze i inne Z aby , osobliwie w 
l'owach , kałużach , na błotach się bawiące , 
kt?r~ lu.bo często pod oczy podpadaią , i oso­
bliwie od wiosny ku Lipcowi , co wieczor grze-· 
chotaniem i wrzaskiem się ~aprzykrzaią : nie 
pr~yszło mi przeciez zastanowic się nad niemi. 
Wiem tylko, że są foltawe , są siwe, są zie­
lono i czarno • plamiste , większe lub mniey­
s~~ ; lecz pod ktorym . Systematycznym rozu.:i 
1111eią się imieniem ? nie wiem. 

~ 76. N:ie czy niemy wprawdzie ro:Żnicy mię• 
dzy Zabami i Ropuchami , lecz wszystkie ie.­
dnymże imi~niem Zab nazywamy : lubo roini­
ca być powinna, i iest ta naybardziey, ze Ro­
puchy są większe, obrzydłiwsze i zawsze par• 
szywe. Ropuchy wielorakie są. Ropucha po­
spolita, (Rana bufo,) . iest siwa, czarno-parcho­
\.Vata : ma brzuch dużv , i nie skacze ale łazi. 
Znayduie się pospolic.ie w ciemnych rowach ; 
wyschłych studniach, piwnicach, stayniach, &c. 

177. Ropucha Kum, (Rana· bombina, ) znay­
duit się W wodach, iest na grzbiecie cie111na , 
od brzucha blada. Wydaie głos niby kwoczą­
cey Kury, a. często.kroć niby uderzenia w dzwon. 
R.op~cha ogniczek , ( Rana rnbeta , ) iest na 
grzbiecie czarniawa , blado - fołtawa , brzuch 
z czerwonemi plamami. Wydaie głos iakoby 
na rogu trąbiono. Po deszczach znayduie ~ię 
obficie w ciemnych ogrodach. Wielkość iey 

· iest mnieysza od innych. 
178. Wielkość wprawdzie Ropuchow niema .... 

ła być mofo , ile Ze zwyczaynym przyrodze­
niem Gadowi , rosną przez całe zycie : ogron.ne-' 
tni się przecież stać, zdaie się, nic mogą : z do­
świadczeń bowiem ciekawych nie zyią nad lat, 

, 12. Ciężko za tym wierzyć mniemaniom cl 
Tom Ili. E owey 



66 GA f> 

owey wielkiey Ropusze, ktora Roku 1 64%. w 
Zamku Gostyńskim znaydować się , łudzi po­
żerać, na 2. łokcie długą , a na· i eden szeroką 
być miała. Mogła być nieco mnit:ysza. Jeże­
li ludzi morzyła zaraźliwością iadu , pewnie nie 
pożerała. Tak to, tak powieści-', ludzi i nay­
mędrszych nieostroinych , uwieść mogą. 

179. Znayduią się czasem kamyki z iedney 
strony płaskie , z drugiey wypukłe , na wypu­
ktości od śrzodka pirtć kresek maiące, podobne 
do guzikow od sukien. Pospolicie mniemaią , 
że to są kamienie w głowach Zab lub Ro.pu­
chow rosnące : co z wielorakit:go doświadczenia 
błędem iest. Owszem są to zttby Ryb zkamie-
niale. • 

180. Maią i.opuchy w sobie truciznę: sama 
wilgoć z nich wytryskaiąca pa'dłszy na ciało 
ludzkit; , czyni puchlinę , ktora potyµi twar­
dnieie.Gdzie ich w.ięc wiele it:st w ogrodach, tam 
ziołek, zwłaszcza niskich, nie prędzey zażywać 
potrzeba, aż pierwey wodą popłokane będą.Trafiaią 
się czasem śmiertelne przypadki , a nie wiemy 
od czego. Z tym wszystkim tak szkodliwe 
stworzenie ma i swoie pożytki. Upewhiaią Pi­
sma Lipskie w Części XIV. i XVI. że Ropu­
cha włożona w napoy dla Gęsi bardzo im iest 
pożyteczna. Ułowiona latem, i ną rożt:nku dre­
wnianym ususzona, przykłada się na rofoe ia­
dow!te, i same powietrzne guzy , z ktorych iacl 
wyciąga. 

181. Jest mniemanie Gospodyń, że Ropucha 
Krowie mleko "vysysa : znakiem ma być , gdy 
potym krwawe daie mleko : lecz tak o tym 
błęd_zie_ , iak? o krwawego mleka przyczynie, 
nam1emłem rneco w Tomie I. O Zwierzętach 
Ss1cych, w Części JL Gdzie się w stąyniach , 

obo-
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oborach , lub piwnicach znayduią ' wypędzie 
lllożna stawiaiąc tu i owdzie skorupy z pospolitą 
smo4. . 

I 82. O Zabach namieniłem przy Opi_sie Sy­
sten;iatycznym, że nietY,lko drobnym, lecz i zna­
cz-n1eyszym Rybom szkodzą w stawach. Pisze 
Dubravius , Żt: znaczna Zaba skoczywszy na 
głowę niemałego Szczupaka _._ tak długo go 
męczyła , aż go udusiła. Uprzątaią wprawdzie 
one Bociany, Czaple , Sowy , ~zczupaki , i 
Węże: z tym wszystkim zaporiegaiąc zbytnie­
Illu rozmnożeniu , wyłowienia ich sk1·zeku co 
Wiosna zaniedbać nie należy. Jeżeli komu wrzask 
ich wiosnowy iest naprzykrz'ony , niech tyll~o . 
rzuca w · wodę Kokornak ziele, ( Ar1ftoloclzia,) 
a uspokoią się. Za iednym razem ·zamilkną , 
gdy się w wieczor ogień nad wodą rozpali. 

18 ~. Kończąc o Zabach, skrzek ich albo i­
kra zbiera się z niemałym pożytkiem na lekar­
stwo. Chłodzi i uśmierza zewnątrz wszelkie 
bole i rozpalenia. Z rożanym octem zmiesza­
ny, w -gębkę Morską wpuszczony i przyłożony, 
uśmierza zbytnie krwi .płynienie, wyciąga zby­
tnią czerwoność twarzy , ręce- czyni gładkie i 
czyste. Robi się ieszcze z niego i plastr, bar­
dzo skuteczny na wszelkie rany -i szkody. Z. ' 
tym wszystkim , do tego wszystkiego nie bie­
rze się tylko sarna skrzeku flegma, ikra zaś zawsze 
się odrzuca. . · 

18+ Jaszczurek się wpraw.cizie wielorakie u 
nas pokazuią 9dmiany : nie wiem przecież, kto­
by dotąd wchodził w poznanie tego wzgardzo­
nego stworzenia. Naypospolitsze są maiące ko­
lory siwy i zielony, (Lacerta a[!J(is,) Nro. n. 
Są niewielkie , maią Ąi· krotkiJ' nożki , ogon. 
długi z kołeczkow złożony ~ ostremi łuskami 
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wsz~dy okryty; ktory uciąwszy' znowu nadra­
sta. Znayduią się naybardziey w zaroślach, sta­
rych murach , wilgotnych rowach i łąkach , a 
częstokroć z suszonym sianem do stayni si'G 
przywożą : trzeba więc ostrożności , aby się ko­
niom nie dostały. 

I 8 5'. Kbchaią się w ludziach , i gdy się im 
kto przypatruie, oczy w człowieka wlepiaią z 
otwartym pyskiem : lecz 9hcąc się onych do­
tknąć , czynią skok na stronę · , nie koniecznie 
przecież uciekaią. Są bardzo raźne. Z Wę­
żami , Zabami , i Paiąkami głowną maią nie­
przyiaźń. Nie kąsaią chyba rozdraźniofle , i u­
kąszenie ich nie iest niebespieczne. Zywą mo­
zna od roku do rnku chować w słoiu szkla­
nym podesławszy nieco ziemi i mchu wilgotne­
go. Gdzie. ich wiele iest w ogrodzie lub bli­
sko domow , niemasz lepsze"o sposobu wy"u­
bienia , iąko chować Bociana~ ten potrafi one0 u­
przątnąć. 

§ 4· 

-O Gadzie Kraiowyni niezażywanym 
· ~adowitym. 

18 6. Tu należą Węże , Z mi ie, i ;padalce : 
:iazywam iadowite, że ich. ukąsŻenie h1dziom 
1 bydlętom szkodliwe iest pospolicie, a często­
~roć i śmiertelne. Owe, ktore my roźniemy, 
iedne nazywaiąc Wężami, drugie zaś Zmiiami, 
.sy~te~atycy w iednym mieszczą Rodzaiu, pod 

' 1m1emem Zmiiow : Węże zaś inny czynią Ro­
dzay , ~torego ledwie ieden gatunek u nas do­
tąd zna10my iest. Qbacz w Rozdziale III. ia 
tn pr'zecież zadawnionemi nazwę imionami. 

.187 . 
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. 187. Węże u nas nazwane, są stworzenia dłu­
gi~, ro~akowa.te, bez członkow i nog czoł­
g?1~ce się : 1?1a1ą · małą . gło:vę, ostre_ zęby , cien­
ki l czarny 1ęzyk : uc1eka1ąc wyda1ą p·ospolicie 
głos ksykaiący. Zkąd się dzieie iadowite ich 
ukąsze!lie , namie!J.iłem iuż wyżey w opisie Sy-
stematycznym. · 

18 8. W idziemy , że są wielorakie, w lasach, 
przy wodach 1 osobliwie w groblach przy mły­
r1ach , ~ częstokroć i w samych domach na­
P!zykrza1ą się , gdzie osobliwie Gospodyniom 
nte małą czynią szkodę, wypiiaiąc z naczyń 
111leko : odmiany przecież ich gatunkow nietyl­
k? nmie są niewiadome , lecz i podobno nay­
~1ekawszym u nas dotąd nie wszystkie z1,1a-
1ome. 
. 189. Z pon:iędzy Wężow Systematycznych 
iest też u nas 1eden, (.tingziis fragi/is,) koloru 
popielatego i brunatnego , na dwa lub trzy ło­
kcie. qłngi , '.kt,ory lub~ nadep.tany kąsa , uką-

. sze01e przec1ez iego me ma rnc w sobie iado­
witer,;o :· kiedy innych ukąszenia pospolicie ia­
,dow1te są. Tak iest słaby , ie łatwo roszczką 
~a po! prz.ecięty być może. Dzieci nic::: wylęga z 
tay, lecz rodzi Żywe. 

190. Nie?ocŻesn,e te stworzenia maią i swoy 
pożytek : skora bowiem z nich, ktorą corocznie 
na wiosnę odmieniaią, zażywa się na lekarstwo, 
podobnież i tłustość. Upewnia P. l7alvafor ~ 
ze serce świefo z Węfa wyięte, i z'ażyte w czy­
stey świeżey wodzie , zachowuie człowieka od 
tikąszenia Węiowego. , , 

191. Gdzie się przy do11rnch lub stayniach te 
każdemu ob1.1ierzłe znayduią zwierzęta , pusz cza­
niem w ich iamy dymu z łupin cebulowych 
\Vypędzone by~ mogą. Nayskuteczniey to prze-

. cież 
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cież sprawuie dym zwyczaynego tytuniu , kto­
ry, podług świadectwa P. Cirarns, wszelkiemu 
czołgaiącemu się Gadowi bardzo iest przed­
wny. 

19 2. Powiadaią, że owi , ktorzy bez wszel­
kiego niebespieczeństwa od ukąszenia Węże 
biorą w ręce, nacieraiąc sobie pierwey ręce li­
ściem iesionowym, Węźownikowym, ziela czer-

' wonego woło\vego ięzyka, lub sokiem rzod.,. · 
kwia~ym : nie chciałbym tego przecież lekko­
myślrne doświ~dc.zać. Mnie się zdaie , że ca­
ła sztuka zawisła na ostrożnym otworzeniu o­
~ych pęc~erzyczkow,z ktorych iad wypuszczaią, 
i wyłamanm zębow. . 

~ 9 3. Gdy„ Człowiek od W ę,ża ukąszonym bę­
~z1e , wypHę _soku wygnie~ionego z liści ie­
s10nowych z . piwem lub wmem zmieszanego : 
na ranę1 zaś podobnychże przyłoży fr;ci. Nay­
skute?znieysze przeci_eż . iest moczenie rany w 
~row1m ~le~u. Komowi ukąszonemu od Wę­
za smarme się rana nayprzod psim sadłem , a 
potym okłada się tłustą ziemią z oct<::m miesza­
n~ : a'lbo_ suro~emi niciarni w occie war;wne­
mr:. co 1 ludzrom bardzo bywa pomocno. By­
dlęcm ukąszonemu zaraz się daie pić kozie mle„ 
ko , a na ranę przywięzuie się ziele lubczyk 
z:"-'a~e._~ Nayskutecznieyszy przecież iest oleiek• 
rnedzwiadko_wy, ~!bo mydło w winie rozpuszczo­
ne do smarowania, a woda z łoplanowym zie­
lem gotowana do przemywania rany. 
, _194: Zmiie u nas nazwane naywięcey się ro­
zrn ą płaską swoią głową. Wiele ich u nas 
by Ć może, troiakie mi przecież tylko są znaio­
me . ~alcoźmii '· (ł:;:olubeY vipera,) ma skor~ 

. nakrap:aną i:i-a clme ciemno - żołtawym. Zmiia 
Europey>ka 1 naypospolitsza ma ~korę pośrze„ 
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tlnią ~iędzy siwą i żołtą , z dłdgiemi bruna„ 
!nemi plamami. Zmiiogad , ( Cotuber aspis, ) 
i~st czerwonawa, maiąca na grzbiecie brunatne 
plamy , z. ktorych z wierzchnie w iedną znaczną 
kresę się zbiegaią. 

195· Zmiie• w swoich · zębach . nad wszyst­
kie inne \Vęże naywiększą maią truciznę : uką­
szenie ich pospolicie bywa śmiertelne : tym 
Zaś są iaclowitsze , im kolor ich ciemnieyszy. 
Znayduią się' naypospoliciey w ciemnych, wil­
gotnych i gałęziami zarzuconych lasach. Sa­
rne przeciei przez si~ i:iie pory~aią siit ~fo ką­
sania , chyba rozdrazmone : kredy zas będ~ 
rozdrażnione, nie skaczą wprawdzie do Czło­
wieka , lecz kąsaią w koło siebie , i gniew swoy 
nieiakim gwizdaniem okazuią. Na ukąszenie 
te same służyć mogą sposoby, ktore się wy­
zey podały pisząc o ·wężach' 1 ecz daleko tr-0-
skiiwiey około tego chodzić ti:zeba : i iak przy­
kładanie suszoney Ropuchy na ranę , tak za­
zywanie wewnętrzne Dryakwi Weneckiey, ra7 
tunek ubespiecza. ' Chod albo czołganie się 
ich iest powolne : grubość rzadko większa nad 
wielki palec : długość rzadko łokieć ieclen prze-
wyższa. . . . . 

196. Co wiosna, a czasem 1 w 1es1em od-
. m1eniaią skorę, dawną zrz~1caiąc._ Zycie m~i~ ' 

bardzo twarde, i w sztuki pociąwszy częsc1 
ich przez długi czas ruszaniem się życie oka­
zuią. Tytu:ó. pospolity iest im nayb~rdziey prze­
ciwny , i rożnym sposobem zażywa1ąc go , wy-
pędzić ie można, g~ie się znaydi:ią. . ' : 

197· ·Było dawmeyszych mrnemanie , 1 sa­
meo-o Pliniusza, że w czasie parzenia się sa­
mi~a samcowi ugryza głowę : czego niby 
niszcząc się dzieci , gdy' się rodzą, z żywota 

ma-
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piatki się wygryzaia , 1 ią zabiiaią. Prawda , 
ze się żywo rodzą", ale reszta uwadomienia 
iest baieczna. Pożywieniem ich są HiszpańsJ-_ie 
Muchy, Niedźwiadki, Zaby, Krety, Jaszczur­
ki &c. 

198. Nie są przecież i bez pożytku : wcho­
dzą bowiem w ową sl.awną Dryakiew; na co, 
iako i na inne lekarstwa, przywożą się osobli­
wie Włoskie , żywo popakowane, albo suszone. 
Lecz i nasze nie są bez· pożytku. Ułowiwszy 

, wcześnie z wiosny , kiędy naytłuścieysze są, gło­
wa i ogon się ucina, serce , wątroba i tłustość 
wybiera się , wszystko się osobno suszy, i albo 
potym do Apteki przedaie, albo się na domowe 
lekarstwa obraca. Suszenie powinno się tylko 
czynić na wolnym powietrzu i w cieniu : gło­
wa i ogon odrzuca się. 

199. Tak ususzonych Zmiy mięso, serce j 
wątroba tłucze się na drobny proszek: odwil­
za Hiszpańskim winem, w ktorymby Gummi 
Tragarnnthi rozpuszczone było : z tego ro.bią 
się kołaczki maiące moc wypędzania z ciał 
przez poty truciznę,, i zażywaią się w wszel­
kich zaraźliwych chorobach , nawet i w samym 
powietrzu. Tłustość zewnętrznie zpędza piegi 
i plamy : kroplami wpuszczana w oczy, leczy 
roint ich przypadki. 

zoo. Niemniey i dla Owiec , Swiń, i By­
-rlła mieć mofoa lekarstwo. W wyżey namienio­
ny?1 czasie ułowiwszy Zmiię , głowę i ogon 
odciąwszy , skora się zdeymie , 1;1ięso zaś w 
piecu i wolnym cieple ususzy, ususzywszy utłu­
cze się na proszek. .Kiedy więc, iako się zaraz 
pokaże, daie się tego pr~ku na raz kilka gran z 
solą zmieszawszy : pomMa nietylko zarażonemu, 
lecz i zdrowe od zarazy zachowuie. 

2()1. 
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2ox. Padalec, a u nas się znayduiący ( Cae­
cilia tentacu!ata , ) iest gatunek Gadu czołgaią­
c~go się'· Wężom podobny. Jest ro.hakowaty, 
.na: wielki', na grzbiecie purpurowemi i czarne­
mi kropkami \}pstrzony : na brzuchu czarny, 
Z obu stron zdaie 'się być rp_wny , tak od gło­
wy ~ak od ogona : iakoż wprzod j wzad zrę­
~znie się czołgać u~ie. Skora na nim nit iest 
iak u Węża lub Zmii, lecz pomarszczona. > 

202. Oczy ma, bardzo małe, właśnie iak kro­
pki pod skorą będące: dla pomocy więc czuwa­
nia przed sobą, ma odprzyrodzenia na zwierz­
chniey wardze dane dwa małe rozki. Ukąsze­
-nie iego bardzo iest iadowite, i leczy się tym spo­
i;obeni, iak się pod Zmiiami napisało. 
N~. Powiądaią , że się u nas na Ukrainie znay­

duią Węże nadzwyczayney wielkości, Połozy 
zwane. Maią być długie na 10. łokci: w stepach 
albo polach pustych, bez nog do gory się wdziera­
j~!> potym rzucaią się na ludzi i zwierzęta, gonią za 
niemi i po:i:eraią. Więcey ieszcze iest powieści 
o nich. Gdyby b.yły) nie wątpiłbym, iżby nale­
żały do Rodzaiu Boa : lecz trudno o świadka 
oczywistego. Zadziwiać tu przychodzi , za co 
ciekawi osobliwości szukaią po Jndyach , kiedy 
ieżeli nie widzieć, to nasłuchać się dosyć u nas mo­
gą , iak .o Upiorach na całey Rusi , tak o Połozach 
i1a Ukra.ine. 

p R Z Y O A T E K 

O Pismach oko/o Gadu. 

204. Z dawnieyszych nikt osobno tym po­
rządkiem o Gadzie nie pisał. Łażący łączyli z 
czworon'Oźnemi: Rybny zaś pod Rybami zamy­
kali : Na tych wi~c mieyscach w ich Dziełach 

szu-
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szukać trzeba. O czołgaiących się ma Raji Sy­
'łlopfis animalium quadrRpedum & ferpen:ium. 

2 o 5. Z świeższych Linneusz naypierwszy od­
dzielił Gad , o ktorym . czytać można Tom III. 
jego Syjłen:a Naturae. Po nim in.ni tegoż się 
trzymaią porządku. 

206. W szczegulności o Zołwiach ma Klei1J 
i Merklin. O Zabath : Menzii gene„atio partJ­
doxos in rana conspicua. Lip. 172,ł· Także Ro­
sels Froschhiflorie. O Krokodylu ma · Plucke 
w swoim widoku natury. O Jaszczurkach : maią 
Berliner StJmblungen. O Zmiiach powszechnie : 
Neue Anmet·kung uber alle Theile der Naturlehro, 
&c. 
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Rzeczy w Cz;Jci I. znayduiqcych .rz; pod 

liczb~ /V brzegach wierszo1v 
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Amphibia u dawnych 
- u teraźnieyszych 
-- metJntia ' 
- natantitł 
- ł'eptilitJ 
- serpenti<ł 

13aliftes monocet'os 
Bayki o Smokach 
Bazyliszek 
Boa contortrix 
Carchcwias, Ludoiad 
Centriscus 
Chamaeteon 
Chimaera ,.obacz Smoki morskie 
Chowanie Zołwiow 
Coluber Aesculapii 

- vipera 
Crotafos horridus 
Czeczuga ' 
Człooki zewnętrzne Gadu 
Czołgaczow Rodzay -
Deszcz Zabi czyli bywa ? 
Draco volans 1 
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Gad czołgaiący się J9· l<iiariki , początkowe'Żabki - 27. 40. 

- łaż~cy 29· klassa Gadu, iakby sitt mieścić ll}.ogła ? 7· 
- pływaiący 92. kley Rybi · - · 167. 
- Polskie imie zkąd? 6. Kolcobrzuchow Rodzay 126. 
·- P?SPo,licie drapieżny 26. Koście u Gadu 14'-
- m~zazyw.any ~ 18. Koste.ro.w Rodzay 123. 
- zazywany l 7· Krokodyl 5'1i· 

Gadu roczna odmiana 27. Kształt Gadu 10. 
C-adziny 63. Lacerta caudiverbeva 5'· 
Gatunki Gadzin " 6Ą). Lophius piscatorius 116. 

- Haiow 107· L14mpa '· - I 3 4· I 
- Jaszczurek B· Łuski u W itiow: 62. 

- Jesiotrow 118. Mięso Jesiotrowe 161 . 
„ - koloobrzuchow 12·7. - Zołwiowe I 50. 

I - Kosterow IZ4· Mieysce, gdzie się Gad trzyma '3. 24. 
- Połozow 69. Morski Konik 142. 
- Rochow 99· Morskich Zaiącow Rotlzay lp. 

- Rogaczow. 12 I. Minogow Rodzay 9 5· 
- Smokow 49· Minogi Kraiowe 170. 
- Wężow 80. - morskie 97· 
·- Z•Jb Ąo5'· Okrycie powierzchowne Gaqu I I. 

I 
- Zmii.ow 72. Padalcow Roclzay 83. 
- Zołwiow 35'· Padalec Kraiowy ZOL 202. 

Głos Zabi -' 4'3. Pisma o Gadzie, od 204. 
Gospodarz, co ma z Gadu ? l 6. Pistuga 169. 
Baiow Rodzay 106. Połozow Rodzay 68. 
Jaia Gadow..e 24'· Połozy Ukraińskie. 203. - Jaszczurki Juaiowe l 8Ą<. I 8 5'· Pożywienie Zab 42. 
Jaszczurek .Rodzay P· - Zołwiow 3h 
Jesiotr Kraiowy l 58. I 60. Raia torpedo, obacz DY~tw* 
Jesiotrow Rodzay li/· Rana pipa .., 46. 
Jefowkow -Rodzay I 29, Rochow Rudzay 98. 
Jglic Rodzay I~ 8. Rochy niektore, od . 102. 

Kamień W ęiowy 7 )· Rogaczow Rodzay „ I 20. 
- Zabi 1179. Ropuchy , czyin i:ożne od Zab ? 3 9· 176. 

Kawiar z ikry 166. - Krarowe 176. 177. 
Ki- lfo· 
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Ropucha w Gostyniu 171?. Zdatność Zmiiow, od 198. 
Ropuch zdatność 180. - Gadu. 2 8. 
Rozmrntianie się Gadu 14'· 24. Zmiie Kraiowe l9f· 

- Zab 40. Zmiiow Rodzay - 71. 
,, - Zolwiow H· Zmiie młode , czy się wygryzaią 76. 197. 

Rożnica między Gadem pływaiącym i Znaki niewyraźne Gadu 8. 
Rybami - 93· Zołwie Kraiowe ,od 147· 

Rzędy Gadu l )• Zołwiow Rodzay · 30. 
Salamandra >?· 2ołwie nadzwyczayne 32· 
Sirm lacertinus 88. Zycie twarde Gadu I 2' 

Skorupa Żołwiowa 30. 3 I• 

·Skrzek Zabi , z)· 143. 
Smokow Rodzay 47· 

i . - morskich Rodzay I I I. 

Squalus prijłis ... IQ9• 

Syngnathus . 140. 

Szczur morski I 13' 
Szylkret ': 32· 153. 
Tarcze u W ężow 62. 
Tarczow Rodzay "" 13f· 
Tetrodon molCJ , . 128. 

- I Tefludo coriacea 3 8. .. 
- geometrictJ n· 
- mydas 36. 

Ukąszenie Węża 193. 
- Zmii 19 ;. 

Węże Kraiowe , od 187. 

" 
W ężow Roqzay - 79· 
v/ ęże zkąd iad wypuszczaią ? 23. 
Wnętrzności Gadu zo. 
Wyz Wyzina 163. 
Zaby do iedzenia , od I 5'4'• 

- Kraiowe, od ./ 173· 
Zab pożytki i szkody- 4'2. 

- Rodzay 3 9· 
Zdatność żab 44'· 
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R,Y BACH 
N A UK I PR Z Y R O D Z O NE. 

teraz następuią : Tom I. Cz: 
Nro. 52. Te gdy powsze-

'f/; chnym zażyciem swoim na po-
'I~ - karm ludzki , więcey na stara-

, nie Gospodarza' zasluguią od 
poprzedzai'!cego Gadu, i ia też im więcey Pi­
sma , bo nietylko tę C7-.ęść II. ale i przyszłą 
III. poświęciłem : w tey w powszechności o 
Naukach przyrodzonych , a w ptzysż.łey o Kra­
iowych tylko , i Gospądarstwie, pisania mai~C 

przed-

RYB 8x I 

~rzedsi~wzięci~. , . W Klas~ie tey mieszczących 
1 ę Zw1erz~t wz I porządek przyrodzenia iest 

pows_z,echmeyszy : a za tym i ia koło nich po- . 
Wroc1c mogę do porządku w pierwszych Tomach 
zachowanego. 

ROZDZIAŁ I. 
O Częściacli , z ktorych fię Ryby flladaiq. 

i. N. ie tykaiąc Vl'szys.tki!11 Zw!erzętom powsze-
chnych , na swoim m1eyscu w Tomie 

l. wymienionych , tu się tylko wyrnżą te, kto­
re ~lbo samym tylko Rybom są właściwe , al­
bo iaką ponoszą odmianę : dzieląc one na wi1ę"' 
trzności , i członki zewnętrzne. . 

§. I. 

l . 
O _Wnętrznościach Ryb. 

3. "(l.yby, ( Pi~ces,) ily Zwierzęta żyiące w 
wodzie, _elemencie daleko gęścieyszyrn nad sa­
mo _powietrze ' procz odmitnnego od innych 
powierzchownego kształtu, i wewnątrz nie­
mat~ ponoszą _odmianę , a nayprzod w sercu, 
krwi, i naczymach do oddychania. Serce bo­
wieąt ~a tylko iedną komorkę, i iedno uszko: 
krew 1est czerwona wprawdzie, ale zimna : i 
w tym dwoygu zgadz~ą się z poprzedzaiącym 
Gadem. Rożnią się zaś tym od wszystkich , 
ze oddychaią im właściwemi skrzelami ' e:dzie 
11ac;zv1.ia oddychalne są zebrane. .., 

4. Kr~~ w mięsiwi~ ~yb ma wprawdzieswo­
kanahk1 zw~c7:ay-?1e iak. u wszystkich Z wie­

nąt , tak przec1ez nieznaczne S=i, że przez ra-"' 
Tom Il!. F n~ 

) 

., 

,, 
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n~ 1;1czynioną; płynąć się nie zdaie : wyi~wszy 
w mektorych mieyscach, iako u niektorych bli~ 
sko ogona. W wnętrznościach więcey się iey 
pokazuie. Samym zaś mieyscem nayobfitszey 
krwi iest o.w mech skrzelowy, albo owe dro~ 
bne naczynia skrzelowe pokrywką nakryte. s1 
tam żyłki pulsowe , ktore się dzielą więcey iak 
na .q.3 o. ramion : z tych każde rozchodzi się 
znowu w stronę na niezliczone dwbne nite­
czki : podobnież wiele iest innych żyłek i- ner~ 
w_ow, tak dalece „ że ciekaw-i w iedney Ry~ 
h1e na 20,000. sztuk naliczyli, osobliwie w 
Karpiu. 

. s-. Od głowy poczynaiąc , zwyczaynie w 
Je}' komorkach mozg iest zawarty , ktore roz­
maitego kształtu rogowe kosteczki otaczllią , i 
o k~orych pospol~ci l~idzie wielo:akie czyn~:t 
zda1ua : tak mow1ą, ze kosteczki w głowie 
Szczup.aka wyrażaią wszystkie n.:rzicdzia Meki 
Pailskiey. " 

6. Nie bdstępuiąc głowy, poydę do części iey 
wewnętrznych, lubo widomych, i.akie .są Język, 
Zę_h~,. ~c. ,JFyk nie wszystkie Ryby maią: 
a 1ezę!1 iest u ntektorych , nie iest prawdzi­
wym _1ęzykiem, lecz tylko niciakim wyrostkiem 
clo wierzch n paszczęk i przyrosłym_. Pospolioie 
te ty!ko ięzyk mieć się z,daią , ktorym przyro­
dzente dało zęby. Zęby zaś u ktorych są,'nie 
wyrastaią z dziąi;eł, iak u Zwierząt Ssącvch, 
l~cz prosto z kostki szczokowey , czyniąc i 

nią rzecz iedną i nieoddzieloqą. Zęby ieszcze 
te ~ywaią bardz?. ostre , czasem przyt~pione : 
u rnektorych blizey ust , u niektorycl 'lŹ w 
paszcz~ce : u iednych tylko iednym r7 r iem , 
u drugich wielą rzędami : u ni~ktorych są ·, 
ruchome , 'Że si~ podnosić i spuszczać mog:<· 

7· 

.11 y B 

7. Postępuiąc do wnętrzr:oś~i zan:knięty.ch ~ 
l>łuca Ryby maią; lecz na ia~1 ~on.1ec ? kiedy 
~odług pospolitego wyroku mf:m1 n1.e oddych~-
1ą. Pewnie przyrodzenie· nadar~mrne one me 
Uczyniło; i ieżeli w innych Zwierzętach są na'­
rzędziem oddychania, i tu być_ muszą przynay­
lllniey w nieiakim s~opni.u. Nie, przeczę ia te­
niu , aby ~krzeła ~1e ~11ał~ hyc. głownym na­
rzędziem oddychama , ile ze stoi za tym wy­
tokiem powaga i doświadczanie doskonałych 
~Udzi: lecz ktq,i.---fo wie ? czyli grube tylk~ 
1 z wodą powietrze nie ma -s~el?o P.rzechod~ 
dalszego iak przez skrzela ? a. c1ensze i bez w~~ 
dy oddzielone nie przechodzi płL~ca? T~k się 
Zachowa i powszechność wszystlum Zwierz~­
tom pospolita , i szczegulność Rybom w wodzie 

. żyiącym należąca. . . 
&. Zołć iest, Wątroba się znaydu1e : ~J:erel~ 

nie ma , iako zwyczaynie .u ~ wi~rząt p1oram1 
lub łuskami okrytych. K1szk1 me są bard~o 
długie , ani zbytnie popl'}tane, lecz tylk.o lol­
kakrotnie zakrzywione, w ktorych około srzod­
ka iest kiszka albo torebka żołądkowa. 

9. Jest w Rybach i pęcherz, o.wa część 
Wnętrzności z skorki białey , pargammo,~atey , 
W pośrzodku przewięzista , dwie cząst.k1 sku~ 
pione i nadęte maiąca. Be~ wątp1er:ia mm1 
tnieć społeczność z płucami, kiedy srę na.dy­
.mać i stulać może : co samo dowodem byc by 
powinno, że Ryby iakożkolwiek i płucami od-

' dychaią. Pęcherz zaś ten dalekó inny ma ko­
niec' iak ow u Zwierząt ss~!C)'Ch ; przez na­
dęcie bo\yiem iego ~ znoszą się . w gorę , a 
:przez mn1eysze lub większe stulerue spuszeza­
l~ si~ w głąbsz wody. 

:to. 
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10. Kiedy siiz Ryby wewnętrznie z sobą i;i1e 
mieszaią , nie maią też podobieństwem poz1e­
mnych Zwierząt ~ewnętrzny~h człon~ow rodzay­
nych, lecz cały ich brzuch iest skłauem rodzay­
ności. u samic albo Jkrzakow leży w po­
zdłuż brzucha skupiona Jkra , albo iaia przy-. 
szłych Rybek, na dwie części w pozdłuż prze­
dzielona, i cieniuchną żylkowatą błorieczką po­
kryta. Pqdobnym spowbem u Samcow albo 
Mleczakow iest pozdłuż brzucha mleez na dwo-
ie przedzielony, i błoneczką otulony. . 

11. Kości Ryby nie maią 1 lecz tylko oście 
pośrzednie między twardością kości i chrząstek. 
Naytwardsze zdaią si~ być te , ktore. są. W 

głowie , po tych Pacierze przez grzbiet 1.dą­
ce : inne wszystkie szpilkowate i bardzo gięt­
kie są. 

1 z. Pacierze głębiey lnb wyżey w grzbiecie 
się ciągnące, są iak u innych Zwierząt z czą­
stek składane, poczynaią się od głowy , koń: 
czą się ku ocronowi , i śrzodkiem ich przechodzi 
nerwa , iak 1:> gołym okiem widzieć można , po­
dobno tylko iedna w całey Rybie, przynay­
mniey z większych. Od tych Pacierzy idą o­
ście. żeberkowe, maiące głow~r przy pacierzach 
obszernieysze , a ni~iak1 okrągłością otaczaiąc 
brzuch, bardzo ostro się kończące: i te są nay­
dłuższe w Rybach, i nayznacznieysze. Podo­
lme tym idą Izędem w gorę w ' grzbiet , od 
tychże pacierzy , ktore przecież proste, nie na­
krzywione , i. nieco krotsze są. Jnne wszyst­
kie są clrobnieysze, cieńsze, tu i owdzie bez 
widzialnecro porządku rozpierzchnięte, ktore­
iµi mięsi\~o R} b zdaie się być w kupie umo­
cowane. Kształt i.eh iest pospolicie widłowa-. 
ty. Naywiizcey si~ ich znayduie w grzbiecie: 

a 

RYB 
li chociaż Ryby nie będą z liczby tych~ ~to­
te my za nayościstsze poczytamy, przec1ez w 
rnięsiwie blisko ogona bardzo w1e~e dro~nych 
rnaią ości , iako widziemy na Lmach l Le­
szczach. 

§. 2. 

O Częściach zewnętrznych, i członkach. 

13. Ryba do wody stworzona ! iak się r.o­
Żni powierzchownym kształtem od 1.nnych Zw1e-
1-ząt , tak iednych. iey c~łonkow, 11~ do wo.dy 
niepotrzebnych, medosta1e, a nato~iast ma m­
ne potrzebne. ~ształ~ .iey iest klmowaty , od 
Pyska przynaymmey rne1ako zaostrzony, a p.o­
spolicie z bok:bw spłaszczony. Takowy kszta~~ 
należał Rybom , aby miały. zupe!ną ~poso~nosc 
pełnienia swoich czynnosc1 ~ mby rnk kln;iem 
porząc w.odę. Członki zaś, tal{ naypotrzebmey­
sze są Rybom opławy, tak Se ty~ko same m~­
ią. Optawa , ( Pinna, ) składa si~ z Ra~gam1~ 
nowatey błonki , wspartey rożne.~1 kosciauem1 
promieniami albo ośriami, (Radu,) zkąd za 
pomocą muskułow nakształt wachlarzyka r?~­
sunięte i stulone być mogą. Końce ~ych .0 sci, 
lecz grubsze , złączone. z mu~kulam1 tkwią .w 
ciele. Kolor op ławo w iest rozny, nayp,o~pol1t­
szy przecież czerwony , }ub. brudny: Osc1e po~ 
spalicie nieco bywaią giętkie, u mektory,ch z~s 
twarde i kolące , . kt~ry~h kolco~ .zazywa1ą 
nastroszywszy, bron1ąe się mnym drapieznym R y-
bom. . · . 

1 4 , Opławy te od ro~n~śc.i mieys~a , gdzie 
się znayduią , rożne ma1ą 1m1ę ; a ze ztąd u­

czyniona iest Ryb Klassyfikacya, za ~zecz po­
trze-
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tne?ną sądzę obiaśnić Figurą. Tab: III. Figi 
1. iest kształt zmyśloney Ryby. Są opławy 
grzbietowe , ( Pimza dorfa!is, ) w rożnym po­
łożeniu, pospolicie w pośrzpdku, naprzykład c. 
czasem więcey się ich znayduie iak iedna. 0-
pławy 1•ierjiowe , (?inna peftoralis,) są naprzy­
kład b. stoiące na boku blisko otworu skrze­
lowego. Opławy bn:ucliawe, (Pinna ventralis,) 
•a. ktoxe na brzuchu ~i~ znayduią. Za otwo­
rem wychodkowym iest opława wychodkowa, 
d, ( Pinna ana/is, ) ktora u niektorych iednym 
ciągiem idzie az do opławy ogonowey ' tak 
ciołem iak wierzchem , podług wymienia krop­
kami !zh . . Opława ogonowa, iest e. f Piuna 
t:audaiis, ) bywa albo widlasta , albo zupełna, 
iako wyrazaią kropki , albo klinowata, miesią­
czkowata , rozpierzchła, kończata, pierzasta, &c. 
Niektorych z tych opławow czasem niedostaie , a 
niektore odmienne maią mieysce. 

1 5'. Opławy brzuchowe a. są, z ktorych ro­
żnego położenia Linr.ieusz Ryb Systematyczny 
uczynił Podział. Są bowiem Ryby, ktorym 
tey opławy wcale niedostaie , a te policzył 
do pierwszego Rzędu Apodes. Są, ktore ma­
ią opławy hrzuchowe nie na mieyscu a. lecz 
przed piersiowcmi, prawie pod szczoką f. a te 
poli'czył do Rzędu drugiego :Jugulares. Są, u 
ktorych te piersiowe opławy tak są posunięte, 
ze stóią pod piersiowemi g. a z tych uczynił 
Rząrl t~zfici Thoracici. Te zaś , ktore opławę 
br~.uchową maią na swoim mieyscu a. zostawił 
w l{z~dzie czwartym Ahdominalis. Dalsze zaś 
roinice .Rodzaiow i Gatunkow ~awisły 'od liczby 
promtcm skrzelowych , z okoliczności zębow , 
kształtu cafey Ryby , znacznieyszych poiedyn„ 
pych części, i tym podobniez. 

t 6. 

, 
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'. l 6. Poydziemy teraz do części głowy: a nay­
}llerwey do Skrzeli • ( Branchia. ) Skrzela s~ · 
to owe otwory t . . rogową pospolicie ruchomą , 
płaską i rożnie znaczoną pokrywką (operculum,) 
okryte , pod ktoremi o znayduiących się na­
c.zyniach krwistych i oddychalnych namieniło 
się wyżey , i daley ieszcze namieni. Pokry­
~ka skrzelowa iest z kazdey strony rozsuwaiącą 
się skorką złączona z podgardlem k. skorka 
ta ma cząstki składane , ktore si.ę promieniami 
zowią, i liczba ich czyni rożnicę między Ro­
dzaiami. Skorka ta zowie się u Systematxkow 
niembrana brimch oftega. 

17. Oczy u Ryb są pospolicie okrągłe, o­
twarte : KoloJ- ich rożny iest, naypospolitszy 
brudny i czerwony. Otwory nozdrzowe po­
spolicie się znayduią w bliskości oczu. Wargi 
Pyska ruchome są kostkowe: i mieysce zębow w 
~raniu pożywienia zastępui~. U dolnych, czasem , 
1 u ·'zwierzchnich wargow, niektore Ryby maią 
dłuższe lub krotsze , roiney liczby , mięsiste , 
1obaczkowate wąsy, Cii rhi , ktore wewnątrz 
d~te s1 : zażycie ich i potrzeba dotąd ieszcze 
niewiadoma. W reszcie kształt samey głowy 
rożny iest , zaostrzony , z wierzchu przypła-

, ~zczony, ~zasem okrągła w}'., kończący. si~ ro­
znym pyskiem. Procz bowiem pyska, iak.1e na 
pospolitych n.am Rybach widziemy , są, ktore 
!ladzwyczayność okazuią. Jedne bowiem maią 
iak trąbę, drugie iak miecz, inne iak piłE& &c. 
a częstokroć bardzo znaczney długości. 

i 8. Gardzieli i szyi właściwego mieysca u 
Ryb wyznaczyć nie można : z tym wszystkim 
niiarkuiąc podobieństwem, mieścić się to powinno 
~ołern od pyska , aż do otworu skrzelow„ Tak 
i piersiom naznacza siz mieysce za otworem 

skrze-
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s_krzelow blisko , miarkuiąc około trzeciey czit~ 
ści szerokości Ryby ku brzuchowi. 

1 !>· Brzuchem iest ta część dolna Ryby, kto­
p się ciągnie od otworu skrzelowego , aż do 
otworu wychodkowego. U niektorych brzuch 
grubością rowna siic Rybie , tak dalece, że ca­
ła Ryba okqgŁość zachowuie : u niektorych iest 
nitco cień~zy od grzbieta, i nieiako klinowaty: 
czasem u niektorych wcale zaostr7.ony. Nit koń­
cu brzttcha około tr7.eciey cz~ści Ryby od o­
gona iest otwor wychodk,owy , za ktorym za­
raz pospolicie poczyna się opł!twa wychodko­
wa. 

20. Płeć- nie ma powierzchownych znakow 
i rnżnicy , ani im potrzebne są, kiedy się Ry­
by z sobą nie parzą ani mieszaią. Rożność tey 
płci ztąd tylko poznać można , 2e czasu tar­
~ia Jkrza~i, dla znayduiącey ą'ię w ~ich ikry, 
grube ma1ą brzuchy. Na Rybach zas węgorzo­
watych , naprzyldad Piskorzach, niema i tego 
'znaku. 

21. Grzbiet u Ryb iest ich zwierzchnia część 
niby z pltcami rozciągaiąca się z obu stron aż 
do s~wu na bokach w ~o?łuż ~ię ciągnącego. 
Grzbiet ten bywa pospolicie mmey lub wiecey 
okrągławy. Szew zaś, iest ow przedział w~po­
dh1ż R~by, w wyżey namienioney Figurze i. 
kropka1:111 naznaczony : w rożney bowiem od­
Iegłośc1 albo wyżey ku wierzchowi , albo ni­
zey ku brzuchowi , maią Ryby kropkowaty al­
bo kreskow.aty pas~k P.rzez łuski ciągniony , 
ktory tak się wydaie , 1~koby by~ wyszywany. 
S~ew ten po wierzchu, 1est znakiem, gdzie siit 
c1~g1_1ą ~o.stki pacierzowe , i iaka iest grubość 
m1ęs1stosc1 plecowey. 

R. y B 

i 2. Skora mnieyszey lub większey grubości 
otula całe ciało ; a iako Zwierzęta czwo.rono­
żne wyrastaiącą sierścią , Ptaki pierzami , tak1 
Ryby łuskami są po skarze pokryte. Łuski te 
u iednych są _mn~eysz.e , u dru_gich znaczniey­
sze : zachowuią nieiakąś nie zupełną okrągłość, 
'W tym zaś mieyscu , ktorym są w skorze osa­
dzone, nieco się cieniey zchodzą : są rogo~e , 
giętkie i przezroczyste : są należytym porząd­
kiem osadzone, tak na przemiany, Że zachod:~ąc 
iedna na drugą. czynią podobieństwo ulożoney 
na dachu dachowki , i zawsze aoLna ~astttpu­
ie szparę dwoch wyższych. Kolor tych łusek~ 
lubo biały, lub srebny pospolity iest , roine prze­
cież i inne znayd.uią się , osobliwie przez bia­
łość przebijaiąc,e się odmilmy : czerwone , błęki­
tne , fołte , brudne &c. i rzadko się kiedy tra­
fi , aby grzbiet od bokow i brzucha nie miał 
być ciemnieyszy. 

2 3. Nami,eni,łętn , ze łuski s~ znacznieysze i 
dro~nieysze : u niektorych bowiem tak są dro­
bne i nieznaczne , że gołym okiem , a zwła­
szcza z nagła widziane, za nagie bywaią po­
czytane. Są przecież i takie , ktore w samey 
rzeczy ~ą nagie, i żadnych wcale łusek, nawet 
naydrob0 ieyszych , p.ie maią, iako naprzykład. 
Węgorz. 

2+ Te to są powszechne wiadomości , kto­
re zebrać mogłem ; wątpić nie można , ażeby 
nie były szczegulne odłączone odmiany. Tak 
n~pr~ykład owe Bokopływy, o kto!,'Vch ~i«t . na­
m1em Nro. n. szczegulnym \uztałtem swoim , 
kiedy nie są od bokow, lecz od grzbieta i brzu­
~ha ściśnione , wiele powszechności odmienia- , 
1ą. Tak niektore nie maią opławow brzuchowych 
oddzielonych, al~ w okrąg iak talerz zrosłe. Tak 

la-
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lataiące maią o pławy, osobliwie brzuch owe, nad· 
zwy~za'ynie wielkie. Lecz mnie będzie na tym 
closyc. 

R O Z D Z I A L II. 

O Podziale Ryb Syftematyr:znJm 
' . 

2 )· Namieniło się wyżey Nro. 14. że p<Jdział 
, . Systematyczny .Ryb, wzięty iest od poło­
zema opławow, zkąd ich -IV. wypływaią Rzę­
dy. Goło brzuchy f, Gardłopławy , Piersiopła­
WY. , Brzuchoplawy, ktore się w następuiących 
opiszą Paragrafach. Na końcu przydam Podział 
Gospodarski , 'ktorego się, dla przysługi gospo­
·daruiących , w Części III. trzy~ać będę. 

. . . §. J: • 

O .Rybach Golobrzuchach. 

- 2. 6 . . Rząd .I. Ryb Gotobrzur:how , (Apodes,) 
~ tego powszech~ego , znaku tak iest nazwany, 
ze.. Ryby tu nalezące zadnych na brzuchu ńie 
n:aią . opławow. Nim zaś ·d~ey postąpię, nay: 
p1erwey z tym poprzedzam , że żadna Klassa 
Zwierząt nie ies,t mniey dostatecznie określona, 
nad .Ryby ; ztąd te P? dziś dzień rozmaitą w 
podziale po.no~zą odmianę. .Ja trzymać sitt tu 
tych przedsiębiorę , ktorzy iak Rzędow znaki 

1 opł~wy, podług. Linneusza, tak procz tego Ro-
dza1ow głowę 1 zęby podaią.. A tak Rząd ten 
I. Gołobrz~chow ma .następu1ących Rodzaiow 
5. Z swem1 Gatunkami. · 

2 7. Rodzay I. U'ęf:DYZ, ( MurtZna, ) ma 
za powszechny znak, że Ryby tu się mieszczą­

ce 
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ce maią kończatą płaską głowę. Nozdrza s~ 
łyżkowate. iSkrzela maią, 1 o. promieni. Oczy 
są powszechną skorą ·pokryte. Ciał.o .iest o~ą­
głe , śliskie : opława ogona łjczy się 1 z grzbie­
tową, i wychodkową. Za głową, albo oplawa­
tni pięrsi ~ znayduią się otwory oddychalne. Ga­
tunlww i'est ośm : 

~8. I. Mura:na helena. Murena 
~! -. opJds. Wąż Morfoi. 
3. - serpens. ·Gadzina · Morfoll. 
4. - angiiilla. lf/fg.orz pospoli".J. 
5. - myrus. Koronka. 

· 6. - conger. . Morszczyk. 
~ .7. ~ cmca. Step11k. 

g. - tobia~us. Piasecznik. 
2 9. Rodzay II. Gotogrzl1iet , ( Gymnotus , ) 

za"':'ięra Ryby maiące na boku głowy pewne 
nakrywki , a na zwierzchnich wargach niby dwa 
wąsy. Oczy są powszechną skorą pokryte ~ a 
skrzela maią ; . promieni. Ciało iest ściśnione, 
na dole opławem ostro się kończące. ,Gatunki 
są te : 
· 30. 1. Gymnotus curapo. Bf'azylialifki. 

2. - ele'ilrietts. Tt·zęsawiec. 
3. - atbifrons. Bzatnc.zo!. 
c;.. - roftratus, Oflroszc.zok •. 

3 i. Z· pomiędzy tyc~ . Gyn:notus. ele/Jfric~s , 
zasłuo-uie na wzo-ląd, na iakowąs o sobie wzmian-

o o d . l ' 
kę. Jest to Ryba do tego Ro zalu na eząca, w 
Surinam się znayduiąca, ktora znaczną ma moc 
elektiyczną. Ktokolwiek si.ę iey .w wod,zi.e d.o• 
tyka, natlzwyczayne w sobie c;;zme strząsmeme: 
a Ryba inna przez dotknienie uąiiera. Strz~­
śnieni.e to w wodzie skutkuie aż do 1 f· kro­
kow. Moc ta 0elektryczna iest nayżywsza w 
Ggonie, i w tedy nayskutecznieysza , gdy siit ta 

Rytla 
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~yba_ znaCZT\!e P?rusza. Nayżywiey się to strz~­
smeme uczuc daie , . g?y się dotyka żelazem , 
albo laską metalem;1ak1m obwodzoną. 

3 ~-. Rodzay 1II: Wilk Morfo~, (.dnavhichas,) 
z~w1ern Ryby i:iaiąc:e głowę meco przytępio­
n~, zęby przednie nieco osobno stoiące i krę­
g1elkow.~te _: zęby trzonowe ókrągłe : sk,rzela 0 

6. promieniach. Kształt ciała iest poniekąd o­
~rągły z oddzieloną opławą ogona. Gatunkow 
iest dwa : 

33· r. Anarliich~s lupus. Wilk. movfoi. 
2. - a.fiat1cus. Plawogv~biet. 

3 4· Z ~yc~ Ancwhichas lupus, iest Ryba mor­
sk~ Łosos1ow1 poniekąd podobna, okoto 2 • ło­
kci długa,' a o~oł? 20. fnntow ważąca : ża.r:­
ł?c:zn:i , srzec1.me;n1 łuskami okryta , ktore siit 
łsmą 1ak _srebro, i mocno się skory trzymaią. 

_ Zęby sto1ą pod~oynym r_zędem: Ryba ta poki 
młoda, dobra iest do 1edzema , i obficie sie 
tym końcem .soli na chowanie. " 

3 ;. Rodzay IV. uręzownik, ( Ophidium, ) 
z~myka _Ryby_ ztąd t~k nazwane , że w kształ­
cie s~OJm wiele ~a1ą do Węźow podobieństwa. 
Znaki te~o Rodzam. są , głowa prawie naga : 
szcz~ka .I gardło mai~ zęby : skrzela są siedmio­
pr_omi~nne : kształt ciała nakształt szpady Nie­
m1ecbey. Gatunki są te : 

36. 1. OfJhidiu.m bavbatum. Bt·odac:r., 
2. imbn·b.'!. Ł'l!sobrod. 
3· - rubescens. Rzemiemzik. 
4· - lf!/fltłtrnus. Oflvogon. 
5· - .fiatola. Pokrywka. 
6. - paru. BrazyliańjM. 
7· - tania. Wjlęga. 

37· 

., 
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3 7· Ro_dzay V. i ostatni tego Rzędu zamy­
ka tylko 1edną Rybę Miecznik, ( Xiphias gla­
dius,) zwa?ą· J~ię to urosło z osobliwszego 
kształtu zw1erzchmey szczoki , ktora wyrasta 
długo i ostro~ nakształt iakiego miecza. W py• 
sl~u ~ębow medostaie, a skrzela maią ośm pro­
m1em. Kształt tey Ryby iest okrągły i bez 
łusek. 

3 8. Znayduie się w ~rodziemnym, połno­
cnym i ~schodnim Morzu, Bywa na 10. ło­
kc:1 długi , a ·na sto funtow ważący. 'Włosi zo- · 
w1ą tę Rybę Pesce spada. Grzbiet ,ma bruna­
tny ~ brzuch srebrny ; miecz ow wymieniony 
bywa n~ 3. łok~ie długi, i zawsze wynosi mia­
rę t_rzec1ey części caley Ryby. Zyie rożnemi 
r~ślm~mi w Morzu się znayd\1iącemi, ktore so­
b~e mieczem śc'ina : i be.z wątpienia teyże bro• 
ni zażywać musi na obronę siebie , lub uszko­
dzenie mnym Rybom. 

§: '2· 

O Rybach Gardloplawach. 

3 9. W Rzędzie . II. Ryb, Gardloplawow, 
( ~u.gulares, ) mie~zczą się te , u ktorych o~ 
p_ławy .~rzuchow~ są pod szczoką prw::I pier­
s1owemi. Rodza10w tu należy III. 

40. Rodzay I. Poczwaroryb, ( Callionimus,) 
m'a. znak ~owszechny , że takow~: Ryby maią 
~w1~rzchrn~ wargę podwoyną ~ oc1;y blisko do 
siebie _skup10ne. Sk!zela. E"> sześć-promieniste i 
zam~męte , a natomiast znayduiij; się do oddy­
chama pe_wne na karku Qtwory. Gatunki te-
g'O Rodzam są · 

' I 
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' I 4r. I. Ca!!ionimus lira. Eatawiet. 
2. - dracunculus. Smok morfid. 
3· - indicus. :Jndyc:nin. 
4· - sca{m·. Krojłoglow. 
5· - trachinus draco. Smok kolący. 

, 42 .. z tych Callionimus .lfra, znayduie się v/ 
srzod~1emnym, płnocnym 1 Amerykańskim Mo­
riu. / Za pomocą swych opławow znacznych, 
wysk.oczywszy z wody w gorę na kilka łolt:ci, 
platu1.~ nad wodą tak daleko , iak z łuku wy­
strzehc m~ż?a. Ryby ta~ n·azw_ane po wię­
kszey ~zęsc1 na P?ł łokcia długie bywaią , i 
są poniekąd Sledz1om podobne : ~ą przecież ro­
żne co do wielkości, koloru i smaku. Pono­
szą wiel~e I_>rześla?owanie, nietylko od Ryb 
w wodzi;', 'l~cz i od Ptakow na powietrzu. 
Rybacy zy.wo. ie na wędy zasadzaią , i w Mo­
~ze·wpuszcza1ą, . tym sp~sobem łowiąc znaczne 
mne Ryby , chciwe tak1ęgo pożywienia. 

, . 43. Rodzay lI. Kablion , ( Gadus, ) diieli 
się na +· Poddziały~ rnio. Na Kabliony z trze­
ma opławami grzbietowemi i brodą. 2do. Z 
trzema opławami grzbietowemi bez brody. 3tio. 
Z dwoma tyl~o .' a nakoniec 4to. z iednym 
tylko na grzbiecie opławem. W powszechno­
ści Ry~y tu. należąae, maią gładl~ą głowę : skrze- 1 

la o s1edm1u okrągłych promieniach : są ksztattu 
podłużnego : maią drobne łuski , łatwo opada­
i1ce. Gatunki ich są : 

A. z frzema oplawami i z brodq. 

44. r. Gadus tEglejinus. Łupacz. 
2. - · ca/larias. Dorsz albo Po· 

much/a. 
3.' - mo„rhua. Kablion pospolity. 
4· - lusczis. Siepak, . 

5· 
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5. Gadus minutu.r. Kablion maty. 
6. - barpat11s. Kozobrod. 

13. Z trzema optawami bez brody. 

1· - virens. Ziele1k~yk. 
g. - merlangus. , Witlinek. 
9· - carbonarius. Kopciuch. , 
10;- pollachius. Polak. 

C. Z dwoma oplawami. 

1r.- ·merlucius. Sztokfisz. 
.12.- molua. Leng. 
13.- toa. Tóad. 
q.-- lota. iV/ientuz rzeczny. 
15.- mufte/a. JV1ient11z inorjki. · 
16.- · cimbricus. Wąsal. 

D. Z iedną oplawq. 

17.- mediterraneus. Mientuz Morza 
Śrzodziemnego. 

45-. Ryby tego Rodzaiu wielorąkim sposobem, 
świeże, suszone, i nasolone idą na pokąrm ludz­
ki.: nie wspomi.naiąc tu bowiem Kr~iowych 
M1entuzow , mniemam rzadko komu meznaio­
~e są przedayne Morskie suszone Sztokfisze , 
i oraz nasolone Kabliony. 

46. Sztokfisz pospolity, Gadus merlucius, ma 
s~czokit dolną dłuzszą od wyzszey. Znayduie 
s1iz w wielkiey obfitości w Oceanie , na poł­
tora łoktcia długi. Łowi s.ię osobliwie około 
Norwegii. Lecz nie ten sam tylko iest, k.to ... 
~y do .n~ przychodzi pod imieniem Sztokfiszu, 
iako się daley-da widzieć. 

47. Łupacz, Gadzts tEglejinus , bywa okoł6 
trzech ćwierci łokcia długi : ma pysk okrągły 
z brodką. Skorą na uim niby srebrna, na grz.bie­

c1e. 
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cii: czarnia~a. Łowi się_ w, połnocnym Oce• 
ani~ , ~ zimą. p:zychódz1 az do Hollandy i , 
gdzie wiele mtlhonow na luazki-1-dz-t-e-pokarm. 
Jeden :Rybak przez noc, 100. dostać może na 
sznury wędami opatrzone. 

• 48. Dorsch , w Prusach Pomuchla zwany , 
Gadus calJarias, iest mnieyszy od poprzedza­
!ące~o J'.,~1pacza , 1.ec~ miitso ie~o daleko pr~y-
1emn1eysze. Łowi się osobliwie w wschodmm 
Morzu. Skora na nim iest piitkriie błękitno -
marmoryzowana. 

49. Kablionu właściwego , Gadtts morrhua , 
rożne są odmiany : lecz przy iego połowie mie­
~zaią się pod tym imieniem roine inne Ryb}-, 
1 razem nasolone lub suszone bywaią. Kablion 
ma brodę u doln~y szczoki , i opławę prostą 
u ogona : . zęby mektore ruchome iak u Szczu­
paka. Bywa dłuższy nad dwa łokcie , a sze­
roki na poł łokcia: żyie Rakami i innem~ Mor­
skiemi Zwierzętami. 

50. Jkra z iednego ma częstokroć ziarn o­
koło dziewię.ciu milion.ow : solą i:!> i . kilka 
Okrętow z mą ~oro.czme, wychodzi z Bergm 
do Nantes, gdzie się zazywa do łowienia Sar­
delow. Kablionowi odrzyna· się głowa , wnę­
trzności się wybieraią : mięso się soli i paku­
ie w beczki , co się Laberdan zowie , a my 
pospolicie Kablionem nazywamy. Ten zaś, lito­
ry się suszy,idz1e pod imieniem Sztokfiszu, o-dzie 
oraz i innych Rodzaiow Ryby suszone, c:ęsto­
kroć razem mieścić się muszą. 

. 5' 1. Połow iest nadzwyczayny. W Norwecrii 
~la nasolenia wypotrzebuią 40,000. beczel~ ~o­
h Fra~c"?-zkie.Y: Bergen same przedaie co rok 
dwanasc1e m1honow funtow Sztokfiiszu. Roku 
1761. tak obfity · był połow w Jilandyi , że 

. .Ho.1-
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1-!oUen~rzy sami 123. Okrętow posłali. Niech 
się. więc Dyssydentskie Kra ie nie naśmie­
\v~11 z postow Katolickich, ktore im na Ka­
b~1onach, Sztol,fiszach .j Sledziach niemały czy­
ll.1ą pożytek. W reszcie naywainieyszy ich 
Połow iest w .A:meryce około Tet·reneuve , do-
kąd Anglicy po ;oo:.. Okrętow wysyłaią. . 

p. Rodzay III. Lipień, (B!enius ,) zawie­
ra Ryby dwoiako odmienne : iedne bowiem 
Illaią grzebi'e1i, drugie gładką głowę. Znaki 
Powszechne tego Rodzaiu s1 : głowa zwisła i 
o~ryta, skrzela o sześciu promieniach, a kształt 
~yby i est sierzpowaty. Gatunki są następu"" 
1ące : 

A. Z gi'zebieniem. 

53. :r. BJenius galerita. JVlorjki Skowronek. 
2. - Ct'iftatus. G1"u/Jieniarz. 
3. - cornutus. Rogitcz. _ 
4, - occellaris. Motyloryb. 
5. - g11Uuragine. Gruhoszyi. 
6. - supci:ciliosus. Okobrew. · 
7. - phycis- Gladkogtow. 

B. Bez grzebiMia. 

g. - pholis. O ft.rogtow. 
9: - gnnellus. Maślarz. 
10.- mnjtelaris. Minogowiec. 
n.- viviparus. Zyworocl. 
12.- lumpenus. Lurwpa. -
13._ ranius. Zaboryb. 

H· Z pomiędzy tych, BJenius gaterita ma 
grzebień w poprzecz st:.>iący, trzyrogaty, skor­
kowaty : znayduie si~ 'w Europeysk~m ?ceanie. 
Btenius. viviparus me ma grubienia , lecz 
Przeciwko zwyczaiowi właiciwych Ryb, dz~e· 

Tom III. , · <i ci 
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ci roqż.i zywe. Ryba ta iest wszędzie bruna­
.tnawa , i foito - czarnemi ·plamami marmoryzo­
wana: u szczoki ma dwoistą brodę. Bywa dłu­
ga na poł łokcia , szeroka na cal ieden ; z 
kształtu ciała podobna do W izgorza , a z gło­
wy do ZaBy. Znayduią siiz w Europeyskim. 
Morzu , parzą się na wiosni,; , i iedna samica 
przez lato około 3 oo. młodych rodzi. 

$. 3· 

O Rybach Pierjiopli1wach. 
' 

55. Rząd III. Ryb Pierjioplawow, ( TltorlJ• 
· eici , ) zawiera t,o , u ktorych opławy brzucho­
we stoią pod piersiowemi , i ma -Rodzaiow xnr. 
nasti,;puią;cych z swemi gatnnkami : 

56. Rodzay I. Ssacz , ( Eclzenezs, ) ma Ry­
by takowe : głowa iest tłusta , gol<! , płasko -
zgnieciona , od wierzchu płaska i tarczą opa­
trzona , maiąca zi,;bkowane lub karbowane zmar­
szczki. Skrzela maią; dziesi~ć . promieni , a ca­
ła Ryba it·st prawie bez łusek. Gatunkow wia­
domych iest tylko dwa : • 

•I. Echeneis relnora. Ssacz maty. 
IZ. - 1~e1ucrates. Okrętuwftrzym. 

57. Z przyczyny zadawnionego mniemania, 1 
że Ryby tego Rodzaiu , owszem iedna tylko 
przyczepiwszy się do okrętu , w nayszybszym 
biegu wstrzymać go moie ; wyraiony iest ten 
Okrętow.fłrzym Tab: II. Fig: 4. Jak zaś śmie­
chu .goclne było to mniemanie o tak małey 
Ryb1.e , tak zadziwić się trzeba , że i wielcy 
~udzie. ;ii~ uwiedzeni byli. Już teraz pewna 
iest, 1z się .to ztąd urodziło, że się ta Ryba 
mocno czepia do O.luętow. 

, 
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58. W zupełney swey wielkości będzie na 

Połtora łokcia dluga : skor~ ma :lołtą , i bez 
lusek, i~Węgorza. Szczoka dolna iest ,nie­
co dłuzsza od-. wyżs'l.ey , a wierzch głowy 
płaski. Na gło~e ma grzebień albo wyrostek ' 
chrząstkowaty , okrągławy· i nieco płaski, kto­
ry się trochę a~ na grzbiet przedłuża , i ktory 
~u tyłowi co raz się zcienia , nakoniec ostro , 
się kończy. Gxzehień zaś 1ten. bywa około 8. 
calow długi, . od przodu około 6. calow sze­
roki , · a na poł cala wysoki. 

59. Tafowy wyrostek iest pełen k?ńczatych 
hrodaweczek , na 1 z. rządkow podzielonych, 
ktoremi się Ryba, czego tylko dopadnie , ta_k 
lllocno czepia , ie ią śiła ludzka oderwąć me 
nioże. Natrafiwszy na Okręt, niełatwo go od-' ,.. , 
stępuie ; poki służy pogoda i wiatrow niemasz ; 
zwykła igrać wkoło Oki'ętu , i łowić pluga-
stwa z niego wyrzucone : gdy zaś burze nasta-
ną , a Okręt prędzey płynie , cz.epia się dna 
Okrętu , ani go puszcza w nayw1ęks~ych na­
walnościach. C'zepia się nawet i samych ply­
Waiących tarcic, albo ,inrtych· Zwierz~t Mćr­
skich, i częstokroć razem z niemi ułow10na by-
wa. Znayduie się osobliwie ~ Mor_zu między 
.Afryką; i .A:meryką, a nay~~fic1~y prz~ Amery­
kańskich brzecrach. Wątp1c me mmma ; aby 
gdy kazda rze~z rownoważąość Okrętowi od..: 
hiera~ąca wstrzymuie pośpiech w biegu.' .a?y 
mow1ę wiele przyczepionych Remorow me mia.: 
ły sprawić powolnieyszego ·płynienia . 

60. Rodzay II. Ztotoryb , (' Coryph(J!na ; ) 
zawiera Ryby z zwieszoną głową, i znacznie 
p~zytępioną : skrzela ~eh są o sześci1:1 promie­
ll.1ach : -a opława grzb1etowa rowna się długo"' 
~ci'! całemu grzbietowi. Gatl.lriki są: 

Gi 61: 
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6r. 1. Coryphrena hipp14rus. Zlotot·yl·. 
2. - equisetis. Samotrzafo. 
3. - pentadactyla. Pięćpoleczmk. 
4. - novacuta. Brzytwogrzbiet. 
5. - pompilus. Brt;gacz. 
6. - p_fittacns. Papugm yb. 
7. - acuta. Ofłrogoit. 
g. - fimia. Malponos. 
9. - virens. Ziel~nka. 
10.- hemiptei-a. Pu/opla.w. 
JI. - branchiaftega. Skrzelokryi. 
J'.:!. - c!ypeata. Tarczonos. 
i:3.- lit1eata. Pflroglow. 

6z. Coryphmna ltippurus,· Rtba u · Hiszpanow 
Dorado zwana, ma być naypięknieysza między 
wszystkiemi Rybami. Bywa na połtrzecia ło­
kcia dtuga. Skora na całym grzbiecie iest zie­
lona, niby z złotem pomie5zana, i iasno-ni-ebie­
sldemi gwiazdkami upstrzona : a drobne złote 
łuski przedziwny czynią widok. Cała poszczę­
ka iest zielona i iak wyzłacona. Znayduie się 
tylko w Oceanie, iest borclzo Żarłoc~ na, i czę­

·stokroć w znaczney liczbie koło lądow wi-
dziec się daie. . 

63 .' Co!"ypha:na pfittacus, iest prze'dziwnie 
kolorami upstrzony ; same nawet 9pławy są brę­
gowane. Głowę ma bardzo ozdobną; a wko­
ło oczu pierścieu ognisty błękitno obwodzony. 
Oyczyzną iego iest Karolina w Ameryce. 

64. Rodzay III. Kielb mot:fki , ( Gobizts,) 
rożny iest od naszych znaiomych Kiełbikow 
rzecznych. Znakiem tego Rodzaiu iest , ze 

, Ryby tu należ'!ce rnaią oczy znacznie skupio:­
ne , .a rniędzy temi dwa otwory , ieden nieco 
b~rd~1ey '}'ysunięty. Skrzela maią cztery pro· 
m1ema , a op ławy brzuchowe s:i: okrągława zro-

słe. 
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słe. Ryby te maią zwyczay_ bawić się przy 
bnegach i grzebać na dnie w ziemi. Gatun-
ki są: -

65. . 1. Goflins niger. Kielb motfki. 
z. - paganelfos. Sztynka. 
3. - eleotris. Kiełb Chil7j'1.i. 
4. - aphya. Kietb Egipfai. 
5. - lozo. · Sztynka morfaa • 
6. - peffiniroJMs. Grzebieniopyfo. 
7. - barbarus. Bękartek. 
8 - anguillaris~ Węgorzyca. 

66. Między temi, Gobius niget· łowi się ob­
ficie w Morzu, osobliwie koło Wenecyi, iest 
czarno-pstrokaty , na ćwierć łokcia długi: kształt 
Wrzecióna maiący , skora na nim miękka z dro­
hnemi łuskami. Głowa wiell11a : opławy brzu­
chowe okrągło zrosłe, ktoremi się. skał mocno 
czepiać może. 

67. Rodzay IV. Kolcoglmt1 , ( Cottus,) za­
wiera Ryby z głową większą od samych sie­
bie , i to ieszcze . kolcami opatrzoną. Skrzela 
maią s~eść promieni: więcey się tu · przeciez na 
głowit i kształt, iak na inne znaki oglątlać po­
trzeba. Gatunki są: 

68. 1. Cottus cataphraffus. Zbroiownik. 
2.. - quadticornis. Czterorogacz. 
3. - grunnicus. Mruczek. 
4. - scaber. lf/id!ak. 
5. - gobio. Kiianka. 
6. - scorpius. Ropuchoryb. 

· 7. - porcus. Swinf1a. 
8. - scrof a. , Pt"ujiątko. 

69. Cott.us quadricornis , ma + wyrostki na 
głowie , i bardzo wiele kolcow : kolor iego 
iest ciemny i popielaty na przemiany. Znay­
duie si~ w Zatoce ok.oło Bothniy : Cottus gnt1,­

nzcus 
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'lficus, wydaie głos mruczący : iest czerwono " 
brunatny : głowa płaska , z szerokim pyskiem. 
Łowi ' się w wodach Amerykańskich. 

70. Rodzay V. Plaszczka, (·Zeus,) ma 
głowę zwiesistą , płasko - zgniecioną : warga 

' zwierzchnia iest 'poprzeczną skorą przesklepio­
na. Języli ostry : skrzela siedmio -·promieni.., 
ste. Kształt całey Ryby iest spłaszczony. Ga.., 
tunki są: 

?f· J. Zeus vomer. Lemiesz. 
2 . - gallus. Kur morfli. 
3· - fab er. Piotrowin. 
4. - aper. Swinioryi. 

7z. Z tych , Zeus galfas, iest na ~. cale 
tylko długi , w Amerykańskich wodach się znay­
duiący. Kształt ma szybowaty: W opławach 
g:zbietowyc? i zadnich ma niby długie szczeci­
ny. Zeu~ faber , ma na boku swego ciała o­
krągłą pfamę, ąakształt pieniądza iakiego. Ko­
lor tey Ryby iest niby miedziany: ogon okrą­
gławy : przy zadzie są dwa kolce: głowa iest 
wielka , a cała Ryba ?'.Płaszczona. Znayduie 
się V{ Oceanie , zdatna iest do iedzenia , lecz 
nie bywa większa iak $iedm calow długa , a 
trzy tylko szeroka· 

73. Rodzay VI. Bokoptyw, ( Pleurnne'Cies ; ) 
w tym się mieszczą Ryby osobliwsze. Oba o­
czy stoią ~a iedneyie stronie głowy , ktora w 
pływaniu niby grzbietem iest, Kształt ciała u 
tych Ryb iest szeroki i bardzo płasko zciśnio­
ny , i iedna z tych płaszczyzn ciemna , zna­
czy grzbiet : druga biała , brzuch. Oko iedno 
z~ zwyczay i wyższe i wi~kze iest oą dru­
~1ego. Gatunki są : 

' 
, I 
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74· r. Pleuroneftes tricho-
da'Ciylus. Amboiltfli. 

a. - plagiusa. Karolińfli. 
3-· - ocellatus. Surynamfoi. 
4. - hyppoglossus. Kulbaka. 
5. - cynogl(Jssus. P fi ięzyk. 
6. - plateffa. Prasowidetko. 
7. - flesus· Flondra. 
8· - Jimanda. KrwawotujR. 
9. - solel:J. J]ęzyk. 
10.- iinguatula. ' Rydelek. 
11.- tineat11s. Kresa. 
1z.- rhombzts. Czworobocz. 
13.- dentatus. Zaięczopyfl. 
:r4.- maximus. Olbrzym. 
:r5.- paffer. Kolcoflondr. 
:16.- papillosus. Krnftoflondr. 
17.- lnnatus. Sierzpogon • . 

. 75. Plewroneftes hyppogloffus, ma podobień­
stwo do Końskiego iEtzyka =. iest gładki, z wierz- . 
chu ciemny , od spodu biały. \V połnocnym 
Morzu łowi- si~ pospolicie do 1 50. funtow wa­
zący; lecz pod Jzlandy'! bywa i 400. cięż!vi. 
Zyie morskiemi raltami, i ma tyle siły , że .Bat 
na Morzu przewrocić może. 

76. Plezwoneffes plateffa, wyiąwszy . głowEt i 
ogon , ma długość i szerokość pospolitego ar~ 
kusza papieru. Swieży iest na trzy palce gru­
by , tłusty · i bardzo smaczny. Nad skrzelami. 
znayduią się cztery kościane 'pagorki : a około za­
du iest kolec. Wychodzi '? Morza w rzeki , 
nied11leko przecież. 

77. Flondra , Pteuroneflt!S flesus , znaioma 
iest tym , ktorzy w Gd.ańsku bywaią : tyle tyl­
ko namienić , ze \ubo ta Ryba iest morska, w 

sta-
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stawach się przecież pospolitych , bez ws~el· 
kiey trndności chować moze. 

78. Pleuroneffes solea , ma podobieństwo . ię­
zyka ~lbo podeszwy. Jest podłużny, płaski, 
ciemno-siwy na grzbiecie, a biały na brzuchu. 
Pospolicie bywa długi poł łokcia , a czasen1 
na łokieć wyrasta. Częstokroć z Morza wycho­
dzi do rzek. Mięso ma smaczne i bardzo po­
ważane , ktore suszone z stron. nadmorskich w 
ro:Zne się Kraie przewozi. 
. 79. Rodzay VII. Skałka, ( Choetodon,) za­
wiera Ryby płasko-zciśnione, i prawie talerzy­
kowato - okrągłe, rożnem i wyrazami upstrzone. 
Zęby- u nich są hakształt szczotki, giętkie, w 
znaczney liczb:e skupione. Skrzela maią sześć_ 
promieni. Opławy grzbietowe i ?.adnie są mię­
siste i łuskowane , a brzuchowe stoią. ptosto 
pod samym btzuchem. Gatunki s'l: następu­
iąae; 

30. :c. Choetodon canescens. Kolcobrod. 
'2. ~ alepidotus Łysofaor. 
3. - Olcumin~tus. Ofłroptaw. 
4. - pinnatus. Dlic{!.optaw. 
5· - cormitus. Kolcoglow. 
6 . - twgęn,teus. Srebrnik . 
7. - ·- p.1mftqt1,s. ,S'icrzpoplal(!. 
8 - arcuatus. Łuczek. 
9· - · roft~atus. Ryiak. · 
Jo.- nigricans. Petjianin. 
n.- Jeucurus. Biatogon. 
i2.- Jineatus. . Bręgacz. 
i3.-. - Jrioflegus. Trzy(k„ze!. 
i+- macro lepidotus, Wielki lufoowieC· 

T. 
15 . .,_ argi1s. Wielook. 
16.- flriatus. pa/lwwany. 
17.- arvanus. Bialoglow. 

~ I :t;8· 
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xs. Choetodon capijfra-
tu.r. Kołtun. 

19·- uagabzmdus. Btąkacz. 
20.- ciliaris. Wtosoltlfo. 
2:c.- saxatilis. JVidlogon. 
22.- rotundatus. Szyba. , 
23.- lanceolatus. Oszczep. 

- 81. Wszystkie te Ryby ma~ to w powszechno­
ści do .sie~ie , że si~ pr,zy ' skit!a?h !v~orsk!ch 
zhaydmą , i onych mocno sui czep1aią : wiele 1ch­
do nas przychodzi suszo'nych imieniem Sztok­
fiszu. pokrytych. Między' tern i , Choetodon 
rojfrajus, iest prawie płaski i czworograniasty : 
ma długi ' ryiak do dzioba ptasiego podobny, 
z małyn1 otworem. Na koi1cu grzbietowey o­
pławy znayduie się wi1elka okqgta , czarna pla­
ma. Zyie Owadem nad wodami się unoszą­
cym, ktory osobliwszą łowi zrc;:cznością : wy-.r 
stawiwszy bowiem r1•iak nad wodę, wypuszcza 
kroplę na owa'd , ktory nią uderzony pada , i 
staicsię Ryb.ie pokarmem. Oyczyzną iego iest Jn-
dya. :1 · · 

8 2. Rodzay VIII. Leszcz mm/ki (·Sparu's ,) 
rożny od pospolitych znaiornych Leszczow , 
lubo u Linneusza osobny iest, p<:>Znieysi iednak , , ( 
razeM mieszczą Wargowce, ( Lcrbrtts ,) dla pra-
wie jednakowego~ z sobi po.dobieństwa. Zna-
kiem powszeclinym iest , że te wszystkie Ry-

· by maią mocne psie z~by, a wiele tępYch trzo­
nowych, licżnie i gę.sto skupionych. ' Wargi są; 
podwoyne: skrzela maią pięć promieni, a po­
krywy skrzelowe są łuskami okryte. Gatunki 
tego Rodzaiu pod~zielaią się siediniorako: uno. 
N:a Leszcze morskie z czarną plamą. 2do. Czer­
wone. 3tio. Bręgowane. 4to. Pstrokate. 5to. 
N:a Wargowce z widłowatym ogonem. 6to. 

I ' Z, 
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. Z opławą ogonową prostą i przytępioną . 7mo. 
Z ogonem pr<?stym. 

4. Z czarną plamą. 

83· :r. Sparus aurata. 
2. - horrida. 

Zlotnik 
Czarnokfięźnifc. 
Czarnokolek. 
Kreftacz. 
Czarno gon. 
Czerwonoptaw. 

Lekarz. 

I. 

3· - imnularis. 
4. _._ sargzis. 
5· - meloinutus. 
6._:::::::::. smaris. 
7. - mama.' 
8· - saxatilis. 
9. - orphus. 

B. Czerwone. 

Kamieniarz. 
Czerwonogtow, 

ro. - , hurta. Swinioząb . 
xt. - · erythrinus. Czerwono/ufo. 
~2. - pagus. Torboptaw. 

C. Bręgowane. 

:r3. ·~ boops. Wielkook. 
.14. - cantharus. PiPrŚciehnook. 
.15. - chromis. Szczrcinoptaw. 

. 26· - salpa. Zlotokres. 
1 il 17. - syncrgris. Purpurowy. 

18. - rhomboides. Zoltoplaw. 

D. Pftrokate. 

i:9 . . - ckfYS<;JpS. 
20: - argyrnps. 
21. - dentex. 
22. _ spinus. 
23. - radiatus. 
~4· - virginicus. 
25. - mormyrus. 
26. - · capijfratus. 

Zlotook. 
Srebf'Dok. 
Zfbacz. 

' Kolec. 
Prnmieniook. 
Wirginiańfai. 
Mri1czek. 
Ceglafz. 
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27. Sparus galflteus. 

E. Wargowce z widldwatym 

28. Sparus tabrus scarus. 
29. - - cretenfis, 
30. - · - anthias. 
31. - - hepatus. 
32. - - griseus. 

· 33. - - lunaris. 
34. T - opercutaris, 
35· - . - pavo. ' 
36. - - ~.u1'itus. 

37. - · - · falcatus. 
38. - - rufus. 
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Gatileyczyk. 

ogonem. 

Skoczek~ 
Kreteńczyk~ 

. Czerwieniec. 
Wfltrobnik. 
Szrf!iec .. 
Zoltopyft. 
Skrzeloplam. 
Morfo.i Paw. 

·Dtugouch. 
Sierzpoptaw. 
Swiniuch. 

F. Z oplattH/,' ogonową proftq i przy. 
' r tępioną. 

39• -, - -- hiat'uta. 1 

40. - - marginalis. 
41. - - ferrugineus. 
42. - - jutis· 

43. - - paroticus . 
44. - ·- -- suillus. 
45. - _ , ftriatus. 
46. - - guaza. · 
47. - - ocellaris. 
48· - - tinca. 
49. - - · bimaculatus. 
50. - - punffatus. 
5r. - - melops. 
52. - ·- ...._ niloticu!i. 

53· - ....- offifagiis. 
'54· - - tupeftris. 
55. _ "'"-= onitis. 

Poziewacz. 
Obwodoptaw.' 
Rdzawik. 
Morfo'i Poko· ' 

iowiec . 
. Bt~kitnouch • 
Swiniogrzbiet. 

'I 

. ' 

Krejkowiec. 
Brnnatek. 
Pawiook. 
Lin morfl;,i. 
Dwuplam. , 
Krapkowiec. 
Czarnook •. 
Obi oczko-
, plaw. 
Europeyrzyk. 
Skalotaz. 
Brudobrzuch. 

56„ 

.· 

1' 

I 
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56. Sparus labrus uiridis. 
57. - - luscus. 
58. - - liveus. 
59· turdus. 

Zielonek. 
Mrugacz. 
Olowczyk. 
Kwiczoł mor• 

fai. 
60. t'Xoletus. Płowiec. 
6r. - - chinenfis. Chilzczyk. 
62. - - cromis. - ,Karolińczyk. 
63. - lineatus. ;Jndyanin. 

G. Z ogonem projlym. 

64. - - - mixtus. MtJ1·murek., 
65. ___,__ - julv14s~ Zoltak. 
66. - - varius. Pjfrokacz. 
67. - - merula. Kos morfid. 
6g. - - cyncedus. Kamiennik. 

84. Z pomiędzy tey niemałey liczby ga,tun~ 
kow tego Rodzaiu, Sparus aurata, u dawnych 
Grdrnw Chrysophrys , u. Hiszpanow Dorado 

\ zwany , iest Ryba maiąc~ na czole złotą pla­
fu<c naksżtałt pol miesiąca : ciało całe tu i ow­
dzie łśni się po nicy iak złoto ; w reszcie 
grzbiet iest ciemno-zielony , a buki bnmatne. 

-·~zadko bywa dluższa nad dwie piędzi , a wa­
z111eysza nad 10. fuptow . . Z.nayduie się .w 
.M:orzu śrzÓdziemnym ·, mięso ma biało-czerwo­
nawe, i -bardzo smaczne. 

·85. Sparus hurta iest długa, nie gruba, mor­
ska Ryba ; naywięcey około 10. funtow wa­
ż..1ca. Paszcz!!kę ma wielk~ , pysk ostry , W 
szc,:zokach. iest b<trdzo wiele 'Ostrych .zęboW· 
O_czy wielkie , grzbiet gruby i wyniosły : bo­
ki wp'}dle , biało-czeiwonawe : brzuch biały , 
og~n za~zywio~y. Znayduie. się, w M .orzu 
Anry~tyck1m. N1ektorzy za tęz sarnę Rybę po­
·czyta1~ SpliWUs dentex· zw~n~. 

' 
7 
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86. Spariis erythrinus iest morska Ryba, na 
dłoń dtuga i gruba , zewnątrz czerwona, we­
:-vnątrz biała, Głowę ma grubą , pysk krotki ' 
1 ostry : paszczękę ruałą :• zęby dtobne : oczy 
Wielkie: ..na ,grzbiecie wiele kolcow. Zimą i-: 
dzie na otwarte Morze , a latem trzyma srę 
hrzegow, i zyie połowem drobnieyszych Ryb. 
Mięso ma przyiemne i smac;zne. 

87· Spcwus labr11s scarus, iest Ryba morska, 
szeroka , gruba i prawie okrągła. Ma łuski 
wielkie, cienkie i błękitne: n11 grzbiecie iest 
czarniawa, na brzuchu biała. Przy bokach <'1-

gona widlastego znayduią się pewne poprze­
czne wyrqstki. Oczy. są wielkie , usta małe , 
zęby szerokie iak u ludzi: Zyie mchem mor.: 

' skim , i znayduie się między skałami około A­
zyi , Grecy i- i Sycylii : mięso ma · smaczne i 
Zdrowe. · · 

88: Sparns labru:s varii!s • ~a na ~obie czte­
ry kolory ' pU1'purowy , zielony, błękitny i 
czarny, a na śrzodku .brzucha dwie plamy, pur­
purowe. Zołądek wiełki. Znayduie się w Mo­
rzu śrzodzienmypi. Sparus /a/;rus pavo, , ma 
kolory zielone , błękitne, czerwone i błękitne 
bardzo pięknie pomieszane. ']l;fało co nad piędź 
bywa dłuższy , i na 2. cale szeroki. \V łosi go 
zowią Papagallo· „ .· 

89. Rodzay IX. zawiera Umbry, ( Scicena,) 
ktorych znakiem pospolitym iest , Że R{by tu 
należ~ce maią głowę i pokrywy skrzelowe łu­
skami okryte : skrzela są o sześciu promieni<tch, 
a na grzbiecie iest dołek , w ktorym si~ grzbie­
towa opława ukryć może. Ryby te są pośrze­
dnie między Rodzaie\Il poprzedzaiąaym i nastę­
puiącym. Gatunki sł : 

~o. 

J . \ 

' ' 

... 
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99. I. Scicefia cappa. Dttmluft. 
~. - lepisma. Liflo!ufo. 
S·\ - miimaculata. Bokoplan1. 
+ - umbra. · Morfoowron. 
5. - cirrosa. Brodacz. 

91. Z tych, Scz"tz.na umbra, u FrancuzoW' 
Ombre 'de mer zwana, iest z wierzchu 1 ciemno­
bnmatna , na wyższy,m bo)rn ciemnemi kreska­
mi niby wężykami upstrzona, na sropft długa. 0-
pławy brzuchowe są bardzo czarne. Znayd<:tie 
się w śrzodziemnym Morzu , i ma mięso bar­
dzo smaczne. 

92. Rodzay x: Okuń, ( Perca,) zawiera Ry­
by niektore i nam znaiome. Znakiem powsze­
chnym iest , ze pokrywy skrzelowe są Jusko­
wate i zębkowane : że skrzela maią siedm pro­
mieni : że opławy są ościste kolące. Gatunki 
tego Rodzaiu troiako się poddzielaią. zmo Z 
dwoma oddzielonemi grzbietowtmi opławami: 
2do. Z iedną grzbietową opławą. 3tio. Z prze­
dzielonym ogonem. 

· A. Z dwoma grzbietowemi optawami. 

. 93. r. Perca fluviatilis. Okoi1 rzeczny. 
2. - tucioperc<J. Sendacz. 
3. - asper. Oflrzyca. 
.+· - punffatus. Zottogon. 
5. - lahrax, Łosojioku11.. 
6. - alburnus. Biatokziń. 
7. - nilotica. Nilokuń. 

B. Z iednq grzbietową, optawq. 

8· - undulata. 
9· - marina. 
ie.- ozel/ata. 
JI.- nobilis. 

( I 

Obtoczkokuń . 
Morfk,i Okuń. 
Ogonoo_k. 
Srebrnik. 
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12. Perca' polymna. Biatobręg. 
:J3, - cottoides. Bt:odacz. ' 
I4. - philadelphica. Pensylwańczyk. 
IS· - palpebrosa. Brwiczek. 
:c6. - atrnri&i. Węglarz. 
17. - chrysoptera. Zoltoptaw. 
:i8. - mediteranea. - Pierfioplam" 
29. - vittata. Krefookuń. 
a.o. - punff ata. Kroflokitń. 
21. - guttata. Kroflowiec •. 
22. - scriba. Pisanka. 

C. Z przedzielonym ogonem. 

23. - . venenosa. ;}adowiec. 
24. - melanur<J. Czarnogon. 
25. - seffatrix Skoczek. 
26. - jligma. Blizny. 
27. - diagramma. Tytut. 
2g. - lineata. Pasek. 
29. - cernua. :/azgarz. 
30. - schratser. Szretse>'r 
31. - ftriata. Brqi:ka. 
32. - argenta. · Łyżkonos • 
33. - capritla. Jfrwawokres. 
34. - ,-. radula. . Raspta. 
35. - formosa. Btękitnoglow. 
36. - trifiwca. Troyden • 

94. Niektore z tych są nam znaiome, w Cz: 
II~. opisać się maiące. ?et:ca marina, iest naypię­
kmeyszy między Okumam1 , maiący podobień-. 
~two ~o pospolitych : znayduie się w . Morzu' 
srzodz1emnym i polnocnyrh. Perccr guttata, 
dwoiaki iest : Kapski i Brazyliański. Pierwszy 
Ina skołę iasno-czerwo,ną z blękitnemi plamami, 
śrzodek piersi złoto-fołty , usta małe , zęby o­
stre. Drugi iest większy , podobnież upstrzony, 

lecz 

. ,-
... 

' ' 

't 
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lecz· pod szczoką ciemno-czerwony. PerttJ 
Schratser, iest podobny do Jazgarza, tym si~ 
tylko rożni , że po obu bokach ma w podłut 
dwie .kreski. bru~atne, iest dłuższy, citńszy i 
bladszy : głowa itst bez łusek , a u niektorych 
kolczysta : bywa l!a 4. cale. dłu_gi : ~oloru ż_~ł­
tawego. To gdy piszę , odbieram wiadomosc , 
Że się u nas znayduie na Ukrainie , Podolu i 

. Pokuciu. 
9 5-. Rodzay XI. Kolczyfc , ( Gafterofteus, ) 

zawi~ra. Ry\>y ~aiące. skrzela o trzech tylko 
prom1ernach. Ciało ich iest ku oo-onowi z obu 
st_ron okrą~one : przed grzbietow~ opławą stoi 
kilka odclz1elonych kolcow : opławy brzucłio­
we stoią wprawdzie pod piersiowemi , po wy­
iey przecież kostki pier3iowey. Gatunki są : 

96. I. Gajłerojłeus aculeatus. Cierniczek. 
1 2. - duftor. Rotma11. 

3. -- occidentalis. Bręgogan. 
4'. - ouatus. _ lVliękkobrzuch. 
5. - cal'olinus. Sierzpoplaw. 
6. - canndus, Łysozad. 
7. - saltatrix. Tanecznik. 
8. - pungitius. Kolec. 
9. - spinaclzia. Cieł'nik. 
io.- spimtł'ella. Kolczyk. 
II.- glaucus. Bfawatek 

Z kosmatą gtową. 

12. - tl'iglci cataphra· 
f(a. Pancernik. 

:r3. - lyra. Lira. 
14, --- gnrnardus. Swiergotek. 
i5. _ cucu!us. Mor/ka K.ukawka. 
16. - facerna. J.Vi.orjka świeca. 
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17. Gaflerofteus hirundo. Mot'Jka t}afoot• ~ 
- ka. 

:18. - · ajiaticcs: Dtugonos. 
19. - volitans. Latawiec. 
20. -· - minuta. Kurt"k morfid. ' 1; 

21. - trigla cat'olina. Kur.eli K arolii~­
jki. 

97. Z pomiędzy tych , Gafterofteus dnEfor t 

~awsze ie&t Przewodnikiem Gadowi Rybnemu . 
li~ia zwanemu, i bez wątpienia żyie ostatka­
ll11 od owych zostawionemi. Jest podobny 0-
kuniowi „ na ćwierć łokcia długi : grzbiet ma 
hiękitn.y , a brzuch biały ; tak zaś ha grzbie-. 
cie iak na br'zuchu po siedm ciemno-bł~kitnych 
lll.a bręgow. . 
. 98· Gafterofteus volitans, i est Rybą iedną t 

liczby czterech lataiących. Opławy brzucho­
We ma wielkie , ktoremi na wystrzelenie z łu• 
ku daltko nad wodami unosić się może. . Ma na · 
grzbiecie 13. kolcow. OyczyJi'.ną iest Jndya ~ 
osobliwie około Amhoiny. 

99. Trigla , i est takie '·lataiąca Ryba naywłę­
ksza i naypospolitsza , o ktorey naywięcey pi­
s~ą Dzieie podrożnych : zhayduie się w wiel­
kich Morzach. Widzieć się tam częstokroć 
daią po sto. razem z wody wyskakuiących i 
lataiących : lubo skoro op(awy oschną w wo• 
dę lub n'a Okręty padaią, Bywaią na połtory' 

1 stopy' długie , na trzy ca1e grube. Opławy 
br~u~howe ' 'ktore zamiast skrzydeł slużą , są 
dz1es1ęć calow długie , a pięć szerokie. Cała: 
Ryba iest wrzecionowata ;. głowę ma szeroką „ 
}lłaską, m~d1.y · oczami wklęsłą, i kościstym· 
}\latem okrytą. Na całey Rybie są twarde ko• 
stnate łuski · , a skrzela skrzydłowe koloni oli-
"-'kowego z błękitnemi plamami. 

Tom 111. H ilOlO ; 
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100. Rodzay XII. Makrela, (_Scomp~~·) rna 
Ryby Morskie , ktorych gł?wa .1est zc1~01?na ~ 

, przecież gładka: skrzela o s1e.dm11.i. prom1~mach· 
ciało gładkie, na k.torym kreski ~o.czne, meco kU 
ogonowi, są wypukłe. Gatunki są : . 

101. .r. Scomper scomber. Makrela pospolita. 
~. - pelamis. Bonetek. 
3. - thynpus. Tunetek. 
4. - cordula. Ptaszczeniec, 
5. - traclmrus. Bfkctrt. 
6. hippos. Konik. 
7. - cht'ysut·us. Ztotogon. 
8· - tlmia. Sprzeczek. 
9. - pelagicus„ Morszczyk. 

10•2. Z tych , Scomper scomber , iest podo­
bny do Sledzia. Przez zimę bawi się w poł­
nocnym Morzu,· na wiosnę wychodzi wielkie­
mi ·gromadami : iedna część idzie do Morza 
Wschodniego , druga .przez kanaŁ do. Mor2:a 
Hiszpańskiego i śrzodz1emnego. Dawmey z_ i­
kry tych Ryb robiono pewny gatunek KaW1a­
ru, Garum zwany. Ryba ta bywa na st~pfE 
dłuo-a , mięsista , przynay~ni~y tak gruba iak 
ręk~: na grzbiecie ma skorę pięknie błękitną , 
a na , brzuchu. srebrno-białą. Jest bez łusek. 
Głowa okrągła , paszczęka ?bszerr:a , z_ęby dro­
bne ~ a dolna szczoka z wierzchnią mby szar­
nierem 1spoiona : oczy wielkie , :Zołte. Mięso 
ma twarde. , ' 

103. Seomper pelamis znayd?ie się obficie W 
Morzu Atlantyckim. Ryba ta iest okrągła? g~u­
ba , na łokieć długa. Mięso ma . wyśi:n1emte. 
Czasami wroko z wody wyskakme , 1 VI'. '.~­
dy łowi się Wędą : ztąd urosła owa pow1esc, 
ż~ są Ryby, ktore rię na powietrzu wędą · ło­
w1ą. 

) 

'•. 

l 
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104. Scomper thynpu.s, albo thunnus, iest.wiel ... 
~a morska Ryba , gruba i brzuchas"a : znaydu­
le się obfibie w śrzod±iemnym Morzu około 
Provenc1, .:Włoch i Hiszpan.ii. Waży czas~m 
do 120. funtow. Pysk ma ostry, ogon_ szero­
~i nakształt poł miesiąca , i. w ogon~e ~ała 
iey zamyka się siła. Zewnątrz wszędzie . iest 
czarniawa , wewnątrz czerwonawa. J'.,usk1 na 
nicy wielkie , gęsto i ciasno osadzone. Zyie 
lllorskiemi :i-oślinami. Trzyma się w znacznych 
gromadach , i gclzie się znayduią , szelest czy.- ' 
niony one wydaie. Grzmotow bardzo się boi, 
i w t~dy łatwo siecią ułowiony być. i;10ze. 
Mięso ma tłuste i smaczne' , na pod~b1enstwo 
cielęciny. Soli się, i' daleko rozwozi. · 
• 10;. F.odzay XIII. Bcwwen'ii rrtorfaa, (M z11/t1s,) 

ina Ryby , ktorych głowa ' zwiesisto-zpłaszczo­
na i łuskami okryta. Jedno skrzele tylko pro­
lllieniste. J'.,uski bardzo wielkie , lecz łatwo 
odpadaiące. Gatunki tylko są te : 

106. I. Mul/us barbcitus. Czerwonobrod. 
!:Z. - surrnulctus. Olbrzymek. 
3. ...._ imberbis. · Łysobroti: 

107. Mullus barbatus iest taż sam~ Ryba, K:to"' 
tą Holfendrzy Kroleni Siedzi nazywa1ą, dla wid• 
kieo-o do Sledzi podobieństwa. Rzadko bywa 
llad° dwa funty ważnieysza. Zabita . i z łusek 
ogołocona, iest pię-knie ~ze1:wona, .1 ma , smak 
bardzo przedni. Znaydme się o,bfic1e w srzod­
ziemnym i połnocnym ' Morzu, 

108. Multt.J.s .surmuletus iest daleko więk~za 
od' poprzedzaiącey , także w śrzodziemqym Mo-, 
rzu się znayduiąca. ' Rożni się czterema żołte­
llli kreskami na kazdym boku w podłuż ciągną" 
cerni ii~. · ' 

'· 
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I O Rybach Brzuchopfawach. 

109: Rząd IV. i ostatni Ryb Brzttchopta• 
wow, ( ,/]bdominales,) iest ten, ktorego Rr 
by opławy brzuchowe maią za piersiowemi na• 
b.rzuchn i własnym swoim mieyscu. Rząd ten 
podzielony iest na RQdzaiow XII. 

1 rn .• Rodzay 1. Niebowid, ( Cobitis, ) tak 
rzeczony od oczu na wierzchu głowy będ~­
cych , ma te znaki. Oczy zn!'lcznie wystaią , 
i są na wierzchu głow.y : skrzela są oa spodu 
Źamknięte. Kształt Ryby ie~t prawie wsz~dzie 
rowny, nieznacznie ku ogonowi cieńszy. Pro­
mienia u skrzelow niestatec~ne 5. lub 6. · Gi-

, tunki są : 
III. r. Cobitis anableos. Sli'ż. 

2. - tamia. Kozka. 
3· - fbffllis. Pifoorz. 

. 4. - heteroclittJ, Cudzoziemczyk. 
I I z. Niemasz między ·temi gatunkami nic o­

sobliwszego: pierwsze też trzy, ile Kraiowe, zo-· 
stawuię do opisania · :między. innemi w Części 
JII. 

1 I~. Rodzay II. zawiera Suma , ( Silzwus.) 
Znaki powszechne są : że Ryby tu należ~ce 
maią gołą głowę : około pyska kilka wąsow: 
i pierwsza ość w opławie grzbietowey. lub brzu: 
chowey , żawsze iest koląca , maiąca ząbkl 
w tył obrocone. Rodzai u zaś tego te są . Ga-
tunki : 1 

.114. r. Si!urus calva. 
:2. - asotus; 
3· - glanis. 
ł· - aspredo 

Łysuń. 
Sum Azyatyck;. 
Sum Europeyfoi. 
KosmtJcz„ 
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5. Siturus myftus. Wąsal. 
6. - angui1/aris. Wl(Żosum. 

,· 

7. - batraclzusl Za_bosum. 
8· - undecimalis. ~edenaftopromień. 
9. - militaris. Tl(gowqs. 
:ro.- inermis. Mię,kkoplaw. 
u. - felis. Kotka. ' 
.12.- galeatus. Helmoglow. 
13.- cattus. Kot. 
q.- caus. Syryiczyk.. · 
15 -, - carinatits. Piorogrzbiet. 
16.- clarias. .Dtugowqs. 
17.- fasciatus. Brl(gosz'm~ . 
18.-- bagre. Tl1t.fto1otaw. 
19.- ascidtJ. Grubobrzuch. 
20.- coftatus. - Zebrowiec. 
21.- clJl)ichthys. Delfinosum. 
22.- catapliraf!us. Zb„oiosum. 
23.- loricaria. Kiryffeer. 

/ 

. " , 

I . 

115. Promienia skrzelowe i tych Ryb nie s~ 
stateczne , bywa irh' od czterech aź do czter­
~astu. Domyślac si~ można z Polskich danych 
ll'.1ion , iaką każdy gatunek osobliwszą na so­
bie wyraża rożnicę. Jeden tylko Siturus calva, 
Za co łysym (calva) -iest nazwany? wie wiem. 
Ma wprawdzie nagą głowę , iak i _inne bez łu­
~ek , kosmatą przecież : zdaie się być właśni'e 
lak zszywany. Znayduie si.ę w połnocney A- 1 

llleryce. Europeyski opisze się w Częsci III. 
116. Rodzay III. OpoczktJ, ( Teuthis, ) za­

\\riera Ryby maiące głow«t" z przodu przyt~io­
tią . Skrzela tylko. są 'o pięciu promięmach. 
Zęby stoią iednym rzędem, są wielkości rowney, 
tęgie , w rowney od siebie dalekości. Gatun­
!\i są tylko' te : · 

I 
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n7. Y. Teuthis hepathus. Wątł'ounica. 
2. - javanus. ;Jawańczyk. 

~ 118. Rodzay_.J.V. Łosoś, ( Salmo, ) ma za 
powszechne znaki głowtt gtadką , zęby w szcza· 
kach. Języka tym Rybom ni edostaie. Opł~­
wa tylna na grzbiecie iest mięs i sta , i właśni~ 
z tłustoś 'ci złożom~ sitt być zdaie : opława zaS 
brznchowa ma wiele ości. ;Gatunki tego Ro· 
'clzaiu wielorako się poddzielaił- Są uno. Pstro· 
kate , , aibo ł;,osos~o-Pstrągi. ';1.10. Sztynki, kto· 
rych grzbietowe i zadnie opławy prosto naprze~ 

. c.i w siebie stoią. 3tio. Lipienie , z dro bne!!l1 

i ledwie widomemi zębami. .ftO. J'... ososio-L~­
szcze , ktorych skrzela tylko maią + :Promieni• 
Owoż są Gatunki : 

A. Łofojio-Pflrągi. Trntta:. 

:u9. r. Satmo salar. 
2. - eriox. 
3. - tr-utta. 
4. -· - f ario. 
5. - /mcho . 
6. - lacitjłt-is. 

7. - carpio. 
g. - alpinus. 
9. - salvelin.us. 
io.- salmarinus. 
II. - umb/a. 
12.- argentius. 
13 - nelma. 
i4.- taimen. 
15.- lenok. 

· B. Sztynki. 
I 

:,J.6.- eperlanus. 

Łoso.ł pospolity. 
Łosoś .fiwy. 
. Łosojiopftrąg. 
Pjlrąg pospolit1}· 
Pfl.,.ąg brudny. 
Pjłrąg ieziorny. 
Zl-0toi-?fł rąg. 
Gornopflrąg. 
Sali!e/in. 
Sal marin. 
Czt rwonek, 
Sielawa. 
Nelma· 
Taymen. 
Lenok. 

Ofmeri. 

Sztynka pospo· 
lita. 

, , I 
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17: Salmo saurus. :Jaszczurkt1 :Jeziorna. 

C.· Lipienie. Corregoni. 

Lau/aret. 1g.- lavareties. 
i9.- a/hula. 
20.- cephalus. 
2 t -..... 11zymatlus 
l22.~ oxzrynchus. 
23.- vimba. 

Lipień bialy. 
Gtowacz morski. 
Lipień pofpolit!J. · 
Skornik. 
Lipień $zwedzki. 

D. Łofofio-lefzcze. Characini. 

24.- gibboszts. U'yfokogrzbiet • 
25.- nqtatus. Pisanka. 
26.- .bimacutatus. Plamica. 
~:ą.- immacutatus • . . Bezplam. 
28.- fetens. Smierdziel. 
29.-, cyprinoides. Kcwpio-Łofoś. 
30.- rutoticus. Egipczyk. 
31.- pulverulentus. Prochowiec. 
32.- rhombeus. Kojln-a . 
~3- anojlomus. Wy/okopy/Tt. 

no. Niektore z tego Rodzaiµ są u nas, 'i w 
Części III. opiszą się : Z pomiędzy cudzych, 
Si1lmo falvelinus znayduie się w Państwie Au­
stryackim , bywa na poł łokcia długi , a nay­
Więcey · sześć fuhtow ważący. W iezierze Ge­
newskim daleko większy się i;idaie , i zowią go 
tam: U!nble chevaliere. Grzbiet ma czarny, brzuch 
iołtawy , łuski drobne : na wyższey szczo­
ce iest na każdey stronie rząd kr9pek: 

121. Salino fatmarinus , iest gatunek małych 
Łososi , znayduiący się w rzekach i ieziorach, 
~sobliwie około Miasta Trenta. Pysk ma gru­
by, wewnątrz zębami osadzonr : głowa okrą­
~ła : a cały kształt tey Ryby .1est okrągleyszy 
lak szeroki. Grzbiet iest czarniawy , boki bia-

ławe, 

•.' 
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ławe , a brzuch czerwony. Mięs? z.ewszyst• 
ł\.im podobne do pospolitych Łososi. 

122. Salmo lacuftris iest Rybą pośrzednią 
piiędzy Łososiem i Pstrągiem: w"iększy od P~tq· 
ga , i pa łokieć długi , ma c,zerwone plamy, 
mięso tłuste, czerwonawe iak Łosoś. Znaydn· 
ie się w ieziorach • prZ'ez ~tore rzeka prze· 
chodzi. Te , ktore się ·poławiaią w ieziorach 
<;>koto Alpes gor , alho Miasta Genewy , by· 
':"'a,ią na dwa łokcie . długie , i to· funtow wa• 
zące . 
. . 12~ Salmo mnbla mayduie się w .Szwayca· 

rach 1 we Włoszech na dwa łokcie długi , 
cz~r~one. mięso m~iąoy. Naywięcey się tyrn 
rozm .od mnych , ze po.boczna lipia na nirn 
~ią~nie się z ukosa w gor~ , kiedy u innych 
Jdz1e ~rosto. Teą .u ąawrueyszych PisarzoW 
zwał się Umbla ma;or , przeciwnym sposobem 
dawny Umbla minor iest teraźnieyszy Salmo al• 
p~~usi znayduiący się w ~zwaycarąch i Lj.1ppo· 
fili. 

I Z'ft. Rodzay V. Pifzczal!ta, ( Fijfolaria,) mą 
Ryby , ktorych kształtu z danecro imienia do· 
myśli ć się rpożna. Przednia c~ęść , od nosa. 
.aż do połowy ciała, iesi: prawie rowney giubo· 
~c.i. Pysk ma długi , . dęty i p iszczałkowaty· 
fiało iest .ku ogonowi coraz cieńsze : ogon 
!est rozdwoiony, a w_ tym rozdwoieniu wysta· 
~~ długa, okrągła , cienka rozga. Na grzbie· 
cie są trzy opławy rowno od siebie oddalone: 
podobnież trzy na brzuchu. Gatunk O'w iest tył· 
~o dwa: ' 

ł25· I. Fiftularia tabaca. 
ria. 

~· - chinenjis. 

' ( 
I . 
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't26. Fiftutaria tabacaria nietylko ' się tak Z?­
wie od długiego swego pyska , lecz bardziey 
·od długiey , prostey i szczecinowatey. rozgi 
·swego ogona. Bywa około p<,>łtora łokcia dłu­
gości , ·a trzy cale grubości. Sam pysk wyno-
si calow pięć ; a rnzga w ogonie calow ośm. 
Znayduie się około wsc;hodniey J ndyi. 

12 7. Rodzay VI. Szczurn1k albo Szcz,uka, 
( Efox. ) Znaki Ryb znaiomych tu należących 
są te . . Głowa iest z wierzchu nieco płaska : : _ 
zwierzchni~ st.czoka płaskowata i krotsza od 
dulney: dolna zaś kropkowa~a? a obiedwie 
zębami osadzone. Ryby te matą · i~zyk. Gatun-
ki są następuiące : 

l28· " I. Ef ox sphyrcen..a. 
2. - elups. 
3. - offeus. 
4. - vulpes. 
5. ___.. fynodus. 
6. - lucius. 
7. - beltone. 
8· - hepfetu,s. 

Str:?:atofzczi,k 
e1afzczurkofzczuk. 
TaHzoszczuk. 
Li{ojzi.zuk. 
Zebo{zczuk. 
P~fpolity Szczupak. 
Morfa.i Szczupak . . 
Bekafofzczuk. 
Kloforyb. 
Stonionos. 

9 . - athet·ina. 
10.- brafilienfis • 
·1r,- girmiocepha· 

Ius Łyfoglow . 
129. Z pomiędzy ' tych, Efox bellon11, 1est dł~­

ga i k.ończata Ryba . . Bywa na połtora łokcia 
dłucra, a pysk bardzo się ostro kończy. W o­
bu ~zczokach są długie i ostre zęby. Ks~tałt 
całey Ryby iest cienki i smagły : kolor zielo­
nawy : a skora się na niey w nocy· lśni 1 zna-
czny blask wydaie. _, 

1 ~o. Rodzay VII. zawiera Srebrniki, ( Ar­
gentenre , ) ktorych znaki są. Szczoki maią 
z~by : iitzyk się znayduie. Skrzela maią, pro­

nue-

„ 
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mi.eni ośm. Otwor . wychodkowy iest bardzo 
b~1s.ko _,ogona. Opla.wa br~uchowa IDfl więcey 
QS~1 , iak zwyczayme .. Jmte tych Ryb pocl;i<>­
clz1 ~d 1p~cherza _w mch będącego ; ktory si~ 
wyda1e , iakoby hsteczkierh nayprzednieyszego 
srebra był ~os1ebrzany. Gatunls.ow iest tylko 
trzy następmących : 

z3r. I. Argentino. .f'Pyroena. Aniovis. 
2. -. - caro~i17a. Siedź Balzamjlti. 
3• - mertdia. Srebrnik Karotiń-

fai. 
I~ z. Z po.międ~y tych .Aniovis są Rybki ma­

łe , nayobfic1ey się około Portugallii łowiące , 
ktor~ nakształt Sarrlelo}V przyprawione , za pra­
w~ z twe Sardele pospolicie niewiadomym się przo­
cla1ą. 

I 3 3 · Rodzay ,VIII. są Lata~ce, (Exouzthz1s, ) 
ktoryc~ lubo !ozne są ga.tunk1 pomiędzy inne 
R?~z~1e pod~1el~ne,. ,tu s1~ przeci;ż tylko trzy 
~mesc1. Zda1(\ się, izby się nalezało zebrać w 
1eclen Rodzay , dawszy za powszechny znak 
~:HugośĆ op~awow piersiowych : zostawić to 
1ednak nalezy doskonalszym w umieiętności Sy­
stem~tyczney. Ryb zaś, ktore się tu mieszczą, 
z_nak1 ~ą. Głowa. iest łuskami okryta : zębow 
me ma1ą : . szczok1 są z obu stron złączone : 
s~rzela ma1ą dziesięć promieni. Cała ryba iest 
biaława: a opławy piersiowe bardzo długie~ Owoz 
są i Gatunki: 

134. 1. Exoccetlzus volitans. MorjlttJ Prze­
piorka. 

2. - evolans. Wyfokolot. 
3· - 1xiliens. ' Wy/kok. 

· 135. Exf?c<Ethus volitans iest gatunek Ryb na 
wystrzele~1e strzelby daleko nad wod~ lataiącv· 
Gdy od mnych Ryb w Morzu PtdzÓne będą. 

. gro-
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gromadnie wyskakuią, i nad wodą lataią, a wte­
dy od Fregatow i innego Ptastwa pożerane bywaią. 
Wielkość ich i' kształt poniekąd rowna się Sle­
dziom.Znayduią się obficie w Oceanie między Eu- . 
ropą i Ameryką : lecz daią się widzieć i w śrzod-
ziemnym Morzu. · · 

13 6. Rodzay IX. można nazwać / Paleczni· 
kiern, ( •Polynem1u. ) Jmię to w Niemieckim 
łęzyku ztąd wzięte iest, że Ryby tu należące 
maią przy opławach brzuchowych niektore ni­
tczaste wyrostki, ktore dla niei::kiego podobień_­
stwa Linneusz przyrownał do palcow , i te na­
leżą do powszechnych znakc;iw tego Rodzaiu. 
Procz tego głowa u tych Ryb iest zciśtliona, i 
wszędzie łuskami okryta. Pysk znacznie wy-
staie . i iest tępy. Gatunkow iest tylko trzy : ' 

1'37· 1. Pdlynemus quinqua-
ri1is. Pi~ćpalcznik. 

ii. - virginicus. , Wirginzańczyk. 
3. - paradifeus. Rayfka Ryba. 

~38· Polynemus quingwtrius \est dla swoich 
piąciu wyrostkow osobliwszym , z ktorych trzy 
lub €Ztery prawie 'ieszcze raz tak długie 'są , 
iak cała ~yba , i daleko za ogon się wyciąga­
ią. Ryba zaś sama wynosi około dziesięciu ca­
low długości. Znayduie się w Amel'yce , i ie­
szcze nie iest 'dostatecznie znaiomh. 

139. Rodzay X. Mruczek, ( Mormyrus, ) 
ztąd może mieć to z Niemieckiego wziitte imię; , 

, że Ryby tu się mieszczące wydaią nieiakiś sze­
Jest do mrzuczenia podobny. Znaki tego Ro­
dzaiu są : głowa gładka : zębow wiele i kar­
bowanych : otwor skrzelow podłużny bez na­
krywki , a, za tym tylko ieden promiel1. maią. 
W reszcie Ryby te są łuskami okryte. Gatun­
ki są: 
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.140. r. 'Mormyru:r cyprinoides. Karp1om1·uk. 

2. -; - anguiltoidss. Węgo1·zomruk. 
14i. Rodzay XI. zawiera Siedzie, (Clupea.) 

·Ryby te pęwnie młędzy wszystkiemi nayliczniey 
-się rozmnaiaią : nważaiąc bowiem, wiele milio­
now corocznie lud<:ie wypotrzebuią, nie ·rachu­
i~c, wiele inne Ryby i Ptastwo morskie wygu­
bią : trzeba się nad wielością ich zadziwić ,, 
ktora przecie.Z co rok się znowu 2!nayduie dla 
ułowienia i zażycia. Ryb ' tych, każdemu pra­
wie znaiomych, opisać znaki, nie byłoby potrze­
bą, gdyby inne tu należące tego nie wyciągały. 
Znakiem więc iest: Że na zwierzchniey szczo­
ce niektore się znayduią wąsy nitczaste , na­
kształt piły karbowane. Skrzela maią ośrn pro­
mieni a wewnątrz są nieco kosmate. Brzuc1i 
iest klinowaty i niby zębkowany. Gatunki S:l na-

• ' I ·z 
stępu1ące ; · · 

i:4z. 1: Clupea harengus. · Siedź pofpo!ity. 
·2. - .fprą,ttus. Siedź maly. 
3. - alo~a. Koza. · 
4. - encraficolus. Sardela. 
5. - atherinoides. Srebrnowftęg. 
6. - trifla. Szczecinoplaw. 

/ 7. - fimia. Krzywopy(k. 
8· -- fltrnicla. Grubobłzi~ch. 
9· - myflus. · Brodacz. 
10.- trophica. Klinogrm· 
Ir.- finenfts. Chińczyk. 

\ 143 .. Sl~d~ie pqsfolite znai?me są : a lubo 
o. odm1an1€ ich, :rozney dobroci, względem zaży­
cia, <? Po.Ł.owie i inn~c~ okolicznościach_ napi­
szę się w;ęcey w Częsc1 III, pod • Rybanu przy­
woźnem! : . tu przecież nieco o ich przyrodze­
niu nam!ern~ mi należy. Niezliczoną ich liczbiz 
coroczme się rozmnażaiącą każdy ztąd pomiar-

ko-

, 
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kować może, Że sami tylko Hollendrzyco rok 
W czasie poł roku około, 3 oo, ooo: łasztow u­
łowią , każdy łaszt rachuiąc po I 2. beczek : 
nie licząc tego , -co u.łowią inne Narody. Nay­
obficiey się znaydui~ około AngJ.ii , Szkocyi , , 
i Hibernii : a nayliczniey okóło Prowincyi An­
gtelskich Norfolk i 'Iartłzouth , gdzie po 100,000. 

razem pływaią, i czasem za iednym zapuszcze­
niem sieci , na Okięt wyciągnione być nie 
mogą. Powiadaią, Żt iest między niemi i Krol 
Siedzi , maiący pozłacaną głowę , sam i opła­
'wy iego ...czerwono-łśn!ące : długi ·tylko n~ si7dm 
lub ośm caiow. Czyli to prawda, czyli me ? 
nie w·c.hodzę ; to przecjd pewna bayka , aże­
by mieli być przewodnikami .gromad , chyba­
by rząd Siedzi był podobny rządowi Pszczoł: 
Siedzie w Morzu lśnią się w nocy , 'i prawie: 
oświecaią powietrze , z czego łatwo domyślić 
się przychodzi Rybakom gdzie się znayduią. 
Mniemaią, ze ta iasność pochodzi od ich oczu: 
lecz bardziey z.tąd , ie się na noc białemi swe­
m\ brznchami do gory wywracaią , maiąć grzbie-
ty wodnisto błękitne. ~. 

1:44· Clupea fprattus są małe Siedzie•, r.ożne 
przecież od Sardelow , lubo n_iewiadomi nie 
czynią rożnicy. Brzuch maią bardzo ostry , . i 
nie bywaią więlcsze pad cztery cale. .Łowią stę 

w nadzwyczayney Jicz~!e dwa ~azy na rok, 
około Anglii i Norwegu. Solą się, suszą, wę-
dzą 1 i daleko rozwożą. . 

145. Ciwpea encrajicofus, albo Sardele, s~ .małe 
Rybki w wielkiey liczbie ~ię ,łowiące ."!' śrzo~­

. ziemnym Morzu około Wyspy Sardyn11. Gdzie 
się solą , w faseczki pakuią, i daleko roz.w?zą. 
Lecz wiele tysi~cy innych Rybek około Hts~­

. panii , Francyi i No1wegii si~ łowi~cpch , im1~ 
' Sar„ 

\ 
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RYB 1: 

Sardelow zaprawionych na sobie nosić u nie­
wiadomych musi? 

H6. Ronzay . nast~;puie XII_. i ostatni Rzę­
du IV. ktorym się tez Klassa Ryb kończy. Ro­
dzay ten zawiera Karpie , ( Cyprinus.) Wie­
lość Ryb tu należących iest"przyczyną, że się 
ten ;Rodzay w~elorako podd4ielać musi : pospo­
licie przecież poddziela się czworako. rnzo. Na 
Karpie z niepodzielonym ogonem, maiące wą­
sy. 2dó. Na Karpie bez wąsow z niepodzie­
lonym ogonem. 3tio. Na Karpie z ·ogonem 
trzydzielnym. 4to. Na Karpie z ogonem wi­
dłowatym. Co się zaś tycze znakow powsze~ 
chnych całego Rodzaiu , są € : Pys~ iest bez 
zębow , kostka nozdrzowa ma dwa dołki, skrze­
la maią trzy , promienie, '. 'a opławy brzucho­
w~ częstokroc po 9. osc1. Gatunki są nast~­
pu1ące: 

4. Zwqfami. 

147. x. Cyprin(ts barbus. Barwena. 
,2. - carpio. Karp pofpolity. 
3• - gobio. Kiełb pofpolity. 
4. - barbatult1. Bt·odatek. 
5. - tinca. ' Lin. 

B. 'Z niepodzielonym ogonem. 

6. - cara_ffius. Karaś. 
7. - uphalus. Głowacz. 

C. Z trzydzielnym ogonfm. 

8. - auratus. Ztotnik Chińjlii. 

· D. Zwidlowatym ogonem. 

9· - niloticus. Karp nilowy. 
·;IO,- gonorynchus. Karp Kapfoi. 
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n. Cyprinus phoxinus. Olfzankcs. 
12. - aphya. /Fierzchotodka. 
13. -.- dobul.a. ;Jelec. 
I4-· - J5rislagine. Ukley. 
15. - tdbarus. Krwawnik. 
16. - rutilus. Rumienica. 

1 17. - idus. Ojfr9ptaw. 
18. :........ orfus. Urfa." 
J.9. - erythropthal. 

mus. Kat·piolefzcz. 
20. - ie/es. ;Jiiź. , 
21, - nafns. Ptoć. 
22. - afpius. Krzywyfzcżok. 

. 23. - ameri.ccmus. Kf'zywokres. 
24. - a/burnus. · .Kteii. 
25. - vimba. Wim.ba. 
26. - dente.x. Rapa. 
27. - brama. Lejzcz. 
2g. - cultratz,s. Kofztl'lr. · 
29. ,__ biarkna. Bierklla. 
30. -, fiwenus. Farena. 
3r. - .batlerus. Blaia. 
~2. - . rii:utat·is. · Łyfoa. 

· 1~8. Ledwie. me wszystkie gatunkitegoRo­
d~am, procz mektoryc.h , są Kraiowe. z po­
tn1ędzy. cudzych, Cyprtnus auratus ma imię od 
P~zedme . złoto - farbow~nych łusek, osobliwie 
k..1edy słoń~e w w~dę św!eci. Ryba ta przed 
łl.1~d~wnen:1 czasam~ z. Chm.do Holla!ldyi przy­
w1ez1ona iest ~ gdzie 1ą tu t owdzie możne O­
soby chowai1 dla osobliwo~ci. Nie bywa wię­
hza nad poł łokcia. · Owoz i tu pr1;yJ:iczam f o.wszechną Systematy~zuą Tabellę Rzędow 

ich ~nakow, Rodz'aiow i Gatunkow Ryb : 
Za.myka1ąc to wszystko w kwtkości , co się 

dotqd 

/\ 
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dotąd nieco obszerniey w tym Rozdziale opi­
sało. 

§. ·5 

O Podziale Ry(; Gofpodarfkim. 
, 

149. Jak inne Zwierzęta naygł-0wniey Go­
spodarz dzieli na domowe i dzikie : tak nie 
mogąc żadnych Ryb nazwać domowemi , kiedy 
wszystkie są wolnemi, pazywa tylko iedne Cho­
wane, drugie Wolne; a ' ztąd np dwie Klassy. 

1 50. Chowane są te , ktore utrzymuią się w 
wodach przemysłem ludzkim zebranych , iako­
we są Stawy. · Wolne są, ktore si~ znayduią 
w wodach starania ludzkiego nie -potrzebuiących : 
.iakie są Rzek,i, Jeziora. Nie trzeba rozumieć, 
. ażebym mniemał, że chowane Ryby nie są oraz 
wolnemi w rzekach ; te tylko bowiem rozu-
miem , że przednieysie z nich lub pożyteczniey-
sze chowaią się. / ; 

1 5 1. Klassa chowana podzielić się może 
dwoiako : na chow:mą pospolicie , iako Kąrp , 
&c. i na chow1aqą mieyscami , iako P5trąg, &c. 
Klassa zaś wolna, stosuiąc się - do Ryb„ ·przyro­
dzenia, może być troiaka. Rzeczna , albo Ry~ 
tylko się w rzekach znaydui:1cych. Pośrzednia, 
al.bo Ryb tak w Rzekach, iako i ~ Jeziorach 
będącyc9-. ~11ziorna, albo Ryb w Jez10rach tylko 
mieszkaiących. Ztąd te dwie Klassy , podobień­
stwem innych Zwierząt · w pierwszych Tomach , 
na G.romady', Rodzaie i Gatunki podzielą się : 
czego dla wzoru kładę Tahellę. . 

KLASS.A 

( 1 I 1 
RYB l . I 

Rząd I. I Nie maią pa brzu- I . 
Gołobrzuchy. ~chu żadnych o-)> Rodza1ow V. 
.Apodes. j pławow. \ Gatunk?W 2 2 , 

I I 
J " l 
l ( 

R I Op ławy . brzucho- j • · 
ząd II. \ we stoią pod crar-J Rodza1ow III. 

<:J:ardłopławy , ~diem przed piet- I Gatunkow 3 6: 
~ugz1lares. I siowemi. ' ! 

J ł 
1 L 
I . 1 ( 

Rząd III. Opławy brzucho- ! d ' · 
p· · ł · J · )Ro za1·XIlI " 

1 er~10~ ~wy. I ~e stoią. pod pier41 . k·· . · 
]'.t.0 r"ctc' I . Ga tu n . 2 i 7. „ „ •. s1owem1. j 

f I 
J l 
l [ 

ltząd IV. I Opławy brzuc~o- I , _ .. 
Jhzuchopławy~ ~e stoi~ za pier-~ Rodza10: X r:: 
4-bdominales, 

1 
s10wem~, na wła- 1 Gatunk: .129 : 

snym m1eyscu, 

I I 
L J . 

\ 
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GOSPODARSKIM. 

KLAS SA I. 
I 

Ryby Chowane • 

. l p. GROMADA I. Ryb chowanych pospoli ­
c,1e ·ma : Roclzay I: potrzebuiący wod żywych 
Przechodzących : Gatunek naprzykład S'zczu-
Pak, &c. . . . 

. Rodzay · II. 'Frzestawaiący ha wodach mięk­
kie~: Gatunek naprzykład Lin i Karaś , &c. 

GROMADA Il. mieyscami chowana , ma Ro; ' 
dzay I. Cudzoziemski, w ,ktorym sitt zawie..;; 
taią Ryby cudze; albo osobliwsze, albo pozyte-
czn~. '• 

_Rodzay II. K'.raiowy , ktore i u nas chowa:.: 
ne być mogą : Gatunki haprzykład Pstrągi ; 
Węgorze. 

J(' L A S S .A II . 

Ryby Wotne. 

1 53. GROMADA 1. ib:eczna, albo w Rże= 
kach się znayduiąca , ma Roclzay I. Ryb do 
lliektorych ,Rzek czasa+Ui z Morza wychodzą­
cych, naprzyldad .Łosoś , &c. . . , 

Rodzay II. Ryb ·: zawsze, i ty.lko w Rzekach 
będących, naprzykład Su~ ; M1entuz , &c,. 

GROMADA II. pohzednia, ~lbo Ryb tak vi 
llzekach iako i w Jeziqrach si~ znayduiących, 
llla Rodzay I. bardziey .Rzeczny, to iest Ryb 
więcey si~ w Rzekach iak. w Jeziorach znay­
tluiących , naprzykład Płoć, &c. , , 

Rodzay IL bardziiey Jeziorny , to iest Rył> 
1::>bficiey będący.eh w Jez'iorach iak w Rzekach: 
llaprzykład Sandacz. 

Tom l{I. I GRO" 

J ,. 
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GROMADA III. Jeziorna , . albo Ryb tylko 
W Jeziorach lub mieyseach Jeziorom podo­
bnych , mie~zkaiących, ~a Rodza.y I. Ryb lu­
biących przechodzącą żywą wodę, naprzyktad 
Sielawa &c. 

Rodzay II. lubiąćy błota , ńaprzykł:td Pi-
skoq: &c. . 

15'4'· I tego porządku trzymać się będę. Mnie­
mam , że iakc> się cały ten porządek stosuie 
do przyrodzenia pomieszkania - Ryb , tak przy­
naymniey ta ztąd wypływa łatwość Gospoda-
1zowi , Że pod'.ug mieysca i okoliczności po: 
źytecznych, może miarkować, iakiemi RybamJ 
swe wody ma zarybiać. 

R O Z D Z I A L III. 

Niekt'ore Wiadomości przyrod:oone 

o Rybach. 

I)f· Nie będę tu po:,wtarzał !ego ~ co Ry- 1 

· by, ile Zwierzęta, z rnnem: Zwierzę-. 
tarni maią pospolitego : o szczegulny :.: h tylko, 
ile Ryb, namienię odmianach, ktore ile w wo­
dzie żyiące,, bez wątpienia w przyrodzeniu swe­
go życia i rpzmnażania się , znacznie się ro­
żnią od innych Zwierząt, tak iak znacznie 
ro~y iest ich \iształt , ktorego części opisały 
się w Rozdzi<tle I. , 

§. J. 

PRZYRODZONE 

$. I. 

O Zyciu Ryb w wodzie , mieyfci~, 
poi:ywieniu &c. 

156. Elementem własnym do życia Ryb są 
Wody : bez tych przyMymniey iaki znaczny 
Czas żyć nie mogą : i iak w wodach pływa­
~ia , zywienia się , bronienia, rozmnażania się; 
~ innych właściwych im czynności nietylko m~-
1ą sposobność , lecz i wielką od przyrodzenia 
~aną zręczność : tak ?ez wod wszystko to: bo 
l samo zycie , utraca1ą. ' 

157. W tak .grubym Elemencie, iaka iest WO"' 

~a, do oddychania bez szkodzenia w.od , i?.k 
innym Zwierzętom szkodzić mogą , potrzeba 
było innych naczyń oddych_ah~ych. 'Są_ do te­
go końca u Ryb skrzele. C1ągn'!c- więc po­
wietrze w wodzie zawarte , gdy się raz.e.m w 
Usta ciągnie i woda, ·wyp~szczaiąc powietr~e, 
wychodzi i woda skrzelami : kt.orych. gdy m­
ne Zwierzęta nie maią „ woda wciągrnona one 
przydusza. Dzieie sitz to u Ryb ztąd, że owe • 
niby wełniste naczynia poa skrzelami , iak toi 
samo czynią , co u innych Zwierząt płuca w 
Wnętrznościach, tak wodę strzymmąc do głęb­
szych wnętrzn~ści nie puszczaią. Oba_cz N~o . .7; . 

158 .• Ryby me chodzą=. nog.' bowiem ~adne 
.nic maią : ale udzielonem1 sobie opławam1 pły-' 
\Vaią. Pływanie ich w wodzie ; i~st to po­
dobieństwem latania Ptakow po powietrzu. Pta­
ki przybiianiem powietrza. rozszerzonwmi skrzy~ 
dłami unoszą się na -powietrzu : Ryby rozsz~­
.t~o11emi opławami przy,hiiaią,c ~od~ , posu~a;ą 
~ie w wodzie : wszakze w1elk1e to podob1en­
$two okazuią owe Ryby, ktoxe -znaczne mąiąć 

I 2 opla" 
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opławy, i na powietrzu nieial<i czas unosić si! 
mogą : do trwałego unoszenia się na powietrzu 
!ego tylko p.iedostaie, aby większą płaszczyznę 
iego zaymo~ać mogły , ktoraby ci~żar ciała u­
trzymać mogła: w wodzie .zaś, ile P-rubszey od 
powietrza, daleko mnieysza płaszczyzna do te­
go końca dostarcza. 

I 5'9· Zręczność ich pływania, podnoszenia się 
W gorę , opuszczania głębiey , zawrocenia &c. 
zawisła od ~ożn_ych opławow: Opław:z ogono­
wą popy.chatą l!lę w prost , I prosty niby bieg 
odpraw~tą. O~ła~ami grzbietowemi i wychod­
~owem~ obraca1ą się !la strony. Opławami pier­
s10wem1 ,I>odnoszą się w gorę , do czego irn 
pomaga_ i pęcherz powietr~ny , iż_ nadymaniem 
iegą _wi~kszym podnoszą się , mn!eyszym spu­
szczaią się. Na opławach brzuchowych stoią nie­
ruchome. Na to . zażycie oplawow zapatru­
i~c się,zdaie mi się, iżby wypływać powinny prze­
pisy b~dowania ia.k nayzręcznieyszych Statkow 
pływama na wodzie. 

16'?. ,w. wodzie żyi~ Ryby , nie wszystkim 
przec1ez 1ednakow~ s_irt i;iodoba. Jedne żyią 
tylko w słony_ch, 1a_k1e_m1 . są ~orskie: drugie 
tylko w słodkich , iak1emi są srzod-kraiowe : 
~nne temi . i owemi n~e pogar~zaią. Potrzebu-
1ą_ce słodk19h ~od , 1eszcze . i tu na ladaiakiey 
n.Ie .Przesta1ą : iednym bowiem bardziey przy­
zwó1ta czysta , żywa : drucrim bardziey rniek­
ka .' mętna : a niektorym :cale błotna· : ztąd 
są iedne Rze~zne , drugie Jeziorne &c. t 

16i. Rzeki głowne w Morze wpadaiące, 
czasem tylko w bliskości l\.forza a czasem ai 
niedale~~ z~z-ó.deł swoich„ miewai~ niektóre Ry­
by własc1rv1e n:orskie.. Wychodzą te z Morza 
albo czasu tarcia swego , a zostawiwszy mło· 

de„ 
. ' 
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de ~ powracail); nazad: albo wyszedłszy bawią 
się , osobliwie . przez lato , lepszego szukaiąc 
pożywienia, na z\mę powracaią. Albo ieszcze 
Wyszedłszy z Morza, zostaią się na zawsze "Ył' 
llzek1ch , dzieci ich tyllilo na iakowy czas , 
do Morza wędruią. Ryby zaś takie wycho-
dzące . i powracaiące zowią się .llnadromiftce. 

162. Jeszcze niektore Ryby bard.ziey się trzy­
~aią wierzchu wod , pospo\icie 'nie zapuszcza-
1ąc się w głąbsz : ztąd wiele Ryb nie maiących 
W naszym ięzyku własnego .imienia , nazywa­
.ll:ly U1ierzcholudkami : przeciwnym sposobem 
niirktore tylko się trzymaią w głębi, lub na sa- , 
lllym clą.ie , a te należałpby nazywać Nurkami. 1 

Bez wątpienia rożnica ta z dwoiakich pochor­
dzić musi przyczyn. Nayprzod, że Wierccho­
~udki naywięcey żyią Owadem nad wodą lata-
1ącym , kiedy drugie pożywienia sobie właści­
wego na dnie Sf:Ukaią : powtore; Wierzchołud-
ki pospolicie są drobnieysze , i unikaią drapie­
stwa większych na dnie się bawiących. Przy­
dać można i to, że drobnieyszym w nieiakim 
stoRniu czyścieysze powietrze iest potrzebne , • 
~ zatym ku wierzchowi wody się wzbiiaią : 
1 że, iako i między innemi Zwierzętami, niekto-
re są dziksze nad inne, tal~ i miitdzy Rybami 
niektore kryią si~ w głę~okości.: . . 

163. Są , ktorą na zimę kry1ą s112 l chowa­
~ą, osobliwie pod korzenia drzew w wodzie sto-' 
iących , albo w iamki tam sift znaydui'!ce. Nie 
tnożna przecież przyznać', aby obumierały ; i 
przez zimę bez pożywienia zostawały. Pewnie' 
Szuk;aią sobie tylko niei~kowego pr~tulenia 
?cl zimna, czasami wychodząc dla J>oiywienia: 
ile ze i naybardziey kryiące Sift Ryby, i zimą, 
lubo w skąpey liczpie, ułow'ione być mog'!· 

164. 

~ ' I • 
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~ 64. Niimieniłepi wyżey , ie Ryby przynar 
mniey długo bez wody zyć nie mogą : iako 
zaś kazna powszechność mieć moze szozecru[ne 
wy1ączenie , tak i ta : niektore bowiem i° zna­
czny, ~/as przynaymniey bez ' oblitey w,ody o­
beys~ Slft mog~ .. ~~gorze z iedney wody d.o 
drug1ey, .osobln~te. me daleko1 pxzez tra~y, się 
przesuwąt~. \\V1~ziałem Wt,gorza w tydz1en po 
spuszczenm rzeki w wilgotnym tylko piasku 
z~mulon~go ' . zyweg~ przeciez i czerstwego· 
Lmy, a ieszcze bardz1ey Piskorze, od roku do 
ro~u v:' samyd~ tylko wilgotnych błotach utrzy­
ma1ą się. Karpia przez nie mały czas iywo u­
trzyil'.aó mo~na w samey .tyl~o, wilgotney piwn~­
cy '. iako się daley namtem pisząc o Gospodar-
stwie około Ryb. · 

16;-. Względem pożywienia, Ryby po wię­
kszey cz~śoi są drapieżne. Niektore innemi 
zywią się Rybami, tak dalece , że i własne­
mu R.odzaiowi nie przepuszczaią,iako Szczupal~i, 
O~n111e. &c. m~ło zaś nie wszystkie żyią inne­
mi. Zw1erzętam1 z Klassy Owadu i Robactwa. 
Nie przepusz~zaią i ciałom ro:lnych innych Zwie­
rząt w wodę wrz~conym. Zda_rzało si\:, naprzy~ ' 
kład w Sumach, 1 całe członlu luuzkie znaydo­
wać: a znaczne ' drapieżne czasem caleao po-
łykały Człowieka. n 

166. ~rocz tego, zyią ieszcze Ryby roślinami 
w wodzie ,rosnącemi , ziarnami wrzuconemi , 
n~w~t . błotem _i p~ugastwem : a wielu poży­
w1erne 1eszcze mewiadome iest. P.ospolicie poły­
kai.ą cał~ien1 : ie2~1i zaś P? części przyimować 
m~~ą , .01e ugryzarą zębami, bez ktorych iest 
większa. część ·Ryb, lecz kostkoweml swemi 
wa~gam1 ~1s~czykaią. Owe , ktore mai~ zęl:J~, 
ma1ą częsc1ą tylko dla swey _obrony, _ częścią 

bę-
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będąc drapieżnemi, dla1 utrzymania ułowionego 
Sobie połowu. _ 1 

1 G7. „Zycia długość Ryb musi być nazwy­
czayna' ieżeli od iaki,ch nie wyginą przypad­
kow. Namienia Ge/ner, że widział ułowione­
go z znaczkiem Karpia , kłory miał lat sto : o 
drugim takim namienia Borner. Zeylerus pisze 
o Szczupaku w ·W ollinie na Pomorzu ułowfo­
~ym Roku 152 5. ktory od' starości był zbielał 
iak śnieg. LPhmarm świadczy , że pod HeiJ. 
bt·onn w Jeziorze ułowiono Szczupaka Roku 
1497. ktory miał długości stop 19. i iako znać 
było z tabliczki miedzianey przyczepioney1 był 
wpuszczony od Cewrza Fryderyka II. Roku 
i230. a zatym zył 267. lat. Ważył 3 50. 
funtow. ' 

168. Z trudnością przecież Ry~y, osobliwie 
:nmieysze i nieobronne, do znaczney przyiść mdg~ 
starości : wiele bowiem maią nieprzy~a(:ioł. Nie 
wspominam o tym ' ze łowione bywaią od lu­
dzi .;i.a zazycie ' ani Ze iedne drugich wygu­
biaią: lecz iak · znaczną liczbę wypsuią Wy­
dry , Czaple , B'ąki , Ptaki : iak bardzo zatru­
clniaią rozmnozenie Jaszczurki i Chrząszcze wo­
dne , -oraz Zaby wyiadaiąc ikrę. 

169. Maią tez, ile zyiące Zwierzęta, i cho­
roby swoie , ktore przecież dotąd ies.zcze nie 
s~ docieczone. Naygłownieyszą chorobą. są ro­
baki w wnetrznościac~ o ktorych w Szczupa­
ku znalęzi;nvch pisze Wepfer Ephem. Germ. 
Decur lll. Ann. r. 196. • Podobnież o Glistach '· 
w Linie· znalelionych namienia Geoffrny Hijło­
ire de l' Accsdenzie foyale des fciznces Annee rzrn. 
O więcey chorobach czytać można 1T/Jifci!ll, mr­
tur . . czrr. Dec. 3. Ann • .5· & 6. 169 t. r69&. 
p. 336. obj. i61. Naszym zaś St~wo_wym Ry-

hom. 

·, 
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bom ' nayniebespiecznieysze iest z~du~z~nie, p~„ 
chodzące albo z n\edostatku ozywia1ącey s1fE 
j przechodzącey wody , albo z niepoczynio ... 

.. nych otw.orow, gdy zimą; lody wodę grubo 0" 
kryią. 

, 
I $. 2. 

· () ~iny flach i Yozmne1Żanift fi~ Ryb , oraz zda• 
tnoścz dla ludzi. 
I 

I 70. Ze Ryby maią zmysły widzenia i po· 
wonienia , nikt nie wątpi : dane im są oczy i 
µozdrza , Bog zaś w przyrodzeniu nic nie czy· 
µi t~a:em~ie. Nad tym d~oygiem tylko zasta: 
.paw.ia1ą się mądrzy: czyli Ryby słyszą, i czyli 
!ji} rneme 3 

1 71. Względem słyszenia , ieżeli się komu 
~krzela uszami być zdaią , upewnić można ~ że 
ie .daleko inny l~oniec maią : są bowiem narzę ... 
dz1em oddyc.\lama. Z tym wszystkim , są nie„ 
:podtyrzane .tego d?wody, że Ryby słyszą. 

l,72· ./Ęf:anus n1~ktorym t~lko słuchu nie przy„ 
.:znaie : Rt~Zf go za~ wszystkim odmawia : Kteitl 
obydwom przeczy. Ci , kt9IZy. Ryby maią za 
g!uch~ , na tym się zasadzaią , że się oswoić 
~te da~ą : lee~ gdyby ten dowod był ważny , 
łak w1ęle Zwierząt i z samych czworonożnych 
byłoby głuchych? co prz~ież oczywiśc'te ina· 
czey się być pokazuie. .A do tego można przy• 
toczy€ prz_eci.wne d~świa~czenia , kiedy Ryby 
na dzworneme , gwrzdamt , lub wołanie , do 
.fożywienia skupiać si~ łatwo przyuczone być 
lllogą. . 

I n. Tak mamy wyrażone , że L;pparis lacu• 
fl.ri.r ma upodobanie w dźwi~ku dzwonow, do 

nich 
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l'lich •siit zbłiża i 1iłowionym bywa. Toż sitt 
, dzieie z Rybą Ąlaiefa albo Thrylfa zwaną. Na­
tnienia Harduin w swoich uwagach na Historyą 
ł\raturalną Pliniusza , że Karol IX. Kroi Fran· 
cuzki , w S~awie bliskim: swego Zamku cho­
wał morskiego wilka , ktory na głos Lup'!'tc 
zwykł był przychodzić , i prawie z rąk odbie­
rać chleb na pożywienie. Namieniaią ieszcze E­
Pbemerides, że w Sattf<:bzirgie w O;srodzie Arcy­
Biskupim Pstrągi na gł.os dzwonka siit zbieraią. 
Toż podobno widziemy na wielu mieyscach 
dzieie się z Karpiami. 

1 74'· Odpowiadaią wprawdwe na to , ie si~ 
Ryby dla teo-o tylko skupiaią , iz widzą Czło­
wiel~a , ktory im d'lie pożywienie. Lecz na 
przekonanie przywodzi Klein przykład z Bayle, 
że w Genui w ogrodzie była Sadzawka przy 
tak wysokim wale , iż z zaniego ani Sad.zawki 
widzieć, ani od Ryb być widzianym , można 
~yło : przecież si~ Ryby na głos dzwonka zcho-
9ziły. 

1 H· Jeżeliby się komu podobało mowić, że 
w wodzie słyszeć nie można : temu stanie za , 
odpowiedź , ie ki'edy Człowiek , ktorego na· 
rzędzia słuchalne nie są do wody stworzone, 
a przecież w wodzie słyszeć może , tym bar­
dziey Ryby w właściwym sobie Elemencie wo­
dy. Ze zaś pod ~odą; słyszeć można , .upe­
wniaią doświadczenia od P. Nollet czymone. 
Ten na 4. cale w wodzie zanurzony szyszał 
Wystrzelenie z Pistoletu, t~ąbienie na Wa~tor­
ni , i bicie Zegara : owszem zanurzony t na, 
I 8. calow mogł rożne pbiedyncze i mieszane 
głosy rozeznawać bez trudności. 

1 76. A za' tym wnosić należy , że lubo Ry­
-ł>y. oddzielonych i osobnych uszu nie maią : 

mu-
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muszą narzędzia słuchalne mieć złączone.z skrze~ 
lowemi , i takiego złączenia życie ich w wo­
dzi.e musi-wyciągać. Ktore naczynia chociaż dotąd 
tńe są postrze2one : będ:i przecież czasy , l~ie-
dy i te się odkryią. · 

I 77. Podobnym sposobem utrzymuią niekto­
rzy , że Ryby nieme są. Klein przywodzi ca­
ły regestr Ryb głos wydawaiących nad wodą, 
dopoki mokre były. Tak Lamia:, ułowione 
·wydai~ g~os. sz.czekaiąc.ego o.chrzypial.ego Psa ~ 
Morskie swmk1 głos chrząka1ącey świni. O Ry­
hie Jednoroicem zwaney, namieniaią z Brem~n 
w Roku I 73 6. że ogromny ryk uczyniła. Do­
wodzi t~nfo Klein, . że ,Ryby . mai•ą płuca , k~­
nał powietrzny , a nad tym ięzyczek : matą 

· więc sposobność wydawania głosu. 
i 78. Mnie się zdaie, iż nic pewnieyszcgo, 

ialrn Że tu roinicę uczynić należy. Owe bo­
wiem przywiedzione głosy- są· Ryb tych, ktore 
do Zwierząt Ssących teraz należą, lubo w wo­
dzie żyią, 'i dawniey za Ryby poczytane były: 
te więc nie są nit'me. Zeby zaś .włnś.ciwe te­
raźnieyszey Klassy Ryby nie miały ,być nieme , 
iak i est rzecz trudna do dowodzenia, tak i nie­
mniey do wierzenia. 

I 79. Przystępuiąc teraz do rozm:iażania się 
Ryb. Pospolicie rozmnaiaią się z ikry ~ mało 
jest takich, ktore żywo rodzą. Jkrą są O\\ e dro- • 
bne ziarna , albo raczey iaia, w wieJkiey li­
czbie skupione, albo niedoyrzałe w wneuzno­
ściach samicy zawarte , albó doyrzałe wv wodę 
wypuszczone. 

1 _80 •. Zadne stworzenie w tak znaciney li­
czbie się nie rozmnaża , ani żadna samica tyle 
razem iay nie nitsie, iak Ryba. Jeden Sztokilsi 
może w roku wydać ~kr~ maiącą ziarn nad 

,9,000,000. 
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PRZYRODZONE 
~.000,000. ieden Leszcz może mieć ziarn o­
kol() 142 ,Goo. ieden Szczupak o koto 2 72,000. 

ieden Karp 203 ,100. Lecz i tu wiele zawisło od 
Wieku Ryb. Okuń bowiem roczn.y, 19. łotow W<;t­
źący , może mieć ziarn 2 6, 8 &o. sześcio-letni zaś 
Waiący 44· łotow ma ziarn 66, I j'O. 

i 8 i. Samica u Ryb to wie się ~krzakiem, od 
zawieraiącey siie wniey ikry:·Samiec zaś Mlecza­
kiem , od mieczu w nim się znayduiąpego. Jkrzak 
nie parzy ani się miesza z mleczakiem , a zatym 
do urośnienia ikry nic się nie dokiada mleczak. 
Całe upłodnienie urosłey ikry zawido na tym, . 
Ze Jkrzaki albo wypuszczoną mlecz od mlecza.: 
ka p-ołykaią ~ albo, co pewnieysza , że w czasie 
tarcia wypuszczona ikra z mleczem si~ mięsza. 

i 82. Tarcie , iest 'to ow czas , kiedy Ryby 
ikrę wypuszczaią: Wtedy wychodzić zwykły 
na płaszczyznę, między rosnące w wodzie ro­
śliny , a osobliwie pomiędzy korzenie. drzew w 
wodę wychodzące. Czas tego tarcia u Ryb 
roź1:iy iest , naypospolitszy przecież, lubo nie 
wszystkich razem , od Marca . aż do Czerwca : 
iako się w Części UL pod każdym gatunkiem 
namieni. 

183. )kra- wypuszczona i mleczem upłodzo~ 
na naycltuzey w 15. dniach wydaie Rypki: nie 
!.azem. przecież wszystkie ~ . l~cz prttdzey .lub 
poźniey , podług głttbokosc1. 1ey w wodzi~ 
dzieiności . słońca. A tak am matka, am ociec 
o dzieciach naymnieyszego nie maią stara.nia. 
Zadziwiamy się czasem, z ką;d sie Ryby wzięły 
w wodach odludnych, i ża.dneg~ społeczeństwa 
z innemi nie maiących : łatwo poznać , że ikra 
na nocrach lub skrzydłach wodnego .Ptastwa, 

· osob!i~ie dzikich Kaczek, przylgnięta, przenie­
§iona , zoistawiona , Ryb początkiem była. 

1.s+. 
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X 84. Trafia się , że czasem ikra iednego -ga· 

tunku z mleczem innego pomiesza się: zkącl rodzą 
,się Rybki mieszańce, iakowy i est napi;zykład Katp~ 
Karaś.' Takowe pomieszanie i z umysłu stac 
si~ może , ieżeli tylko gatunki iakieżkolwiei{ 
do siebie mai.ą podobieństwo.. Czasu tarcia ' 
nim przecież ieszcze ikra wypuszczona hę· 
dzie, ułowiwszy innego Jkrzaka , innego mle· 
czaka , iak tego ikra , tako owego mlecz wy· 
puści się w wodę, i zamiesza. 

1 8;. Nakoniec , abym nieco w powszechno· 
ści namienił o zdatności Ryb, względem zaży· 
cia ludzi , ile że więcey o tym będzie w Czę· 
ści III.' Ryby po większey części są pokar· 
mem ludzkim. Nie wspominaiąc o Kraiowych, 
iak obficie zazywaią się Mor~kie Siedzie i Sztok· 
fisze ? Powracaiąc znowu do Kraiowych , iak 
nie mało się ich zażywa świeżych, solonych, 
.maryn?wanych, wędzonych, suszonych &c. Przy· 
dać można ' .że niektorych części mogą być zda· 
tne i na lekarstwa. 

186. Z tym wszystkim , mięso Ryb , ogol· 
nie mowiąc, nie bardzo pożyteczne iest zdro· 
wiu ludzkiemu: przynaymniey tę rożni~ę uczy· 
nić trzeba, że nie wszystkie , nię zewsząd, i 
nie zawsze , rownie dobre są. Owe , ktore 
Bialorybami nazywamy , naypodleysze są. Nie· 
{uskowe daleko nie są tak zdrowe , iak te , 
ktore. są_' łuskami pokryte. 1 Z Rzek, byle nie 
błotnych , a osobliwie z strumykow maiących 
żywą wddę przez kamienie płynącą , są nay· 
lepsze : potym z Stawow: -po tych z Jezior : 
a nakoniec z błot i stoiących bez odmiany 
wod , . naypodleysze. Co do czasu , nie za: 
wsze 1ednakowe są : raz tłuścieysze , drugt 
podleysze , a zawsze czasu tarcia nikczemne· 

PRZY· . 

J' I • 

PRZYDATEK 
I 

O Pifmach oko Ryb. 

1g7. W powszechności o Rybach maią na­
Stępuią;ce Dzieła, a nayprzod z dawnie)'-Szych: 
Oppiani Anazarbei, de natura pifcium, Ftorent. 
1515. Także: Guil: Rondetetii libri de pifcibus 
fna1·inis , Lugd. 1554. . Y ieszcze : Ul: Aldrp­
vandi de pifcibus & Cetis. Jeszcze Go. Gon­
}lonii de pi{ci.bMs & Cetis. Franco/. .I694. Nie­
rnniey dobre są , nayprzod ,: Franc: 1Villtłghby, 
de hi.ftoria pifcium. Oxon. 16g6. Potyn;i. : Go. 
Raii, Synopjis rnethodicQ pifc.fam. Lond. 1713. 
Mittdzy Niemieckiemi iest Gefizers Fifclituch. 
Frank[. 1598. Między Francuzkiemi Pim·e B~l­
l?n, de la n,ritztre, & de Ja diverjiti des poijfons, 
a Paris 1 555· 

I 8 8.: N<;iWsze zaś Dzieła sr1. II?O· Pet.r.I. Ar­
tedi, rYchthyologia, jive <Jpet·a omnia de pifczbus. 
d Carolo a Linne Lugd. Bat: 1738. zdo. Fac: 
T h~od. Klein hiflorice pifcium ncsturalis promo­
vendce miffus Jr. & V. Ged. 1744. 1749. 3tio. 
Laur. Theod. Gr'onovii Mufceum it11thyologicum. 
Lugd. Bat. i7g4. +to. Schce:ffęri epiftoltz de 
ftudii ichtyC1logici f aciliori & tutiori- met hod o. +· 
Ratifb. 1760, 5to. Lejke :Jchtyologi<E Lipfi.en_fis 
fpeciqien. Lipf. 1774. 6to. Gouan hifloria pifci­
i1m. 4 • .11.rgentpr. I 710. . · 
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Rr.eczy w Cztści II. znayduiqcych sif pod 

liczb:; w brzegach wierszo1v 
wyrażoni1. 
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Anadromijła, co za Ryby ? 
Anarhichas Ryby -
Aniovis 
Barwenow morskich Rodzay 
Blenius - -
Bokopływ9w Rodzay 
Brzuch u Ryb 
Brzuchopławow Rząd 
Callionimus Ryby 
Choetodon 
Choroby Ryb „ 
Coryphama ' 
Cottµs 
Dorado 
Dorsz . I' 

Dzieła o Rybach piszące 
.E:xocmthus -

t 87.1 

· Fi.ftularia 
Flondt·a 
Gąrdłopławow Rząd 
Gaftei·ofleus 
Gątunki Bokopływow 
~ Gołogrzbietow 
- Kablioni.1 
- Karpiow 

161 . 

3 4'· 
I 3 2· 

105• 

54• 
73. 
I 9• 

109· 
4z. 
8 I· 

J69. 
6z r 
69· 
62. 
48. 

I 88. 
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I 26. 

77· 
39· 
97• 
74'· 
30. 
44· 
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·Gatunki Kiełbow morskich 
- Kolcogłowow 
- Kolczyko,w 
- L~szezow morskich 
- Lipienia morskiego 
.,._ J'.,psosi 
- Makrelow „ 
- Okuni 
- Poczwaroryb 
- Skałkow 
- Siedzi 
- Sumow 
- Szcznpakow 
--. Umbrow · • 
- WEtgorzow 
- W EtŻownikow 
- Złotorybow 

Głowa u Ryb 
Gołobrzuchow Rząd 
Gołogrzbietow Rodzay 
Grzbiet ' u Ryw 
Gymnotus eleffricus 
Język u ryb 
Jl~ra 
leabłion, od 
l<.ablionu Rodzay 
l<.arp Chiński . 
learpiow Rodzay -
Riełbow morskich Rodzay 
l<:.olcogłowovt Rodzay · 
l\.olczykow Rodzay 
l<:.ost~i w Rybach 
l<:.ształt Ryb. ~ 
Lntawcow Rodzay · -
l~szczow morskich Rodzay 
Lipieniow mo_rskich Rodzay 
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ł,ososi Rodzay 
Łuski 
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Makrelow Rodzay 
'Mieczni~ Ryba 
1v1ieszańce Ryb 
Mlecz 

2 :.. 

Morskie ryby niektore wychodzą do rzek 
Mruczkow Ro.dzay -
Naczynia krwi w Rybach 
Niebo~id.ow Rod.z:\y -
Niemota Ryb, od 
Nieprzyia~iele Ryb 
bezy i części głowy , 
Oddychanie 
Okuni Rodzay 
Opławy 
Opławow' ro:bność 
Opoczkow Rodzay 
Oście zamiast kości 

- ·- opławowe 
Palecznikow Rodzay 
PercCł 
Pęcherz Rybi 
Piersiopławow Rząd . 
Piszczałkow Rodzay 
Płasżczkow Rodzay 
Płci rożność 
Pleurone&tes, od 
Pływanie Ryb, od 
Póczwaroryb Rodzay 
Palynemus 
Pozywienie Ryb, od 
Remora, od 

7· 

zo. 

Rozmnatanje się Ryb . 179. 
Ryb rożność od innych Zwierząt 
Rvby chowane • . , 
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Ryby wolne 
- niektore iaki cz~s be'z wody zy,ią 

llzędy Ryb 
8a/mo, od 
Sardele 
&cicena 
Scqmper, od , 
Skałkow Rodzay 
Skrzela -
Sledzi Rodzay 

- wielość i połow ' -
Słuch czy maią Ryby? od 
Spa,rz4s, od 
Srebrnikow Rodzay 
Ssaczow Rodzay 
Sn.mow. Rodzay 
Szczupakow Rodzay 
Szew bokowy u Ryb 
Sztokfisz 
'tarcie Ryb 
'l'rigla 
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limbrow Rorlzay 
W ęgorzow Rodzay 
W ęfownikow Rodzay 
Wierzchołudki -
Wilko"\" mo!skich Rodzay 
Wnętrzności Ryb .-
Woda dla Ryb 
Zdatność Ryb 
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Zęby u Ryb 
Zeus · - - "-
Zirną n iektore Ryby się kryią „ 
Źkąd. są Ryby, gdzie ich nie . bywało ? 
Złotorybow Rodzay :.. 
Zycie długie Ryb - ;: 
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CzĘSC ta w porządku Tomu wpra-
. wdzie III. lecz o Rybach n. 
zmierza do tego , co Gospoda· 
rzowi mniemam będzie przy.ie· 
mne. Jeieli bowiem i ' Ryby sł 

. stworzeniem' Człowiekowi p ożr 
tecznym, pewnie pozytecznieysze, ile być mo„ 
że, onych utrzymywanie, rozmnozenie', chodze• 
nie około nich, łowienie, słowem ~ospodaro· 

wa- . 

t Ho w A-NE 

Wanie, musi być przyiemne. Rzecz całą ti;m 
k:0p.ro ,wadzę porządkiem ' że nayprzod opiszę 

ra1owe Ryby tak „chowane , iako i wolne ! 

Jlotym zastanowię się nad wodami dla nich po­
trze~nemi, tak przemysłowemi, iako i dzikiemi, 
gdzie domyśla się kaidy , iż Stawy , Rzeki , 
Jez_iota mieścić się' będ~. Da!ey po_dam wielo­
tak1e sposoby do Rybołowstwa, 1 Gospodar­
st.wa około Ryb ułowionych. N1koniec namie­
ł\ię cokolwiek o owych, którn z cudzych wod 
do nas przy.woźne widz_iemy. 

. R O Z b Z I A :t I, 

I' Opify Ryb Chowanych. 

2: podług uczynionego podziału Gospodarskie.; 
. go Ryb Kraiowych, w Części II. Rozdzia­

le II. Paragrafie y, są Ryby Chowane , są i 
Wolne. Wolne zostawuię do Rozdziału nastę- , 
Puiącego , tu tylko pomieszczę Chowane. Ja.: 
kom zaś namienił na swoim mieyscu, -tak i tu 
Powtarzam , Ze przez chowane· rozumiem po­
czątkowe Wolne , lecz dla pożytku w prze­
lllysłowych wod<tch, naprzykł<td Stawach, utrzy­
~ywane. Chowaią srę zaś- albo pospolicie, al-
o tylko mieyscami , zkąd mi wypadaią dwa 

llaragrafy. Jakiey potrzebuią wody ? czyli są 
l\raio~e czyli Cudzoziemskie ? czyli pożyte- ~ 
kz~e , albo tylko osobliwsze ? opisze się pod 
azdym gatunl,iem. 
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O · Rybac!r pofpolicie C!wwanycft. 
I 

3. Chowane u nas pospolicie Ryby, z nar 
pożytecznieyszych są Karp, Lefzcz, Szczupak~ 
. Okuń, Lin i Kara:.c : lu boby i więcey znaleśc 
się mogło ; i w samey rzeczy wielora~ie inne 
gatunki chowa i'! niektorzy. 

4. Karp po.fpolity , ( Cyprimts C1,irpio, ) Nro· 
146. iest znaioma i · pra~ie nayprzednieysza Ry­
ba. Lubo gdzie indziey znayduią się wolne 
w, Rzekach i Jeziorach, a mieyscami znacznej' 
wielkości, iako w Węgrzech 1 albo w Rzece 
Wołga, gdzi.e do trzech łokci długości. wyra­
staią,: u nas przeciei zdaią siit tylko bnć przy­
woźrte i chowane : ile że chowane i. lepsze 
bywaią, i obficiey się rozmnażaią, a znayduią­
ce się w n'iektorych Rzekach tylko być si~ 
widz:i: przypadkiem zbiegłe z pobliższych Sta­
.waw. 

)· Karp ma nieco szeroki i gruby brzuch, 
, grzbiet czarniawy , ci~mno - fołte boki, biało­

zołty brzuch ' wielkie i ścisłe na siebie zacho­
dzące łuski. Języka nie ma : i ow przysmaczel' 
osobliwszy , ktory się za iego ięzyk poczyta, 
iest tylko iakowymsiś wyrostkiem w paszczęce· 
Kto chce , niech , uważa, że ten mniemany i~­
zyk iest p'rzyrosły do podniebienia, a zatym ię.­
zykiem być nie może, ktory powinien być wol­
nyJ;n od por:lniebienia. Coś podobnego do z~­
bow widzieć si~ daie głęboko w paszczęce. 
· 6 .. Karp żyie bardzo dtugo : nie iest rzad1'ł 

.osobliwości'); przeżyć lat 100. \V chowaniu o­
sobne~o potrzebu,ie rządu, iako się mmieni d~­
ley pisząc o Stawach dla Karpi. Potrz'ebu1e 

grnn-
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gruntu tłustego, a osobliwie gliniastego, lądow 
płaskiph , ciepłych zdroiow .i wody , ktorąby 
słońce ośwjecało. Czas tarcia pospolicie iest 
\V Maju. P1ęcio lub sześcio - letnie .naylepsze 
są do '.rozmnożenia. :Jeden gran jkry zawiera 
więcęy iak 70. iay, a ieden Karp tylko na pqł 
stopy długi, miewa ikry około 1ą. łotow. U­
W<1iali ciekawi , 2e si'{. znayduią, lubo rzadko , 
oboi'! płeć maiący , ktore razem są i Jkrzaka­
nii i Mleczakami. 

7·, Namieniłem wyżey ,'że ta Ryba żyć mo­
że bardzo długo : przydaię teraz , że i znaczney 
dorasta wielkości. , W trzech leciech od skrze­
li do ogona bywa na :;topę długi. Pozywie­
niem są ro.żne robaki i rośliny w wodzie sict 
7nay<luiące : osobliwie zaś czegoś niewiado­
niego dotąd w glinie szuka. Ziarna rożne, o­
s_obliwie grubo przemielone, są bardzo ulubio­
ne , i ocł niczego bardziey, iak od nich, niestaie 
si· ę tłustym. 

8. Było mniemanie , że owe znaczne ~r­
pie , osobliwie w Czechach się znaycluiące, 

. ktorych lus:(i potroynym tylko na bokach rzcz­
clem' idące ~ą bardziey żołte, a daley potym 
Wcale o-iną, tal~ dalece , Ze się stai"f_ wcale na­
giemi , 0 są· usobnym Karpiow ga~u~kiem: n~zy­
\vaią one C1Jrpes d.on!es. Le~z ntc 1e_st. pewo1ęy­
S7.ego , iako· że ~ię ta odmiana dz1e1e ocl sta­
rości : w piątym bo:vi~in Rok_u każdy tako­
wym być poczyna , l Im będzie starszy 1 tym 
\'.'ięcey nabiera przymiotow tych mniemanych 
si.ę złotych. · 

9. J:'.,owią się "zwyczaynie Niewodami, w Sta­
\Vach przecież i Jeziorach, osobliwie stare 
l(arpi'e, kr);Ć się na dnie· umieią, ie się często­
kroć za pierwszym pociągn.ieniem ułowić ni~ da-

1ą. 
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ią. W Rzekach, osobliwie mętnych, łowią ~i~ 
i drobnieyszemi siatkami , iakie się na swoim 
m_ieyscu opiszą;, zwłaszcza na zanętę , ktora 
podobnież daley się namieni. Dostaią się i na 1 

wędy , na ziarna grochu gotowanego. Zażyw~­
ią się świeże : przecież W ęgieiskie wędzone nie 
są pn.gardzone. / 

-. 10. Mięso. Karpiowe iest łatwe do strawieni-a, 
i da.ie ~ość dobre pożywienie. Mowią; wpra­
"'.dz1e me~torzy, że czyni flegmiste i grube so­
ki , przecież złe skutki widzieć sie dotąd nie 
daią, wyiąwszy, ź.e skłonni do k;lki [ kamie­
nia wystrzegaćby si.tE go powinni. Głowa ięst 
nayprzyiemnieysza. Do lekarstw zażywa się o­
~va trzyrogata k\lstka , w głowie przr pacierzach 
będaca, ktora trzymana w uściech u.śmierza zgag~ . 

1 i bol brzucha. 
I 1, Naylepsze i naysmacznieysze Karpie s~ 

Rzeczne , a po tych Stawowe. Srzednie dwa 
· lub trzy - funtowe bardziey -poważane są , ia~ 
~byt?!e wielkie i _ _stare: Dobry i tłusty pozna-
1e się potym , ,_kiedy iest twardowaty, iołty na 
brzuchu , czarniawy po c.iele , i ma głowę nie­
co o~rą&ławą, krotk~. Każdy sif domyśli~ mo­
źe , ze. iako ws.zystk1~ Ryby, tak i Karpie cza· 
su tarcia do zazywania niezdatne są. 

12. Są ieszcze i czerwone Karpie , ( Cypri· 
nus et·ythrophthalmus , ) ktore w innych sti-o· 
na?h chowaią się : u nas nigdzie mi się wi· 
~zreć nie zdarzyło. Przyrodzenie ich zupełnie 
się zg;ądza . z Karpiami , kształt . tylko i kolor 
p~nos1 odmranę. Zachowuią bowiem śrzode~ 
między Karpiami _i !--e~zczami, zkąd w Syste' 
ma~y~zn~·m wym1en1enm Nro. 146. nazwałe~ 
Kar.pzo·Lefzp:em. O Karp-Karasiach namieni s1~ 
pod Karasia~. 

:q. 
( 
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. 13.' Lef:<icz , ( Cyprinus b1·ama, ) Nro. 146. 
test u nas Ryba Kraiowa tak . w powolnych 
lhekach • iako i w wielkich Jeziora'ch ~ię 
znayduiąca : że przecież nad inne pospolite le­
psza ~est , ztąd na wielu mieyscach chowa si~ 
W Stawach. Ma nieiakie podobieństwo do Kar­
pia , przecież szersza, bardziey płaska iest , i 
'Większe ma łuski. Kolor łusek iest bialy , a 
opławy ~ą brudne. Głowa względem całey Ry­
by iest mała : grzbjt:t gruby , a brzuch zci• 
śniony. Czasem się . znaydzie rnaiąca łokieć dłu­
gości , a poł łokcia , szerokości , osobHwie w 
Jeziorach. • . , · · 

14. Nie potrzebuie ł~oni~cznie żywey, prze­
cież powolnie przechotzącey wody. Zyie iłem 
i gliniastą ziemią, ora2i roślinami w wodzie ro­
snącemi. Czasem tarcra iest Kwiecień. Łowią si~ 

·pospolicie Niewodarńi. 
1 5'. Mięso Leszczowe podleysze wprawdzie 

iest od Karpiowego , przeciei tak zdatne • iak 
i tamto. Zimą s~i lepsze i tłut\cieysze iak la­
t'em. W ogonie tnaią wiele drobnych ości. Za~ 
zywaią się świeże : solą; się : a w innych Kra.­
iach wielka się ich liczba wędzi na długie 
chowanie .. ' 

16 Szczupak „ ( Efox Lucius , ) Nro. 12 7., 
iak iest wszędzie pospolita, tak rzadko komu 
nieznaioma Ryba. Kształt iego iest długi i 
smagły. Głowę ma ostrą, z wierzchu płaską;: 
paszczękę obszerną: długie i ostre zęby, kto- , 
re;ni znacznie kaleczy : grzbiet 1 brzuch ledwie 
nie iednakowe}' zdaią się być grubości. -Łuski 
na nim brudne: grzbiet ma czarniaw.y, brzuch 
biały , boki nieiako upstrzone : lecz kolory te 
iaśnieysze lub ciemnieysze bywaią , podług o­
koliczności wody, w ktorey żyie. Zyć może 

bar-
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bardzo długo : wyrasta czasem do nadzwyczay• 
nev wielkości' tak dalece, Że i )0. fontQw ·za~ I 

waży. Naywiększe znayduią się w Rz~ce 
W ołga. W reszcie Rybą ta ma prawdziwy 1ę~ 
zyk , i szczoka iey zwierzchąia krotsza iest 
od dolney t a dolną nieco krc>,pkowana. 

1 7. ·Nie gardzi 2Jadn1 wodą, i trzyma się ta1' 
w Jeziorach , Stawaoh , Rzekach , iako i sa­
mych błqtach : z tym wszystkim przyduszone 
wody nie są dla niego pomyślne , a ieżeli ma 
pyć smaczny, tłusty, i rość znacznie, powinien 
~ieć przez Staw zywą przechodzącą; wodę : 
ztąd też Rzeczne naylepsze bywaią. 

1 8. Jest to Ryba bardzo Żarłoczna i drapie­
żna , słusznie zasługuiąca na imię wodnego 
wilka. Pożera bowiem wszystko , cokolwieJ( 
napada' i' samemu swemu rodzaiowi nie prze­
puszczaiąc : zkąd w Stawach, gdzie iest mio­
dy zarybek przednieyszyoh Ryb, bez szkody 
zostawiony być n,ie mo7.e : pomiędzy większe­
mi zaś Rybami zostawić go można , napuści­
wszy drobnych ·podleyszych Rybek dla iego 
pożywienia : tak bowiem nie łatwo bierze się 
d? in!1ych _ większych. Prącz Ryb? pożywi~­
mem iego ies żcze są Zaby , dla czego o-dz1e 
się Szczupaki znayduią, niełatwo Zaby b~wią. 
Pożera i ".Vrzucone mięsa, kiszki &c. rożnych 
Zwierząt. Częstokroć się trafia, że łowi i Pta­
~two na w.odzie pływai1ce , czego osobliwie 
młode kaczęta doznaią. Wiadoma iest rzecz, 
o którey pisze Rzączyń(ki, że Szczupak po­
chwycił Lisa wodę piiącego. S~ upewnienia, 
że osobliwie znaczne i ludziom w wodtie nie 
przepuszczali. Czas tarcia wypada pospolicie' 
)V .Marcu, lecz gdy się zima przeciągnie , i 
tarcie przewlecze si~ do Kwietnia: wtedy wy-

cho-
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chodzą na płaszczyzny,' i pod wierzchem pły- , 
~aią. Rozmnożenie ~eh bardzo bywa obfite , ' 
ile ze, ieden J!nzak Śrzedniey wielkości może 
~1ieć w ikrze ' ziarn około 14.8,000. Jkra tak 
test twarda , że od Kaczek połknięta , niena­
\nszona wychodzi : ' zkąd przez dzik.ie osobli­
W\e Kiczki przeniesione~ i gdzieindziey rózmno-
Zone łatwo bywaią.. , 

19. Szczupal~ . n.aylepszy iest w:Lutym przed 
tarciem , a naypodleyszy w czasie tarcia . . Mię­
so iego iest i smaczne1i nayzdrowsze nild wszy­
stkie inne Ryby : wątrohka o~obliwie. za nay­
osobliwszy przysmacze,k iest poczytana : ik-1,;a 
zaś prze~iwnym sposobem twarda,, ~ obfi.Gie·za­
żiy ta womity sprawić ·, może. Szczupak rzec zn~ 
i z żywych wod, n,aylepszy ięst, oraz Mleczak 
lepszy nad· Jkrzaka. Co do wielkości , mogą 
być troiakie, iako Cudzoziemscy Rybacy dzie­
l~ : G!owne albo GlotrJacze ·' nadzwyczayney 
wielkosci : SrZt!dnie albo połqi,_iskowe : male 
ąłtło Trawniki. Z tych naytłuściejlsze i nay.­
smacznieysze są śrz-ednie albo połmiskQwe. Za­
zywaią się świeżio albo solone : świcze nayl~­
psze , przecież i dobrze nasolone nie bywf!ią 
pogardzone , iako u nas L1<vowskie. • 

20. Niektore części s:oi zdatne . i do lekarstw, 
l.ecz mai~ być brane od świeżych, nie zaś so,­
lonych, albo gotowanych. Zęby .i szczoki na 
proch utłuczone i zaż_yte, krew. zamulon~! ro~­
walniaią, i kwas żołą.dkowi odbieraią : tego* 
proszku od poł lłŹ do całey kwintli zaży~zy, 
tlśmierzaią ś.ię kolki w bokach : ieszcze tymże 
Proszkiem posypane goią się ro:l;ne rany. Zolć 
~ żywego Szczu_pakia wyięta i zażyta, uspoka-
1a febrft. Dzieciom kaszlącym i spać nie m~­
g~cym , smaruią si~ podeszwy u , nog tłusto,śc1ą 

Szczn-
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Szczupaka, przy wdnym cieple. O mniema• 
niu · lekkomyślnym ludzi, iakoby kostki Szcztt• 
pakowe wyrażały n11rzędzia Męki Chrystus9wey, 
namienia'Ć mi się niechce. 

21. Szczupaki łowią się Niewodem , Dryg~: 
picą' i roznemi innemi sieciami. Dostaią się ; I 
wędą na małe rybki t!ub Z aby : lecz iak węctY. 
naylepsze są podwo~e,u nas Kozule zwane, tak I 
jaka dolna czttść wędy powinna być drociana' 
aby nie łatwa była do ugryzienia. .Łowiąc Nie· 

· wodem, pospolicie się trafia, ie Szczupak nie 
znalazłszy zadnego sposobu pominienia sieci' 
albo gwałtowndścią uderzenia. oka sieci roz· 
dziera , albo przez sieć przeskakuie. NakonieC 
tzasu tarcia , kiedy pod wierzchem wody pły­
waią, śrzotem,lnb kulą,podług wielkościich,strze· 
lane z strzelby być mogą. 

22. Okuń • ( Peua fluviatitis, ) Nro 9 2. i est 
Ryba tak w Rzekach lako i w Jeziotach znay­
duiąca się , i ledwie nie kazdemu znaioma . .Łtt· 
sl<i na nim Si drobne, mocno się na nim hzy· 
rnaiące , nieznacznie z białego w fołte wpa· 
claią~e. . Opławy dolne i ogon są czerwone : 
grzbietowa zaś br:idna z czarną. na końcu pła· 
mą, ' m1aiący promienie lub oście bardzo ostre· 

2 3. Mieści się między drapieżnemi i ża~ło• 
Cznemi : niety1Tuo bowiem zywi się glistami zie• I 

mnemi i zabomi, aie tti łowi rożne Ryby, kto­
re tylko pokonać może, w)asnemu swemu Ro• 
dzaiowi nie przepuszczaiąc : dla ezego w Sta: 
wach 1 gdzie iest zarybek przednieyszych Ryb, 
znayrłow~ćby się nie powinien. A lub~ saJJl 

· od Szczt1paka .nie itst bespiecznym , umie si~ 
prz,e~ież_ ,ochr~i~ć nadzwyczayną swoi~ szv:b· 

_kose tą, 1 bronić się, nastroszonemi kolcami grzb1e· 
towey opławy , 1'.toremi żywo ułowiony i ~zł-o· 

\}'Ie-
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Wiekowi nieostroinemu nie mało dokuczy. Cho­
wany w stawach, gdzie iak przednieyszym Ry­
bom .szkodiićby nie mogł , tak podleysze P.ro­
bne miał na pożywienie , wypfaca sitt dość do­
brze za pracę ' ile 7.e dość znacznie wyrast?. • 
nmozy się bardzo licznie' i dość smaczny iest. 
Wody nie koniecznie wprawdzie zywey potrze'­
buie ' przeciez im zywsza b~dzie ' tym lepszy 
i Okuń. 

24,: Tarcie iego wypada w Marciu albo w 
Kwietniu. Z iednego Jkrzaka, podług lat, mo­
~e być .ikry 9d 19: łot.ow, aż do 44. Mii;;so 
iego iest wprawdzie meco twarde, .ale l?o~sze­
chnie tak za zdrowe poczytane , ze się I sa­
lllym chorym pozwolić ~noże. Jkra nie iest do 
zażycia . pogarclzon~. Okuń pospolicie z~żywa 
się świeży : lecz na dłuższe przechowame ma­
rynowany i est ·.,_vyśmienity. 
• 2 S· .Łowi się Niewodem, D1-ygubicą : idzie 

w żaki l wiersze. Dostaie i;ię i wę.darni, oso~ 
bliwie na szyiki Ral).,owe , lub drobne Rybki : 
lecz iak na Szczupaka, ostatnia cząstka wędy 

·p_owinna być drociana , inaczey bowiem ią u­
cma. 

2 6. Lin, ( Cyprin,us trinca, ) Nro. 146. iest 
Ryba śrzedniey wielkości , czasem przecież 
do 6. funto'w w~ąca. Ksztatt nieco podobny 
do Karpia, nieco szeroki , na grzbiecie ·czar­
niawy , na brzuchu czarno-io~tawy , opławy 
W błękitno wpadaiące. Łuski na nim tak mo­
cno siedzą , że z ciężkością zebrane być mo­
gą : i tak są drobne , Że gołym okiem ledwie 
Widziane ?Yć mogą, i gdy iesicze d9 tego. gru­
bym szlamem powleczone są, ztąd urosło mmema­
nie , że Lin iest bez łusek. 

' . 
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RYBY· 
z 7. BP"lo tlawnieyszych mniemanie, ie się 

Liny nie trą, iak<;> inne Ryby, ale tylko się rodzą 
z szlamu , i zgniłey trzciny w błotnistyGh wo­
dach: co -0czywistym błędem i est. Tar{: le bo­
wiem zwyczayne innym RyboIJl wypada dwa 
razy do Roku : raz na końcu Marca, drucri w 

. Czerwcu, kiedy żyto i pszenica plonuie. P~do­
bnież błttdem iest, ie siit z Wężami parzą, al­

. 'bo że_ zakopane w gar ku w ziemię w Węże się o-
braca1ą. • 

z8. Względem wody, nie są pieszczone, i te 
im są dobre_, ktorG dla innych Ryb bywaią nie­
zdatne: osobliwie lobią grunt błotny , i ztąd 
rz~dko się w Rzekach znayduią, chybn łił()tni­
sty~h , albo że z pobliższych Jezior powycho­
d~ą.. DGbr:ze iest , _ki~y, si~ w. iednyni Sta­
wie chowa1ą z Karp1am1, gdzie wiele iest szla­
mu : .toruią bowiem w błocie Karpiom drocrę. 
P~żywienie'? ich i est szlam, i robactwo sitt n w 

.n1pi znaydrn,ące. Rosną -bardzo prędko do zna­
czney wielkpści : C(). ztąd pochodzi , że irn 
nigdy nie zbywa na namienionym pożywieniu. 

29. Niektorym wprawdzie mieso Lina sma­
czne się byś zdaie, wyznać p;zecie? trzeba , 
ie błotem z~wsze trąci, . ~hyba że pierw6y go­
rącą wooą z popiołem do~rze będzie wytarty: 
a chociaż :;ię- dia sm.aku t~ zażyie sposobu , 
wszystkich przecież wiadomych zdani.em , nie 
daie zdrowego pożywienia, owszem czyni fie„ 

• gmis~e '. ~rube soki, ktore są sposobne do spro· 
wadzeąp febry. W lekarstwach na Żoł•aczkę 
przy\"'.i\'.zuie s.i~ Lin pod podeszwy nog. N~ 
zbytrnl gorączkę rozdziera się na grzbiecie , l 

wewnętrzną. stroną przykłada się do dłoni rąk i 
podeszwow nog. Na hole w stawach przy-

/ kła-
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kłada sitt na pępek ieden po drug!m źy.wy az 
zdechnie: 

3 o. .Łowią się pospolicie Niewodem, lecz 
1.lrnieią się ukrywać w biocie pod siecią : 'ia­
koż i po zpuszczeriiu stawow wiele się ich w 
Szlamie zostaie. Czasu .tarcia, osobliwie letnie­
~ó, obficie dostać się mogą w zastawione i.aki 
1 wiersze. 
. 3 1. Karaś, ( Cypriuus Car~ffeus, ) Nró. 146 • 
iest nie bardzo wielka Ryba, pospolicie drobna, 
cz~stokroć na pi'ędź długa, <,i czasem i · większa, 
względem zaś swoiey długości znacznie sze­
roka. Ż k~ztałtu swego nieco podobna do ma­
łego Karpia, lecz · szersza, i bardziey od Karpia 
biaława. 

3 2. Pro cz tych białawych Karasi , 11ą drugie 
bardziey źołtawe ', tym od pierwszych rożne : 
Że bardziey żołte , że daleko drobnieysze , i że 
W grzbiecie nieco są mięsistsze. Karasie białe . 
trą się pospolicie w Maju i w Cze~;vcu : ż~ł­
te zaś przez całe lato , co cztery tygodrne. 
W oda iak dla t ych , t ak d la owych, każda 
zdatna iest ; k toiaby si ę dla innych Ryb nie 
zdała : owszem . w żywych R zeka'.:h nie łatwo 
się znaydą, ani w innych, chybaby przybyłe, 
W powolnych i nieco błotnistych . . . 

3 3. Drngie :lołte chowaią się pospohe1e w 
Stawach Szczupakowych , ile ie iak ·im służą 
na pożywienie , tak dla częstego rozmnażania 
się nie łatwo wyguuione być mogą, oraz przez 
~naczną szybko.ść ochraniać się umieią. Prze­
cie:l rokiem pierwey iak Sz czupaki w staw wpu­
szcz one być maią , aby się t ym czasem licznie 
rozmnożyć ' mogły. W Stawach Karpiowych 
tiie s~ pożyteczne , ile fo przez zbytnie roz-

. , mna· 
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: m_na~ailie się i szybkość , Karpiom odbiera ią, poży· 
w1eme, 

34. · Znayduiemy czasem międ2.~Y Karasiami 
niektore daleko większe od pospolitych , i bar­
dziey podqbne do Karpi , ktore Karp-KarafiCI· 
mi nazywamy. Łatwo od innych rozeznane być 
mogą , ile że bardziey nad wszystkie Karasie 
iołte są, i na obu stronach w podłuż od gło· 
wy aż do ogona maią prostą kreskę przez łu­
sk~ ciągnioną. Są to mieszańce z Karpi i Ka-' 
ras1. ~ 

3 f· Mięso Karasi nad wszystkie inne i nay­
zdrowsze, i naysmacznieysze iest, a osobliwie 
Karp-Karasi. Y gdyby te Ryby wielkością si~ 
rownały Karpiom, b~z wątpienia bardzieyby 
nad Karpie poważane były. J'...owić się 'mogą 
rożnemi ,sieciami, a osobliwie drobnych i prostą 
Kłomlą obficie dostać można. 1 

· O Ryb~ch mieyfcanzi chowanycli. 

3 6. Namieniło się na swoim mievscu , :ie 
Ryby nie wsz~dzie, ale tylko mieyscami, to iest 

.nie tak pospolicie iak poprzedza i ą ce Chowane, 
dwoiakie być mogą. Kraiowe albo Cudzoziem­
skie : i tych tu iest mieysce. Przez Kraiowe 
mieyscami chowane n ie rozumi f! m owe podłe 
Ryby , naprzykłacl Plocie, Jazie ; &c. lecz 
przednieysze ·, . ktore albo rzadko gdzie u nas, 
albo wcale się nie chowaią , kiedy przecież 
doświadczenia Cudzoziemcow pokazuią , że 
pożytecznie chowane być mogą : naprzykład 
Węgorze, Pftrągi, &c. Zaczynam od Kraio„ 
wych. 

3 7· 
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. 37. Węgorz, .( Murana anguilla,) Nro. 2 7. 
Jest Ryba Rzeczna Wężowi z kształtu swego 
ba.rdzo podobna. Głowę ma niewielk~ : zębow 
Wiele w szczoce bardzo drobcych I ostrych : 
same ciało iest długie . i wałkowate. Skorę ma 
grubą, i w pospolitym flłOWienin nagą, ktora 
przi::cież przez powiększaiące szkło widziana, 
bardzo drobnemi łuskami iest okryta. 

3 8. Ji::st to Ryba Rzeczna , ktora ieżdi się 
tna chować w Stawach , , powinna mieć żywą 
przechodzącą wodę : na dnie nieco szlamu : 
·a na brzegach sadzone drzewa , aby się pod 
ich korzenia w iamki na zimę ukrywać mogła. 
Osobliwie nayzpatnieysze dla !liey są owe rniey­
sca , gdzie siiz takowe znayduią zrzodła , kto­
re nie prędko zimą zamarzaią. 

3 9. Niewiadomość clawnieyszych o rozmna­
żaniu się tey Ryby, wielorakie urodziła mnie­
lhania, niektore i bardzo błędne. Niektorży 
lltrzymywali , że niesie iaia nakształt Wężow, 
ktore od słońca się wyl~gaią. Niektorzy uda­
wali, że między niemi niemasz Samcow , lecz . 
tylko same samice , ktore s ię z wodnemi parzą 
w ~żarni. Inni chcieli wmowre ' że . się rodzą 
~ samego ..tylko szlamu , z zgniłego ścierwa 
Jakiego Zwierza ~ albo z samych tylko posi~­
kanych części Węgo1za. Inni nakbnie.c, zbl~­
Zaiąc si~ do przyrodzenia Ry?, u_dawal1, że ,siit 
trą iak mne Ryby, wyznacza1ąc im na to m1e­
iiąc Październik. 

40. Lecz wszystkie te . mniemania błędne się 
być pokazuią. ·Nie wspominaiąc o iednych, ia­
ko prawu przyrodzenia przeciwnych, ani nawet 
trą siit iak inne Ryby; i nic iuż "teraz n:e iest pe­
Wnieyszego, i~ko że. 'Yęgotze żywo r?dzą . 
~to bowiem k · ~dy w1dz1ał w W~gorzu ikrę? \ 

niech 
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niech się zapytaią Kucharzow , ieżeli ią kie~y 
znaleźli? Zdarzało się zaś widzieć w żywoc1~ 
węgorzowym młouego Węgorzyka. Jak zaś, I 

kiedy się parzą , dotąd ieszcze niewiadomo : 
bez wątpienia dziać się to iuusi albo w głę­
bokości , albo w owym czasie , gdy się kryią· 

41. Pożywie1niem Węgorza iest ił i. szlam : 
nayulubieńszym przysmaczkiem są Rynki Wę­
gorzyce zwane ' lecz zywi się i innemi d~o­
bnemi. Na Raki, osobliwie lenieiące, bardzo iest 
łakomy, zkąd gdzie iest wiele Węgorzów, ma-

' ło bywa Rakow. Powiadaią , :he wychodzi z 
wody na pobliższą rolę , w młode owsy i gro­
chy dla pożywienia. 

42. Łowić się mote wielorah;mi ~osoba­
'mi. Osobliwie gdzie ich wiele iest, \Vęgornie, 
daley opisać się nrniące,. są pozyteczne. Zasta­
wiaią się latem Małowęży , zasadzaiąc na wę­
dy węgorzyce. Łowią się i w gęste żaki , o­
sobliwie na wiosnę i w Październiku , kład~~ 
w nie dla zanęty szyiki Rakowe. Bii11 się i 

oso~ne~i ościami , iako się na swoim mieyscn 
nam1eni. 

43. Węgorze zażywaią się świeze, solone , 
marynowane, lub wędzone. A lubo mi\;so ich 
dla słodkiego swego smaku przyiemne się być 
zdaie , przecież dla. swoiey tłustości i lipko­
ści zdrowe być nie moze' zwłaszcza słabym 
iolądkom : osobliwie głowa, ogon,, i żyłka przez 
pacierze idąca , bardzo są szkodliwe. Krew ta~ 
iest ostra, że prysnąwszy w cezy, Człowieka 
oślepić może. Słowem , teraźnieysi lekarze Wę­
gorze za niepożyteczne poczytaią poŻ;ywienie : 
wę~hone przeci'eż i solone nie mogą być ta1' 
barClzo szkodliwe. W lekarstwach tłustość roz· 
puszczona, 1 kroplami w uszy puszczana po" 

ma-
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l'llaga na głuchotę. Skora , ususzona , a potym 
\v cienkim piwie maczana , pomaga . członkom 
d~ętwi~iącym , ciepło oną obwinąwszy. Nako· 
ll.tec, nie mam co więcey namienić, iakJ> o u­
wadze wjad?mych, że się u nas Węgorze tyl­
ko w tych znayduią Rzekach, kto1e płyną do 
Ba!tyckiego Morp, w tych zaś, ktore !clą do 
Morza czarnego, albo ich wcale niemasz, albo są 
bardzo rzadkie. 

44. Pjfrqg po/polity, ( Salmo fario , ) Nro. 
~ l & • i est przednia, i po Łos.osiu bardzo powet­
Zana Ryba. Wiele iey iest gatunkowi odmian: 
~e przecież , ktore są drobno łuskowane, i ma­
~~ na sobie kropki czerwone, są naypospolitsze: 
.1akoł i między temi pospolitemi dwoiaka zno­
wu iest odmiana ; iedne bowiem są ciemnie)"' 
Sze • drugie zaś iaśnieysze. Z kształtu maią 
wprawdzie nieiakie podobieństwo do Szczupa­
ka , pr.zeciez głowa i pysk są mnieysze i bar­
tlziey kończate : wielkość ich nie bywa zna­
czna , iednakze niektore z nich, osobliwie dna 
się wody trzymaiące, dorastaią śrzedniey Wiel­
kości. 
, 45. Ni~ wszędzie się1 znayduią, ,ale tylko w 
zywych i nayzimnieyszych wodach , osobliwie 
bystro z gor spadaiących , albo prze~ chłodne 
~asy i kamyki ,Płynących. Stawy więc dla nich, 
1,eżeli się chować ma,ią, powinny mieć w blisko-
8~i strumyki przez kamyki płynącej i woda w 
ll1ch często odmieniana. 

46. -Te, ktore żyią w Rzekach trą się w 
Wrześniu , Stawowe zaś dopiero w Listopadzie: 
h1bią gd'y przy brzegach wpdy maią korzen ie 
to&nących drzew , pod ktoreby się kryć mogły. 
rą bardzą szybk!e, .i ~rzec,iw wodzie ,iak strza.; 
a płynące. Pozyw1en1em ich są d!iobne Ryb" 

l'om lll L ki , 
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ki, glisty ziemne, i inny rożny tak Owad, iak 

- robactwo ; .naywięcey przecież ży ią , i to i est 
ich pospolitym pokarmem , ow ścierw albo r?­
baki, k'.tore się w zgniłym drzewie w wodzie 
leżącym wayduią. 

47. Mięso ich tak iest dobr~ i zdrowe , te 
i samym chorym pozwolone być może. U ie· 
dnych i.est białe , u d;ugich czerwonawe: z~­
z'Ywa się świeże ' przecież i marynowane me 
podłe' iest. Łowią się rofoemi sieciami, iaka­
mi i wędą. Dla 'zanęcenia do żakow niemasz 
lepszey przyprawy , iak(• utłukłszy Bo~rowego 
stroiu z Kamforą, i rozpuściwszy u ognia wlać 
nieco lnianego oleiu, maczać w tym zgrzebic;~ 
i świeżo w żak włożyć, ktory wprędce ma byc 

\ zastawiony. Na wędę naylepsze są surowe 
szyiki Rakowe drobno pokraiane : a ieszcze le­
psze namienione robaki w drzewie zgniłym sit 
znayduiące: lecz gdy się nieco większy na węd~ 
ułowi , ostrożnym wodzeniem w wodzie osłabić 
go należy, inaczey pewnie urwie i wędę. Gdy 
się łowią Niewodem , skoro się postrzeże , ze 
są w matni , czympnzdzey z niemi spieszyć trze­
ba, inatzey powyskakuią. ' Połow ich ,nayle· 
pszy iest li;u końcowi Miesiącow iesiennych. 

48 Lipień pofpolity , ( SL1lmo thymallus,) Nro• 
118. iest przednia Ryba Pstrągom się r.ownaią­
ca. W kształcie tym się rożni od Pstrągow ; 
ze ma grzbiet brudno-zielonawy ' boki popie· 
late ' brzuch biały ' iest oieco brzuchatsza ' 
szerszą, i zpłaszczoną ma głowę, szczokę wyz: 
szą dłuzszą od dolney : J:usk i' są większe J 

twarde , w bliskości ogona lśniące się iak mo: 
· siądz. Opławy są błękitnawe z czerwoneI111 

kropkami. Wielkość ich pospolita bywa na 
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):loł łokcia , czasem przecież zdatzaią się ło• 
kei owe„ 
. 49., Znayduią; się' w Rzekac.h kamienistych, 
I ieżeli w Stawach chować się maią , podó­
b?ey potrzebuią; wody , Jak Pstrągi. Pożywie­
niem ich są robaki , muchy i komary w?fłne. 
Czas tarcia , iest w Maju, a wyiąwszy tylko ten 
Miesiąc, zawsze dobre są, lubo wtedy nayob­
ficiey łowić si.ę mogą. 

· 50. Mięso ich tak zdatne i est lai>. Pstrągow; 
zażywa się świeie lub marynowane. Powiada­
ią, że ma zapach ziela zwanego Tymianek. 
ł..owią się wędami ' żakami, i innemi sieciami. 
'Tłustość tych Ryb w .Maju zebrana, i w szlflanym 
słoiu na słońcu dystylowańa , uspokaia boleści 
llszu wpuszczaiąc kroplami : podo~niei: oczy 
ciemne czyni' iasne. Thź sama tłustość uspo­
kaia wszelkie zapalenia ciała zkądkolwiek" po­
chodzące. 

5 t. Ftondra, ( Plmroiuftes fle/iu , ) Nrn. 73. 
i o ktorey się tylko nieco namiepiło w Czę­
'ści II. Nro. 77. iest Ryba nlawielka, gruba 
i smaczna„ maiąca podobieństwo do innych z 
Rodzaiu Bokopływow tarriźe op isanych. Bywa 
~ylko na poł stopy długa , i rożni się ty,m od 

. innych, ie ma rząd kosmatych pagorkow, kto~ 
re w tył są niby iakiemi kolcami ~sadzone. 

52. Jest to Ryba morska, czas1m1 tak z Bal-= 
tyckiego Morza w Wisłę , iak z ~z~rne;so. w 
bniepr wychodząca : pokazały przec1ez dosw1~d­
Czenia , że sie w każdych Stawach słodkich 
\\rod chować ~oże. Na Ukrainie zowią ią, ia­
ko i inne iey podobne, Pofrybami• W Hollan­
?yi suszą si~ i zażywaią iak Sztokfisz , gdzie-' 
rndziey wędzą dq obfitego zażycia. Nay lepsze 
~awsze są świeże. , 
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n. Jako zaś poprzedzaiąca Ryba , ile mor­
ska, iest przeyściem _od Rrb chowanych Kra­
i?wych do cudzych, talv z pox:iiędzy cudzyc~ 
naleiałoby przystąpić do Karpi)-Leszczow , 1 

Karpiow Chjńskich : lecz kiedy o pierwszych 
iest uczyniona wzmianka Nro. 12. tey Części, 
a o drugich Nro. 148. Części rI. szczegulnie 
więc tylko namienitt o Urfach. 

54. Urfa , ( Cyprhzus mfus, ) Nro. 146. 
iest Ryba Lipieniom bardzo podobna : kolor iey 
pod wodą wydale si~ być ognisto-czerwony : 
i tak dla tey piękności , · iako i dla dobrego 
smaku , chowa się w . Stawach albo w Kana­
łach. Mięso iey iest żołtawe iak u Łososio­
Ps_trągow, ościs~e wprawdzie, ale p1zyiemne: oso­
bliwie w Marcu,Kwiet.niu i Maju,Jt:erly tłuste iest. 

H· Ryby te trą się w Czerwcn. Łowią się 
obficie w zaki i w w~ersze ' leci i na wędę 
nieskąpo się dostać mogą, ile ze są ~hci.ve wszel­
kiego robactwa: 

R O Z D Z I A L II. 

Opify Ryb Wolnych . . 

56. co przez Ryby Wolne rozumiem, namia-
niło się na swoim mieyscu , w Części 

II. pisząc o Podziale GospodarsKil:n : krotko 
tu wspominaiąc , są to te , ktore 11lbo si~ sta­
raniem ludzkim nie chowaią, choci<iz mogą być 
pr_zednie ; albo ieżeli się dla iakowych przycz)rri 
~1~dzy .ch9wane mieszaią, nie da tego pne­
ciez,_ żeby miały być przednim poirwieniem dla 
ludz.1. Po~zieltłem te Ryby od mieysca ich 
pom1ese:kan1a =. na ~zeczne, Pośrrerhie i J~zio.r­
ne ; o Morskich nte wspominam , bo się nie 

mogą 
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tnogą nazwać Kraiowemi. Tytn więc porząd­
kiem postąpię w następuiących Paragrafach: dal­
sze zaś okoliczności , czyli z Mol'Za wycho­
dzą ? czyli właściwie są Rzeczne ? czyli bar­
dziey Rzeczne iak Jeziorne ? <lee. pokafo się 
z opisow szczegulnych. 

§. Y. 

O Ryl~ach Rzecznych. 

;7. Mieścićby się tu powinny i owe , na­
prz)'kład Węgorz, Pjłrąg, &c. lecz kiedy iuż 
rniędzy chowanem1 opisane są , do innych si'ę 
udaię , poczynai1c od owych, ktore będąc mor­
skiemi , w Rzeki u nas Kraiowe wychodzić 
ZW))kły. 

58· Łofoś , ( Satmo falar , )• Nro. 1 t 8. ie$t 
i1ayprzedr.ieysz11, i nayszacownieysza Ryba, nie 
-zbytnie mała, i pięknie łuskami okryta. Grzbiet 
ma · ciemno-purpurowy , boki iaśnieysze, lśnią­
ce , tu i owdzie czamemi knipkilmi · opatrzo­
ne. 'Na brzuchu iest biała ; i tak na tym, ia 
na grzbiecie, ma l<ilka mocnych opławow, a na 
każdey stronie głowy czerwone cztery szczoki. 
Pysk i paszczęka są małe : to , co ma być ię­
zy kiem, iest bjaJe i kostl~owMe. 

)9· Ryba ta nie iest właściwie zawsze Rze­
czna , lecz początkowo morska. Nic bowiem 
z doświadczeil. pewnieyszego , iakÓ że na po„ 
cz~tku wiąsny wychodzi z Morza w niektore 
Rzeki , iako u nas w Wiste, Niemen, Dźwi­
nę , &c. a -z. tych w niekt;re pąmnieysze. Nic 
\vychodzą po iednemu, ale znacznemi groma­
dami : co ztąd się dzieie , że kiedy cz~su tar­
cia samice wychodzić zwykły, wtedy • s-amce 

za 
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na niemi się ubiegaią. Po tarclu stare powra~ 
c_aią , 'do morza , młode zaś przez rok zostai'! 
s1,ę w Rzece : po roku i młode idą do morza, 
coroczni-e przecież odwiedzai~c tę Rzekę, w 
ktorey się urodzili, i to ' czyni4 az do śmierci, 
albo do' poki nie będą ułowione. 

60. Potwierdzaią to czynione doświadczenia 
od P. Veslandes, w iego Piśmie o połowiu 
Łososi wyrafone. Kazał ten R) bakom w Cha­
teaulin ułowić dwan:iście Łososi z tych , ktore 
nazad do Morza odchodza , i każdemu da­
wszy zn3czek mosiężny wpu~cić w wodę. Z 
tych, gdy powracały Łósosie, plerwszego potym 
roku ułowiono pi~ć, drugiego tą.y , trzeciego 
dwa. · 
.. 6i. Czynią1 :vprawclzie. Ry~rncy nieiaką ro­

. zmcę tylko oon:iany _Łososia , 1ednych, ile mło-
. d:;tych, nazywa;ąc qiałem1, drugie chudsze si­

wemi, trzec.ie maiąoe łuski czerwonawo ob­
wodzon<:>, czerwonemi : ji1Pe przecież u Linne­
usza osobnym i s~ gatunkiem, ( Jalmo eriox ) 
·zwane. 'Jalrnż rożnią się tym od pospolitych Ło­
sosi, _że ni~ maią_ogona wi?łowatego, lecz kli­
now:aty ,; ani by_wa1ą _ tak wielkie , iak ·pospoli­
te, t w pływaniu większą maią szybkość. Po­
s.eolite bowiem · czasem do tey wyrastaią wiel- ' 
kości, że od 20. do 40. funtow zawazyr mogą. . 

62. Samiec tym się rożni od Samicy, że 
ma dolną szazokę iak palec wciągnioną, i ku 
wierzchowi zakrzywioną. · W czasie tarcia pod­
legaią chorobie , ktorą niektorzy do cHoroby 
świń, lf/ęg1'~1mi zwa~ey, przyrownywaią : wtedy 
pokazu1ą się na mch liczne brunatne i iołte 
plamy. 

6;. Mięso ;Łososi czerw?nawe iest , tłuste i 
smaczne , wiele go przeciez zażywać zdr-owi~ 
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l~dzkiemu szkodliwe iest, osobliwie słabym 
niezdatne : strawne zaś iołądki ~ie . maią si~ 
Czego obawiać. Zażywaią się wprawdzie świe­
że : lecz wędzone znaiomsze nam są ; ktore, 
to iest węclzone , tym bardziey dla słabych io­
łądkow nie mogą być zdrowe. · Młóde i pię­
dziowey tylko wielkości, iak są naysmaczniey­
Sze , tak oraz nityzdrowsze. Naytłuści,eysze i 
naysmacznieysze są wtedy, gdy świeżo z }\Io:.. 
rza wystąpią, osobliwie' w Maju i Czerwcu : 
owe zaś , ktore się przez rok bawią 'w Rzece, 
Zawsze są nikczemne. Zołć Łososia dobra iest 
na fłuxy i plamy oczu : a tłustość na wrz.ody i 
'wszelakie hole nszu. 

, 64. l Gdzie wiele iest Łososi, robią się na nie 
osobliwe Łososiarnie, o ktorych się na swoim 
rnieyscu namieni , i w ktore obficie się łowią . 
:Procz tego dostać się ieszcze mogą rożnemi 
sieciami : nawet i oszczepem w nocy przy o­
gniu. 

65. Łofo(iopflrąg , ( Salmo trutta, ) Nro. 
t1R. iest Ryba pośrzednia między Łososiem i 
Pst~ągiem: pospolic~e więks_za od Pstrągow , a 
rnrneysza od ~. Grzb1est ma błękitnawo.­
brunatny, boki zielona~e 4zarnemi i czerwo­
nemi kropkami lipstrzone , takowe kropki znay­
cluią si{i na opławach grzbietowych , oraz o~ 
gonie : brzuch iest fołtawy , oczy wielkie , 
darne, z złotym okręgiem ... W res~cie tym 
się bardziey na}daniaią do Pstrągow , że maią 
Szerokie ogony. ' ' , 

66. Pospolicie tam się znąydui-ą, · gdzie i 
łoososie : trzymaią; się ich przyrodzenia, i tam 
~ię osobliwiey bawić z'Yykły , gdzie Rzeki przez 
lakowe prz~chodzą J ez~ora. , 

/ 
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67. Czas tarcia Łososiopstrągow wypada W 

Listopadzie : nie uważaiąc przecież na to , po~ 
low iego naylepszy iest ocl Swi{tego Micha­
ła, aż do Bożego Narodzenia. ..Łowi sifl_ N ie­
wodem, albo zastawionemi żakami. Mieso ie­
go iest tłuste i czerwone , J:o'sosiowem';.i po­
dob11e, lecz w przyie:nnośc:i podobno przewyż­
~za1ące. 

68. Karpio-Łofoś, ( Sl11mo cyprinoides,) Nro· 
II 8. iest takie Ryba morska w Rzeki' wycho­
dząca. Nie wiem ieżeli się u nas gdzie wi~­
cey znayduie , procz w Dnieprze, gdzie ią lf/y· 
YOZ{'bem nazywaią. Ma nieiakie podobieństwo 
?o Karpia, i _bywa od 2, do 4. piędzi długi, 
l znacznie gruby : głowa iest krotka , zciśnio~ 
na: łuski ' wielkie. Samiec , osobliwie w J.la­
ju, ma na glowie , grzliiecie , i po całym cie­
le wiele białych , twardych kropek , l.tore wy· 

• -daią się nakształt -pereł, i ?:tąd ta Ryba n 
Niemcow perłową iest nazwana : samica zaś 
ma czarne kropki. Grzbiet iest ciemno-błęki­
tnawy i popiel?-ty : brzuch biało-czerwonawy : 
oczy czarne z ioltą obwodk ą. 

69. Mięso tey Ryby iest przednie, smaczne 
Jd~ow.e i o~ob~iwie w M:iju cho.cizi gromarla­

mi, 1 w nam1ernonym dopiero Miesiącu obficie 
~ę Niewodami , lub innemi siatka,mi łowić 
moie. · 

. 70. O Flondrze namieuiło się w tey Części 
między. R) ~>ami ;r ni·ektorych m~yscach chc­
wanem1. O CJęzykuRybie w Dnieprze się V 

~as z czarnego Morza przychodniey znaydu~ 
Jącey? iest wzmianka w Części II. Nro. 7g· 
zosta1e tylko Ryba zwana p„asowidetko, o kto­
rey lubo podobnież namieniłem w Cztgści IJ. 
Nro. 76 . . tu przeciei więcey przedsiębiorę, ile 

ze 
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Że ztąd na inne podobne wzgL1d nieiaki obro-
cić się mofo. _ 

7r. P1'asawide/ko, ( Pteuroneftes platessa, ) 
znayduie się w Dnieprze „ dokąd z czarnego 
wychodzi Morza, i _gdzie, iako i poprzedza­
i~ce 7 albo im podobne . Po/rybkami są nazwa­
ne. Opisu drugi raz czynić nie bę,qę. Hof­
lendrzy , ktorzy tę Ry'bę obficie łowią , su­
sz:! ią na słońcu, i powiązawszy, w gromady, 
daleko rozwożą i przedaią. W Prusach i Jn­
flantach wędzą, ktore potym surowo iadane by­
wa~ą. Nie radziłbym przecie~ sutowego za_ży­
cja : zdrowsze podobno będzie suszonych p1er­
wey odmoczenie. w ługu, iak Sztok_tiszu, a po­
tym tal{ suszonych, iąko i wędzonych sporzą­
dzenie przy ogniu, Kucharskim sposobem. 

72. Koza, ( Ciripea alo_sa, ) Nro 14r. Sfu„ 
sznie od niektoryph Sledziem Rzecznym nazwa-. 
na , iest /wpraw,dzie po.spolitą w Rzekach na­
szych , osobpwie w ~iś!et i zdait się prawi~ 
być mieszlrnlną, przeciez z Morza wychodzi. 
Jest szersza , ale cieńsza , i czasem znacznie 
wieksza od Sledzia : w reszcie iemu bardzo 
polłobn~. Procz św;ezego zazycia , moie si~ 
tym sposobem solić iak Siedzie, przynaymniey 
dla ludu pospoliteg? '. gd;i:ie ~ię ło~,i obfici~ .. 
Pracz tego moze się 1es_zcze 1 "'.'ędzL?, osobli­
wie gdy będz'ie :waczn1eysza , iak się czasem 
trafia , Że bywa na łokieć długa. Tarcie wy­
pada z pocz~tku ·wiosny. Łowi się rofoemi 
siatkami , a częstokroć i na wędę , ile że ro­
żny Owad i robactwo s~ ulubionym pozywie­
niem. 

73. Wymieniwszy Ryby Rzecrne , ale z 
Morza wychodzące, mam teraz opisać Rzeczne 
Ząwszc;: w; Rzekach Kraiu naszego mieszkal­

ne: 

. \ 
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' ne : iakowe są Sumy, Bavweny, Mientuzy, ;Ja· 
zgarze, Ukleze. Kietbiiki fflc. i tym · podobne. 

7 4. Lipień biaty/ ( StJlmo CJlbulil , ) Nro.. 11 g • 
Ryba ta nie ma u nas właściwego imienia. ; 
ieżeli się kiedy ułowi , nazywamy ią pospoh' 
tym imieniem Bia!a ryba , ktore się daie po' 
wszechnie wielom' osobliwie bardzo ościstym· 
Z kształtu ciała swego ma wielkie podobień' 
stwo do Certy , tylko że iest mnieysza , i łu, 
ski ma białe. Mięso iey iest wprawrlzie sma' 
czne, lecz miękkie j ościste, a zt~d pogar· 
dzone. Gdzie się obficie łowią , tam one na 
brzuchu rozpłatawszy, suśzą na powietrzu, al­
bo wędzą ,: zawsze przecież są niedobre do 
strawienia , i wiatry w:fbudzaiące. 

?5· Ce1·tt:1 Ryba do Rodzaiu Łososi należą, 
ca , iest śrzedniey wielkości , drobnemi łuska­
mi okryta , i z kształtu riieco podobna do Ja­
zia, przeciez większa , bardziey podłuina i 
cieńsza. Grzbiet ma nieco purpurowy, brzuch 
biały , 9pławy błękitna.we , ·oczy żołte. Powia, 
daią, że się obficie znayd'uie, osobliwie w nie-

' ktorych Rzekach i strumylrnch, na Podgorzu. 
76. Mięso ma dob1c , tłuste i smaczne. Ło­

wić się nayobficiey może w iesieni. Gdzie ich 
wiele iest, marynui:i: się. Swieźe przecież dla 
zbytku tłustości ł;itwo febrę sprowadzić mogą· 

77. Sum , ( S1l;~rus f!_lanis, ) Nro. 1I3. i est 
Ryba z Kraiowych Rzecznych na/większa , 
czasem 1 io. fqntow ważąca. Głowę mą sze~ 
roką i płask:i: : paszczękę obszerną: szczokt 
.pełne drobnych zębow. Na pysku ma cztery 
znaczne wąsy : oczy małe, czarne, z białym o­
l<r~giem : nad oczaqii są niby dwa rożki , kto­
re coro::znie si1ę odmieniaią. Skora iego iest 

czar-
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rzamiawo-bmnatna, plamista , gładka i_ śliska : a 
lla brzuchu żoł~awa. 

78. Znaydnie się w rożnych Rzekach zna-· 
Cznieyszy<::h , osobliwie w Wiśle , ile że mę­
tne wody naybardziey' lubi : pożywieniem są 
rożne R yby; i rzecz dziwna , że samych tył,-

( ko Karpi nie tyka. Trzyma się głębok-0ści •, wo­
dy , i tam dopadłszy zwierząt czyli ludzi·, onym 
nie przepuszcza , a czasem i pływaiących w 
\vodę poqurza. ,Czas tarcia wypada w Czer­
\vcu. 

79. Mięso ieRo iest l.niękkie, tlnste, dobre­
go smaku i posilne, przeciei' nje za zdrowe 
Poczytane :. młode trzyfunttiwe są i naysma­
cznieysze i nayzdrowsze. Znacznieysze inogą 
~ię mszyć i zaźywać iak Sztokfisz, ktorego wy­
srnienicie zastępuią. M'ogą s!ę i wędzić, a wę­
dzonka bardzo 'dobra iest. Nie złe są i maryno­
\Vane. Łowić się mogą każdego c_zasu tak zna­
Cznemi sieciami , iako i mocnem1 wędami za­
sadziwszy iaką Rybft, albo co pewniey się u­
daie, kawa·łek pieczoney bydlęcey wątroby . 0-
Stfzegam Z doświadczenia, Że nieostrożne za­
zycie wątroby Suma, wiele zdrowiu ludzkiemu 
Szkodzić mpŻe , ile że widziałem cały . efom 
od niey z niemałym niebespieczenstwem cho- · 
tuiący. . , . 

f 80. Minztuz , ( Gadus lota. ) Nro. 43. itst 
llyba z koloru, śliskości, i gładkości skory, oraz 
Poruszania się swego, Węgorzowi podobna : 
głową przecie*, wątrobą i wielkośt:ią znacznie 
l'ofoa. Głowę bowiem ma szeroką, pa.,szczękit 
obszerną iak żaba , · na ktorey są; niby wąsy. , 
~czy są błękitne, a obwodka żołta. Od pier­
'1 iest gru,by , ,ku ogonowi nieco &ię zcienia. Po_d 

\I . 'ł 
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samemi 'skr~elami ma parę opławow biały~h, in# 
-ne zgadzaią się z Węgor:aowemi. 

8 I. Znayduie się w bardzo wielu _Rzekach• 
Zyie drobnemi· Rybkami, ·gliną i zgniłym drze· 
wem. Trze się pod lodami, pospolicie albo VI 
Lutym albo w Marcu. · 

82. Ryba ta do zażycia naylepsza !est w Gri.l~ 
dniu ·:1 a lubo od wielu iest pogardzi:m:y, ci 
przecież, ktorzy maią znaiorność, osobliwie wą· 
trobę za wielki przysmaczek poczytaią. Podo­
bno też iedna wątroba za całą się Ryb<t wy· 
płaca : ile że mięso Mientuzowe , zwłaszcza 
starego, nie bardzo iest smaczne, i ciężkie do 
s1rawienia. Latem Mientuza w szklanym na· 
cz,yniu nakrywszy, i ki'lka dni na sfońcu powie· 
siwszy , wys1tz.y się z niego oleiek , ktory na 
słabe i ciemn~ o~zy bardzo iest pożyteczny. Zo· 
łądek ususzony 1 utłuczony , w winie wzięty, 
wypęąza łożysko po porodzeniu. l,owią się 
?'lientuzy temi sposobami, _iak i W <tgorze : do· 
staią się rożnemi sieciarni , żakami, oszczepem, 
wę,dami, i pospolicie czępiają się motowętow 
na W ie.gorze zastawionych. · 

.83· Banmna, ( Cyprinus bm·bus, ) Nro. 14,6· 
inaczey Brzanką albo Boleniem ?Wana, Ryba 
1est z kształtu bardzo podobna do Karpia. ł:,t1• 

ski ma znaczne : głowę niewielką , kończa• 
tą: grzbiet ciemny, boki ciemno-folte, brzucłJ 
biały: wielkość bywa znaczna , długa i gruba· 
Na p~/sku ma wąsy: ogon iest widłowaty. Zę· 
.bow nie ma. 

84. Znayduie się w wielu · Rzekach : kryią 
się pod kamienie , korzenie drzew , iarnki v.: 
lądach' albo sobie same dołki na dnie wyko· 
puią. Na zimę się kryią. W Stawach cho· 
wane b:yc n~e mogą. Trą się ku końcowi Mar· 

ca. 

, 
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~a. Pożywieniem · ich są Chrząszcze., Muchy, 
l rożne robactwo. · 
. 8 )· Mięso ich, ,osobliwie w Kwietniu , Ma­
JU i Czerwcu , może uchodzić za dobr'.'! : głowę 
~właszcza niektorzy za- przysmaczek poczyta-
1ą. Jkra laksuie , a czasem wzbudza i womity, 
dla czego wielu ią odrzuca. Łowią się roźn~­
rni sie.ciami, żakami, wędą : osobliwie s.ą chc1-
'we na zanęty anyżem, iagodarńi winnemil, mio­
dem, _lub inną iaką słod:yczą, zaprawione. . 'l 

86. J]aź, ( Cypt·inus in es, ) Nrb. 146. 1est 
Ryba niewielka , p~spolicre cztery lub pi.r.:ć 
ca]ow szeroka, łuski znaczne mau1ca. Grzbiet 
i częśó głowy są błękitnawe : bnuch biały , 
lśniący : opławy Żołtawo-czerwone." Czasem do­
rasta blisko łokcia długości. -

8 7. Znayduie się prawie we wszystk)ch ,Rze­
kach i-Strumykach. Trze sitt w Marcu i Kwie­
tniu. Łowi się i sieciami i wędami. Mi·ę..~o 
iest kruche i niezłe , a osobliwie w .Maju 
bardzo tłuste : dla czego z ostrożnością ma być 
zażywane, ile że tł1ustość Ryb , . zaw.sze :iest 
ludziom pokarmem ?la zdrowia mepozyte-
cznym. • . 

88· ~azgarz, ( Perca cernua,) Nro. 92._ 1est 
Ryba uiewielka, Okuniowi podobna , mgtly 
przecież wielkości i.ego nie dorast~iąca : pospo­
licie nie dochodzi długości ćwierć ł9kcia, a rzad­
~o ki~dy przechodzi .. Brzuch ma białawy, gdzie 
1ndziey wszędzie, na\'{et na opławach, iest pło­
Wo-żołtń z ~zarnemi kropkami, Głowa wzglę­
dem całey Ryby iest nieco ogromna , nad szczo-
1.ami nieiakie :niby wyrzynania maiąca : oczy 
~ą wielkie. Opławy nietylko grzbietowe„ le~z 
l wychodkowe są bardzo kolące. Vl reszcie 

kształt . 
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kształt całey tey Ryby zachowuie nieiaką okrą• 
gławość, i iest krętielkowaty. 

89. Przyrodzenie ich iedna]rnwe iest z Oku­
niami: Łowią się rofoerni siatkami , a pospo· 
licie dostaią się wędami na ziemne glisty. Mię· 1 

so ich ma być daleko zdrowsze od Okuni. 
1 90. Kosztur, ( Cyprinus cultratus. ) Nro. 1Ą16· 

iest Ryba niewielka , płaska i sz~roka , mier· 
nemu białemu Karasiowi podobna , t}·lko ze m<i 
gł'o"":ę mn!eyszą, łuski drobnieysze, łatwo .od­
pada1ące, l sama w sobie daleko iest płaściey­
sza, tak dalece, Że brzuch ledwie bywa grub­
szy od grzbietu miernego noża. Znayduie si~ 
w Rzekach i w strumykach : pływa pospolicie 
pod wierzchem wody. Trze się w Maiu. Mię­
so ma podłe. ·Łowi się si<:tkami 1 oraz i na 
wędę. 

91. Olszanka , ( C.'Lfrwillus pho:xi1!11s, ) Nro. 
146. iest Rybka niewielka , nayplłuzsza iak pa­
lec , maiąca : nieiakie podobieństwo do Kiełbi. 
Ciało iey iest przezroczyste ' : grzbiet oliwko­
wy , a przez grzbiet aż do ogona icl,zie szew 
niby złoty : przy samym zaś ogonie znayduie 
się brunatpa plamka. · 

92. Znayduie się w bardzo wielu, i naymniey­
szych strtłmieniach : nie często s.ię przecież wi­
dzieć daie ' ile ze się na dnie pod kamienia­
mi kryie. Trze się przez lato co .Miesiąc. Ło: 
wi się wędami, a óbficiey wierszami. Rybio 
te wprawdzie są wzg;udzone , dla swoiey go· 
ryczy, ktora się w nich znayduie: w Kwie­
tniu przecież i w Maiu niektorzy onemi ni~ 

· pog~rdzaią , lecz one, iak-0 mowią , z duszą l 

z ciałem cl? zazycia sporządzai-ą. Powiadaią ~ 
:le dla swo1ey goryczy w febrze maią hyc 

drowe do zazywania. 

• I 
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- 93. Rumienica , ( Cyprinus rutitus, ) Nro. 
t46. iest Ryba tak ze wszystkim do Płoci po­
dobna , ktora w następuiącym opisze się Para­
~rafie , że tylko cała roiność na tym zawisła, 
IŻ ma czerwone obwodki oczu > i łuski nie S'): 

zupełnie białe, lecz przez białość znacznie się 
czerwoność przebiia. A kiedy płocie i w Rze­
~ach i w Jeziorach się znayduią : Rumienica 
iest pospolicie tylko mie~zkańcem Rzek. Całe 
przyrodzepie z-gadza się z Płociami: mieso przei-
cież zdaie się być smacznieysze. " · 
. 94. Ukley, ( Cyprii;us gnslagine, ) Nro .. 146. 
test mała Rybka, naydłuzsza na palec, maią­
ca łuski dro,bne, białe i lśniące , . ktore bardzą 
łatwo odpadaią: grzbiet zaś iest nieco ciemno­
błękitnawy. Znayduie się prawie wewszystkich 
płynących wodach. Mięso iey iest miękk,ie i 
słodkawe , ma być oraz zdrowe, iest przecież 
tylko po_żiywieniem p·ospolitego ludu: 

95. Kietb , ( Cyprinus .. gobio, ) Nro 146. iest 
Rybka mała , rzadko większa nad śrzedni p;i- · 
lee, ktorą niektorzy za iedno poczytuią' z. Sli­
ziami. Kiełb przeciez nieco iest grubszy od Sli­
zia : ma łuski łatwo odpadaiące, ktory.::h Sliziom 
niedostaie. Ma wąsy n..t pysku, grzbiet ciemny 
Czarno kropkowany, b!zuch biały„ opławy cze.r­
Wonawe. 

96. Znayduie się prawie we wsz.ystkich rze­
kach i strumieniach : trzyma się, na dnie w wo­
dzie. Łowi się wędą, a. osobliwie gęstemi 
wierszami. lyfo~so iest miękkie , smaczne, zdro­
we , tak dalece, że i samym chorym pozwolo­
ne być może. Rybki te prze7 cały rok są do­
bre 1 wyiąwszy w Marcu, ~łedy się trą. 

97. Stiź, ( Cobitis anablepo, ) Nro. 111. i est 
Illała Rybka ~ ł pospolicie mnieysza od Kiełbia, 

ie-
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iemu ?rzec1ez: bardzo podobn;. J est g;ład­
ka i śliska , dla ledwie widzianych drohnyc_h 

· łusek. Na grzbiecie iest czarniawa, a wszędzie 
dr,obno plamista , w reszcie brudno fołta. Gło­
wę ma zciśnioną, a od pyska cztery w~sy wiszą­
ce , ktore, iak Slimaki swe rożki, ztuli ć i wycis-
gnąć może. · 

9 8. Znayduie si~ w strumykach czystych , 
· żywych, i przez kamienie płynąey~h. Doświa d­
czano utrzymywania w Stawach lub Sadzaw­
ka.eh , co się przecież nie udawało : przyn;;iy­
mniey taRowe zawsze podłe były. Mi ęso bo­
w~em , osobliwie znacznieyszych, od wielu za 
przysmaczek iest poczytane , i samym chorym 
pozwolone. Naylepsze są od Listopada, aż ku 
Wielkieynocy : potym się bowiem trą. Zaży­
waią się świeże : lecz i marynowane iak Mino· 
gi, i długo się zachowuią, i są wyśmienite. 

99. Łowią się gęstemi wierszami. Gdzie są 
strumyki wiele Sliziow maiące, można one utrzy­
mywać , i mieć obli.cle następui~cym sposobe~· 
Kaz w st~umieniu wykopać doł na trzy łokcie 
głęboki i szeroki, a na cztery dlti gi. Każ po­
tym upl~ść rzadkie pleci.:i"Jki , ktore tak się W ' 
około w tym dole postawią , ab y między nie· 
mi i ścianami dołu zostawało mieysce prożn~' 
około piędzi. Mieysce to mi ędzy ś ci a nami J 

plec;ianką wytka się owczym gnoi em : dno zaś 
dniu zaściele się na . poł piędz i drobne'mi ka· 
mvkami ' i miernemi kawałami kamie nia młyń­
skiego. 

100. Kiedy Sliże iak navwięcey maią ikry 
około S. Marcina, wsadź ich niemało w ten 
dol : sy~ im czasem na poży~ricnie makuchLl 
makowego lub lnianego, po wybitym oleiu : a 
10zmnożą się nadzwyczayuie. 

IOI • 
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tor. Kozka, ( Cobitis tam fa, ) Nro. 111. iest 

lllała Rybka , Sliziom i Minogom bardzo po­
dobna . Ciało iey iest spłas z czone : skora o-ład­
ka z ledwie widzianemi łuskam' ' : kolor0 cie-­
n:no-fołty z czarnemi plamami. · Głowa iest 

- nieco wielka i kończata :·. na n iey ma dwa kol­
ce albo haczki , kto remi mocno się , czepia 
kamieni , :Ze z niemi podniesiona byi móże. 

1 0 2. Utrzymuie się w strumieniach między 
kamieńmi : kryie 'się -0raz w kamienistych lą­
dach. Trzyma się zawue towarzystwa Słiz iow, / 
wyiąwszy na wiosnę , gdy się trze. Łowi się 
gęstemi wierszami„ Mi ęso iest wprawdzie sma­
czne i od wieln poważane , dobrego prżecid 
.Potrzeba żołądka. Naylepsze są marynowane 
lak Minogi. · 

103. Kolczyk albo Cierniczek , ( Gaflerofleus 
acu/eat11s,) Nro. 9 )· ie~t Rybka maleńka, u na:; 
własnego imienia nie maiąca. Naywiększa by„ 
'Na na calow trzy. Łusek nie. ma, tylko za• 
tniast · tych kościane tarczki : ·brzuch iest pia­
ły. Przed grzbietową opławą ma dwa lub tr'zy 
kolce. Znayduie się w wielu strumykach, lecż 
dla swoiey zbytniey m:iłości nie znayduie wzglę­
dow, i nie .bywa od Judzi zaż ywana. 

104. Cienlik nie maiący także swego imie~ 
ni a 1 ( Gafteroflt:us spina.chi a , ) Nro. 9) • i est 
Rybka bardzo cien~ i długa, -prawie czworo­
graniasta : na grzbiecie czarniawa, a na brzuchu 
Zołtawo-biała. Głowe ma koii.czatą iak Szczu• 
pak. Na grzbiecie przed opla~~ grzbietową 
lna 1 ~. kolcow, a na śtzotlku brzucha dwa. 
lJ nas wprawdzie ni~ obficie si~ znayduie, i es ~ 
}lrze'cież w niektorych Rzekach na Ukrainie i 
:P9do!u. W Norwegii są łokciowe 1. gdzie si~ 
Qbficie łowią sieciami przy @gniu, do ktorego 

Tom /Jl. l\iI si~ 
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się zchodzą : pl'zedni~ysze wybieraią się na P~"' 
źywienie dla ludzi , podleyszemi nawozą SI~ 
grunta, bardzo pozy tecznie. 

rn5. Ły(ku, ( Cyprinus rivularis,) Nro. 147· 
iest Rybka niewielka , i rzadko większa nad 
pięć calow. Zda ie się., ,ze .iest dwoiakiey. od· 
,miany. Jedne są bowiem nieco szersze, i ?a 
grzbiecie rrtięsistsze : maią biało-lśniące łuski ' 
oczy czarne z białą obwodką : opławy czar· 
niawe, wyiąwszy '· Ze piersiowe i brzucho we 
nieco maią czerwoności : ogon iest wirlło· 
waty. 

106. Drugie ze whystkim pierwszym podobne, 
są nieco węzsze: ogon maią głębiey wyrzyn~­
ny: opławy wszystkie czarniawe~ Znaydrną si~ 
prawie we. wszystl~ich strun:ykac~ : iak pier~sz.e 
tak i drugie trą się w Maju : i są do zazyc1a 
naypodleyszemi Rybami. G?y P.ływaią po~ 
wierzchem wody , przewracaiąc się na tę t 
owę stronę połyslmią się , i nieiaki bias~ wy· 
d~ią , zkąd słusznie Łyskami nazwane być ]:10• 
wumy. 

107. Piasecznik, u nas p~spolicie lf/ęgoi·zyctl 
zwany, ( 1Vforcena tohianus,) Nro. z 7. iest Ryb· 
lrn niewiell~a , lecz z kształtu swego W<;:go· 

· r;<;>wi bardzo podobna. Głowa iest ko1iczata: 
opławy tak idą iak na Węgorzu. Grzbiet ~a 
błękitnawy, a brzuch białawy. Znayduie si~ 
we wszystkich Rzekaah, gdzie są V\' ęgorze : 
kryie się w ziemi piasczystey z gliną mięsza• 
ney , ztąd łatwo rydlem albo łopat'! wykopa· 
ny , i na ląd wyrzucony być mofo. W Hol· 
landyi i Anglii łowi się obficie, i idziena pokar.lJI 
Judzki : n na·s nie wiem o inney pozyteczno• 
ści, iako ie się zasadza na .Motowęzy , i na 

niego 
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h.iego tak Węgorze , iako i Mientuzy naype-' 
'wniey się łowią. 

1og. Szr.etszer, ( Pu·c11 schrcetschet·, ) iest 
Rybka mało komu · co znaioma , a iako mam 
upewnienie , obacz w Czę$ci U. Nro. 94. na 
llkrainie , Polmcj.u i Podolu się znayduiąca. 
1-la wielkie podobieństwo do Jazgarza, tym się 
~ylko rożniąc , Że ma na bokach dwie podłu­
~ne , brunatne kresl.i. , ·Pracz tego Rybka ta 
iest qłuższa, ciei\sza. i bladsza : na głowie nie 
llla łusek ; a u nięktorych głowa iest .koląca. 
l<:olor iest fołtawy : i miara pospolitey długości, 
są cztery cale. 
. 109. Cęgiel, tak ią Węgrzy ,nazyw._!!ią, gdzie 
~tę obficie w Dunaiu i Teyszy Rzekach znaydu­
le , iest Ryba, lubo rżadko, na Podolu i Poku­
ciu się znayduiąca. Kolor iey iest nieco bru­
llatuo-czerwony, po większey części znaczne­
llli .czarneml plamami upstrzony. Wielkość rzad­
ko bywa znacznieysza , aby >'vięcey nad poł 'fun­
ta miała zaważyć. Mięso .ma białe, twardowl't­
~e , smaczne , i bardzo zdrowe : tak dalece, że. 
1ą Węgrzy i Niemcy za nayprzeduieyszą Ryb~ 
~oczytuią. Więcey o niey nie wiem , tylko 
~e ani w Stawach, ani w Jeziorach, ani w 
Zadnych stoiących wodach uchować si<z ni~ 
Illo że. 

$· 2. 

O Rybach Pośrzednich. 

t 10. Ryby pośrzednie nazwałem owe, kto.:' 
~e się tak w Rzelrnch, iako i w Jeziorach u_. 
ttzymuią. Kto.re bardziey w Rzekach ? a kto­
re bardziey w Jeziorach ? szczegulne pokazą 

' .M2 opi~ 
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?"Pi~y. Procz wym)enionych pod chowanem~' 
iak1e są Szczupi1k, Oku1~ i LPszcz : tu nale.Zł 

„ Rapa , Kfo'z , cif ciec , f(rzywuszczok , Piać. 

1 
dzi~ i·est biała , a na grzbiecie ciemna : opła-

k~y są Cferwonawe, a ogon wpada nieco w błę· 
1tne. 

1 11. Rapa, ( Cyprinns dentn1.) Nro. i46. iest 
Ry~a ~iemała .' długością pospolicie łokieć prze• · 
wyzsza1ąca , nieskąpą oraz szerokość m;iiaca. Jest 

~ mięs~sta : ma szerokie , gęste , i przez~oczyste I 
łuski : opławy b~uriatne : ~gon rozd:voi~my: W I 
p;isz~zęce na kazdey stronie znaydu1e się sied1Jl 
długich . zębow .. Grzbiet iest ciemno-bł~kitny1 
w reszcie wszędzie iest kolor biały. 

i 1 2. Znayduie się pospoliciey w Rzekach , 
czę~to .Pt~ecież i. w J eziorach. Trze się, \'/ 
!<-1;V1etm.u 1 w M<1JU· Jest tó Ryba drapiefoa 
1 zarłoczna, Rybami żyi~ica iak Szczupak. Mię· 
so ma wpniwd~ie ościste, .nie bardzo przecjei 
pogardzone , białe , tłuste 1 smaczne. Dostaie 
się Niewodami , i oraz takiemi łowić się moie 
sposobami, illkiemi Szczupaki·. 

1l3 f!ldz, (Cypt'inzJs atburnits,) Nro. 147· ies~ 
Ryba bia_ła , .łusk.i znaczne , _śrzed niey przeciet 
w1elkośc1 ma1ąca : łuski te są łśniące i bial_o 
sr~bme., Ze ~.&ły kształt. tey Ryby , a . osob_l1· 
wie ko1rcziltosc głowy, , 1est klmowata , mnie' 
mam ztąd pochodzi dawne nazwisko Klenia. 

114„ Znayduie się b::irdziey w Rzekach ja!' 
w Jeziorach. Pospolicie wielkością mało c0 

Jln-echodzi ćwierć łokcia. Zyie rofoym owa: 
dem i robactwem. Trze się w Maju. J'.,(n'l1 

się rożnemi sieciami' recz i na wędę częst~' 
kroć _dostać się może. Mięso nie iest wprawdzl~ 
osobliwsze , prH:cież mi edzy bi11łemi RybaiI11 

może blis,\Q mitć pierws;e mieysce. 
l 15· ('je/Pe, (Cypl'inus dobulti,) Nro. 147· jest 1 

Ryba rzadko większa nad wielkiego Sledzia' 
l\toremu z kształtu bardzo iest podobna. wsz~­

dzie 

„ 

I . 
n 6. Jest to Ryba wielką rofoość maiąca , 

tak dalece'· że ułowiona, i w · naczynLe z wo· 
dą wp':1szc~ona , ~otowa z niey wyskoczyć. 
Znay.du1e się . bardz1er w Rzekach iak w Jezio:. 
t~ch. Trze _się w Kwietniu • . Częstokroć się w 
~1ey - znaycl;llą w~wnętrzne robaki. Mięso nie. 
lest przedme, am podłe : zawsze przecież le-
psze latem ia!~ _zimą , ile że zimą b~rdzo iest 
chude. Łowi SJ«G rożnemi sieciami , oraz i nii 
wędę. · 

n7. 'J(rzywoszczok, pospolicie Swinką albo 
~enerą zwana, ( Cyp~mus aspiu,s.) Nro. r47. 
~est Ryba tak bardzo Kleniowi podobna , że 
1ą niektore tylko rożnią znaki. Znaki zaś s~ ie : 
Głowa ieśt , większa, pysk pod głową. Ryb~ 
tę rozebrawszy , wewnętrzna iey strona i est czar· 
~a. Znayduie się w m}ernych Rzekach. Trze 
się na wiosnę. Łowi si ę rożnemi siatkami, do­
stać ornz może i na wędę. Lubo iest b iałą ry­
bą 1 ~ię_so przecież nie iest z napodleyszych 
do zazycia. ' 

. II8. fJ/9.Ć, ( C~pr~n:ls nasus: ) Nro. 147. iest 
b1ał~ Ryba , pospol1c1e na piędź długa : w so­
bie Jest śrzednię-y gn,ibGści : ma łuski biało -
łsniące : oczy ogon , o pławy b!'Zuchowe, ia­
~no-czerwone\ opławy zaś grzbietowe s~ czarne. 

I 19: Nie można wxmiarkować' gdzieby się 
obfic iey znaydowała' ile ze iest tak licznie w 
ltz~lrnc.h '· iak w Jezior1;1ch. P?sp~lic~e utrzy­
lb.uie się i w Stawach dla pozyw1e111a żarło,­
Cznych Szczupakow. Tl'ze się w Kwietniu 1 
\V Maju. Łowi.się siatkami, i na wędę. Mięso 

ma 

I 

, 

„ 
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ma mięl~kie i ościste , ktore przecież pospoli­
temu ludowi nie źle smakuie. 

120. Sendacz, l Perca lucioperca,) Nro. 92· 
iest Ryba wązkością głowy podobna do Szczu­
paka , resztą zaś ciała do Okunia. Oczy Illa 

bia!awe : łuski tw~tde, kosmate:· opławy siwo­
błękitne: grzbiet z..i.elonawo-siwy: brzuch b-ia­
~y : a w niektorych mieyscach są plamy czar­
ne. Wielkość iey bywa czasem oko.Io ł,okcia· 

IZ 1. Na~-obficiey znayduie się w Jeziorach 
Pruski eh , i est prze<!ież i u nas w Kraiu , cza­
sem i w Rzekach. Trze sie w Marcu albo w 
Kwietniu. Jest to Ryba b~rdzo żarłoczna, i 
dtapie ina na inne' Ryby, iak szczupak. Trzy-

• ' mą się na dnie wody , a ztąd rzadko kiedy 
komu widzieć się daie. Mięso ma białe, tłu­
ste, smaczne, i za nayzdrnwsze poczytane· 
Sandacz w szyby pokraiany, nieco w soli po­
leżawszy ~ za nayprzednieyszy Sztokfisz uda­
ny ?yć_ może. Łowi się Niewodami i innemi 
s1eciam1. , 

IZ'.Z, folles:uze, albo Attyny, są białe Ryby 
maią?e pod~bieństw? _do. Leszcz.a, .lubo podier 
sze 1 bardz1ey są osc1ste" osobl1w1e ktore się 

' chowa i ą w mi ękkich wodach. Łuski na nich 
są szerokie , białe: głowy wielkie , paszczęki 
obszerne. Op ławy są czerwone, a na końcach bru-
natną błękitność maiące. -

1 i 3. Znayduią się wprawdzie czasem w Rze­
k.ach , pospoliciey przecież w J eziorach. 1 TJą 
się w Maiu i w Czerwcu. Pływaią po wię­
k_szey częś'ci pod wierzchem wody , żywiąc 
się Szarańczą, Komarami i Muchami. Są bar: 
dzo raźne , tak dalece, że wiadomi nie radzJ 
~me chować w Stawach z Karpiami , ile ie 

' przez 

WOLNE 
\ . 

przez swą szybkość Karpiom z pod pyska odbie­
raią pożywienie, 

12Ą>. Mięso ich wprawdzie podley~ze iest , 
zbliża się przecież dobrocią do Karpi lub Le­
~zczow : iest tłuste , mięklde , i naylepsze w 
lesieni. Łowią się Niewodami , żakami, i in­
nemi sieciami : dostać sie mogą wędą na Sza­
ra1icze, Komary , albo "zasadzoną iagodę wi-
śniową. · 

125. Kiianka, ( Cottus gobio, ) Nro. 68. Nie 
trzeba tu rozumitć owe Kiianki, ·z ktorych się 
potym odmieniaią; żaby , iako się w Części ·I. 
pod Zabami namieniło : lecz są; ' to Rybki na 
4. lub 5" calow długie , maią bardzo wielką 
głowę , tak dalece ,· że połowę całey Rybki 
wynosi. Na głowie są -dwa kolce', a całe 
ciało iest nieiaką śliską wilgocią powleczone. 

u6. Znayduią się w Rzekach, lecz bar­
dziey w Jeziorach,. i nie g?rdz~ cho_cia~by nay­
:podleyszemi wo_dai;i1 .. Tr~ się w K~1etmu. Krf-
1ą się pod kam1e111am1, i tam _samica składa i­

krę. Łowić się mogą wiers4ami, lecz lubo 
podłym ludziom smakować mogą , pieszczonym 
przecież ustom pie są przyiemnę , ani słabym żo­
łądkom pozyteczne. 

§. 3· 

O Rybach ~eziornych. 

12 7. Ryby Jeziorne są te) ktore się zawsze 
W stoiących utrzymuil} wodach, i_ chyba przy­
pa8.kiem, albo na m1eyscach Jeziorom poclo­
hnych, czasem się tylko znaydą w Rzekach. Tu 
Procz Linowi Karaji wymienionych pod chowa-

nemi, 

,· 

.'t 



RYBY 
nemi, należą: Sie/1Jwa, Blaia, Wierzchotudka, Pi· 
}korz, Tyjiączniki, 8c. 

128. Sielawa, ( Salmo m·gentius,) Nro. I Ig, 

iest Ryba od wielu bardzo poważana. Kolor 
iey i est biały z sreb:rnemi łuskami : głowa nie· 
co podługowata. Kształt całey Ryby nieco 
niby okrągławy . Jedne są mnieysze , i nieła· 
two poł łokcia dochodzące : drugie znacznie 
większe, osobliwie w Połockich -Jeziorach się 
znayduiące. 

129. Znayduie się tylko w Jeziorach. Trze 
1 się ' około S. Marcina. Jest to ' Ryba bardzo 
prędko się psuią~a , i w krotkim czasie z wo· 
dy wyięta miękczeie. Swieża ma mi ęso sma· 
czne, i od wielu mnieysze z Pstrągami, wię· 
ks:z;e z Łososiami s:i: p'orownane. 

I3 o. Łowią się sieciami , mnicysze po S. 
Marcinie , wi ększe dwa raz y do roku, raz VI 

Lutym, drugi w L istopadzie. J est ieszcze i 
"trzecia odmiana Sielaw, a podobno naypospo· 
litsza? wielkości tylko miernego Sledzia: ta· 
kowe mniey maią ości , i z grzbietowemi ra• 
zem s_ię wszystJ,re wyimuią. Znaiący się po· 
wiadą:ą , że większe są osobliwością, a mniey· 
sz~ zawsze smllczn i e y~ze. \Vszystkie zażyw·a· 
ią się wprawdzie świeże, wędzone przeciez i 
suszone , nie wiele Łosos.iowi ustępować maią· 

13r. Blaia, ( Cyprinus bat!erns,) Nro. 147· 
iest Ryba z powierzchownego szerokiego kszt1ił· 
tu Le~zczow~ podobna • lecz mnieysza i cle1i· 
~za: Głowę , ma małą: łuski cienkie, okrągłe 
1 białawe: opławy grzbietowe są ciemne : brztt­
fhowe zaś i ogon czerwom1we. Grzbiet jest 
cza"rniawy , brzuch biały , a mięso pełne ości· \ 
Wielkość iego pospolita bywa ważąca trzy fuw 

/ ty : 
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ty '; lubo . się czasem do~aią i 
fnntow wazące. 

181 

w1ęcey . nad '<>. 

1 3 2. , Rzadko bardzo znayduie się · w Rze- , 
· kach, i to chyba bardzo powolnych , Jezio­

rom bardziey podobnych. Właściwym pomie­
szkaniem są głębokie Jeziora- , grunt iłowy . 
IU.aiące „ Trzyma się zawsze głębokości , wy-
1ąwszy czas tarcia , kiedy na wierzch wycho­
dzi. Trze się w Maju albo na początku Czer­
wca , podług tęzszey lub wolnieyszey poprze­
dzaiącey z_imy : ie~e.li b_o~i~m ~ima była, l~k­
ka , trze się wczesmey, 1ezelt zas tęga, pozniey 
clo tarcia przystępuie. 

1 3 3. Ryba ta dla wielu osc1 nie iest powa~. 
Żana , przypiekana przec ieź_ zdać się może , o­
sobliwie · zimą , kiedy iest naytłuścieysza . .Ło­
w.i się żakami i niewodami , oso'Jliwie czasu 
tarqla sieciami otaczaiąc trzciuy. Gdzie ich wie­
le i<::st , solą się i wędzą na dłuzsze przecho­
wanie. 

13 . ~. ;Jaszcziwka ;Jeziorna, ( Sctlmo saurus, ) 
N:ro. us. iest Ryba na stopę dtuga, okrągła, 
Jaszczurce pozierńney bardzo podobna, tylko 
że iey nog niedostaię. Gfowę ma .cienką i 
okrągłą : pysk podługowaty i konczaty : pa­
szczękę wielką , i bard-zo wiele drobnych zę­
bow. Oczy są śrzedniey wielkości , . okrągłe, 
i iołte iak · złoto. Grzbiet cza,rniawo-zielony, 
brzuch białawy , ~olti fołte. Wszędzie ies_t 
llpstrzona iołtemi , ·błękitnemi i cierwonemi 
plamami, ktore się na niey tak wydaią, iako-
by pełno byto drobnych wężykow. . 1 

13). Znayduie się w błotnistych Jeziora·ch, i 
Pospolicie ło.wi się z Piskorzami , między . kto.,_ 
rem.i nie czyniąc rożnicy " i te Ryby Piska-. 
rzami nazywąmy. ·Pozywi-eniem ich iest mi~-

so / 

'• 
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so rożnych Zwier~ąt i innych Ryb. Mięs_o 
ich tak iest zdatne, iak Piskorzow. 

13,6. Pijkorz, ( Cobitis fo.ffilis,) Nro. 111. i est 
Rybą Węfo';Vi bardzo podobna , i pra.wie iak 
wszędzie pospolita, tak k,ażdemu zna i oma '. 
rzadko bowiem, nietylko błotne ieziora, lecz ~ 
same błota' są bez nich, a gdy wody opadną! 
zakopuią się w błocie . że z niego kopane 1 

wyrzucane być mogą. 
1 37. Zda ie się , fa tey Ryby pożywieniem 

i est tylko same błoto, i że się trze pod loda­
mi. Jkry bardzo wiele maią w sobie. Os~­
b~iwsza iest rzecz, ie kiedy wszystkie właśc~­
we Ryby niememi się być widzą, Piskorz zc1-
foiony głos wydaie pistczącey myszy. Potym, 
:le nietylko w samym błocie bez znaczney wo­
dy długo żyć moie , ale i w szklanym naczy­
l)iu nieco wody nalawszy , żywo utrzymać się 

/ moie do trzech miesięcy, 
1 3 8. Kto chce , może mieć w domu żywy 

Kalendarz. Wsadziwszy bowiem parę Pi*o­
n ;ow w czyste szklane naczynie , i n~lawszy 
wody z piaskiem mięszaney , na pogodę spo: 
koyriie się trzymaią : niechże się tyJJ~ zanosi 
na niepogodę, ruszaią się niespokoyne, i wo­
dę \v naczyniu kłocą i męcą. Łowią się siat­
kami mnieyszemi, a osobliwie wierszami. Mię­
so ich ma smak błotny i' iłowaty , nietylko więc 
pieszczonym ustom iest niezdatny ' ale nadto 
nie może nikomu być zdrowym pozywienięrn, 
czyni bowiem soki nieczyste i lipkie. Pospolstwo 

, one przecie.Z zażywa tak świeże, iak suszone· 
Zdarzyło mi ;;icz widzieć marynowane nakształt 
Minogow, htore nie byłyby złe, gdyby się wie­
] ością osci od Minogow znacznie nie ro-
:bniły. · 

13 9· 
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139. Wierzchotudka, (.Cyprinus aphya,) Nro. 
147. Lubo wiele iest, osobliwie drobnieyszych 
Ryb , ktore ztąd Wierzchołuctkami nazywamy, 
Że się zawsze wier.zchu ·wody trzymai:i: : imię 
to przeciez naysłuszniey nalezy następuiącym. 
Jedne są nieco większe , rzadko przecież mier· 
nego Kiełbika przewyźszaiące : na~grzbiecie nie­
co ciemne, na brzuchu białawe. Drugie nie­
~o pierwszym podobne, lecz daleko mnieysze, 
l ledwie na dwa cale . długie : maiące oczy 
czerwone, ciało przezroczyste. . 

140. Utrzymqią się w stoiących wodach• i 
zawsze w znaczney liczbie pod wierzchem wo.­
dy pływaią. 'Trą się w ·Maju. Pierwsze mo­
gą. byc; wprawdzie zażywane , lecz drugie za 
zbytnie są drobne. Zazywai·ą się całkiem, ia­
ko mowią , z duszą i z ci'flłem : naylepsze byś 
rhaią, gdy są pełne ikry, zawsze przeciez ma­
ią w sobie gorycz. Na łowienie drugich nie 
wiem iakieyby potrzeba siatki , chyba z rzad­
kiego płotna ~ pierwsze zaś łowić się mogą gę-
stemi wierszami. · 

14i. Widziemy częstokroć po wierzchu, o­
sobliwie stoi1cych wod, bardzo drobne Rybki, 
ledwie na· cal długie ' a widziemy w znaczney 
liczbie. Było mniemanie, ie to są młode ro- ' 
inych Ryb·: co być nie może. Gdyby bovviem . 
były takiemi , musiałyby być roine, zawsze 
przeciez są iednakowe: ,ieszcze są one tak 
drobne i w tym. czasie, kiedy się Ryby tr12eć 
nie myślą. Przeręblę nawet w śrzod zimy wy­
ciąwszy wiele się ich pokazuie: musi 'to więc być 
osobny gatunek. 

142. Leci u nas nie maią imienia „ procz 
tylko , że mieyscami Tyfiącznikami , albo ty­
Jiqcznemi Rybami są nazwane. Dawnieysi mnie-

' ma1i, 

, '. 
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mali, że się z samey tylko rodzą wodney pia­
ny , albo z samego szł •mu : co przećież przy· 
rodzeniu iest przeciwna. Roznmażaią się pe­
wnie iak wszystkie inne Zwierzęta: _lecz .kie­
dy , i iak ? iako dla .nikczemności ich rzadko 
kto uważał, tak dotąd niewiadomo. Ktoby one 
chciał łowić , musiałby zażywać siatek z rzad­
kiego płotna zrobionych. Niezłt> maią bY.Ć 
do zażycia. Y t.e to są wszyst1\ ie Ryby mnie 
znaiome , albo moiey wiadomości por!legHiące· 
Przystępuię teraz do dalszych okoliczności Go­
spodarzowi potrzebnych. 

R O Z D Z I A L III. 

O Stawach. 

I-ł3. Ktozkol~ek zamyśl.a o Stawach, i chce 
one mieć pożyteczne , na wi'ele rl"e­

ezy ogląd<ić się powinien. Nie wspomina!11' 
tego, że ie±eii ma nastąpić zysk z przedaży , 
poznać się trzeba na okolicy mieysca, czyli t~ 
nastąpić mo2e : ile .Ze się spodziewam napisac 
o tym w Rozdziale o Gospodarstwie. Lecz o 
samych Stawach mowiąc, potrzeba sposobne o· 
brać mieysce : wielkość, i wielość ich naleiyt~ 
wymiarkować : wykopać, przeciwko przypad­
kom obwarowilĆ, i wodą zawsze opatrzyć : 
zarybiać , i rząd potrzebny koło nich prowa-
dtić. ' 

14+ Y to to iest, o czym w tym R.ozdzia· 
Ie pisać będę ; nie przestanę przecież na tyJll 
tylko samym. K:c:dy bowiem niektore Ryby 
szczegulnieyszego rządu wyciąga? się zdaią : 
słuszna rzecz iest, abym tę szczegulność w o­
sobliwym zebrał Paragrafie. Wszakże i nie od 
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rzeczy będzie namienić nakoriiec nieco , tak. 
o Kanałach , ~qre się częścią czynią_ dla ~y- ' 
gody , częścią dla innych przyczyn : iako i o 
slawnieyszych u nas w Polszcze Stawach. 

~· I. / 

O mieyfcu na Stawlj, wielości, i wiel•. 
ko'ści ich.• 

14;. Jak nie każde mieysce.l tak oraz me 
każdy grunt sposobny iest do . tego ~ aby na 
nim mogł być Staw, przynayrnmey pozyteczny, 
albo trwały, albo bez i:aaposP.o lityc!1 nal5ła­
dow. Nim zaś do okazanta tego przy1dę , aby 
rni tym bard z iey każdy. to przyznał, opiszę co są 
Stawy? i wielor;il\ie są? . .. 

146. Staw iest obszerne m1~ysce dla sto1ąc_~y 
wody, w sposobnym gruncl.e opatrz~ne'. gdzie 
aię pewne Ryby cho"'.ać m;i1ą, i_ gdzie się wo~ 
da , podług potrzeby 1 upodoban!a, wy~uszczac 
n10ż;e . Dla czego . St~w pow,men byc ob\;ra­
rowany groblą lub tamą, aby . się woda_ skupio­
na utrzymywała : być opatrzonym przec1_w~o n~­
wałnościom przypadkowych ~od : m1ec m,n1-
chy , rynny , rowy , zastawk.1, &c. dla nalezy-
tego wodą rządzeni:i. . , . 

1+7· Rożni się Staw od Jeztora, ze Jez10:0 • 
spuszczane być nie n_ioże : od ~a~:z,awek , ze 
Sadzawki daleko mn1eysze są , 1 z~ w ~fa:-vach 
Ryby się. chowaią dla mnoże_nia i rośn!en~a, w 
Sadzawkach zaś dla prędkiego ułow1ema do 
zażycia. 

148. _Stawy rożne _są. Jedne, , kt~re iak ża- · 
rybiania nie potrzebu1ą,_ taf. zupełnie spuszczo­
ll.e być nie mogą : tak!em1 są wszystkie, l~tore 

Sl~ 
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się łącz'!s z Rzekami , przez ktore strumień ia-' 
ki przechodzi , a'lbo ktorych grunt wiele ma 
zrzodeł.- _Drugie są, k_tore lu?o mai'! spoiecznośĆ ' 
z strum1ernem, lub w gruncie zdroie, dla spa­
dzistośc~ przecież mieysca , osuszać się mog~ 

, podług potrzeby . . 
149· Pierws~e, ieieli wcale niemasz sposobn 

spuszczani\! _wod , takie tylko mogą mieć Ry­
by , do ialuch woda i grunt iest sposobny. 
Drugim mo:Zna ?ogadzać, i zarybiać Rybami 
podług upodobatua. 

l 50. A :zatym , ieżeli Staw ma być napoł 
·dziki, z, kt:neg~by się wody nigdy zupełnie 
spuszczac me ~rnały : w kforymhy się ryby bez 
dalszego ludzk,1ego starania wolno i dziko u- · 
h.:zymyw,ały_ i ~ozmnafaly : niemasz n ic więcey 
do uwazarna, iako aby woda zawsze być mo­
gła, chbciażby z pobliższey neki iub ieziora: 
aby przeciwko gwałtownośai wody tak skupio­
ne_y, iak zewnętrzney przypadkowey, był u be-­
spieczony. Y takie pospolicie u nas są dwo­
iaką czyniące przysłvg~ : i z Ryb, i z młynoW 
przy nich post:iwionych. 

1 51. Lecz Stawy, ktoremi rządzić potrzeba; 
w ktorych Ryby podług przemysłu 1pożyteczniey 
chować się maią ' . i ktorę czasami wcale spu­
szczone_ być maią , więcey wyciągaią względow 
co do m1eysca. , 

. ~ P: Pr~~d~ , 2e i:nieysce powinno być w 
me1ak1ey n1zrnie , gdzieby była nadzieia zawsze 
dostarczFtiącey wody : lecz w takim położeniu, 
g~zieby zno\vu ' przynaymniey kopanemi rowa­
mi. łat~o. spuszczona być mogła. A kiedy wszy­
stlue . m.z.my to. pospolicie maią do siebie , · że 
osob!Jw1e n,a w10snę z rozpńszczaiących śnił:­
gow , albo latem z nawalnych deszczow ·gwał-

1 to-
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łownie się wody zbiegaią : rozważyć należy , 
czyliby nie mogły być odprowadzone przeko~ 
paniem iakim, aby , Staw nie ponosił szkody. 

I n. Dobrze iest, gdzie w samym Stawie są; 
Zdroie : dawszy bowiem śrzodkiem Stawu głęb- '. 
szy row, gdy się spuści , wody '\awsze żywe 
do rowu zebrane , nim tylko poydą ; co w 
Stawach Katpiowych zawsze pożyteczna iest. 
Kiedy , bowiem Karpie maią zwyczay; Że cza­
su łowienia ' na dnie 3ię chowaią , kryią się w , 
tym rownie; a tak ukradkiem łowiący; i o ty.tn 
nie wiedzący nie łatw~ ktorego ułowi : prze­
ciwnym sposob_em Właściciel każe puścić • si_eć 
rowem , i l.lłow1 zawsze w onym bardzo obficie. 
Lecz lepiey iest, gdy zdroie będą , w pohlifo, 
i tylko do Sfawu sprowadzane: w takim bowiem 
razie można dać row poboczny , ktorymby w 
czasie woda obchodzić mogła, nie ruszaiąc spu­
i>zczonego i osuszonego Stawu. 

154· Y przy strumykach mnieyszych , przy · 
iakich pospolicie są Stawy , mogą być sposoby 
rządzenia wodą. ' W gorze bowiem , i nieiak.iey 
odległości, uczyni się gruntowny upust znale­
zytemi zastawkami tak ' aby od tego upustu ' 
tow ieden szedł do Stawu , drugi obchodził 
Staw w około. Potrz~ba · wody do Stawu? za- ,,. 
stawią się zastawki rowu Staw obchodzącego : 
potrzeba wodę wstrzymać o~ Stawu ? zastawią się 
Zastawki rówu stawowego. · 

I 5 5. Mo:Znaby ~ptawazie toż uczynić przy 
Znacznieyszych Rzekach 1 rowem tylko prowa­
?ząc wodę : więcey tu przecież iest trudpości, ' 
I większego potrzeba starania , aby groble od 
gwałtowności rzeki były' ubespieczone. Poda­
dzą si~ na· to sposoby daley w Paragrafie o ubespie­
czeniu Stawo w. ,, 

-• ' ' 
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, 156. Daley ieszcze' ; ll!ieysce Stawow powinno 
być takowe , aby od słońca było oświc;cane. 

\ Słońce bowiem pożyteczne iest Roślinom W 
wodzie rosnącym , ktoremi ryby żyją : l'otrze­
bne zdrowiu i wzrostowi Ryb. Same wody o_d 
sł.ońca oświecone więcey maią łagodności zi­
mą , a w iesieni nie tak prędko zamarzaią , a 
na wiosnę wcześniey rozpuszcza-ć zwykły. 

I 57· Ztąd niedobrze iest, gdy St<rWy są mis­
dzy gęstemi drzewami , a osobliwie gdy drze­
wa stoi;i z południowey strony. Procz namie­
njoney przyczyny, liście ieszcze ~padaiące wie­
le sii:; clok,ładaią do tego , że się wody pluga­
wią, i liście gniiące szlam i błoto przysparzaią· 
Z połnocney przecież strony niektore drzewa 
stoi~ce , nie mogą być tak szkodliwe , owszeJll 
nieiakim względem są poZiyteczne. Kiedy bo­
wiem przez owe cza~y, gdy liścia są na drze­
wach ' · nayczęściey południowe wi11try wiać zwy­
kły, liście nie padaią do Stawu , lecz od Sta­
wu: a ieżeli padną na wodę, grabiami lub in­
nym narzędziem zebrane być mogą. Do tego 

. drzewą z połnocney strony czynią zastonę od 
połnocnych ostrych wiatrow , a korzenie ich ial' 
gruntnią ziemię przeciwko gwałtowności wo" 
dy , tak niektorym . przynąymniey rybom daił 
ulubione chowanie s1e. 

158. Z .południow~y strony drzewka małe 1 

szkodzić nie mogą , iezeli się przypilnnie zgra­
bianie opadaiących liści : owszem.' pod czas u­
pałow słonem.nych rybóm chłod czynią. Y je­
żeli te drzewka będą iagody rodzące , naprzy• 
kład. wiśni one , morwnwe , procz tego dwoi~· 
ko stę iesz.cze przysluguią , daiąc pożywienie 
i w op.adaiącym kwiecie i owocu. Nigdy prze• 
cież nie raązę utrzymywać _ w bliskości \~ło• 

ski~ 
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skie orzechy , ktorych cień zawsze iest szko­
dliwy. 

I )9„ Nie dobre iest mieysce dla Stawu n,a 
błotach , chybaby potrzeba, . albo inne pożytki 
kazały. Prawda to iest, ie się drdsze błota 
przez to osuszą, i łą}rnmi stać· się mogą : lecz i to· 
prawda, że takowe Stawy cz~stych potrzebuią 
na1dadow n~ · Ślamowanie. Podobnież nie do­
?re iest mieysce , gdzie Olszyna gwałtem rosn.ie. 
ile że· tam ledwie podobna, aby Stawy czyste 
były. ' 

1 60. Co się tycz~ samego gwntu , szczery 
piasek niezdatny iest. Nietylko bowiem w nim 
Ryby nie mogą mieć Rośliny na swe pożywie-
nie , ale i wody w krotce ubytvaią , gdy sif6 'I 

rnieysce Stawu coraz wy7iey zasypuie. Przyday-
niy do tego , Że groble z pia,sku, sypane , ża­
dnego Stawom nie czynią bespieczeństwa , , a 
wożenie zkąd in1d ziemi zdatney, · naktadyby n,a 
kopanie Stawu podwJyt1ie wyzcy podniosło. 

161. Ani gruntł chociażby nie piaszczysty , ' 
bardzo przecież pule hny, być\110ie zdatny. Lu­
bo bowiem tu Ryby miec mogą po.żywienie, z 
resztą się przecież dzieie , co i z piaskiem, albo 
błotami, Ubespieczen ie słabe : woda zawsze 
wie'le ma błota: &c. 

162. Grunt więc powinien być iędrny i twar„ 
dy, nieialq tylko pulchność maiący: takim ube­
spicczą się sypane groble : Stawy długo będ1 
czyste : u;osną Rośliny na pożywienie Ryb-.m. 
N:aylepiey iest , gdzie się między gliną. miesz~t 
łlieco czarney ziemi: dobrze iest, gdzie siit 
'.bięd:zy gliną poka~uie, nieco piaskn : nie z~a 
iest 1 sama glina, ile z.e woda sama przez s1~ 
~oda iey w czasie nieco ślamn , a dno Stawu 
tipodobaną ziemią wysypać można. 

Tom III. N 163. 
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16~. Wielkość Stawu może być podbg miey­
sca i upodobania: bardziey' przecież to rozu­
miem, co do długości, iak do szerokości. Sze­
rokość albowiem zbytnia i est w czasie przeszko-­
dą wygodnego łowienia niewodem : naylepteY 
zaś !est, gdy niewod sięgać może od brzegn 

I do br<. egll, w powszechności ffiOWiąc ) nar 
przyzwoitszy i~st kształt Stawu wię'.i.szą długośa, 
iak szerokość maiącego. · 

164'. Nie wiele -sobie pożytecznego obiecy­
wać można o iedn1~m Stawie. Kiedy bowie!ll 
'inaczey 1 trącym się Rybo~, inaczey rosnącym. 
inaczey do zażycia wyznaczonym dogadzać.by 
się należało : w iednym Stawie temu wszystJoe­
mu zadosyć . uczynić 'nie mofoa. Ryby zaś ~ 
iednym się Stawie trące , gdzie są roś'nące I 

wyrosłe, nie mogą; się znacznie .rozmnażać : 
rpłodzież bowiem od iarłocznych i drapieżnych 
'znacznie ginie. Ani wyrosłe przyiść mogą da 
doskonałości, ani rosnące dorastać przyzwoitey 
pory, gdzi.e, osobliwie dla wietości, iedne drugi(ll 
przeszkadzaią. 

1 6). Naymniey więc trzy Stawy być powin­
ny. Jeden , w ktorymby się Ryby ta.rły , a 
w takim żadne drapieine mieścić się nie maią· 
Drugi , . w ktorymby przesadzony zarybek ro~I 
wygodnie i swobodnie. Trzeci , w , ktorym st~ 
dogadza Rybom owym, ktore iuż maią być wy­
doskonalone do zaż y cia. Poznać się to da ia­
śniey z tego , co się napisze w Paragrafre 0 

rządzie kolo Stawow, i Stawach szczegulnych· 
166. Pospolicie te trzy Stawy daią się·ta1' 

porządkiem w niewielkiey odległości, aby wa­
da z iednego wchodziła w drugi. Nie źle ta 
iest : ieszc.ze przeci-eż ta ztąd wypada niewY­
-goda , że iezelł ktory ma być spuszczony i o· 
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suszony , woda z dalszych czyni zatrudnienie. 
l l'i 7. Komu miey~ce po zwala 1 ie żeli nie zu­

pełnie , to. przynaymniey z niei.aką odmianą , 
Wyśmienic1e Ws;zystkiemu ·dogodzi, gdy postąpi 
podług Tab: III. Fig: 2. Upatrzywszy strumyk 
płynący , naprzykład /i. A. podług biegu iego 
każe wykopać Staw ieden B. wymiarkowawszy 
daley , w być mogłe); odległości każe wyko­
pać dwa poboczne C. b. do ktorychby się ła­
two wóda z str'umyka sprowadzać dała k6pane-
mi ,rowami. . 

168. W p,ewney · sposobney dalekości opatrzy 
się Strumyk b'espiecznym upustem h. i. gdzie- · 
by zastawki tak były rozrządzone, aby woda, 
podług upodobania , każdym z osobna rnwem 
f. e. g. puszczona lub zatrzymana być n;iogła. 
Z każdego Stawu znowu osobne dadzą się rn­
\vy k. i. ni. ktoremiby 'się woda do Strugi A. 
skupiała. 

169. Każdy widzi, że z t".kiego rozrządze­
nia wszelkie wypadaią wygody ; ktorykolwiek 
bowiem Staw ma być osuszony , te się tylko 
w upuście li. i. zapus~czą zastawki, ktorym ro­
wem woda tam idzie : a tak gdy ieden ie~t 
wody pe!ny, drugi podług potrzeby i upodo-· 
bania może l-iyć wcale suchy. 

1 70 . . Jeszcze więcey zt'!d wyp~da dobrego. 
'I'rafia się latem, Że wody w Strumykach tak 
znacznie ' wysychaią, iż się ledwie s~cz% : .Sta­
wy zaś powinny, mieć wodę ?iesliąpą, . 1 ~zęsto ' 
Qdmienianą. \V takowym razie zastawia sic u­
pusty st~wowe .n. o. p. aby woda uchodzit nie 
~ogla. , Gdy będą pełne po_dług potrzeby , o­
~Worzy się Staw ieden, aby 1 nieco. wod;r ;1s~ł?• 
1 znpw\l zatrzyma , aby n~ to m1eyscę sw1eza 
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przyb. y!a· _Y tak_ się post:ipi porząl~kiem dalty i. 
(z drng1m , 1 trzecim. .' , 

I 71. Kto u waza, pozm1ie, Ze się tu łatwiey 
rządzić przychodzi i w czasie wielJ,ich wod ' 
rozqzieJai~c one rµstropnie na ramiona pol>oczr.-:'· 
Lecz uie wszystko sie tu ma mieścić w t ni 

iednym, P<1rngrafie: trz~ba cokoh\iek, a rac~ey 
"dalck9 wii,:cey zostawić następui;~q m. 

$.z. , 

O Kopa1;izt ,S'tawow. 

l 72. Ktokoh' iek ma sposobność w. swoiey 
własności zaiożenia S t;iwow , r'aypierwey ma 
się posta~ać o _do_brego i ro?.umncgo .i\Iayst•a 
Grabarsk1ego.Jezelt własne~' me ma wie!<.: wiadp-. 
111'ości około tego , niewiele się też na tako­
wych Grabarzow spuścić mol.na, iakuwi sic.: li 

nas posp6licie znaycluią : · są to ·bowiem )Jar­
dziey włocz~gi, i na mząd pi i at.:), tyle zna­
iomości maiący , że kopać umieił ', Lez za· 
dr{ych dalszy,ch potrzebnych umieiętności 0ko­
ło Stawow. 

173. Lepiey . więc nieco dro2ey zap~acić, a 
mieć Maystra doskonałego. . Takiego maiąc, 
nayp'rzod potrzeba z nim być na' mieysc9 1~a 
Staw upatrzonym : od 1vażyć przyszłą spadzi­
stość wody , i wyznaczyć : prz'l tym wyslu· 
chać iego o mieyscu rady i mniemania. ·po­
trzeba się z 11im znieść, gdzie oroLle, i ·jak 
sze_rokie , \.yysokie , spadziste , "'wysypać się 
ma1ą ? czy li. 11iemasz potrzeby dla bcspieczeii· 
stwa !_?;robi~ ulozyć darniną, albo1 innym iaki~11 
ubcsp1eczyc sposobem? gdzie i iak w czasie 
kopania woda micyscowa lub przypadkowa 111a 

si~ 
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sit,odprowa.dzać, aby robocie nie przeszkadza­
ła. ? gd-zie rna przypaść mnich , upusty, rowy 
do wyprow adzanb w czasie wody z Stawu ? 
czyli z wykop<rney ziemi moie st<Jnąć grobla? 
czyli inna ma. być przybieram1, i zkąd? '< 

·174. Po tym znies\eniu się , . następu ie py-
- ta.pie, wiele moZc ządać od. prc.:ta na ·sztych ko­
pan~go ? od pręta rowu, grobli , usadzoney . 
d<1q1i11y; lub inney potrzebney Joboty? \viele · 
lud '.~i potrzebować może ? i w iakim czasie 
cała robota może być zako11czona ? Gdy na to 
Ws1:vstko Grabarz wyiawi swoie mniemanie, 
\Vlaściciel się pomiarbic , i sluszn~ uczyni­
Ws;zy umowę" na piśmie utwierdzi. 

I 7) . . Wielorakiey ·po tym przecież potrzeba 
za·1yc ostrożności : trzyJl\aĆ ci wprawdzie o 
kazdym nale,;i,y dobrze, ale tez na tym gatun­
ku ludzi zu:i4 się dobrze trzeba. Pospolicie są to 
cuchy: poil ;' cba więc nieiakim zatrzymaniem 
zapłaty ulit:~pieczyć pilno.ść ·w. robocie, aby się 
od niey nie oddalał. Co tydzień powinien 
\V!a~cicielowi poda-ć kartkę z iniionami swóich 
Pomocmkow , wyrobioney r?boty,. i daney in1 
zapł;1 ty : aby koniec nie był zawstydzeniem 
Właściciela. Uczy bowiem doświadczenie, że 
puspolic.;ie Grabarze robiąc koło wody , wię­
cey ieszcze w piiaństwie topią, iak zarabiaią, 
a wybrawszy wcześnie zapłatę, w reszcie ze wszy­
stkim uchodzą. 

176. Jeżeliby swoich ludzi Grabarz miał Z'a 
mało·, i miał cudzych przyimować, pow1111<;n 
pierwey donieść postanowioney Zwierzchności, 
aby wiadomość o ich poczciwości ,zkąd powzię­
ta być mogł-a. Naylepiey przecież. iest, . kiedy 
Właściciel przyda ludzi swoich: tak i iego lu­
dzie mai~ z_arobek , nahierai1 , umieiętQ.O~fj 
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, Grabarski~;, i na c~dzych pilnieysze mieć mo­
gą oko. 

. 177. Gely się ro-bota łna zaczynać , odcl~ 
Właściciel Maystrowi Taczki , tarcice , &c. I 

inne potrzebne narzęclzia , ktore przy ko1'icu 
roboty wcale oddane być powinny: I ) li te ;zaS 
i motyki lub inne iel.astwo, pospolicie są Gra­
barskie. 1 

i78. Jak Mayster przy robocie ma rzą~zi_ć 
swemi ludźmi, do mnie nie należ y op1sac. 
Właściciela tylko mam ostrzedz o potrzebney 
ostr92ności w wymierzaniu ich roboty. K :1~dy 
bowiem ich robota piąci się od pręta sztycho-

~ wego , a ta W niektorych mieyscach ukośna 
jest, albo w iedt'lym mieyscu mo.głoby by ć wię­
cey do kop~nia iak. w drugim , proste {.y lko 
wyrachowa111c, przy111osłoby \Vłaścicielowi szko­
dę. Zdarzyło mi się ąie o strożnego w tym o-

. strzedz, że ledwie znacz ney kwoty nie wvd ał 
· więcey, i3k należało. Umie.ią il szcze' Grab.arze 
zostawiać kopce zwyczayr:e do w.vmiaru w m iev­
scach naywyzszych, albo m1sypa~vszy zi~mi t<ik 
pięknie zasłać mieyscow~ trawą' że nie mała iest 

- trudność do pozrp 11ia. ' 
, I 79. Kto by naprzyldad nkosność A. B. Tab: 

JII. Fig: 3. m_ierzą i ' , I ie~y za żywał do wyra­
chowarna wymiaru kopan·ego m1eysca , płacił-
by drugie tyle, ile wykc•p ana ukosność wynosi,· 
płaciłby bowiem tak, iakby całe mieysce A.D.C.B. 
kopane . było, kiedy prz ecież .li. B. C. nie ru­
szone zostaie: co naprzykład w około Stawu nie r 
tnało wynosić może. . . 

l 80. Takowe więc ukosności odmierżą się 
p~rpenclykularnie w gorę B. D. i horyzontal­
!11e .Il. D. Podług tych dwoch wymiar wyra­
chowawszy , summa wypadaiąca przedzieli sitt na 

dwie 
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dwie cz.ęści' a iedna z nich okaże liczbę ko­
pania . .Il. B. D. Toż si~ uczyni z drugiemi 
stronami , naprzykład E. F. Rowności zaś ca­
ła B. E. pospolitym się tylko wyrachuie spo·-
scbem. , , 

1 8 i. Co si~ tycze samego kopania , a nay­
pi;zod ciągłości Stawu, zawsze lepiey iest, kie­
dy .glębo~ośe nie rowna będzie : niechay b~­
dzie głębiey w mieyscu upustow, a coraz pły­
ciey w drugą stronę, tak i dog·odzi sild Rybom 
czasu tarcia , i w płytczyźr.it łatwieysze mieć 
rnogą poŻiywienie z rosnących roślin, i w czasie 
ułatwia się ciągnienie Niewodu. · Sama nay- '' 
większa głębokość około upustow i mnichow 
nayl'epsza iest; gdy może m.ieć trzy łokcie wo­
cly : tak bąwiem z;imą nie wymarzną : z tym 
wszystkim, na okoliczność spadkq wody ogla,­
dać · się potrzeba : lądy albo brzegi n'ie maią 
~yć spu~zczage perpendJku~arnie, lecz ukośnie: 
i im są ukośnieysze, tym tez będą przeciw 
gwałtowndści wody bespiecznięysze: 

§. 3· 

O Obwarowaniu Stawow. 

1g2, W oda ma zawsze sw'oie prawo , ie 
nietylko gwałtownością, ale i podług przysło­
wia, cicha brzegi pódrywa : dla t~bespieczenia 
więc przeciwko nięy, i'ak niemało potrzeba o­
strożności , taK wiele umieie:ności. Aby sie 
Utrzymała w swoich granicach; i lądy się nit: ob~ 
sypywały! pospolicie daią się ukośne płoty: te 
przeciez nie koniecznie zi drugiey strQny 
s'! pożyteczne: ~ Jeżeli bowiem w czasie 
gnii'!, przysparzaią błota; i zawsze śwież.e nie- , 
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iaką go1ycz~ wodę zarażaią, lubo temu col<.ol· 
wiek. poradzić można, w początkach kil,lia ra· 
zy pierwey wodę spuszczaiąc, nim się Ryby 
wpuszczą. Jeżeli płot ten l7ęrlzie żywy i ro· 
snący , row~eż niedobry iest , ile ie się iui' 
namieniło, ii drtewa stoiące przy Stawacl•, nie 

•zawsze' są pożyteczne. Na koniec niech będzie 
płot iaki chce , czPstokroć w nim Ryby szu­
ka~ącę po.;.ywienta więzną, a ztąc! zimą wymar· 
za1ą. 

J8~. Ci,' ktorzy grunto-..vniey rzecz tę' chcł 
czynić, daią zamiast płotow cembrowania z ba· 
low: albo mumią z cegieł lub kamieni. Jest 
ztąd wprawdzi~ obwarowanie bardzo bespic· 
czne 1 i za długą trwałości1 zaręczac można , 
lecz czyli się zechce ka?dcmu ty!e łożyć? albo · 
czyli może sfosznie każdy na <\'le wysilać się 

. wydatkow? osobliwie około wielu i obszernych 
Stawow 1 zwłaszcza kiedy łatwieysze i tarisze 
sposoby być mogą , z rdwnym, · a·lbo mało co 
mnieyszym ubespieczeniem ? 

184. Sposob zaś iest t<:n. Spadzistość uczy· 
ni się nie ~rzyk.ra , !ecz iak nayłagodnieysza 
kn ~taw~w1 bfo moze , k~ora w sposobnym 
czasie , lako się daley nam1eni , obłoży darni­
ną, 1dobrze traw1 przerastaiącą : ta za czasem 

· rozpuściwszy korzenie, tak ziemię ugruntuie, 
że iey wody szkodzić nie będą mogły : do cze· 
go wiele się dokłada plaska spadzistość. Je~ 
szc.ze ztąd więcey wynika dobrego : kiedy bo~ 
wiem µa płaskiey spadzistości trawa darniny wy· 
godniey rośnie , na części w wodzie będącey 
R~by zawsze m:iią poi~ywienie. Y ciągnieniu 
N1ewodery plask.a spadzistość wiele po~aga. 

r 
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18 r· Dla rządzenia wodą , i tak zatrzyma­
nia iey , 'Jak i w potrzebie wypuszezenia, są 
albo upusty , albo tylko ąrnicliy, ktore kiedy 
są mieyscem zbierania się gwałtowności biegą­
cey wody , l;ażdy domyślać się m.usi, ż_e po­
trzebuią dla bcspiecze1istwa mocnego opatrze- · 
ni a. Gdzie przez Staw znaczna biegąca prze­
chodzi wóda , podług iFy żywości , większe 
~u.b mqieysze daią się upmty : czasem , gdzie 
1est boiaźń wod gwałtownych przypadkowych, 
naybespiecznieysza iest dać upusty na caley ie­
dney stronie , w ktorey woda ma spadek. U­
pusty te ugrnntuią się szpunt-palami w ziemię 
ubiterny ; żastawki' dadzą się iak nayszczelniey­
sze mie'rney wielkości, aby w potrzebie ła­
twieysze były do podnuszenia : lepiey więc dać 
więcey , a rnnieyszych. Zeby za3 z wodą tak 
nad zastawki przechodzącą , iak po podniesie-· 
niu ich Ryby nie uchodziły, gdziekolwiek wo­
da odchodzi , albo odchodzić może, postawią 
się z o-esteini · Fczeb!ami drabinki gruntowne , 
w~·sok~lci iak naywięl\sza woda byc rnQŻe. 
I 18 6. Gdzie niemasz niebespiecze1istwa gwał­
towności wod, di:lią się tylko \V mieyscu, gdzie 
woda ma odchodzić , ninichy. Mnich iest to 
słup wydrążony z iędney strony od Sta:vu : ' o­
bacz Tap: III. Fig: 4. Mie_ysce . wydrążone za­
stawia się szczelnemi ławeczkami a. b. c. d. e.f. 
ktore woda w Stawie będąca przyciskai:1c, bro­
ni , fo wypadać nie mogą , ani woda odcho­
dzić. Jle wody upuście trzeba, tyle _się ławek 
wyimie od a .. poczy 11aiąc. W tyle takiego mni­
cha u dołu osadza się okryta rynna z mnichem 
się stykaiąca , przez którą woda do i;owow, 
<lłbo upodobanego mieysca odchodzi. Mnich 
ten powinien byc z dobrego drdzennego drze-

wa, 
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wa , i tak ten , iak rynna naylepsze są dębo­
we. Kto moze i chce , bardzo wielką trwa­
łość ui;;zyni, gdy pierwey , nim osadzi naybar­
dziey ławki na mnichu, odgottlie Qne w ługu 
bukowym, a ·potym pokostem pornaze : co ni~­
rownie poi'ytecznieysza iest , iak. wymazanie 
smołą. 

18 7. Nie trzeba zaniedbywać , osobliwie w 
czasie wielkich wod, dogl:idać, aby się pluga­
stwo do mnicha nie zbietato , ktore dostawszy 
się cl.o śrzodka , c z ęstokroć zatyka , że woda 
odchodzić, tiic może : i efo I iby 1 się to przecie.i 
pi-zez nieostrożność stało, potrzeba mieć za so­
bne haki na długich i gibkich tyczkach, kto­
remiby plugastwo dobyć się mogło. Mowiono 
mi , ~ie gdy się Rynna samą; tylko ziemią za­
mulała , puszczony Węgorz przy pomocy z a 
nim cisnącey się wody uczynił otwor, !\tory woda 
daley rozprzestrzeniła. 

l 8 8. Czy li to za mnichem , czyli za inne­
mi upustam,i , powinny • być kopane rowy dla 
odchodzącey wody , z tą rofoicą, ie i więcey 
i większych być ma, podług wielkości upustoW· 
Spadzistość ich tak być ma miarkowana , -aby 
przynaymniey co l oo. stop, ćwierć stopy ' wy­
nosiła ·= lecz iei eli n ieco więcey byc możę, 
przez większą gwałtowność biegu zatrudni za­
mulenie, byleby bespieczeństwo było obmyślo­
ne od gwałtowności podrywania brzegow. Po: 
dobnym sposobem obmyślać należy wygodę 1 

bespieczeństwo rowow gornych , ktoremi wo­
da płynie do stawow . • Gdzie iest boiaźń przy­
padkow wodnych, toż samo się uważa około o­
wych rowow, ktore się oprowadzaią w około, ie­
by woda przez Staw nie przechodziła. 

/ ' 
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x 89. Przystępuię texaz do Grobel, .pa )<.toryc'h 
2.awisło naywięcey bespieczeństwo skupioney 
w Stawie wody. Grobla tak .wysoka, i w tey 

· wysokqści ubespieczyć się ma, aby · i naywiększe 
Wody uszkodzenia przyąieść nie mogły. To 
nay~' ięcey zawisło od kształtu spadzistości , i 
za żywartey ziemi. Grzbi_e t al bo wierzch nay­
lepsz.y iest nieco okrągławy. Spadz-is-tość, oso­
bliwie ku Stawpwi, im iest łagodnieysza , tym 
bespiecznitysp : co ieżeli się uczyni i ze stro­
ny zewnętrzney, Groble . staią się niezwyciężo­
ne , i prawie wieczne. Spadzistość ieszcze ta 
iak na:, ro\\(nieysza 'pod sznur b_yć ma, 1>ni \vklę­
sta , ani wypukła , i zawsze gorsza iest wpu­
kla. 

190. Ziemia, z ktorey się Grobla sypie, po­
winna być takowa, aby uleżawszy się w cza­
sie , iak naymocniey otężała , nie była zawsze 
pu lchną ani- rozsypuiącą się. ~ J,ie?y t? i~st 
naywiekszą potrzebą do ubespiecze111a grobli , 
n i ewi~m,i<1kiąubespieczaią owi, ktorzy dla pręd­
S7E"' O wysypania wal~ kamitmie, lub prędko 

;") • I ' • b cl 
gnii~ice chrosty. Kto moze , rzecz tę ar _zo 
gruntowną ucz..yni „ gdy Groblę przynaym111ęy 
od mieysc, gdzie woda nayczęściey trafiać ń10-
ż~, otoczy znacznie, glin'.! , ~aprzykł.ad. z kl~­
p1sk wyrzuconą. Moze . mi me przyidz\e gdzie 
indziey · o _ tym wspomnieć, że dobrze , i wy­
godnie iest, . ieżeli od strony Stawu dadzą · się 
na Grobli ławki albo ścieżki ,wyzsze i niższe, 
podłucr w czasie przypadku wody. , 

19 r~ Niedoprze iest, gdzie przez groblę Sta­
wową idzie droga : wiem ia, co na to •pospo­
hcie powiadaią; ii się tym samvm lepiey zie­
tnia ulega : lecz uwazaiącemu i ia pow:erlzieć 
ruogiz , że nim si~ Grobla uleży , tym c7:asem 

I poia~ 
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' . poiazdy niemało iey rnzwa)aią, i w czasiemleźe­
nia się, oso.bliwie w sloty , niemało szkodzą: 
przyHaym)'• że napraw-1 tak'ich zawsze ma wie­
le zatrudnienia. A oi dobrze jest, gdy droga 
blis},a ociera sit;, 1 o Groblę : Grobla bowiem 
coraz daley sitt obsnwa. Jeżeliby zaś bez tyvh 
drog wcale się obcyf,ć nie · mogło , potrzeb<1 
prz~mysłu, aby Grobli dać trwałość iak nayskutc-
czn1eyszą. , 1 

192. Zi?by :;ię ziemiit na Groble sypana nie­
rcizsypywała , ·W . kupie trzymała, i otę źnla , 
wielorakie są sposoby. Nayprzod nie wygubia­
ią Cudzozicmr;y rosnącą na grobli., osobliwie 
przy sampy wodzie, trzcinit, owszem ią zanma­
żaią : broniąc tylko tego, aby się d;iley do St:i­
wu nie posun2la. l~orzeuic albowiem trzcin)' 
tak , rosnąc z sobą się plątaią , że grunt zna­
cznie mnacniaią. Na to Aietrzeba więcey, iako 
w iesieni nakopn\vszy korzeni, połamać na cz~­
ści długie. ·na stop~: poczyniwszy w grobli t~­
czką ukosne dołki, posadzą się i zasypią. Da~ 
ley cor9cznie tego przestrzegać trzeba, aby ani 
od ludzi, ani od bydląt trzcina nie ponosiła u­
szkodzenia, aż okwitnie. Wsza.kie po okwi­
tnieniu i trzcina wielorako zdf!Ć się moic , 
iuż to do nakrycia dachow, iuż do innego za­
życia. 

193· ZaZ.ywaią ieszcze Cupzoziemcy pewne­
go, iako nazywaią, Szpikowania , ktore tak sitt 
czyni. Jak naygładziey ubitą ziemię zaściełai~ 
prostą słomą : . co gdy uczynią, biorą garściami 
podo.lmiez słomę próstą , i w poprzecz kładą? 
na p1~rwszey ' drewnianemi kołkami do zreint 
mocu1ą. Pr~wda, że to ochrania ziemię od wo­
dy , lecz iak trwale , nie wiem. Powiadaią, 
ie słoma · pszenna ma być do tego naylepsza. 

194'· 

\ 
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I 94,. Trzymać się nam podobno trzeba spo-
solrn naypospolitsz'ego, o ktoryrn kaidy sądzić­

! . ino że , że ic·st dobry : ten t zaś icgt okład~nie 

I darnina. \Vykopią się nakształt tablic części 
;:iemi "trawą dobrze przerastaiące~' , i takietni 
grobla się okryię. Wiele tu 'zawisło na wiel-
1,ości tych tablic, i clobrtm ich ułożeniu. Je-:-
ż,;J i bowiem będą bardzo wielkie , ciężko' ,się . 
tistrzedz· utqcenia, ~rzez co yr uk\adaniu zo­
staią się szkodliwe otwory. Jako więc kształt 
ifaylepszy iest czworograniasty , tak długość 'i . 
szerokość naywiękst;:a 10. a grubość )· cal1ow. 
W układaniu . przypilnować nalezy, aby się iali 
noyszczelniey z ' sobą ztykały , i. do iiemi do­
brze przyklep?ne, kołkami były przymocowane. 
Czas do tey roboty naylepszy . iest wcześnie 
w iesieni, a· naygorszy w śrzod lata : z ie~ien­
n.ey bowiem roboty trnwa na wiosnę · dć>brze 
przerasta, 'a z letniey dlf\ upałow prędko usy­
cha. 

1 91 . 'Trzeba .mi teraz postąpić do ubespie­
czenia owych Stawow, ktore od · bliskich rzek 
uszkodzone być mogą. Naywi~cey tu zależy . 
na tr:m , aby lądy były ubćspieczoue> Miiam 
ia owe glownieysze sposoby, ktore iak obszet­
necro opisania potrzebnią, tak w Dziełach in-
11~ ~h znalezione być mogą : biOJę tylko. przed 
sit,; łatwieysze.. ~ayp!crwey ugr~mtować się n:o: 
gą lądy sz:ak1etow~111em' t~ i.est moc_nem1, ~ 
fut1owanem1 ptot:.11111 1 danemt podług c1ągłosc1 
lądu. Sz.takietowanie to iest oardzo potrzebne, 
gdzie lądy są przykre i głs;boki'e : lecz ieźeli · 
l1iedobrze bs;dzie założone , zamiast pomocy , 
b<1rdziey szkodzi. Pale do tego powinny nay­
m niey być 6. calow _gm.be: n~ylepsze ~są. dę­
bowe bukowe w z1em1 trwac mogt ·cdugo , 

, lecz 
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lecz nad - ziemią psuią się prędko dobre 
wierzbowe, topoJowe, oraf olszowe. Naypo­
źytecznieysze za~ i naylatwieysze są olszowe , 
ktore w Lutym się spuszczą, i z kory obedrą : 
wrzucą się i zatopią gdzie w iakiey wodzie przez 
cały rok: dobyte potym w trwałości przewyższaią 
samą dębinę. 

196. Nie dobrze iest , gdy się te pale wbi­
iaią prosto w ziemię , zostawuiąc grubsze gło-

, wy nad wodą : ieszcze go.rzey iest , gdy si~ 
wbiiaią pochyło ku wodzie , i zagrodziwszy 
chros'tem _ zaściele się bez porządl5u podobnym 
od lądu. • Pale bowiem prosto sfoiące , aibo 
bardziey: ku wodzie nachylone, zbytnie się swe­
mu nieprzyiacielowi opieraią : szlam się cz~iaĆ 

' nie może, i głębia powi~ksza się. Gdy lodf 
puszczał: maią, zawadz_a im głowa palu ·i chro­
sty, źe częstokro-ć i całe sztakietowanie z sobą 
zabieraią : a przynaym,niey tak ostabią , że i ra­
tunku potym z trudnością dac przychodzi. 

197· Sposob tey -roboty naydoskonals7-y będzie 
ten. ;Pale wbiią si" p_ochyło, lecz ku ladowi 
nadane : głowy · ich pozacina~ą .się kręgielko­
wato : grodzeme dolne uczy111 się, nie poprze­
czne , lecz ukośne : _ zwierzchnia część palo-W 
powiąże się grocheniem niewielkim, lecz ma~ 
cnym: .mieysce między 'Spodem palow i lą;dem, 
ktore nad dwa łokcie większe być nie powin­
no, założy !iię · nie w pozdłuż, ale w poprzecz 
faszynami rownemi ,, nie gmbemi , ani zbytnie 
zciśnionemi, tak, aby ieden ich koniec pfota, 
drugi iądu się mocn? przytykał : między zaś ka~ 
i.qą parą faszyn powinno się zostać m'ieysce na 
ćwierć ło,kcia woJae. ' 
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. 198. Umocowanie faszyn następuiącym iczy­
n1_ się sposohe_m. Przez każd~! wbii'}; się pła­
skie paliki , w części zaś nad faszynę wysta­
Waiącey , przewierci się dziura n:;t palec gru­
ba, i laski się po ~atykaią. Jeżeli być może, 
W prożne iniey1>ca między fa_szyny kładą si~ 
świeże korzenia trzciny, i ziemią zasypuią, co bar· 
dzo wiele ~om~~a. · . . . 

199· Pozytlu takoweg6 sztak1etowa111a s~ te. 
Ruiaiąca woda łagodnie: się posuwa po pochy­
łości, i · mało z sobą zabieraiąc szlamu, proine 
111ieysca napełnia , tym bardziey, gdy się przy­
?aty korzenia trzcihy. Lody łatwo się uwalnia­
l<J: . od kręgielkowatych- wierzchow: palowych. 
baymy to, że ogrodzenie wierzcho~ve będzie.na­
rnszone, łatwo przecież naprawione być może: 
d0lm: zaś płoty zostaią się nienaruszone. Op<i:­
daiąc_e lody nie, mogą 2adney czynić szkody , 
owszem tym ściślc:y sztakietowanie przyciskąią dó 
lądu. '--

200. Dla wiekszego ubespieczepia , gdy sitt 
pierwsze sztakietowanie przez nieiaki c.zas u­
-gruntuie, można dać drugie i trzecie, 'i<iko Tab: 
~II. Fig: 5. pol1azuie , pi:zez co bardzo grun­
townemi staną się lądy. Pale drugiego rzędu 
b. powinny być krotsze, iak \V pierwszym a. 
w trzecim znowu rzędzie powinny być, krotsze 
na stopę· w c. iak w rzędzie b. do czego gdy.' 
przystwią pvzytlane korzenia trzciny, nieporo-
Wnane uq:y{tą skutki. ' 

201. Jest ieszcze i inny sposob ubespiecze­
nla niebespiecznych lądow , przez załoź.enie ko­
~zow. Kosz€ zaś te, są małe w pot okręga czy­
nione sztakietowania , faszynami zasłane , kto­
tych otwor do lą;du \est ohrocony , ' iako wi­
dzisz Tab: III. Fig: 6. gdzie A. A. znacży ląd, 

B, 

I 

' . 
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·B. iest kosz. Takowy icosz ni) po.winien. mieć 
więcey poprzeczney sr:erokośc i nad cz tery ło· 
kcie, i powinien być u wierzchu węższy, iak 
uspodu: w resLcie G.koło palow, gro dzenia, &C· 
to się zachowuie, co się o prostym s'ztakieto· 
waniu namicniło. Jeieliby wi e lkość niebespie­
cznego mieysca więcey· wyciągała, zamiast ie­
dnego kosza, dadz ą się trzy skupione , Tab: 
III. Fig: 7.· albo iak litera A. albo iak fi, 
wyraża. 1 Kto by nie żałował kosz tn, nad z wyczay· 
nieby się uilespieczył , gdyby T11b: III. Fig: 
8. iedncgo ~oku. zaiozył kosze rzędem A. dru­
giego f3. trzeciegd C. W resz cie, że tak szta· 
]fietowania, iak kosze, corocznie na wiomę o­
glądane być maią, czyli iakiey nie poniosły szko­
dy, aby wcześnie narządzone być mogły, ka· 
żdy to znać musi bez mego przypomnienia. 

202. Teraz ż e p rzystąpmy do naprnwowania 
zepsowanych mie'ysc, ubespieczenia po trz ebuią­
cych: chociaż bowiem iak naydoskonalcy ~ec7. 
będzie t\czyniona , wiele przecież :est nic· 
przewi~zianych ' przypadkow, yr ktorych si~ \YO· 

da swoim gwałtownym rządzi prawem. Nay· 
pierwsze to iest, aby dopoki zepsowane miey· 
sce iest ma łe ', iak naywcześniey naprawić : 
dzieie się to t:'u bowiem pospolicie , że mata 
rzecz zanied bana, wielkie i trudne na potyril 
przynosi prace. Drugie zaś iest to~ aby doskonale I 

. było narządzone; niedoskonałe bowiem narzą;· 
dzenie , gdy się na nie spuszcza Właściciel' 
i:ym bardzi-:y nieostroznego zdradza. 

20~. Tal~ pospolicie u nas : wy!wie woda.'" 
grobli dziurę, zbierze grzbiet iey ? nawozie· 

. my Ę;ałę~i , natłoczemy gnoi u , potrząśniemY 
ziemią, t. cała rzecz na tym się kończy. Lecz: 
kto· .Przemka głibiey, l ten takowe przerwy po" 

czyta 

' I 
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Czyta za rany , i iako okofo ran sobie po-
sttpuie , · n ayprzocl dla doskonalsze<>o · omy­
stczenia ran ę pow i ę ksz a i ąc , potym "ostrozriie 
g?iąc , aby s ię z i większym niebespieczeństwem 
ni e otworzyła. · · 

2 0 4. Mowiąc nayprzod\ ,o dziurach wyrwa­
nych , nay v.,: ięc~y . na. to oglądać się należy , 
aby wyrwane mieysce ', do nąprawy przysposo­
bi ć . Pospolicie w około wyrwaney dziury zna-

• I I .\ • . • • 

czna ieszcze częąc z11em1 pornszona· test mebe-
spieczną : nietrzeba się więc na tym z~sadzać, 
Że s i ę robota prędzey skończy , lecz owsz~m 
Wyrwaną dziurę wy brać czysto, az do t~giey i 
nieosypuiącey się zierńi.. Jeszcze pospolicie wyr­
wane d ziury Zilch'owuią nieilakąś okrągłość:, kie­
dy zaś rzeczy czworograniaste lepiey się z so­
bą wiążą: dziurę czwoxograni:istą uczynić trze~ / 
ba : tak się świeża zięmia z śtai:ą dosk'onaley 
zwią że. Ziemi weźmie ~ie nie tey ; ktora w 
tym · mieyscu iuż zrzedniał; , lecz· pos:wka się 
iak naypor.lobnieyszey tęgością do groblowey,' 
i ~a ieszcze sypana w d z imę 1ak naylepiey się 
tibiie, strzegąc sięl aicby w niey ant kamieni, ani 
Żadnego drzewa nie było. . · 

205. Jeżeli wody zbiorą, iak s i ę trafia, wierzch 
albo grzbiet grobli , nie na tym podobnież 
bespieczna ·zawisła robota, aby kamieni i chro­
stu nawalić: Kto doskonale znowu groblę 
chce podwyższyć, powinien naypierwey stąrą 
na niey ziemię po wierzchu lekko, naprzykład „ 
motyką , poruszyć : a dopiero bez kamieni i chro­
~tow sypać ziemię , i należycie ią ubiiać, tak. 
iedna z drugą należycie się powiąże. Darniną 

' zaś nim się znowu pokryie, wyśmieniCie si~ . 
;llczyni, gdy się pod nią nasieie podłego nasienia 

. I 

Tom IIL o owsu' 
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Owsu, Jęczmienia lub okruszyn z rnżnemi nasio-
nami z pod. siana. . . . 

206. Naostatek, komu w1ęcey potrzeba, n1~­
chay' szuka w obszernieyszych D~iei.ach : 1a 
tylko ieszcze w tym dwoygu nam1en1ę. Nay­
przod, ieżeli gwałtowna pot:zeba, zwh1sz~za W 
czasie niesposobnym, prędkiego potrzebrne za­
tkania wyrwaney dziury ; zatka się od wodf. 
gnoiem ~ieszanym z potłnczone;nł, skor~pal!1l 
szklanem1 : na zawsze t? przec1ez zostac nie 
może; lecz potym si.ę odkopie , i dobrą ziemią za­
p.rawi, iako się iuz. namieniło" Fowtore, wszel­
kie dziury i 'szpary w drzewach stawowey ro1 

' boty takpwym opatruią się sposobem : co oso­
bliwiey i do dychtowania upustow służyć mo­
że. Szpara wyc7.yści 11ię iak naydoskonaley : 
wezmą się konopne pakuły, i maczane w go­
towa.ney smole, zwaney pakowka, klinem lub 
dłotem pobiiaiąc w szparę się węychaią. Na 
tak zatkaną szparę położy. się J'Lwyczayna smo· 
ła, ktora gorącym żelaze iak' naygl.adz.iey s1<z 
umuska. Ugładzona ta smoła namaze się zno-

• wu grubo smołą pako q, i ob~oży się tyle do· 
brego mchu , ile si~ ) y czepić może. Nako­
nl.ec przybiie się szc~elno łata lub deska pakowką 
namazana. 

. ~· 4'· 

O piifzcza"Wtiz' wod11 dó Stawow, ich , 
zarybia:1iu. 

207. Po syuszczeniu wod w Stawach da-' 
wnych , gdy się znowu wodą zalewać mai~ ~ 
niemasz nic -0sobliwszego do uwazania, ile ze 
dawne Stawy iuż są ubespieczone. Lecz owe, 

kto re 

, 
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ktore świeżo wykopane s:b potrz~buią w tey mie-
rze zastanowienia. . „ ' 

208. Zkądkolwiek się do świeżego Stawu 
Woda. puszcza , c;zxli to z rzek lub strumieni, 
czyli z Jezior , czyli z powyższych Stawow, 
ani wiele, ani gwałtownie w i początku ma być 
puszczana. Groble albowiem ieszcze pulchne 
łatwo przepuszczaiąc wodę, pnerwane być mo- · 
gą. Należy więc puszczać tylko po trosze, i 
rożnych czasow < tym sposobem przez odmianę 
wilgaci i suszy, grobla sitt powoli uleży; i potym 
trwale ztężeie. 

209. Naylepi.ey tym się post.wi sposobem. 
l\Tayprzoci, puści się tyle wody , aby połowę 
St'awu zabrała : gdy ta kilka dni postoi, wypu­
ści się, a św~eża na iey mieysce 'puści. Od­
miana takowa, zwłaszcza kilkakrotna, nietylko 
pomocna ie:st Stawom , lecz nadto tym sposo­
bem wyprowadza się surowość gruntu , gorz­
kość grodzonych przy ląda~h płotow, &c. kto­
rebJ zar~ziwszy wody , Rybom szkodzić mo­
gły. A nietylko z wodami zkąd inąd puszcza­
nemi tak się obchodzić trzeba , ale tei i z miey­
scowemi, ieżeli w wykopanych Stawach znaduią 
się zdroie. 

210. Kiedy iuż więc Stawy wo~ą ?ależy­
cie opatrzone będą, podług icJi . rozno.śct zary­
biać , to iest Rybami zasadzać ·stę ma1ą : mo­
Wię zaś podług ich rożn.ości; ile że w iednych 
się t!·zeć , w drugich rosn~ć, w trzecich dosko­
nąlić się maią. . 

z 11. Do Stawow , w ktorych się Ryby tyl­
ko trzeć maią , puszczaią się ikrzaki, nie za­
pominaiąc oraz o puszczeniu także ml~czako.w; 
Stawy zaś do tego wyznaczone, pow111ny r_n1ec 
w niektorych mieyscach płytczyzrq , powm.ny 

Q ,z byc 
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być z .fab oczY.szczone : kaczki i mne wo­
dne .Ptastwo n:a być .odstraszane : i naylepiey 
będz1~ , gdy się cały Staw ogror,łzi , .aby by· 
clło me miało przystępu : wszakże takowe .Sta­
wy niewielkie być ll}aią. Tym sposobem opa­
trzyw~zy, i Ryby maią sposobność do . tarcia, 
niczym się nie przestrnszai ą , ikra i drobne ryb· 

. ki .się ni~ marnotrawi.ą. 'Podobno domyślfl się 
kaz~y , ze ~ Stawie. takowym wraz z in­
n~m.1 Rybami Su:zupak mieści-ć się nie powi­
rnen. _ 

2 12. Księga pod fytulem : B1·emifche 1VI~1gdzin, 
ł~twy .' a pożyteczny przepisnie sposob zary­
b1~ma Stawow, następuiący. Weźmiy w Kwie­
tnrn lu? 1rn pocziitku Maja korzenia wierzby 
na ląd~1e przy wodzie rosnącey , ktoraby bar­
dzo w~ele dr.?bnych. korzonkow miała : oczyść 
korzęme z z1e~11, 1 catą. tę kępkę przywiąza­
wszy do tyczlu, wsadź w Staw, w ktorym si~ 
takowe Ryby znaydu.ią, iakie inieć chcesz. Ry­
by zgrómadzą się do tych korzeni , trzeć Śię 
będą, i ikrę w nich . zostawią. Kilka dni po„ 

, czekawszy, wyimiy korzenie .~wody, i wpuś~ 
w Staw , ktory chcesz z~ryh1c , tak przeciet 
tylko głę?ok? , aby ledwie na dłoń wody by• 
~o nad 111em1 :· .w ?wn tygodniach uyrzysz w 
ok_oło_ b.ardz? w.1ele drobnych Rybek. Jeżelibyś 
za.s w1ęct:y iak 1eden Staw chciał zarybić, naf' 
w1ęcey na ·tym zawisło , abyś tych korzeni w ie-­
dnym Stawie nie zostawiał bardzo długo : tyro 
~posobem· sło.neczne c!ep~o nie ozywi wszystk ieY 
ikry , lecz się zostame i do Stawn drucriecrO· 

' 2 13 · W drugim' inż Stawie chowaią si; o~ve 
Ryby, k~ore rosnąć maią. Nietrzeba tu Tozn: 
m~e,c , azeby z~raz po tarciu przesadzone byc 
nuały: tak bowiem dro.bne będąc, ieszcze zby· 

tnie 
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tni.e słabe od ' gwałtowności przewożenia lub 
prz~noszenia wiele fo1itisząc , . pospolici.e zdy­
c_haią. Mogłoby to wprawdzie nastą1J1c , aby 
się tak drobne bez wszelkiey gwaitowności, 
naprzykład z iednego stawu do drugiego pu­
szczoną wodą przeprowadza[y : pospolicie prze­
c.1eż. i_p-ozyteczni_~j' łowią się dopiero drugiey ie­
s1e01 i przesadza1ą . 

21_4.. W trzecim Stawie chowaią się Ryby z 
?rug1ego przesadzone, gdzie_się doskonalić ma-
1ą do ' zażycia_ lub przedaży : iak zaś drugie, 
tak i te trzecie powinny być nad pierwsze ob­
szern~eysze : być sło1icu wystawione i mieć 
grunt dobry. Każdy się domyślać mnsi, Że do ' 
Żadnych Stawow nie naltzy · więcey Ryb pu­
szczać, iak z rożnych względow wnosić można , 
że wygodnie żyć mogą. · ' 

2 I 5. Dó frzeciego więc Stawu 1, k tory im 
większy iest tym lepszy, ' puszc?:aią się Ryby 
od tarcia r3chuiąc trzy-letnie : chowaią się w 
nich ze dwa lata, potym towią się i wypotrze­
buią. 

~ 1 6. Mogą się wprawdzie przesad<!'.aĆ w ie­
sieni , naylepiey się to przecież czyni na wio­
snę, zaraz po lodach. Przesadzaiąc ostrożno­
ści zażywać należy w przewożeniu, oraz w pu­
szczaniu w wod't , aby gwałtownie nie ' były 
rzucane. Jeźełi Stawy są; świeże, nietrzeba w 
nich dłużey zostawiać Ryb nad rok : zosta­
wiwszy bowiem dłużey, tarłyby się, i tak psuł­
by się· pożyteczny porządek.. Dobrze iest, kie­
dy po spuszczeniu i wyłowieniu Stawow, na 
dwa lata się osuszą i zasiei~ się nayprzod Ta­

· tarką, a potym Zytem lub Pszenicą. Tym spo-
sobem 1 naygorsze Stawy się naprawuią, i Ry­
by' potym daleko lepiey si~ udawąć zwykł}. 

~ 17. 

,. 
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. 217 . ..... Wielość Ryb osadzać się maiących , 
miarkować się powinna z gruntu , obfitości po­
trzebnego pożywrenia , i wielkÓści Ryb. Cu­
dzoziemcy pospolicie na Staw wielkości iednd­
go morgu w dobrym gruncie , racht!ią trzy-letnich ' 
Ryb kop 3. mniey, ieieli grunt iest podły: dla 
rachowania przecież J:alości liczby od przypad­
kow, na każdą kopę kilka przyrzucić trzeba. 
Gospodarz mofo sobie ten wymiar uczynić 'Z 

'?oświ~clczenia. Puszczaiąc Ryby, pomiarkuie 
ich wielkość, i ,odważy ciężkość : po czasie 
r?ku ułowiwszy zobaczy wiele podrosty, wiele 

, się stały \fażnieysze , czyli są tłuścieysze : a 
ztącl, pozna czyli wielością przesadził sposobność 
Stawu, c,zyłi więcey przydać może. 

z 18. To, co s;ę dopiero na mieniło, rozumieć 
trzeba o Stawach trzecich ; i kto nie iest chci­
wym : zawsze lepiey czyni, gdv osadza mniey, 
iak z~wiele : malo bowiem lepiey się wydo­
skonaltwszy, nadgrodza za to. Co się zaś ty­
cze Stawow drugich, 'j Ryb dwuletnich, sześć 
razy liczbę powiększyć można. Nnprzykład W 

Stawie namienioney wielkości, ieżeli się mieści 
trzyletnich ~op trzy, dwuletnich kop 18. wpu­
ścić można. W Stawach zaś do tarćia wvzna­
czonych, ro,wneyże wielkości nie należy ,V'ięcey 
mieć nad poł„Jrnpy, ro dwa ikrzaki, iednego mle­
czaka rachuiąc. 

219. Kiedy zaś do przesadz_ania, Ryby z miey­
sca p,a mieyscc pJzewozic się muszą, podobno 
mi tu o ostrożności potrzebney napisać należy. 

. Bliskość wprawdzie wielka, nieb:irdzo wielkiey 
wyciąga ostrożności , lecz ieżeli mieysca są da­
leko oddalone , naylepiey się przewożą czasti 
chłod~eg? , al_bo ieieli dni są gorące, w nocy· 
peczk1 nie maią być zupełnie wodą. napełnio-

ne, 
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ne , lecz przynaymniey .pa trzy p11lce l.1 wierz-' 
chu zostać prożne, aby Ryby głowami nie trą­
cały. Szpunty się tylko słomą wolno zatkaią, 
~by powietrze wolne miało przeyście. · Dobrze 
1est, gdy się w każdą beczkę wpuś~i kilkana­
ście ziarn pieprzu, albo rzuci 'nieco pietruszki. 
Dobrze ieszcze iest, gdy się między inne Ry­
by kilka wpuści Linow, ktore przez swą r-uitha·­
wość ożywiaią inne. . · 

2 20. Nietrzeba nigdy dopuszczać, ażeby he­
c z ka stała nieruchoma, i ie żeli pqtrzeba każe 
&tanąć z poiazdem, zawsze ktoś beczką ma ru­
szać. .Zaglądanie częste nie ma się opuszczać , 
ieżell 1 bowiem Ryby głowy p odr10żą w gorę " 
znakiem iest , ż'e odmia'ny potrzebuią wody : 

· co się 'tak uczyni. ·Wypiiściwszy pierwszą, cl~u­
ga naleie się , a gdy_ beczka dopełniać się bę­
dzie ustawicznie nrą ruszaiąc poty się lać bę­
dzie , , aż przez- wierzch w~zystek szlnm Rybi 
wybieży : gdy się zaś woda iuż oczyści, zno­
\vu się z wierzchw zleie , aby beczka _na t;zy 
palce , iak pierwey pełną nie była. Przy ta­
k.iey ostrożności iaJ'- uaydaley Ryby przewozić 
s1~ mogą. 

§. ·5 

O Rządzie , ktory h oko/o Stawow zachować 
powinien. 

2 2 1. Wiele tu wprawdzie mieścićby się po­
winno : kiedy przecież' tu i owdzie w tey Czę­
ści znaleść można , do tego ty !ko pi:zystępuię, 
co się pod innemi •Par.agrafami nie pomieściło, 
albo , iakr mi się zdaie , daley nie znayifai'e miey­
sca. 

227.. 

- \ 
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222. Gdzie Wlaścic:iel ma liczne i znacżne 
Stawy, czyli to Old sam, czyli itgo Dozorca' 
dla większego porządku powinien mieć Ksittg\:• 
w ktoreyby wszystkie Stawy rzetelnie i wyra­
źnie zapisane były : iak się zowią : w iakirn 
zastaią położeniu : iak są wi~lkie !achuiąc nil 
włoki , mo1'gi , staia , pręty : na co są wyzna­
czone, czyli dla roinych Ryb, czyli dla iedne­
go tylko gatunku, czyli w nim Ryby się trzeć, 
czyli rosnąć, czyh do zażycia lub przeda«_v efo~ 
skonalić maią: wielą kopami, kiedy, i ial,iernt 
Rybami zarybiony iest: ieżeli przyty'm _ iest ia­
kie doświadczenie mieysca , iak długo w nirn 
Ryby zostać się , i Stawy spuszczać rnaią? 

2 z 3. 'vV takowey Książce każdy .Staw oso.:. 
bno zapis.al'.y powinien rniec'. kilka prożnych 
kart zóstaw10nych , na k.torychby od roku do 
roJm się zapisywać 'mogło zarvbianie1, I\ boło­
wstwo, waga Ryb wpuszczonych i ułowionych: 
niemniey, iefoli roine są Ryby, ich liczba, \Viel­
kość i czas wpuszczenia. Postrzegłszy bowiem 
w cz11sie czyli się źle lub dGbrze nadał), rząd 
dÓ~ry przez pożyteczn;r odmian,ę wiele poprawić 
moze. 

2 24. Daley do dobregd rządu wiele prże­
strzegać należy , tak przy otwartych woda.eh, 
iako i zimą przy lodach. Lubo zaś w pow$ze­
chnośc"i Rybolowstwu. służący -Kalendarz napi­
szę w Rozdziale o Ryboło\ntwie, tu przecież 
szczegulrne około Stawow,samych Miesiącow nie­
iakim poydę porządkiem. 

2 2 5". Nayprzod , w Styczniu i. Lutym dopil­
now.ać należy', aby się Ryby pod grubemi lo­
dami, z.wtaszcza wielkiemi śniegami okrytemi , 
nie dusił)'.·, .Tm tęŻ$za więc zima iest, tym czę­
ściey i większe czynić się maią przeręble : oso-

1 bli-
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bliwie ieżeli Staw cierpi niedostatek źywey przy­
bywaiącey wody. 

226. Przeręble, są to mieysca w lodzie wy­
cięte , i z lodu obnafone , ktore ile możności 
lltrzymywać trzeba, aby znowu nie zamarża~y­
Cudzozierncy wtykaią w przeręble lekko zwią­
zany snop prostey słomy, ktorym nietylko czę­
sto ruszaiąc marznąć niepozwa!aią 1 lecz nad- , 
to przez otwory słomy , czyni się nieiako ła­
twieyszy pr'zystęp powietrzu._ W tymże cz~sie 
przypilno":'"ć należy , 11by S~awy zaws~e .1ak 
nayzupełniey w oclą były napełrnone, tak bowiem 
nie będzie boiaźni , aby do, gruntu wymarznąć ' 
miały. Jeieli, iak się czasem trafia, w Lutym 
śniegi ro7puszczaiąc wodami lody po wierzchu 
zalc::ią; , wszelkich szt1kać tncba sposobow do 
wypuszcz1mia iey : takowe bowiem wody przy­
tł~.czaią;c !od, naygłownieyszą być mogą przyczy­
ną zaduszenia Ryb. 

- 2 2 7. W .l\1arcu naywiitksze przyłoży. się s_ta­
ranie około owych Stawow , ktore rne ma1ąc 
dostathicm przybywai~cey wody, ' częstokroć la­
tem wysychaią. Jeżeli więc w tym Miesiącu 
śniegi rozpuszczaią i giną, albo w przyszły~, . 
wpuszczać i zbicrnć do takich Stawow tyle się 
wody będzie,. · ile tylko groble z1nieść mogą, a 
tak będzi_e nadzieia~ Że stanie wody przez la.: 
to. Jeżeli lody zginą i . c~as _łagodny nastą­
pi, mogą się Stawy zaryb1ac, i Ryby· przesa­
dzać : posfrnlicie przecież u nas l<. wiecień do tego 
sp oso bnieyszy. 

228. W Kwietniu niemasz nić osobliwsze­
go , iako że się u. nas naypospoliciey, po~lug 
położenia kraju., to czynić może, o czym siit 
dopiero w M11rcu namieniło: albo ieżeli prze­
$zły Jvliesiąc wszystkiego uczynić nie dopuścił ~ 

w tym 

„ 
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w tym się dokończyć m9Że, Kiedy zaś od te­
go Miesiąca Ryby w Stawach trzeć się poczy-
naią, trących się łowić nie należy. . . 

z z?· W M:iju, osobliwie na początku , nay­
lepsży iest czas prz~sadz-;in ia Karpi, i iak nie­
ktorzy mniemaią wtedy , gdy Jabłonie kwitną· 
W Czerwct1 dopilnować potrzeba , aby iak na 
wiosnę Staw_y w bespiecznym były stanie , ile 
ze się częstokroć trafia po nawalnych deszczach 
gwałtowna powodź. Owym znowu Stawom, 
ktore cz~sem latem wysychaią, puścić tyle -wo-' 
dy można, ile groble zpios~. Jeżeliby zaś z 

, takiego ratunku nie było nadziei, lepiey Ryhy 
wyłowić, Staw osuszyć, z;isiać 1 i znowu przy­
sposobić do wygodnego zywienia przez iako­
wy czas napotym. Jeżeli Stawy bardzo za­
rastaią, i rośliny si~ w nich pierwszy raz w tym 
Miesiącu kosić mogą. Przypominam w powsze­
chności , że kiedykolwiek się R yby trą, Kaczki 
i inne wodne Ptastwo od Stawow ma być od­
straszane : ani nawet bydło nie powinno mieć 
przystępu. . . 

z 3 o. \V Lipcu nay lepiey i est wygubiać trzct-
. ny, i inne rośliny, kto remi Stawy zarastaią. Trafia 
się czasem, ze piorui:_i w Staw uderzy, -0d cze­
go .zaraione wody tak szkodzą Rybom , ze 
albo zdychaią , .albo nikczemnieią : ratunkiem 
na to iest wypuszczenie stoiącey wody, a Wł_:U­
szczenie wszystkiey świeżey. Czasem i toi nie 

' . pomaga : wtedy wyłowią się ,i przesadzą , a 
wyp-µściwszy wszystkę wodę , Staw iaki czas 
proźny wcale bez wody postoi. W tym Mie­
siącu, kiedy. znaczne upały1 dopiekaią, dcl kto· 
rych ryby sł_abieią, bardzo dobrze iest, gdy woda 
.cz~sto o'dnueniana być może. · 

' 
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• 2 3 r. W Sierpni.t1, ieszcze dobrze iest zakrzą­
tać sie około wygubienia trzciny. Ryby, przy­
n:iym~iey pospolife Stawowe , trz~ć . _się i ro~~ ' 
przcstaia, a zatym początek łowienia czymc 
się moż~ , albo przynaym11iey przygotowanie 
d~ bliski,ecro połowu. Prawda , Ze się czasem · 
ieszcze trą' Kąrpie, lecz to tarcie ni kczenine i est. 
Gdy o tym namieniam, przychodzi mi na myśl, 
zebym ni·e hył opacznie rozumi1my , kiedy pi­
sząc w tym Dziele, wyn.1żAm każdegą patunku 
R.j;b ieden tylko czas . tarcia , lnbo go wi.ęcey 
mieć mogą : -piszę bowiem tylko o p<JspoJ1tym, 
pożytecznieyszym, i_Pierwszym cza;;ie, 9d •kto.re­
trzeć !'O się poczyna1ą. ' 

2 3 2~ Vl Wrześniu i Październiku, sam ' i est 
na, pu:yzwbitszy czasStawow wyłowienia, i onych 
spuszczenia. Z tym wszystkim, mo2e gospodar­
ność odłożyć to każe do lodow i przedpościa , 
kiedy R yby więcey ludzi01;n potrzebne,', prze­
rlayniesze być mogą. Jezel1 łagodnosc czasu 
pozwala , czyni się to i w Listopadzie. W 
Gmd1~i'u zaś pospblicie tak się zachowuie , iak 
się w Styczniu i w Lutym na~isało. -

2 3 3. Teraz przystwmy do rnektorych szcze­
gulnych o.koliczności rz');du około Stawo.y : a 
nayprzod około · spuszczania. Każdy m_ni~mam 
domyśia się , ze spuszczanie Stawow _me mne­
go nie iest,i ako dla łatwieyszego wylow1e~1ta l)y~, 
przyzwoitego czasu, przez otworzeme mm­
chow, lub innych upusto:v, w~dy wypuszcze• 
nie.Wypnszczenie wody me powH;no by~ g\Xlałto­
Wne,lecz powolne, aby się wt'lda powoli umniey­
szała : tak Ryby idąc za ustępui1cą. wo.clą, idą 
do zastawionych niewodow, nie kry1ą się, oso­
bliwie Liny w szlamie, ani inne zostai~ się w 
Połka'ch, ktore w ~tawach znaydować się mo„ 

. g~. 

·' 
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gą. Po wyłowie11iu wszystkich Ryb zno\\rtt 
się mnichy i upti.sty zamykaią , aby się woda 
zebrała podług potrzeby. 1 

234. Trafia się.częstokroć, ie i,naylepsze St~· 
wy trzcina i pałkami zarastaią : a lubo osoblt­
wle trzcir;a do pokrycia dachow, albo robienia 
suffitow w Pałac<1ch zdać się może, w Stawa~h 
przecież niepotrzebna iest, a osobliwie tam si~ 
udaie , gdzie często byw.a niedostatek wody ; 
zaniedbawszy tak gorę bierze, że znaczna częśc 
Stawu zarasta , i wyzm,ć · trzeba, że iak i;ię ła­
two wkorzenia, tak \Ykorzeniwszy z cięzko­
ścią wygubić się da ie. Między sposobami wygt1· 
hienia nayskutecznieyszemi, procz wysz,lamowa­
nia i wywiezienia co do naydrobnieyszych ko­
rzonkow , są te n::istępu·iące. Od pocL.ątku Li­
pca az do trzeciey części Sierpnia' płynąc na 
łodziach skosi się trzcina nieco w wodzie, czy­
niąc . to w dni naygor~tsze , i ile razy zno\vti 
·odrasta powtarzaiąc : tym sposobem upał sło1i~a 
wkrada się przez otwory aż do korzeni, i ni­
szczy. 

23 )· Niemniey ~ następuiący sposob iest po­
:Zyteczny. Gdy się w iesieni Staw spuści , n.'.l 
zimę nie wyżey, iak tylko naywięcey na połto• 
ry p,iędzi zaleie się wodą. Skoro ta woda 
zmarżnie należycie, puści się iey tyle i:ło St~-

. wu, aby Staw był napełniony : przecież nim sifl 
tyle wody puści , pierwey się lody od lądoW 
poobcinaią. Puszczoi;i.a woda podniesie Jod ' 
podnoszący się lod wyrywa trzcinę z korzeniem• 
ktorą potym na wiosnę wywieśc można. Tal' 
ieżeli nie wyginie wszystka razem, przynay­
mnięy znacznie się przerzadzi1• Z tym wszyst­
kim skoszona i wywieziona trzcina , ieżeli na 
jnne zażycie si~ nie obroci, złozy si~ na kL1py, 

wy-
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Wysusz)I, spali, a popioł roztrząśniony na roli1 

stanie 'za nawoz wyśmienity. , 
2 3 6. Nakoni~c, gdy Stawy szlamem lub bło-1 

tem zała2ą' wyczyszczaią :;ię przez_ szlamowa­
nie albo wywiezienie błotney zie~1 aż do na­
leżytego gruntu : około ~zego swoim ~zględem 
zażyie się Grabarzow, tak do kopania_. St.awu. 
Nim s.ię przecież wywiezi~, osuszywszy_ r:env~ze­
go rokn, Staw· czym pozy teczn1e zasiac mozna. 
~zlmn wywieziony, i przez ro)~ n_a ~upach pó­
leżaly, mo2e być nawozem na ialue g;runta. 
Lecz osobliwiey służyć może do zało~cn_ia Sa­
letrami , byleby' n~e był piaszczysty,' 1 p:erwey 
przemarzł przez zimę : owszem moz~ dac stały 
fundament clo pożyteczneg_o warzei:i1a, Sal~t~y. ~ 
o czy'n' spodziewam się kiedy n~1p1sac , iezea 
BOG pozwoli , w Dziele o Rzecząch kopal­
pych. 

§._6. 

O Stąwc-"t:h fzczeg71lnych dla niekto­
njch R'fJb· · 

/ 

• 2 3 7. To, co się dotąd napisało , i est . w p~„ 
wszechności : niek.tore przecież Ryby_ cho:va1ą; 
się osobno , i szczegulneg? potrzebni~ . p1dę- · 
gnow_ania. Jle wiem, Karpi~, Szczupak.i, l Pstrą-
gi s:h ktore ~ię osobno chowa1ą. , . 

2 3 8. J)la Karpi Stawy potroyn_e by_c m~tą· 
Gq zie się trzeć maią, Staw nie komeczme _wiel: 
ki być powinien : lecz od poc~ątl~u Ma.Ja _az 
do S. Jakuba opatrzony , aby się· z~dne zw1e­
rzęta na nim nie znaydowa_ły,.ktoreby ikrze sz~w­
~z.ić mogły. Po wylow1emu. tak trących się, 
ia.ko i zarybku, Staw przez zim~ bez wody_ Z?-

:otanię 

„ 
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stanie się ~ aby się grunt uleżał , i ;znowu do 
\ pr.zyszŁego zażycia był zdatnieyszy. Dla czego 
w1ęceyby iak ieden mieć do tarci;;i Staw należa­
ło. Dobrze iest, kiedy tłuste z poi wody-zpły­
w:ać 'mogą do t~kiego Sta~u , w czasie gdy się _\'I 

mm trące Karpie znaydurą. · 
&3 9. Stawy zaś, w ktorych Karpie· dwuletni~ 

przesadzone rość maią, powinny być wi<g!\sze t 

obszern.1eys~e .. Grunt ich powinien być dobrf, 
~łusty, l b.ardz1ey pulchny, iak twardy : mnie)' 
Je~t zły pr~sczysty, wapienny , z tłustą ziemi~ 
mieszany, iak wcale chudy, kamienisty i nieu­
rodzayny. Nadto przez takowe Staw·y nie po­
wi~ny p~zechodzić Rybne strumyki _, ani zara: 
stac trzc. 1ną : przez bowiem płynące 5trur:ny!o 
wkrad~i~ się Szczup~ki , ktore drobne Karpi~ 
wygubrn1ą, a w trzcmach Ptastwo wodnę bar­
d~ie~ szkodzi. Dobrze iest, gdy się oraz z ta; 
k1em1 Karpiami puści kilka Linow, iako iuź 
o tym na swoini mieyscu namieniłem. 

· i4:o. W reszcie Stawy, w ktorych trzy-letn ie 
. Karpie doskonalić się ,maią, powinny mieć gnmt 
po~obny poprzedzaiącym , wielkość ich może 
~yc podług upodobama , lecz zbytnią licz bą; , 
iako 1 pop~zedzaiące, osadzać się niemaią: o czy~ 
o~acz wyz_ey w Pa;a~ra_fie 4 .. Dobrze iest, gdy s~~ 
rne~o do nich wpusci Lmow t oraz Karasi. Karpie 
tu się przesadzać moiące, naylepsze s~ około poł 
funto~e : między głową i ogonem p~winny by~ 
na dobrą pi~dź długie : głowę powinnY, miec 
matą, szeroką i krotką: oczy nieco wystawaią-

1 ce : br:wch gruby, grzbiet wysoki : łuski bia­
ławo - lśniące , opławy czerwone : a cały ich 
kształt bardziey szeroki iak dłucri zdawać się 

. . b 

p~w1r;iien . . Owe zaś , ktore są smagłe , maią głowy 
WJelk1e, iołte, lub białe łµski i op ławy, są niezda-
tne. · 241. 

ST A WY 

241. Głębokość takowych° -Stawo-W powinna 
ni.i eć trzy łokcie, aby \ naycięz~zeY. zimy nie ' 
wymarzały. Jeżeli się corocznie świeżemi Kar­
f}łami osadzaią ; · wyśmienicie iest, gdy· się w ie­
sieni, wodę wypuściwszy, zbożem iakim usie-
ią, a na wiosnę, gdy zboże TOŚĆ zacznie, wo- t. 

clą zale:ią, i Karpie wpusztzą : tym sposobem w 
dwu tygodniach więcey się wydoskonalą , ani-
zeli zwyczaynie w 6. Jeżeli zaś nie corócznie 
się spuszczaią , lecz wpu~zczon,e Karpie cl wa lata 
zostawać maią, procz inney pilności , naywiększe 
staranie łożyć trzeba , aby zimą przeręble za"." 
wsze były . otwarte. . . . 

242. , Około S.. Jana przez kilka tygodni me 
trzeba Karpiom puszczać płynącey wody , a by 
tym pilni'ey pilnowały swt:go ~ożywieaia :1 pu­
szczaiąc bowiem świeżą wodtz, Karpie zawsze 
przeciw niey płynąc , osłabiaią się i chudną. 
Przecież ani się wodzie zastoiC: dópuścić trze­
ba, lecz od czasu do czasu odmieniać. Trafia 
się zimą, osobliwie po zaniedbaniu przez nie­
iaki czas przet~bli, że Kai'pie do świeżey prze­
rębli gromadnie się zchodzą , co słabości ich 
iest znakiem: wte~y weźmie się chleb zwy­
czayny prosto z pieca ieszcze gorący_, a 9bwi­
nąwszy grochowinami , zanurzy się głęboko 
w przerębli. · 

243. Jeżeli Karpiowe Stawy maią być zawsze ' 
pożyteczne, muszą przynaymniey kiedy, i przez 
iakowy czas ~dpoczywać, to iest być bez wo­
dy j ·Ryb. :~ospoiit1;m idąc porządkie~, _po _czwar­
tym lub piątym spuszczeniu zostawia1ą się pro­
Żne : ieżeliby zaś nazbyt po'ctłemi się . stały , 
trzeba to czynić po drugim lub trzecim spu­
szczeniu. Tym czasem tak 'się przysposobić mo­
gą. Pierwsiego ;roku lekko si~ przeorzą· ~ 

na-
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nawi.ozą i zasieią Tatarką, Prosem lub Wyką : 
drug1~go rok~1 Zytem lub Pszenicą: ieżeli po­
trzeba, trzeciego rokl'l znowu się posieie co od­
n~iennego : tym sposobem i na ypoclleys~e po­
prawią się Stawy. Mnie1naią Cudzoziemcy, ze 
nic tall doskonale nie poprawia , iako gdy po 
zebranym zboiu, nasieie się Rzepaku albo :\fo­
ku, a ten w samym wzroście wodą zalawszy, Kar­
pie 'si:t wpuszczaią. 

.244. Jdę , terlZ do Stawo w Szczupakowych· 
Kiedy Szcznp:1k w innych Stawach nieg~ze-

~ czne z Rybami zachowuie sąsiedztwo , dJa 
tego · pospolicie daie mu si i w osobnym Sta­
wie pomieszkan,ie. Stawy dla Szczupakow ma­
-ią być zimnę, w iakich się Karpie nie utrzymuią· 
Kiedy zaś Szczupaki nie zywią się pozywleniem 
jnnych Ryb, lecz 5amemi Rybami, do.brze iest, 
gdy strumyk Rybny przez Staw przechodzi.: 
txm sposobem przybędą rybki im na pozywie­
rne. Co ieZ:eliby być nie mogło, potrzeba na­
puścic rożnych podłych Ryb znacznie się IOZ­

m°:ażaiących, osobliwie drobnych Z:ołtych Ka~ 
ras1. -
· 245'· Gdzie z Karpiami razem się mieszczą i 

inne podle rybki, nieźle iest, gdy będą i Szczu­
paki, ktoreby podleysze ryby uprzątaii . Zawsze 
przecież znacznieysze Szczupaki wytowić trze­
ba, a2eby się na dorosłe Karpie nie wazyli. Cho-

, ciaż w takowych Stawach , gdzie tylko same s~ 
Szczupaki, znacznych przecież między drobniey~ 
szemi .zostawiać nie należy, ile że i własne­
mu swemu Rodzaiowi przepuszczać rzadko kie­
dy zwykli. 

246. Chowaią się i Pstrągi , ile za osobli­
wość nie wszędzie się znayduiącą poczytane ,: 
lecz te zawsze osobliwego potrzebuią Stawu, 

kto-
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ktory . rzadk.o dla iakich innych Ryb żdatnym 
być moze. Staw bowiem I Pstrągowy powinien 
być nayzimnieyszy :·. grunt iego ma b)<Ć kamie..: 
n1sty , ' albo przynaymniey piasczysty : nie po­
~inien być _dalekim od żywych i, zimnych z\iro-
1ow, .. aby się latem woda daleko płynąc nie o..: 
grzewala. Nadto Staw takowy nie ma byc wiel­
ki, aby się woda znac.znie rozchodząc niezasta­
wała, lecz Zf!Wsze przechodząc odmieniała się.Na­
koniec wkoło Stawu powinny być rosnące drze-" 
wa, ktoreby wodzie latem chłod przyiemny czy-' 

nily. ' . l • • . , ; I 

Złf7· Dobrze iest, loedy laę tu i owdzie w. 
niektorych mieyscach w wodzie połozą kupki 
kamieni, około ktorych Pstrągi ba.wić się, i pod 
nie kryć zwykfy. Zimą naylepiey iest, kiedy 
zdroie w niektorych mieysu.ch wodzie zamar­
znąć nie dopuqczaią: lecz iezeli ~ego niemasz ; 
częstego otwierania przerębli zapóminać. nie ·na- · 
leiy. Pstrągi wpuszczaią się na. trzy lata , w 
tym cza~ie staią się doskonałe, i łowią si_ę ! po wy• 

. łow~eniu znowu się ~ta wy zarybiaią świezemi if. 
strumykow przeiwiezione'mi. 

I 
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' O Kana/ach kopanych dla .Ryb ; oraz wici.da• 
mość o Stawach Kraiowych. , 

248. Kanały; ktore albo Dwory 1 Pałace ota.: 
czaią , i słuzą ozdobie ; albo · będące w Ogfo-= 
dach, służą przyiemności i rozryw kom : rako i:o..: 
,:lnego być mogą wynalazku, tak ieżeli maią hyc 
zarybian_e, to się około nich ma zachowa~ , co 
się o Stawach napisało ; aLbo przyriaymniey d 
Sadzawkach napisze si~ d~ley na swoim i~ i~yscti. 

To1n III. .P Nłtle!i 
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Niech ozdohy ich będ1, iakie chcą, chowani,e W 
nich przecież R; b konieczr.ie do przyrodzc.nia 
stosować ..się powinno. ·o tym iednym narmemę, 
ie ciaole i d!ug·e KaMły rożnym sposobem na 
przed~ialy pm.'grodzone b) ć m.ogq, i w kaidey 
części osobtH: R~:by chowane. 

249. Moinieysi n.ie iałui~c nak.tadow dla pr~y­
iemności widzrnia z.,:i~cych w wodzie Ryb, m1e­
waią szklane nibo Kanały , przez ktore woda z 
mieysca na mieysce przechodząc wdzięczne czy­
ni widowisko. Jak my Eurnpeyczykowie ozda­
biamv roiny.rn sposobem wewnętrzne nasze po­
m.iesŻkania, tak Chi)iczykowie ozdabiaią roiną 
J>orcellaną: i w niektorycb znacznych PorceJJa: 
nowych naczyniy.ch pełnych wody chowaią 1 

żywią z r2ki rnżne Ryby, os1;bliwie_ owe z1ote, 
( Cyp•·;rms am atas. ) \V y.'1elu m1eysct1.~h Eu­
ropy roine maią wynalazki chowania przyiemne­
go Ryb, i tak onych wypieszczenia , ze za da­
nym pew1iym z;nakiem, po poiywienie ai do rąk 
przychodzą. Będzie o tym daley tam, gdzie i o· 
karmieniu Ryb. · 

2 5ó. W załoieniu przepysznych wynala-zkow 
chowania Ryb, nikt podobno dawnych Rzymian 
nie przewyższył , ktore oni mieli przy swoich 
wieyskich p<:imieszkaniach. Można tego godnyza­
st11nowienia się mieć przykład z Księgi 9. Rozdzia- , 
łu I. Valei·ii Jlllaximi. Te, k~ore słuiyły rozry­
wkom, po~policie były w bliskości łaz.ien, i tak 
ronządzone ' · Żf;), naprzyldad nad Kanałem, był 
dom Ptaśny, gdzie się rożne chowało Ptastwo: 
w pośrzo.dku był Pokoy do biesiadowania, zkąd 

' w wod_zie Ryby, na wodzie wodne, a nad wo­
dą lataiace Ptastwo .widzieć można było. Namie­
nia o podohnym Varrn Ruft: I. 3 c. 5. i p. 
·Scgner przyłożył starania , ·że podług tego opi· 

su 

'· 
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su rzecz ta przccłziwnie iest wysztychowana i 
wybita w Roku i 768. w Hallischm, ..l:in:uigen . . 

25"1. Prawda, że to nie dla Gospodarza: lecz 
alboż nie mogą kii.:dy być ciehwi, .kt?rzyby coś 
podobnerro mieć chcieli dla rozwazanta przyro­
dzenia R~· b, i obiaśnii;ni'a ich Historyi Natura_l­
ney? iak zaś miła i est rzecz rozwa:lać co tam,gd~te 
oraz i przyiemność oczy wi~:l.e. Lecz ktoby chc:ał 
osobliwsze iakowl! 'chować 'Ryby, dla rozwaze­
nia ich przyrodzenia, i przysługi Historykow Na­
turalnych, powinien by się . rządzić podł~1g tyx:h 
Przepisow , ktore w s.w~1m Dz1_ele pod~ł P. 
.R«mnengicffer de cura p1sc1um. · ~1el. 1750 , 

2 p. Kończą~ iuż teri R~z,?z1~1ł ·O Stąwac~, 
powracam do rncb, w krotkosc1 ~1eco n_am1e111a­
iąc o Stawach Kr2iowvch. Z w1eloraluch oko, 
li"cznośc1"'znać, ze u. na~ gospodar~two Rybne 
około Stawow kiedyś w daleko bardziey kwitną­
cym i lepszym st(lnie być n:iusiał? , ia~ t~r11z. 
Wszakże w wiefu bardzo m1eyscach w1dz1emy 
znaczne kiedyś Stawy , i niemałym nakładem 
poczynione, teraz puste, zarosłe, bez. wor:ly, ~a­
Jniast Ryb, okrop~e~o Gadu pełne : ia s.«m rn~­
.tnało bym i~h n11l1czył , na ktorych za111edbarne 
,nie raz· ml z ~alem poglądać przych-0dziło,. . 

2 53. Prawda; ze ńiemasz pod::ib.no :ey w10~k1, 
ktoraby w iednych będąc ręl~u, me miala swMey 
'Wody .z chowarierni Rybami: n!e mozna przecież 
naz~;ać Stawami , lecz bardz1ey tyl_ko Sad7a~ 
Wkami : częścią że bardzo szczupłe są: części:! Ze 
się tylko przysłu<tuią na donaow()' potrzeby· ":f 
powszechności n~owiąc, rzadko podobno gdz~e 
?.:achowuie się rzą.cł potrzebny · koło cho warna 
llyb, od 'czego prze~iez cala zawisła ~ozyte­
czność : i ieżeli są iak1e Stawy, te bardziey dl<i 
ll.iedostateczn'ości ~hodzenia kolo nich~ są ty l1~ 
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ko nieiakiemi Jezior.ami , albo Stawami dzi­
kiemi. 

2 i4· Jak niemały pożytek przynoszą Stawy 
naleiycie rządzone, przykładem być mogą Ot­
wockie, ktore znaczną liczbę Ryb Warszawie 
dodavyały. W reszcie z pomiędzy znaczniey­
szych: i glownieyszych StaV\;'oW Kraiowych, są : 
na Wołyrnu Dub'nickie, Klewai1skie , Zastaw­
skie, Lachowieckie, Zukowskie, Połonneckie, 
Suraskie, Rykawłcckie, Rowneckie, &c. Na 
Rusi Komarnickie , Tarnopolskie , Grode­
ckie, &c. 

R O Z D Z ( A L IV. 

O Rzek11cli i ;Jcz;ioracli. 

; n. "j\lfiędzy wodami od przyrodzenia,wyzna-
. . 'l czonemi, w ktorych się Ryby wolne 

bez dołożenia starania ludzkiecro chowaią, nay­
głownieysze są Rzeki i Jeziora0~ i te oa przemy­
słu ludzkiego ~ogą się st,ać pozytecznieysze. 
M_am tu myśl rneco o · tym namienić, z Przyda­
!loem_ ?alet p_rzednieyszych i _znakomitszych Rzel~ 
i •Jez10r Krn10wych. 

~· r. 

O Rzekach. 

2 5'6. Rze/:a, iest znaczna woda, ktora w crra­
nicac~ od pi'zyro'dzenia iey postanowionych~ w 
uczyrnoney_ sob-ie głębokości, niby iakim korylte!l1 
porządny bieg odprawuie : przez inne z nią si~ 
łączą;ce coraz większą się staie, az na koniec al-

ba 
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ho znowu w inną w pada, all]o się sama w Mo-
rze wylewa. „ . 

2 5 7. Z kąd Rzeki rofoe są. Są gtowne, ktore­
łącząc się z śrzodziemnemi idą i wypływaią az 
~fo Morza , a takowe bywaią nayznaczn'ieysze, 
rnk naprzykład u nas Wisła, Dniepr, &c. . Są 
~frzodziem.ne, ktofe Jubo z wielu innemi się łą­
cżą, przecieź · nie wychodzą same do Morza, lecz 
gdziekolwiel\ w głowną w padaią : iak naprzy­
kład u nas Bl~g~ i:iarew, &c. Te drugie Niemcy 
nazywa1ą własc1w1e Rzekami, ( Ffas: ) pierwsze 
maiąc za Strumienia , iak mowi<J: ( St·rom. ) 

2; 8. Lecz w naszym .ięz~ku zdaie rńi się 'mniey­
szą wodę rozumiemy , iak test głowna Rzeka, i 
nieco ·bystrzeyszą: ile że gtowne Rzeki pospoli­
cie nieco maią powolności, St~·ztmii1_iicm wi~c ' 
są owe wody ptynące , ktore ma1ąc mierną zn.a­
komitość, z rownemi sobie się nie łączą, lecz tyl­
ko z drobnemi Strumykami , i w Rzekę \:Vpada­
ią : naprzykład Nurzec na Pod.lasiu, Li"'riec na 
Ma~owszu &c: 8_trzm2yk więc , albo podług po­
sp,ohtego mow1erna les~ C częflohoć bez imienia ) 
-Strnga, wy.tryskuiąca z Zdroiow albo Zrzodeł, 
i małym korytem płynąc, w Rzeki lub. Strumie­
nie wpadaiąca : iakowych rzadko przy ktcrey gdzie 
nawet i Wsi nie widziemy. • , 

z ;9'. Wody takowe, procz pozytku z .Młynow, 
i pJawienia na nich rożnych ciężarow; co do me­
go Dzieł~ nie· nalezy, są pomieszl~aniem wol­
nych Ryb, z t'): rożnicą, ze głowne maią Ryby 
naywiększe, i pospolicie wychodzącf'. z Morza : 
ktorym śrzodziemne mało co ustępuią. V/ Stru­
mieniach są Ryby pospolite. W Strumykach z11ś 
chyba zkąd przybyte. I . · 

2 60. Ryby biegących wod pospolitym zdaniem 
$ą i nayzdrowsze, .i naysmacznieysze : w po.wsze, 

· chno-
J 
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-€'hności przecież mowić teg-o nie można : ile że 
tożne są Rzeki. Te, )<tore płyną czyste, prawda 
zawsze naylepszę maią Ryby: te, ktore płyną 
mętne , niektore Ryby mogą mieć lepsze : lecz 
ktore płyną przez błota, zawsze maią naypo· 
dleysze. 

261. Co . się tycze pożvtkowania z Ryb w wo­
dach wolnych,. lubo niekt<\fZY z dawnych Pra· 
wnikow tego byli .mniemarna , be Pt:iki -.ia po­
wietrzu, Ryby w Rzece, iak są stworzenia wol­
ne, ·tak każdemu wolne do towienia; i lubo za­
stanawiaiącemu się . nad tym , tak się być poka­
zuie, zwyczay prz.ecież i szczcgnlne Kraiow pra· 
W\1, uczyniły w tym odmianę i rozność. Głowne 
Rzeki wszttdzie zdałą się być :wolne: toż i śrzocl­
ziemne , przynaymniey wzglęrlem mnieyszych 
sposobow łowienia. Strumienie zaś i tym bar­
dziey .Strumyki , są tylko '\.vłasn '.)ścią t)-ch, do kto­
rych lądy należą. 

262. Zachowanie pożyteczności z Rybołow­
stwa w ,Rzekach na wielu zawisło. Nayprzod, 
luBzi osobnych potrzeba , ktorzrby \V rożnyll1 
czasie roznych sposobow zm~ywać umieli. Lecz 
miiam 'ja Rzeki glowne. i śrzodziemne, a do Stn'.· 
m.ieniow się obracam : te p nas pospolicie s~ ni­
by zamknięte upustami przy młynach, a zatyin 
wiele się w nich czynie daie. 

2 63. Naygłownie) sza rzecz iest, gdy się nie­
ktore przynaymniey mieysca, gdzie s!ę spodzie· 
wać można , iZ si~ Ryby naybardziey bawić bę· 
dą, oczyszczą i przysposobią;. OczyFczenje 
Stać się ruofo w czasie naymnieyszych 'wod pu­
J;zczoną zelazną brnną, Kóńmi lub \Votami cią­
gnioną, ktoraby znayduiące się drzewa lub inne 
zawady uprzątnęła. Przysposobienie zaś się sta· 
nie , pr,zez przystosowanie lądow do wygodne-

.; go 
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RZEKI 
go w czasie sieci ciągnienia,., zastanowier:iia, lub 
innych sposobow zaiycia. . , 

264. Aby więc w potrzebie nie przyszło Ryb 
szukać po całey Rzece, albo 'w mieyscach, · gdzi'e 
Sieci zazyć nie mo:fna I na mieyscu tak przyspo­
sobiónym zanęcą; się czasami sypanym pozywie­
niem, lub iakowym dla nich przysmaczkiem, ia­
ko się na swym mieyscu namieni: t<1k dl<.l pozy-. 
wi..enia · nayczęściey' się ta'm znaydować będą. 
Zanęta osobliwiey dobra iest, na kilkanaście go-
dzin przed łowieniem. , . 

2 6;. Ze by w czasie nie mieć nmnieyszenia Ryb, 
toi samo uwazać n~lezy, co i w innych wodach, 
aby nie były łowione czasu tarcia. Nie mowi~, 
aby wtedy zadn-e Ryby nie b yły iowione, ale 
tylko te , kt~re się trą. Ztąd naprzykLtd łowi~ic 
w · tym czasie, kiedy się Lir:iy trą, nie zaś Szczu­
paki, ułowione Szczupaki się zabiorą, Liny zaś 
znowu w. wo~~ po"."puszczai ą. D{), te.go ~ni · sa­
memu zazywac , . ant komu pozwalac na I ezy tm­
cia Ryb , ktorym się naywięcey wody pustosz.ą. 

2 6 6. Łowienie może się dziać tak latem w o­
twartey wodzie, iak zimą pod Jodami: wy ią;­
wszy ' ze latem więcey. sp9sobow zażywać się 
daie. 1ak zaś głownieysze, iak nl.nie_ysze spo-· 
soby opiszą się w osobnym Rozdziale.. Gdzie 

' wiele iest Łososi lub Węgorzy, postawiona W~­
gornia , lub J:ososiarnia nadgrndzi za czynione 
nakłady, i str.aż koło niey. · 

267. Jeżeli są Stawy blisko Rzek, ahy im 
woda rzeczna nie szkodziła~ nap,isatem w po­
przedzai~cym Rozdziale. Tu mi icszc·ze przy-­
chodzi na myśl pożyteczność inna albo umyśl­
nego bliskiego Stawu, albo , iak si~ cz~stokroć tra­
fia, Jeziora. 

.. 
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26~1. Kto może , każe w bliskości Strumie~ia 
wykopać Staw Tab: IV. Fig: i. głitbokości nie„ 
~o wyższey , iak i est dno · Strumieni<J A. złączy 
go z Rzeką przez kopany szeroki row B. TLt 

się każdy domyślać powinien, że iak Jądy Rze~ 
czne, tak, rowy i Staw, przeciwko gwałtGlwnośc1 
wod naldycie opatrzone 9yć maią. W sa1ney 
szyi rowu c.c. uczyni się oakształt upustu, z za-

• · i;tawką w gorę się wysuwaiącą, albo więcey, ie­
żeli potrzeba kaie : nie z tarcic przecież , ale 
tylko nakształt .dr~biny z gęstemi szczeblami. 
Wysokość zaś zastawki powinna przewyzszać wy­
sokpsć więlkich wod. · 

269. Wiadomo t.o iest wielu, ze gdy woda na 
Rzek~ch rośnie , Ryby iey gwałtownÓŚGi unika­
iąc, uc;i~lrni'.!- w Zat~ki, i mieys<>a spokoyne: pe­
wnie więc 1 do tak1eg~ Stawu uciekać będą, o­

, wszem tym chętrney, 1m bardziey w takiey ich 
potrzebie znaydą tam dla siebiey posypaną za­
pętę, Jle razy więc woda na Rzece znacznie 
rośnie, osobliwie na wio~nę ; z<istawka się pod­
:µiesie, i Ryby zanęcą. Lecz maią to Ryby do 
siebie, że gdy woda opadać zaczyna , i one się 
f:a wodą do Rzeki wynoszą. Kiedykqlwiek więo 
woda zacznie opada~ „ znstawka się s,Puści i R y­
by zamkną ; ktore się potym wylow1ą, przesa­
dzą, lub rożnie wypotrzebuią. Te, ktornby się 
ukrywały,, dostaną się wtedy, gdy woda na Rze· 
~e znacznie opadnie, ile że w Stawie daleko 
łlJ.nieysza będzie. · 

2 70. S~oi_m w~ględem i pomnieysze Jeziora 
? Rzekami się łączące zażyte być mog:i. Kiedy 
prze~ieź pospolicie głębsze bywaią od Rzek, zu­
f,eh:1e wyłowione być nie mog1 : a zatym o to 

§l~ starac trze~a , aby były wyczyszczone,' i ło~ 

,f' 
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wienla rnżnego w każdym czasie me zatru­
dniały. 

271. Niechże teraz co powiem o Rzekach na­
szych Kraiowych, przynąymniey znakomitszych, 
nietyll~o osobliwiey iakiemi właściwemi Ryban:i 
się popisuiących, ale i owemi, ktore w pospoli­
tym mniemaniu zowią się Rybami , lubo od Sy~ 
stem;:itykow są pomieszczone między Gadem : na7 
przykład Jesiotr. ' 

z 72. Między głownemi Rzekami z wielu przy­
czyn. naypierwszą być powinna FViflci. Jest to 
RŻeka rjość rybna , rożne gatunki Ryb maiąca , 
tam przecież, gdzie blisko wpada w Morze, ma i 
osobliwości morskie, Flądry, Prasowidełka, &c. 
Jesiofr znacznie daleko w nią zachodzi, i iak 
powiaclaią, aż gdzie się . San z nią łączy. Są w 
Wiśle i Karpie, ktore pewnie początkowo z po­
bliZszych Stawow p·owychodziły. Ma przyrrny­
mn!ey ku M<;irzu, lubo nie barctzo obfite, Ło­
sosie .. 

· 273. Dniepr na Ukrainie, !est rownież iedn~ 
z Rzek glownych , i osobliwością Ryb_ Wisł·:z 
przechodząca. Morskie Flądry , Prasow1dełka, 
&c. ktore tameczni Pol-rybkami zowią, daleko 
ni:! zachodzą. Ma nietylkó Jesiotry, ale i Wy­
że, Czeczugi , Pistugi, Wyroz~by , &c. 

274 . . Nfemen w Litwie z Wilią się łączący , ' 
w Prusach w Morze wpaclai~cy, i · sam wielę 1na 
Łososi ; i wiecey ieszc.ze Wilii podrue: procz 

.tego ma Jesi~uy, _Minogi, ~c: IJ_ź1tin~ Jnfl~n­
ty z Kurlandyą dzieląca pop1sL11e się Jes10tram1 
i innemi Morskiemi Rybami. &c. &c. 

2 7 'i. Z pomiędzy Rzek Śrzodzie,mnych nay­
pierwey wyieźdżarn z temi, ktore mie bliższe są. 
Bug przez Polesie , Podlasie płynący;, w Mażo­
W§.~ll się z Wisłą i ~Iarwią łączący 1, pr,ocz hro„ 

znyc .„ 
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Żny,c'h .innych Ryb, ma obfitość Sumow. Nm·ew, 
z Podlasia w Mazowszr~ ,z Bugiem si ~ łącząca 
ma Minogi, i rozne Wprawdzie Ryby, lecz bło­
tem znacznie trącące, i rlla tego od pieszc-z.onyd~ 
ust l"ogardz<me. Podoonym sposo bem Prypei: 
na Polesiu' w rofoe pospolite obfituie 'Ryby, Itcz 
błotniste , i dla przyległych. b; ot niezmierną li­
czbę ma Piskorzy. San ·na Rusi nietylko sam, 
ale i w Strumieniach i Strun;ykach, ktore się z 
nim łą,cz~, nay'przcdnieysr.e ma Pstr~gi, te prze­
cieź znaydui:t się 'i w wielu Strumiei1iach lub 
Strymykach Litewskich . . Namieniłem , ie ll7i!ici 
w Litwi~ ma Łososie , te przecież zn::iyduią się . 

.1 w wielu Strumieniach Pruskich. W reszcie ff/ar· 
'Ea, Pilica. fl/ieprz, JJniejłr, Boh, &c i innych· 
wiele Rzek Kraiowych, znacznie w Ryby po­
spolite obfituią. 

276. Strumieni iest u nas bąrdzo wiele, i w 
-Ryby obfitych. Naprzyklad 'Bzura, ProŚntJ, O­
bra, &c. w Wi'elkiey Polszcze : Dunaiec , /Pi· 
floka, &c. w Małey Polsz.cze: Liwiec, Swider~ 
Brnk na Mazowszu : StTjr , Bor!ft'i, , Slzak, &c. na 
Wołyniu: Tete1·ow, {frpiei~. Roś , &c. na U­
krainie : N1muc &c. na Podlasiu : lJzieszna, 

.Berezim1 , /Jnii;ec, Mz~c!iawicc , &c. w Litwie: 
lhore iak szczegulnym osobom przysługu!ą siit 
dogadzaniem .w potrztbie, tak mogłyby doga­
dzać i pożytkiem z hancllu Rybnego, przy go­
i;p~darnym rozrz,ądzeniu. 

§ .•. 

; 
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JEZIORA 
§. 2. 

, O :J,eziorach. 

., 

2 77'- Jezioro iest wielkie miersce zala~e wo­
dą sto~1q, i nigdy nie wysychaiącą. Wielorakie 
być mogą' ; są bowiem albo głowne, albo pomniey­
szc: giowne H owe, ktore znakcmitą rozległo­
ścią. s;ę pnpisuią, tak dale€e, źe czasem mil kil­
ka zabiernią : pomnieys.u są pospolitsze, tu i ow­
dzi.ó rozproszone bez okazałe:y wielkości. 

2 78. G!ovvnc Jeziora częstokroć z siebie wy­
pusźczaią Strumienia, a cz.asem Rzeka lub Stru­
miei'1 'przez nie przechodzi: pon1111ieysze za~ po-, 
Rp o licie są blisko Rzek, i z niemi się płynącym 
l ąc:zą Strumyki~m. • 

279. Gdzie się znayduią, swoim względem wię­
cey pożytkowac mogą n ad Stawy, iako widzie-' 
my przykłady na Jeziorach Pruskic11. Kiedy bo- • 
wiem, csohliwie głowne, m1ią wodę pospolicie 
zamknię.eą , przez 9chronę czasu- tarcia, mogą się 
R) by znacz nie rozmnaźać, a przez łowienie w 
c;;asie przyzwoitym znacznie pnzytkowąć. Nie­
złe. byw~·h potowy na otwartych wodach, w y­
godnieysze prz_ccieź mi lodach. Tonie, albo miey­
sca upatrzone do Sieci, ile mvżności roż-nym p-rze­
mysłem maią być oczy-szczune i przysposobione, 
aby sieciom w czasie nie czyni ty trudności: i na 
tych mieyscach Ryby maią'być zanęcane : tak o-

.nych bowiem .nie trzeba będzia szukać po całym 
Jeziorze. 1 

z8o. Jeziora pomńieysze z Rzeką się łączące, 
iak mogą być zatytc, namieniło się w pbprze­
?zaiącym Paragrafie. Zdanie zaś o ieziornych 
Rybach ·ażebym przytoczył; są., ktorzy mnie• 
niai~, że nie zdrowe są: lecz iezeli to moi~ bye 

prą~ 
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prawd~, gdzi.e są wielkie biota' albo wody za­
wsze zamknięte : to przynaymniey tam się nie 
praw'dzi, gdzie Strumienia przez nie przecho­
dzą, ałbo z nich wy11ływai'l;, albo gdzie się Je­
?iora łączą, przynaymniey w czasie wielkich wod, 
z pobliższerni Rzekami. 

2 8 r. Rząd około Jczio~· pozytecznie, nie wszy­
stek wprawdzie dla niekto(ych odmiennych oko­
liczności, zachować sie może takowy, iaki się 
opisał około Stawow : 0tym spososobem Wlaści..1 
<:ielom dalekoby pożytecznieysze były. '\Vszak­
ze są u nas Jeziora ' i a ko , się o niektorych da~ 
ley namieni1, gdyby się więc około nich gospo­
darstwo ~1czynito naksztalt Są;siedzkiego Pruskie­
go, nietylko Właściciel ooniosłby zysk, ale iak 
wielu ludżi znaydo\Vl:diby tę wygodę w Kraiu, o 
ktorą się teraz ldaniaią cudzym, i za ktorą procz 
zapłaty, wielorako iesz~ze opłacać się muszą? Le­
pieyby było, aby i fa część pieniędzy w Kraiu 
sitt zostawała. · 

2 8 2. Każde W oiewddztwo ma swoie przecho­
dzące Rzeki lub Strumienia : a ieżeli te gospo­
darstwu takiemu podlegać nie mogą, wszakże 
rzadko ktora Rzeka iest, }itoraby poblizszych po­
mnieysz.ych nie miała Jezior. Lecz są tu i @Wlhie 
o-łowne. Gorto, Su;ięte, Lednica, Kiekrz, Powidz 
~ Wielkiey Polszcze: Switoch w Ziemi Chełm­
skiey : Krynice w Bełzkim : Raygrodzkie, Aw 
guftowjkie fj c. naPodlasiu. A wiele tego ma Litwa? 
trudno wyliczyć wszystkie: Otjza„Swienica, Dry· 
świak, &c. z ktorych Ryby zamrożone, solone, 
wędzone, marynowane , &c. dalekoby się roz­
chodzić mogły: zwłaszcza :le Jeziora, osobliwie 
głownieysze, maią to do siebie, iż każde z nich 
~akie osobliwsze lub szczegufłiieysze utrzy~ui~ 
llyhy. 

JEZIORA 2p 1 

2R3. Do połowu Ryq na.Jeziorach, łodzie be- " 
spieczne. mieć trzeba, i przy Jezior~ch. wielkich 
w Ryby obfituiących tak zni)czne S1ec1, Niewo­
dy, Włoki, ii Kołowrotami lub bydlętami c.ią­
gnąć się muszą. Trące się Ryby przynaymm~y 
przednieysze nie łowią się, l~cz dla rożmnoże111i 
zostawuią się.Połow nayleps~y iest czasu cichego., / 
kiedy nawalnych niemasz w1atrow: naylep1ey s~ę 
ieszcze udaie przed wschodem i po zachodzie 
słońca. 

z B+. Siecie ciągną się zawsze z wiatre;n: roz­
prowadzaią .się po ~odzie na łodzia~h, _okrąża~ 
iac tonię, 1 sposobiąc, aby do lądu c1ągn10ne byc 
n~ogły. ~z~~em. są tonie d~lekie od lądow_: · wt~­
dy wyc1ąga1ą się na łodzie. Na lodach ial.' się 
zima tłzieie? będzie daley. Z tym wszystkim z 
Zwpt;s~czaniem , ciągnieniem , &c. Sieci , ile mo­
żności iak nayciszey obchodzić się trzeba , aby 
odstraszone Ryby , pracę nie uczyniły ~are-
mną. &c. · 

I 
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O Rybotowjlwie-: 

2 8 ~. TO wszyst~'~' coko~wiek dotąd poprze-
dzało , sc1ągało się do Ryb utrzymy­

wania , i rozmnażania : lecz kied-y to są Z wie­
rzęta nie przychodzące do rąk i samego Właści­
ciela swego , i ieszcze żyiące w wodzie, w kto­
rey się ukrywaią,. aby się na potrzebę ludzką nie-
ylko dostać , ale i pożytecznie, t? iest obficie, 
dostać mogły: Rybołowstwo poda1e sposoby. O­
koło ktorego ten cały zapisze si~ Rozdział. 
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O Rybakach, i Rybo!owfiwie UJ Po· 
w.szeclwości. 

286. Pod imieniem Rybaka nietylko rozumiem 
i te90, k.tory prze~ się Ryby łow1: lecz i tego 
roznym 1m1e:rnem nazwanego , ktory ·gdzie wie­
le ie:;t wod rybnych i pożytecznych, tak nad 
niemi, iak nad niższemi Rybąk:;mi ·ma sobi' rząd 
powierzony. Mniema /u zaś, ze od Rz:idząceao . . , z b 
nayp1erwęy mt zączynac naleiy. 1 

2 87. Ten, ktoremu rząd i dozor wod rybnych 
i p-0ż)ltecznych powierzony iest, wiele pÓwiriien 
mieć czułości, wiadomości i znaiomości. Do 

• ' czułości iego naypnod nalezy , azeby zawsze 
1 pilne miał oko, osobliwie na wiosne', i czasu 

gwałtownych wod , aieby Groble ni~ ponosiły 
szkody, ażeby Ryby nie uchodziły, &c. Nie­

- mniey .czuły~ być powinien , ażeby ukradkiem 
~yb me łowiono , albo . przy połowie na stronę 
nie obracano. 

288. Do wiad~mości iego naleiy umiei~tne 
r~ądzei::ie w:o~~ : pozytecz~e Rybom dogad~a­
n~e: w~adomos.c pr~yrodz~ma Ry~ , czym zy1ą? 
kiedy się trą,? iak .się łowią? co im szkodzi? co 
im na te lub owe usikodzenia pomacra.? dowem, 
toby wied~1eć pow mi en, co ta Częfć IU. o Ry­
bach po w1c;;kszey części zawiera. 
· zg 9. Do · znaio.mości za,~ nietylko to należy, 
aby znał utrzymywać rząd dobry, recrestra po­

' trzebn~: &c. nietylko aby znal okołicz~ości spu­
szczania St?w?w ,. zazycia roinych Sieci, i spo­
sobow łowteAia : lecz naygłowniey naleiy, iak 
dawne s.tawy pożytecznie poprawione ' gdzie no­
we z wiadomością Właściciela założone być mo-

g~; 
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gą: iak oilię z Grabarzami'· umo\vić, uO"odzić, i p­

nyc.h Br?.yfilnować: iakie Ryby ·nayl~psze' do za­
rybiania? ~ zkąd się dostać mogą? zaradzać ospo­
sobach naY.P?myśhiieyszey przedaży : &c. Sło­
:vem, powmwn w ob?wi~tzkac~ swoich być Wła­
scic1elow1 iak naypozyteczmeyszym. 

290. Ten pod sob~ ma Rybakow. Rybaka zaś 
własnością iest, umieć sztukP lowienia· Rvh 'na ' „ 't J ). 

rozne, rozn:g? czast; , roznych pży; w1.iąc sp o-
sobo.w. Powmien byc Człowiek pracowity, zdro­
'YY 1 trw;aly':' przytym raźny. i ~i~rp .liw.y, .aby inu 
się ostroznosc Ryb w wodzie zy1~!cych nie przy-
krzyła. . . 

·291. D?. niego należy _umieiętność robienia, 
naprawowam~, zachdwama _, zażycia Niewo­
clow, Zakow, Drygnbic, Wierszo w', &c. i in­
nego rozmaite.go rn1rzędzia. Do nieo-o · należy 
Sk:cie zastawiać, zapi1szczać', ciwsnąć ~ &c. La- . ' . . _„ . 
tem _uprzątac trzemy : zim:J. wyrębywać przerę-
ble. Słowem i ego r~ka umi •iętnie to do skutku 
przyrrowadzić powinna, co mu ocl Rządzącego 
będzie rozkazane. . · . 

29~. To, co się, n~pisal.o, służy swoim wzglę­
dem olrn.ło Stawow r Jezior: lec'C ·może być o­
hrocone 1 do Rzek· rybnvch, o-dz ie się w bli­
skości znay.duią. Pospoli~ie wy~naczai1v się nie­
ktorzy z m1eszkańcow na_ Rvbakow, .z obowią-

1 zkiem dawan~a !akiey l.iczby ~yb, .na pewny czas 
wyznaczony. Liczba się wprawdzie oddaie: lecz 
, owe, 'k~:)fe pospolicie · idą n<!) stronę, nie mo­
głyzby się obrocić na pozytek ·właściciela? Mnie 
się zdaie? ze d.:l'kli"O lej:iiey będzie, gdy się z 
Ry?akamt rocznie ug??z1, aby będ~c ustawi9zne· , 
nu, ~a~rzylda.d w bl1zszym Dworze pod dozo­
tem ia\~1m, ro.znych sp osobo~ łowienia zażywali. 
lrpewmam WJ~cey Rxb b~dzie, ktore nacl wła-

, sn~ 
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sn~ _potrz~b~ i;io$ą się Ęrz~sadzić w Stawy , lub 
roznte ~p1emęzyc. J ezeliby zaś za ich zapłatę 
Ryby nie nadgradzały, ( wyiąwszy lenistwo : ) 
;wszai).że ~ię ~ie za:vsze łowią, i mogą, do itmych 
robot hyc zazytem1. 

293. O Rybołowstwie w powszechności mo· -
wiąc , ktore nic innego i~st ~ iako zażycie spo· 
sobow zdatnych do ułow1erna Ryb: to wielora· 
ko uwazane być moic. Nayprzod, od CZ?.SU to· 
wienia? iest, le~n'.e :i zimowe. Letnie, są sposoby, 
l<tore s1~ zazywatą na otwartych wodach : zimo· 
we zaś, gdy się Ryby łowią ·pod lodami: to rlrn· 
gie na stoiących wodach, naprzykłacl Jeziorach, 
ztąd się zda1e być p_ożytecżnievsze, :le wszę.cizie 
do połowu wygodme przystąpić mofoa. Letnie 
'Z~Ś zt<id si~ znowu pożytecz~oś~ią w.ypłacaią, że 
w1ęcey ma1ą sposobow do zazyc1a. 

z 94. Od sposobu, ktorym się Ryby łowią• 
Rybołowstwo iest ?.lbo pospolite , albo przerny· 
sł~we. Pospolitemi są wszystkie łowienia Siecia· 
m1: przemyflowe zaś rożne inne wynalazki. od 
zażycia ·tych sposobow iest Rybołowstwo po· 
wszechne i szczegulne : powszechne, ktorym się 
le~wie ni~ wszystkie Ryby łowią, 'naprŻykla~ 
N1ewodam1 : sz~zegidne, ktore się tylko zazywac 
mogą albo na ń1ektorych . wodach , albo na nie· 
ktore Ryby. Pospolite sposoby są dobre w po· 
spolitych okolicznościach, lecz o·dzie te zażvte 
b ' . b J yc me mogą, potrzeba przemysłu. Po wsze"' 
chnie zażywane sposoby ztąd s1 dobre, że rożne 
Ryby przynoszą: lecz gdzie iakowy gatunek Ryb 
przew:aza, naprzykład Łososie, Węgorze, poży· 
tecz,nleysze są na nie Łososiarnie , Węgornie , &C• 
szczegulne . . 

2 9) · Od s~utku łowienia Ryb iest RybołoW" 
stwo> głowne l pomnieysze. Glou:mc; naprzyldacl 

Nie-
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Niewo_dami, obfitośq Ryb przynosi : pomnieysze! 
~ałą liczb~ zarazem daie , i to ieszcze <tlbo się 
tak<tŻ tak<tŻ liczbą przysłuo·uie , iako w Zaki, al~ 
b~ tylko p.oiedyńczo , iako na Wędy. To dru~ 
g~e tatn tylko iest dobre, gdzie inaczey postąpił: 
nie mo~na , albo w czasie, kiedy inaczey Rybom 
dogodzić :pożyteczniey µie można, albo na Ry~ 
by, kto re mac z cy podeyść się nie daią. To wszy~ 
stko iaśniey się pokaże w następuiących Par.a• 
grafach. 

Siec! f'oŻne gtownieys'ze, i ·zaiycie itlr. ' 

. 2 9_6. Sieci są naywłaściwszym narzędziem ło" 
w1en~a Ryb: t3 maiąc oka woc1ę przepuszczaią t 
a ma~ąc oka p9dlug wielkości portzeby, Ryby 
otula1ą : ztąd podlug więlkości Ryb ułowić się 
tnaią.cych ~ i oka mnieysze lub większe byt! ma: 
ią 1 Siec ie rożne &r!: lecz· do głownieyszych · n:t • 
leią Niąwody, Włoki, Drygubice, &c. 

297. Niewod, iest Sieć wielka tak na Stawacht 
iak na Jezrorach i Rzekach zażywana. R!Jqi się 
z mocnych Konopi, ma dwa Skrzydła i Matnią. 
Skrzydla do dwu bokow Matni s::i. przyłączone: 
powinny być tak szerokie; aby iedną stroną ply­
waiąc po wierzchu wody, drugą stroną dna si~~ 
gały. Co a2eby się należycie. stało , skrzydła tt 
wierzchu i spodu osadzaią się na sznurze, kto"' 
tego końce !lą przymocowane do clzomolcor,{), al­
bo drzew w końcach skrzydeł ; długich tylko 
około czwartey ·dzęści szerokości rozciągl)ąć si~ 
mogących s~rzydeł, wpoprzecz osadzónych. Na 
sznurze zw1erzchnini' osadzai't się co stopa spla• 
Wy pływaiące. z suchey Wierzbiny, Osi!J.Y• htlJ 
· Tom lJL Q. , Brze" 
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Brzeziny robiąne, ktoreby Sieć w gorze utrz~­
mywały: Na dolnym Z'<!Ś osadzaią się grz1tZ!f, al­
bo słupki pospolicie ie lane, ktoreby Sieć gqzy­
ły. Jezeli Sieć ma się zazywać na ~zekach, grzę: 
zy daią się co ćwierć łokcia : na stoiących zas 
wodach dość od 12. do Il?. calow. 

298. Jeżeli Niewody są bardzo wielkie, za: 
miast spławo w· przyprawuią się sosnowe desz~zkt 
co ' poł sąznia, i grzęzy daią się daleko ZW<1Czn1ey­
sze. Mlitnia, iest ow sam wor Sieci w tyle z 
skrzydłami się łączący, . w ktorym się Ryby zbie: 
raią, i ktory bywa na trzy sąinie długi . .Aby ,zas 
ta Matnia nakształt wora otwartą była , częscJ<! 
pomaga woda, gdy się sieć ćiao-nie, a naywięceV 
spławy i grzęzy przyprawione. ~rncz pospolitych 
spławow u wi~rzc_hu lnzegu Matni w pośrzod­
ku, przypr!;!WLllC się znaczna ławka, po ktorey­
by w ciągnieniu poznać można było, iak Sieć i­
dzie: przy tey ławce do wielkich Sieci przy­
wiFuią wiFkę sitowia-, co i ciągnienie znacznie u­
łatwia. 

299. Jeieli otwarte są lody, iak latem, Sieć się 
. rozwodzi na łodziach -0taczaiąc przedsięwziętą 
tonię, i przestrzegaiąc aby się nigdzie nie prze­
kręciła, lecz wszicdzie rowno spławy u wierz­
chu, grzęzy u iSpodt1 były. Gdy top·ia iest przy 

l lądzie, sznur od iednego chomolca skrzydło"'."e­
.go zostaie się u ludzi na lądzie: po rozwiedz10-
ney Sieci, przywozi się i drugi. Wtedy czyli J~­
dzie, iefoli są S'ecie mnieysze, czyli byrllętam1, 
iezeli większe, ciągną za sznury z wolna, coraz: 
sitt zchocfząc do miey~ca, gdzie. Sieć ma być w~· 
ciągniona. r • 

3 oo. Gdy slit chomolce zeydą, iedni ztyka1~ 
spod Sieci, aby się 'otwor Rybom nie zostawał• 
drudzy osobno biorą za wierzchy, i tak coraz 

'- daley 
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claley W'rciacraią,' az siP. nakoniec do Matni do-) <..O ... z; • 
biorą. Są i małe Niewody, Wadkam~ zwane! 
<rdzie ,druo-1m skrzydłem w brod okrązywszy, l · 

~woch lub trzech· 'tylko ludzi dost~rczy~ moze: 
a takie pozyteczne są na wodach me /?;tębo!och. 

3or. Zimą zaś, gdy J.od ~vody okr~1 1e, w1ęcey 
potrzeba pracy. Do długich sznuro_w od cho~ 
molcow, przywiążą się 'Chochle, to ie~t tyczki 
suche, długie i z kory obdarte. Na 'mi~yscu. u­
patrzoney toni _przynaymniey n.a poł, drna, p1er­
YJey powyćinaią się przeręble trm s.posobem: 
Gdzie się sieć ma w. wodę wpuszczac, i..1c.zym 
się iedna witdka przynaymn~y na t~zy łokcie ~ 
szerz i w zdłuz : drnga taka w tym mieyscu, gdzie 
.się ma wyciąg.ać. Od. iedney takiey az. do. dn~- . 
giey przerębli otacza~ąc. to111ą, P,o~vycma~ą się 
mnieysze , w tey . od s.1eb1e. dalelrnsc1 , abY, .Cho­
chla od ieclney do drug1ey rnetylko dostawac, lecz 
i nieco przevvyzszać mo13!a. · , ' . 

302. Naypierwey tedy ~.h~chle ws~1wa1ą się 
pod Jod tal~~ aby się do bliz~zey · r'.a ka~dą str~­
nę prze~ębh posun~ł,Y.; tam. się łapią w1dełkam1, 
i obraca1ą do przerę~l1 drug1e.y, a tym cz~se~ W 
pierwszey dobywa się kul~ą sznur .do ~1ągn1e~ 
nia. Y tak się coraz dale.y postęru1,e, az. się . z 
drucriey crłowney przerębli cala Siec wyc.1ągrne. 

3°o3 . u0 n<-1~; ile mi się z~aie, Ni~"':odem 1 .Wło­
kiem' iednoz iest : sluszrne przeciez !lf7tokmn ta 
Sieć nazwana być powinr1:a, ,kt?rą Niemcy !17urfJ· 
garn nazyw·a~ą. Je~t to S 1.ec rnenia.la, w kręg1tl 
robi'ona, to iest wierzch iey od J~il~unastu w o­
koło się tylko ok. zaczyna, z zos~aw1onym w po „ 
ś-rzodku a: otworem, Tab: IV. Fig: 2. coraz da­
ley w około przypus~czaią si~, oka, a~. si.ę V:Y- -
miarkuie że cała Sieć 1 znaczną glebo kose, 1 wiei~ 

' ~ " ' k ką obszerność zaiąć może._ Jm claley zas , ·n 
Q.z. ~on~ 

' 
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końcowi tym tez drobnleysze oka być maią , a-
, · ' · ''do by_ i dr~bnym Rybko:n ni~ została sp?sobnos~, e 

ucieczlu. U spodu w około b.b. da1ą się _w:1zn 
' ołowiane kule nieruchomie, tak przec1ez na 

sznurze osadzane , aby za pociągnieniei:n wi~rz: 
chu sieci a'. waga ich spod zasLlwala , 1 z s1~c1 

niby worek uczyniła. W. reszcie . w ~. p_rzyw1ę­
zuie się szirnr do ciągnierna , a całą się siec bru­
natno farbuie. 

3 04. Sieć takowa zażywa się do_ mieysc bar­
fłzo głębokich, i n~ Ryby, k~ore się zawsze n~ 
dnie bawi<!· Nayw1ęcey zawisło na zręczny:m 1 

należytym iey wyrzuceniu w wodę, aby m1ey­
sce upatrzone albo tonie 0krążywszy .' ot~artyrn 
spodem na dno padała : gdy na dme os1ęd_zi,e • · 
pociągnąwszy za_ wierzch, kule spodme c1~z~-:­
"'Iem spod zasuwa1ą '· tak _rlal_ece , ze się w Sieci 
nietylko Ryby, ale 1 kam1eme _zagarn~. Zkąd o­
strożności zaiyć trzeba, aby Sieć ta pie by ła za­
puszczana na takich m1eyscach, g?z1e w wodzie 
wiel_e. się znaydui(( gałęzi, coby ią prędko ze-
psowało. . 

3 o 5-. Drygubice są nam z11:a1ome .. Sieć, ta rol? i 
się podwoynie albo potroy.~1e : to 1est srzecln1~ 
poła w niey iest zwyczayme gęsta„ z obn za> 
stron, albo z iedney tylko, poła na pole Sł 
bardzo .z rzadkiemi okami. W reszcie cała ta 
podwoyna czyli potroyna Sieć iest tylko wpo­
dłuż iak ściana robiona, z tym dok.ładem , aby 
gdy się z rzadkiemt okami rowno wyciągnie~ 
śrzednia gęsta bardzo wolną był~. . . 

3 06. Sieć takowa wyciąga się 1 zastawia. W 
wodzie od ' lądu do ląrlu, albo się nią tylko me~ 
ktore mieysca obstawiaią, g~hie się ~yb spo­
dziewać można. Pospolicie się to czym na noc, 
lecz i każdego czasu na otwartych wodach ~~y-

, nic 
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n•c można. P~ zastawieniu wystraszą się kryiące 
Ryby, ~tore uw!edzi '~ne :vielkością ok~ ~dy się 
przez 111e przeb1c m111ema1ą, gwałtownosc1ą w_pa­
dai:i:c w połę gęstą, w drugie{ wo~.u rz_adloey 
polei, iak~w_iakich torebkach, si~ zaw1esza1ą: Za­
życie tey Sieci ,bardzo zdatp~ <(!st_ tam, g?z;e d~a 
rożnych zawad ciągnących się S1ec1 zazyc rnd 
można. · 

3 07. Raffte ; iest bardzo pożyteczny wynala­
zek j sposob łowienia Ryb~ 'Od Francu~?~v _WY" · 
należiony .Obacz Tab: IV.Fig:). Jest to Siec n_1e1a­
kie podobieństwo dó pospolitych Zakow ~a1ąca, 
·z tą roinicą, że z obu stron s~ otwory 1 I serca, 
iak: zowią, w śrzodek wchodzą_ce. Do _l~sek a: b; 
przywiązawszy obręcze c.c.c.c. 1ak u z ,akow, siec 
się podobnież na _nich rozpina. Do _ otw~r~w 
wązkich w śrzodek wchodzących d.d. przyw1ą­
Z.ą się cienkie sznurki, tym sposo~em, aby ztł"a-
1.eka za nie pbciągnąw~zy_ otvyor. się m_s>~ł zam­
knąć. 'W pozdlpż tey s1ec1 da~ą się dt;1g1e skrzy_­
-dła k. k. u wierzchu opławam1, u spogu grzęza­
mi opatrzone: z ty~zk~mi i._ i. ~· w niektory~h 
rnieyscach;, do utkwiema w z1em1ę sposobn~m1. 

3 o 8. Sieć takowa rozciąga się l zastaw1_a o_d 
lądu do lądu: sam śrzodek @_· b. okrywa się n~ 
wodzie sito:wiem lub tylko trawą. G~y posto1 
kilka dni, Ryby w blis:rn~ci będące pny?,wyc_za- . 
ią się do niey, i os.obl1~1e w upały pod s1~0-
'wie lub ~rawę do S1ect się .zchodzą. Chcąc wi_ęc 
one wybrać , naypie~wey szn.urki d. d. pocią­
gnąć trze~a' az~by. się otw,ory .pozamy~a_ły: cze­
go ni-e wiedząc mn1, ~d~by rne- uc_zyrnlt.' rz~cl­
koby ktort Rybę_ w S:ec1. obaczyli : . zro_d~tey 
wiitc niew1eleby st~ pozyw1ł. W reszc~e Siec ta­
kowa wyśmienita iest ~ i mnos'two da1e Ryb w 

\ 
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takowych mieyscach, gdzie innemi Sieciami cią• 
gnąć nie mo2na. 

3 09. Jest ieszcze i inny bardzo pożyteczny 
Fra.ncuzki wyrntlazek. Obacz Tab: IV. Fig: +· 
naksztalt iakowey skrzyni czworograniastey z 
dnem i wierzchtm osadza się Sieć na sznurach , 

·i tyczkach a. a. a. a. do utkwienia sposobnvch· 
Każdy. bok, i' wierzch w pośrzodku ma otwor, / 
jak pospolite Zaki, w śrzodek. coraz się zwężaią;­
cy, b.11. b.b. 

3 IQ. Takowa Sieć wrciąga się dobrze i zasta~ 
wia w wodzie, aby na kształt ia~owey skrzyni 
stata. Jeźdi iest w wodzie stoi1cey, sarnę ią ty- • 
cz ki utrzymaią: ieżeli zaś w biegącey, aby · sta­
ła nier.uchomą, obmy~leć- trzeba sposoby. W 
śrzodek takowey skrzyni dawszy zanętę, Ryby 
z wszystkich .stron zchodzą się, i iak z ZakoW 
wyniść nie mogą: oraz nieskąpo; lecz obficie si~ 
łowią. · 

3 1 i. Nalhieniłem tyle tazy o Zakach , trzebił 
mi więC.. przystąp1ć i do nicJ1~ . Jest to Sieć na­
lrnzta1t ma legą Niewodu robioną . . Tab: IV. Fig: 
5. maiąca dwa skxzydla. 11 • .; • • i . niby Matnią b. 
Matnia t~ O)>adia się .na: obr~czach: otwor do 
.nicy c. coril'~ się zw:ęza, a.i do l. kto chce dla 
pew11iey:y;ego µtrzymania Ryb, daie wewnątrz 
grup;i tal}i, naprzykład od n. do o. Skrzydła o­
sadzaią się rozpięte na laskash d. d. d. . KQui~c 
.Matni m .. zwęża się ostro, tak przecid, aby s1~ 
w potrzebie na sznud;,,u mogł rozsunąć, i Ryb}' 
l'Ilk>żnaby · wybrać. .J 

3 n. Zaki, albo się· rozstawiaią poiedyńczo z 
ro~łoioncmi skrzydtami , utkwiws?.y dobrze y,r 
ziem.i kvtki lub tyczki z:'z. albo przeciąga sitt 
niei:r;1 zas.tawuiąc wodę od lądu do lądu, • tak ::­
by s1~ sluzydla z o.bą ztykały. Roine s;ę łowt~ 

- R) by, 
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osobliwie czasu ·tarcia , albo. i innych czasow 
zawiesiwszy w pośrzodku zan~tę. 'Nie trzeba tu 

więcey pracy, iako tylko zastawić, a Ryby. sa­
me wnidą. To przecież koło tych Sieci lub po­
dobnych, w kto re Ryby same leźć maią, uwa­
żać potrzeba, aby o'twor~m z płynącą stały wo­
dą: ile że Ryby zawsze mai.ą zwyczay płynąć 
przec.:iwko wodzie. , Zaki te są pozyteczne w 
mieyscach, gdzie się inne Sieci pomieścić niemo­
gą: ile Że' i między naywiększemr zawadami po­
stawione być· mogą. Maiąc ich niemało, wielką 
liczbę Ryb zawsze przy otwartych wodach mieć 
mofoa, osobliwie Linow &c. i Węgorzy gdzie 
ich iest wiele. 

Sieci ro.ine pomnieysze. 

.3 13. Mogą być w prawdzie wielorakie wyna­
lazki, osobliwie Si~ci pomnieyszych: ia przecież 
tylko o niektorych wspomnę. Ktomfo ~lbo iest 
podwoyna, albo poiedyńcza. Na podwoyną 
wiaz·ą się z tyczek krosie11ka w kszta cie iak. 
Tab: V. Fig: 1. pokazuie, gdzie a. iest otwor 
-na całey iedney stronie czworo.graniasty pozdtu­
żny : w ' tyle się te krosie1~]rn .ostro zchodzą b. 
cate to narzędzie okrywa się s1ec1ą, strona tyl­
ko a. otwartą zostaie. Gdy się taką siatlq Ry­
by łowić maią, dwoch ludzi, ieden za tyczkę c. 
drugi za .d. uiąwszy, brodząc w wodzie powoli 
przystępuią otwon:m a. iak naybliiey _pod miey­
sca w wodzie zarosłe , albo korzeme dtzew „ 
albo gdziekolwiek się Ryby ukrywaią: w tyin 
tyczką iaką' iak tylko d'.lleko zasięgn~ć można, 

Ryby 
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Ryby z slfrytości do siatki nastraszywszy, onie 
podno~zą, i co się ułowiło, wybieraią. · 

3 14. Poiedyńcza zaś Kłomla i mnieysza iest , 
i loosienka inaczey się robi:t. ©twor czyni się 
okrągławy, a. Tab: V. Fig: , 2. w tyle zaś /J • 
wszystkie tyczki ostro się zchodzą. Narzędzie 
to okrywa się Siecią wszędzie, otwor tylko· a. 
od przodu zostawiwszy. Gdy się takową Klo· 
melką Ryby łowić maią, icden tylko Człowiek 
biorąc .. za rękoieść a I bo wystaw<łiąc'l; tyczkę c. 
brodzi ·1 podobnymże postępdio sposobem, iak 
się około Kłomli p.oprzedzaiącey wyiey namie· 
piło. · · 

3 1 )· Taką mnieysz ą Klomelką łowić można i 
bez brodzenia. , Przyprawi się tylko długa lek· 
ka tyczka, i;ik kropkami d. iest wyznaczona : 
za k.torą trzymaiąc , możua stoiąc na lądzie Sieć 
z daleka zanurzyć w \Vodzie, i ku mieyscu u­
patrzonemu poc!ągą.ąwszy, podnieść', i Ryby u­
łowione na lądzię \Vybierać. 

3 16, Ś:1 ieszcze i KC'ch·:u, ia tu przecież tyl· 
ko o większych roZllmiem : malc bowiem, kto· 

,Jem·1· się tylko Ryby Z sadz w-''. wybieraią;, nie są 
właściwie Siatkami do low·ienia Ryb. Kacerze 
iaś te większe, dwoiakie są: iedne ty lko ·fok 
płachta , da1gie nakształt skrzynki. Owe, kto· 
:re t)1lko są nakształt płąchty, robią sie iak Tab: 
V. Fig: ' 3. pokazuie ~ Dwa okrąża~e kabłęki 
a„ b. c. d. zwiążą,się u wierzGhu na krzyż e. do 
1'..ońcow ich dolnych na cztery boki przywiąża 
się sznurek, a do. tego się tyLko płasko przy­
prnwi Sieć nieco wolno wyciągniona. \V po· 
~rz odku na takowey_ płachetce przyw~ęzuie siit 
iakow~ z_anęta. U1ąwszy więc ,za tyczkę e. k. 
Sieć się nurza w wodł.ie, a potrzymawszy ialq 
chwilę, Ę;dy si~ miąrkuie i że ~ię Ryby do za· 

nity 
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nęty zeszły, podnosi się prędko , i c~ się uło:­
wiło, bez omieszkania na 1:1d wyrzqca. 

317. Daleko przeciez lepsze są następuiące. ' 
Obacz Tab: V. Fig: 4, gdzie do podobnych.że 
wykrzywionych !rabłękow nietylko się przypra­
wia dno, ale i nieiak icy wysokości boki a.a.,1.;1. 
Do tyczki b. za, ktorą się cała Sieć trzyma, na 
końcu przywięzuie się iakowa zanęta na sznur­
lm ·, ledwie .si~ dna nietykaiąca. Sieć takowa 
nurza' się tak w wodzie, iak poprzedzn;ąca , i 
zostawia się chwilę w niey. Kto chce do~kona­
ley uc zynić, przywięznie do sznurką, na kto­
ry.m wisi zanęta, spław pływaiący 11: piorka zro­
biony, po ktorym, iak na wędzie, pozrn ć 1110.~e, 
czyli się Ryby zeszły, i kiedy iest czas podnie­
sienia Sięci. Kacerz takowy nurzać się może i 
zil!l'l: pod lod, uczyniwszy }lTZ~rębl12. Gdzit:: 
się rnaydllią Karpie, łowią się tym sposobem._ 

3 1 & . Wiersze lubo nie są właściwie Siecią , 
ztą_d si~ przecież tu mieścić mogą, że maią. po­
dobjęi\.~two do ~ieci. Rotią się z cienkich dłu­
gich Wierzbowych rozg , iak Tab: V. Fig: 5'· 
polrnzuie. N:i okrąfoney niby obręczy a. ,osa­
dzai~ si'ę gęiito ro;;:gi , coraz wężey nakształt 
leyka, ae si<t zostawi niewielki otwo:i: h. To o­
tacza drugi podobny niby leiek z rozg zrobio­
ny, c. 1i. e. daleko iuż d!u;szy, i-w )rnńcu e. 
zamknięty' tak przecież' aby się w potrzebie 
dla wyimowania :?.yb mogł otwierać. 

319. Robi:}; się ieszcze Wiersze i innym 
k1;-ztałtem, daią,c im w pośrzodku nieiak.i brzuch 
albo pęJrntość. Niech będą iakie chcą, tak się 
w wodtie zawsze nurzaiąc zastawiaią·, aby Ry­
ba prze-ciwko wodżie idąc<', otworem tJ. wcho­
dzifa. W śrzodku drugiey komory przywięzuie 
się iakowa zan~ta. Aby się zaś te wiersze w 
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wodzie grążyły, przywięzuią się; w niektorych 
mieyscach kamienie, a dla \iobycia z wody po­
winna być na końcu e. przywiązana witka. Za­
stawiaią się na noc lub dzień, i łowią rożne Ryby, 
os6'bliwie Kiełbie, Raki, &c. 

§. 4· 

i l 
Sposoby imu znacznieys:ye łowienia Ryb. 

3 20. Gdzie się., osqbliwie w Strumieniach, ob­
ficie znayduią Węgorze, robią się na nie Wę­
gornie , ktore tak mogą;· b 7ć pożyteczne , że ia­
-ko pokazuią doświadćzenla, kopami łowić się 
mogą. · 

3 z 1 {. Pizy młynie, koło ktorego przez cały 
Strumień idą; up1:1sty, naysposobnieysze iest miey­
sce na W ęgormą , kfora takowym uczyni si~ 
sposobem. Obacz Tab: V. Fig: 6. Daymy to, 
:Ze A. a. a. są; przegrody up~stow, kto1emi nie 
potrzebna młynowi woda odchodzi : obierze się 
iedna , naprz.ykład A. i w niey da się bystrzey­
szy spadek wodzie iak w innych. Od tey prze­
grody upustu wbiią się pale, aby się na nich pD·­
mieściło rosztowanie {J. c: d. z samych tylko lat, 
tak gęsto ułoionyc;h zrobione, aby wod11 wszędzie 
wybiegać mogła, Ryba się przecież żadna przeci­
sną;ć nie 1J1og!a. Od A. do b. pomost z łat zrobiony 
powinien od upustu być przynaymniey na ćwierć 
łokcia niższy : podobnież znowu zniżać po ćwier­
ci łokcia od b. do c. i od c. do d. nadto W 
mieyscach zniżania się A. b. c. łaty nieco wysta­
wać maią, aby Ryba wodą pędzona do d. nie 
miała sposobności powracania. Nakoniec w d. 
uczyn,i się z łat nakształt skrzyni w c. w po: 
przecz całego pomostu otwor na łokieć wysoki 

m~-
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mai1cy; do ktorey Ryby zapędzone bywaią : 
boki zaś l?omostu ~· c. aby R yby pę-Jzone na 
bok nie wypadały, 1 woda większą bystrqść za.­
chowała , obiią si~ w gorę sz_czelnie balami; 
Nakoniec skrzynia d. może się na wierzchu za­
bić tarcicami, i zos.tawią się tylko drzwiczki za. 
mykane, aby nie każdemu weyście do niey by-
ło otworem. · 

3 2;i. W takowey Węgorni nietylko Węgor~e, 
lecz i inne rożne R yby tym się łowią sposobem. 
Przegrody upustow wszystkie się zastawią , aby 
'\voda ńig~izi~ przechodzić nie mogła , t ylko 
szczeguln1e. 1ednym otworem A. do Węgorni. 
Znaczny- ciąg wo{~y z.tą.cl pochodzący' pociąga 
za so~ą.}yby ~v ~l1skos~1 będące, ktore nie mo­
~ąc s1i oprzec b1egow1 wody wpadaią; aż do 
sJ,rt.yni d. zkąd wyniść nie mogą dla podniesio­
n yc!1 i wystawailcych łat tak w c. iak w b. 
Chcąc zaś wybrać co się ułowiło, zastawi się 
przegrodct upllstn A. aby woda nią nie · ptynęla • 
o _mtomi:1st P.tiśc~ się inną. : tym sposo.bem skrzy­
nia d. zostante s ę suchą be?. wody zsame;ni tyl­
ko ułowin,nemi ,Rybam i. 'Względem łowienia 
samych \Vęgorzy , •naylepszy ics,t cza~ puszczać 
wodę na Węgornią. w· nocy, albo w dzień wte­
dy; gdy· iest po:chmumy' i ciepły , a naybard.ziey 
hie.dy ci epły deszczyk pada. · ' 

3 2 3. Podobnym -sp-0sobem, gdzie _się obficie 
znayduia Łososie, robią się Łososiarnie: prze-­
o ież. są ieszcze. i inne wy1ial a;>;)<. i. "Jl' niektoiych 
mieysc~ch robi':i się niby skrzynie iedna .za dn:i­
gą, maiace otwory n« ks ~ta!t wradomych Wier­
szy, w ktore woda z wielkim wpi.lda szelestem, 
za ktorym idac J~Q.Soś łow i się. Na Pomorzu 
Óii ą; tylko f;iste pnle przy npu~t~ch rzędami w 
niewidkiey od si~bie odle~,lości, coraz wyż~ze-

m1 , . 
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mi: do · ktorych Ędy się Łosoś zblizy, i szelest 

wody usłyszy ? nie _mogąc ~faley płynąć, ma 
ten zwyczay , ze w~p1ąws'zy się na ogonie , ni z­

sze, pale p~·z &~kaku)e , lecz mai~c drugi rzad 

~yzs~y, an• daley, a~1i naza~ nie może. Gdy 
1 s1~ więc upust z~staw1 , _ufow10ne Łososie z po­
między palow się wybiorą. Za świndectwem 

Nlikreli11s:r.a w Rugeiiwald,; tym sposobem ie­

dney _nocy po 3 oo. łowiono . Na Łososie nayle­
psz)l iest cz.as wiosnowy. 

3 24 .. Czyli to na. pfynących, czyli na stoią­
cych wodach, z w1elki1ń pozytkiem i obfitym 

RJ'. b połowem zazywać. mo:ln~ sposobu nastę­
puiącego. Upat··zy siit m1cysce w wodzie rowne, 
1 czyste be7. trawy, trzciny i k amieni, tak. obr 

sz~rne , a~y. w czasie Siecią pr7..ynaymniey dwu­
dz1~~to-s1_zn 1o~ą otocz?ne być .mogło: czyli to 

n~ s1zodh.L: 1~1:u:1c łodzie, czyli przy lądzie: le­

p1ey przer:1ez zawsze, gdy mofo być blisko brze­

.gu. Gdy s1.ę takowe mie~·s,G: opatrzy, narobią się 
fa?zyny wiązane w grubosct człowieka, na trzy 
łokcie długie. 

3 2 5 · Day my to ~ :le mieysc~ upatrzone iest 
A. B. _C. Tab: V. Fig: ~· na takim pogrążą się w 

wodzie , faszyny rzędami tym sposobem, aby mi~­
~zy kaz?ą faszyną t):Ie zostawało mieysca pro­
znego, il~ faszyna iest _gm.ba. Na pierwszym 

takowym ~nslil!1Iu, kładzie się podobnym sposo­

bem arug1e w poprzecz, a na drucrim trzecie 

znowu w pozdłuz' i tilk daley, az ~ wodzie 

~ad fas~ynan;i ćwi~rć łokcia wody zostanie. A­
.zeby zas słonce między faszyny świecić nie mo­

gło,. całe t~ zasłanie po wierzchu okryie się gę­
i;tem1 _gałęziami, i kamieńmi obciąży. W płyną­
cyc.h 1~szcze wodach wszystkie te faszyny p'rze­

~zy1ą się dębowemi kołkami zelazem ostro oko-
wa-
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wanemi, i w ziemię" wbitemi, aby woda całego 

tego narzędzia psow:ić nie mogła. 
3 2 6. Rzecz cala tak ~porządzona zostaie bez 

poruszenia i stra.szenienia Ryb; przez d\va na­

przykład tygodnie : z początku wprawdzie nie­

zwycz~yne ~ękaią się Ryby, lecz przyzwyczai­
wszy się obiorą sobie to narzędzi·e za naybespie­

cznieysz.ą uciec'zkę. Po dwu tygodniach można 

w około w nieiall:iey daleko~~i .Ryby rożnyn~ 
sposobem przestraszać, . a inż iakoby do iakiey 

fortecy, do tego składu uciekać będą. \V czasie 
trzech lub czterech tygodni postr;1szyw,szy w o­

koło z. daleka Ryby, narzędzie to otoczy się 

w ?lw~.o ~rygnbicą. . Wredy hilkie1p żelilzn,ym 
wy1mrną się chrosty , l faszyny '1ZUca1ac na stro- . 

nę, a Ryby wypłoszone więzną w Sieci. Potym 

połowie· rzecz się znowu ułoży do dalszego za­

życia . Jest to sposob bardzo obficje daiacy 
Ryby, i maiąc w rożnych mieyscach kilka till~o­
wych spnrz~1dzoh~'ch narzędzi, od czasu do cza­

su zawsze nies\~ąpo Ryb mieć moina· 
32 7. Nieco podobny poprzedzaiącemu iest 

sposob następuiący Tab: V. Fig: !?. Upat(zy się 

czyste od zawad rnieysce w wodzie, naprzykład 
M. ktore zawali się kamieńmi w płask, na gło­

wę ludzą wielkiemi, zostawuiąc między temi 
kamieńm~ prożne mieysca , rowneyżc z niemi 
wielkości. Kamienie te okryią się zbitemi 'na­

kształt drzwiow tarcicami N. M. l.. Drzwi zaś te 

powin?Y być. od 6. ~o R. łokci długie, a połpi~ta 
szerok1.e, z 111~ktorem1 przy brzega~h dziurami1 ab~ 
w czasJe hakiem podniesione byc rpogły. Drzwt 

ieszcze t~ dla ciężaru przywalaią się nieco ka­
mięńmi , I nad niemi. w czasie naymnieyszey wo­

dy, przynaymniey iey na dwa ło,koie być po-
. · winno. 

., 
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winno. Ryby w czasie u pało w kryią s.ie pod tar­
cice w prożne mieysca pomięc\zy kami~nie. 

? 2 8.' Chq? doświadczyć, czyli się tam R yby 
:zb1era1ą, mozna na czołme popłynąwszy postra­
szyć i~lq tyczką : itźeli woda znacznie si ę p_o­
rusza i bąbele wyrzuca, znakiem iest , że połow 

- nie będzie daremny. W nieiakim więc czasie o­
toczy si~ ro mieysce na 3. lub 'fi, łokcie 'zda leka 

' wokoło,Drygubi~ą i ieźeli rie mofoa przyczepić do 
1'f:fu l zalozy s1~ naprzykład w K. ściana na 
ścianę, ,aby Ryby nikędy uciekać nie mogły. 
W tym na podlufoey stronie drzwiow boku w 
pośrzodlrn wbiie się kot mocny dębowy O. o­
~tro żelazem okowany w . zi~mię ; drzwi sie ha- . 
kie1? podniosą, i sztorcem do niego przvw01 ~1żą : 
z Siecią ile moźności pr~yst~pi się. bliiey', i Ry­
by tyczką straszone uc1eka1ąc więzną w Sit·ci. 
:Po połowie ~zecz się znowu ustawi , iak przed­
tym. Jest 1 to sposob bardzo pożyt,ec z ny , 
zwłaszcza . uczyniwszy w kilku 'rofoych miey­
scach. 

3 29: Namieniłem kilkakrotnie o straszeniu 
Ryb tyczką;: która ażeby była zdatna i sposobna, 
tak sict czyhi. Tab: V. Fi;r: 9. Na lasce lub 

-: ty?zce b. pięć, sześć, lub sfedm łokci dł~1giey, 
wierzch grubszy obiia się skorkami w talerzyki 
~raianemi az do ~ieiakiey gru~ości Cl. tą tr~ca­
l'J:C głową a. pomiędzy kamienie , pod' chrosty , · 
i . k?rzenia drze\V--, wystraszaią się Ryby do 
61ec1. · 

' ' 
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§. 5· 
Sposoby pomnieysze. 

3 3 ~· .~iędzy sp?sobami pomnieyszemi , ktore 
przectez 1a~okolw 1e k, pożytec"._nie zazywać śię 
mogą, nayp1erw_sze m1eysce zab1eraią wędy. ll'ę­
da,"' Tab: V. Fig: 10. składa się z cribkiey i na 
końcu ia'.i nayc.iens.zey Jaski a·. pospoliGie Jeszczy­
n.owey, 1 z met kręconey z końskich wtosow b. do 
cienk1e,g? końca iaski przyprawioney, w nieiakiey 
da1~!!.osc1 p~cz_ąwszyaz d~ k~11ca okręconey. · Na 
koncu tey mtk1 przyprawrne się węda c. albo haczyk 
zelazny: tak taś grubość nitki, ia)i wielkość ha­
~zyka; miarkuie się z Ryb, kt~re łowić si'tt ma-

. 1ą. N~ _sznurku. osadz.a stę ruchomy spławik ci. 
J?ospolic1e z g_ęs1ego p1ora, ktory się wyżey i ni­
zey_ pos~n1c, 1 na upodobanym mieyscu umoco­
wac t?oze. c.hcą~ ażeby hac.:yk l:ym lepiey· nu­
rzał s1.ę :V Vl'.'odz1e, w pewney didekości przy­
prawu1ą się ziarn.a, naprzyprzyldad śrzotu e. uwa­
żaiąc przeciez, aby swym cięiarem spławiku nie­
grązyły : dla czego ~de li_ cięząr 'pr~ywiększy iest 
pot.rzebny, ~pław się da1e znaczn1eyszy z k<ny · 
ialuego dr~ewa, aby zavvsze pływał po wodzie. 
Na pospolit~ Ryby przywięzuie się tylko haczyk 
do wło~ow: lecz na takowe, ktore włosy uciąć · 
mogą, iak mprzyldad Szczupak, haczyk powi­
n ien byćJna łańcuszku dtocianym pewney dłucro­
ś~i : owszem na Szczupaki iażywaią si·ę hac~y­
k1 podwoyne, u Rybakow Kozule zwane. 
. 33 1. Chc~c tąką, Wędą łowić , zasadza siit 
1ako~a zan~ta• na. ha~zyk, alpo pokarm Rybom 
ulubiony'. iako się medaleko daley namieni: i 
puszcza s.1ę w wodę, W tym d11ie się bacznoSć 
na , ,spł~w1~, po ktoreg;o 1~or1:1szaniu się poznać 
mozna, lued~ Ryby pozyw1enie chwytaią: w sa-
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~y~ więc n~ygwałto.wnieyszyin chwytaniu, kie­
})' się spł<.wtk ~ogrąz1r, "Węda zręcznie podnosi 
stę w gorę z wiszącą na haczyku Rybą. Jdeli 
'.lńaczna RvlN. na haczyku uwiąźnie, nie mofoa 
~ą n~gle ~ wo~y wyciągnąć; siłą bowiem swoią 
i op1er~rne1? się w wodzie_ urwałaby Wędę: lecz 
trzeba 1:1 nierwey w wodzte wolno tu i owdzie 
prowadz!~, aź osłabieie. P,zypominam, że dla 
zabawy O:;ob znacznych, moźna dostać \Vędy 
przedayne · naksz.tałt laski sztucznie się składa-
1ące. 

. 33 :· C~aser:n ~owienia ~a Wędę naylepszym 
~est Czerwiec 1 Ltpiec: mozna przecieź i w Ma­
JU ~ i w Sierpniu d ku iesieni : zawsze przecież 
dni p0sępnych i pochmurnych : ile że wtedy Ry­
by Węd~ ~ne_ tak, pr~dko postrzegać zwykły. 
Przy zazyc1L, 1eszc'!e Vv'ędy potrzebna iest wia- · 
ddmość, iaki pokarm si ę ma zasadzać na i akie 
Ryby, ktoreg~ czasu, i i<ik głęboko w wodę się 
ma zapusz:czac. 
· 3 n. W .M-aju zaŻ)'waią się Glisty ziemne, 
Chrząszczyki, drobne Raki, &c. W Czerwcu 
Chrząszczyk i małe czerwone. W Lipcu Zabki 
drzewne, Koniki, Swierszcze, Jętki , odo-oto­
'".ane :akowe szyiki: toż samo zaźywa się 0 i w 
S1erpnm, oraz w Wrześniu. Wzrrlędem Ryb, 
Szczupak naychciwiey chwyta za~adzone Z:ib­
ki, ;1<ii.anki, ~łotki, ti:b in_ne drobne Rybki. 
Okun ~hwyta się na Glisty z1emn~, Płotki, lub 
kawałk! goto"."anych rakowyc.li szyiek. Węgorz 
naychc1wszy 1est na Węgorzyce. Karp bierze sjiz 
d? gotowanego grochu. P.suągi naybatdziey lu­
h_1ą c.zerw w wyprochniałym lub zgniłym drzewie 
się_ zna):'duiacy. Białe rofoe Ryby biorą się do 
Glist ziemnych, Jcttek, Chrząszczow, Swier-

' 
szczow. 
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szczaw. Wierzchołudki chwytaią pospolite mu­
chy, &c. 

B+ Pospolicie na Wi-erzchołud'ki 1Węda się 
nie głębiey, iak na ćwierć łol•cia w wodę , z:i­
puszcza : na inne glębiey : „ a na owe , k'tore 
się dna trzymaią , i Węda · dn~ sięgać powin-' 
na. Na iednhkoweź przeciei Ryby roznego cza- . 
su, i głębokość rożnie odmieniać się musi: Ry­
by bowiem w Sierpniu chodzą ńaywyzey ; a 
począwszy od Swiętego Miohała coraz głębiey 
się udaią. W Wrześnfo pospocie na łokieć i­
dą głębiey , iak w Sierpniu : w . Październiku 
iesz.:cze głębiey na łokieć : dal-ey i przez zimę 
aź do wiosny, dna się trzymaią. 

3 3 ;. Zazywaią się ieszcze te Wędy bez spła­
wikow, osobli\vie na znaczne Ryby dna się 
trzymaiące. Wtedy niedaleko od ha-czy ka przy­
prawia się takowy cięzar z ołowiu , aby po­
gr~Żony haczyk spokoynię z -zasadz;onym po­

·1rnrmem le±al na dnie: gdy 'Ryba pokarm por- · 
w;e , da się poznać łatwo po gibki1p bardzo 
końcu "Wędziska, albo laski wędowey. 

3 3.6. Przy zażyc,iu takowym Węd, ,iak się 
dotąd opisało , wielkiey potrzeba cierpliwości, 
nim się co ułowi : są więc i inne sposoby za­
zycia ich ' a podobno i pożytecznieysze : na­
przykład. 11/Jotowęzy. Ukręci się długi sznurek 
mocny, mierney grubości, długości _ zaś podtng 
upodobania, a. ·a. Tab: V. Fig: 1 i. łeden ko­
niec przywiąie_ się do mocney ty.czki nie konie­
cznie długiey b. uth1ioną w ziemię być mo­
gącey : do drugiego zaś końca przywiąże si~ 
lI)ierny kamień c. Do takowego sznura poprzy­
wiezuią się ciei1sze , lecz mocne wiszące sznurki, 
dh;gości około łokcia, z haczykami wędowe­
mi e. e. e. e. e. 'Maiąc; rzeczy tey zażyć, koł~_k b. 
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wbiia s.ię mocno w ziemię w wodzie przy sa­
mym . lądzie, a pozasadzawszy pokarm na hacz~·­
]: i , drugi koniec ' z kamieniem c. wyszuca się. 
na wodę , iak daleko tylko sznur a.a. do.star­
czyć będzie fnogł. 

n 7. Niel\torzy nie przywięzuią do kołka, lecz 
w oba ko1icach przywiązawszy kamienie , pu­

'szczaią w wodę~ potyrn hakiem lub kulką do­
bywaią. Gdy prze'cież tym sposobem ułowio­
ne Ryby Moto węz przenieść mogą, częstokroc się 
trafia, że potyrri znaleić go niemożna : lepiey 
więc zawsze iest , gdy się pnywiąże do koł­
ka. Rzecz ta zastawia się w wiecZor, a iak nay­
raniey opatrzyć trzeba, czyli się co nie ułowi­
ło, aby Rybom nie pozwolić wiele czasu sza­
motania się : W ęgor_z e bo w i em, osobliwie dl11-
go zosta\vione, albo wniwecz plątać zwykły , 
albo wcale się zdeymować. Łowią się na Mo­
towęzy ' rożne Ryby, , lecz osobliwiey Węgo­
rze,Mientuzy, zasadzaiąc na haczyki Węgorzyc~· 

3 3 8. Kto ch,ce być cierpliwym , może i o­
szczepem bić Ryby. Tab: V. Fig: 1 z. Oszczep 
ten ma podobienstwo do trzyzębiastych wideł 
a. płaskowato i zębir.sto robionych tak , iak 
Figura pokazuie : to zela7fO przyprawuie' się do 
tyczki b. upodobaney długości , zawsze prze­
cież tak długa być powinna , aby nią dna się­
gać wygodnłe przychodziło. 

s 3 9. Pospolicie oszczep ten zażywa się w 
nocy , tym sposobem. Płynie się iak nayciszey 
na czołnie , paląc na nim ogień : przy takim 
świetle postrzegłszy w wódzie stoiące Ryby, wy­
mier:zone naldycie, i z gofy oszczepem uderzone, 
na rnm się zostaią. Lecz gdzie W ęgorzyliest wie­
le, udaie się to i w dzień bez ognia.M arkuiąc gdzie 
się Węgorze znaydowap mogą, w to mieysce trą ... 

CIL 
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ca si~ tu i O\". 'zie z gory ~rn dno osz~zepem: 
a kiedy Węg ze ten ma1ą zwy.czay, ze s~ę 
•J"romadami w kupie trzymaią 1 częstokroć się 
::, . . . 
trafi<). ,, że 1c,h kilka razem oszczepem się wy1• 
m1e. 

340. Mogłbym tu przywieść sposob ; kto~e­
gq ~aży";aią_ na. trud~ Ryb, . . lecz . w3Ię o r~1m 
zam1lcz~c : 1aku bowiem rnegodziw1e czynią , 
ktorzy go za.iywaią , tall wszdkich. s;rukać na­
leżałoby Śrzodkow., aby ~1egod~1wy spos.ob 
każdemu był zabroniony. Nic bowiem bardziey 
nie wyniszcza Ryb, iairn trucie onych: r~z 
tylko i drugi to uczyniwszy , m.ożna wszystkie 
wygubić RY,hy. Są to rie":'ne 11~rna , .ktoryc~h 
na to. zażywaią i zaprawu1ą1 zna~ome ~v Skle­
pach korzennych : a kiedy podli ludzie, tylko 
onych 7;ażywać zwykli , słusznaby · rze.cz by'.a 
zabronić nayh<?-rdziey Zydom, aby tych .ziarn i:1e 
mjeli przedaynych. Dayrriy tb, zeby się mo glo 
zażyć na Rzekach; le~z kto zaręczy, aby tru­
te Ryby nie były lu~z1om .szlrn~liwe .? owszem 
kiedy Ryby .same z s.1~~1e rnekoniecznie bar~zo 
pożytecznem1 nazwac się mog;ą , tym h.ardz1ey 
trute, maiąc iuż znac'zny stopień w sobie pso~ 
wania sie, szkodtić muszą. Do.syć na tym, trm\ 
w Stawa~h, Jeziorach i Strumieniach , · bronić 
trzeba. 

3 41. Ci , ktorzy za ·wielką cierpliwość' ma~ 
ło chcą mieć pożyt,lrn, głuszą Ryby na lodach. 
Gdy pierwsze czyste 1ody wodę powloką , 
chodzą po nich, a upatrzyws~y pod. lodem 
stoiąc~ Rybę , grubym drewnem , albo iak ~o­
wią pałką , mocno w lod nad Ryb~ uderzatą : 
ktora od te"o . nieco olsnąwszy , · iak zdechła 
wywraca się~ i przeciąwszy . prz~ręi>lę ~yię~a 
być moie. N;a biegącey . wodzie me wycma ś1~ 
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przerębla tam gdzie ie~t Ryba, lecz tam dokąd 
. płynie. 

• 342. Kiedy zim~ gmbe lody znaczne okry-
./ią śniegi , przytym nastanie odmiękcz , na sto­

iącycli \vodach, zwłaszcza nie m::iiących zdro­
iow, ktoreby mieyscami zamarzać nie dopuszcza-
ły , więcey korzystać można. W niektorych 
mieyscach powycinai<J: się prze;·ęble , do kto­
rych dla świeżeg~ powietrza Ryby gtomadnie 
Śię schodzić zwykły , i lada Kacerzem, osobli­
wie w nocy przy świetle; łowione być mog1· . 
I 343. Trafi.a się czasem, że blisko Strumieni 
lub Strumykow, gdy wielkie wody opadną , 
zostaną się dołki z Rybami. Jeżeli maią iaką 
ieszcze społeczność z Strnmieniem , ta się zie­
mi<J: zawall i udepce : i~zeli niemasz społeczno- · -

' ści, tym tez mniey i roboty. \Voda w tak.im 
dołkh zamąci się- iak naylepiey roinemi sposo­
bami, naprzykład tyczkami ziemię w niey mie­
szaiąc : w mętney wodzie Ryby powychodz~ 
na wierzch, i nietylko lada Kacerzem , lecz l 

";1m'ą r~k~ ,Prane btć mogą . . 

~· 6. 

O Zanętach. 

344. 'Mowiło się w wielu mieyscach, że dla 
pożyteczµ~g~ poło •'Zu Ryb , rożnym sposobem 
zanęcone byc mogą : są oraz rnektore przy­
smaczki, za ktoremi Ryby. idą do Wi;:d, Za· 
kow ,_ Wierszy , &c. Zanęt tych bardz·o iest 
wiele : · ia z wielu niemało wybieram , kto­
re przecież mi 1 się zdawać mogą, że są zda­
J;nieysze. 
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345'· W.szelkie zboża surowe, a bardziey ie­
szcze. odgotowane , p~ześrzotowane, z glin) 
pomieszane, wyśmierutą .są zanętą na Ryby nie- -
drapieżne: co się albo parą godzinami . pięr­
wey na upodobanym tnieyscu rozrzuci, nim się 
Wędą łDwić ;zacznie: a'lbo kilkunastą godzina-
mi pierw.ey , nim się Niewodem lub inną Sie„ 
cią otoczy. Toz dobrze . i est · do rzucania cz~­
stego na takowe mieysca , gdzie si~ zawsze 
Ryby trzymać maią: , uamierri się ieszcze o tym 
daley, gdzie będzie ~ karmie.n.iu Ryb. Nad 
rrszystkie zbofa nayba1dziey się Rybom ~do-
ba sł od prześrzotowany. Dla zanęcenia. zaś 
Ryb drapieżnych, naprzykład Szczupakow, mo­
żna rzucać. rozne wnętr:z;ności Zwierz<J:t, Pta­
stwa, innych Ryb, lub mięso iakie lu~ziom . 'do 
zażycia niezdatne. , 

346. Ażeby na mieyscu upodobanym Ryb si't 
wielkie mnostwo zbierało , Księga B1·'.emische · 
M1:gazin podaie i wielce zaleca sposob nast~- 11 -

}luiący. Weźmiy około ćwi~rć funta staregp „ 
Hollendetskiego sera , rozetrzyi w iakim na­
czyniu z fusami oliwnemi , przydawszy odro~ 
binę wodki rozaney , uczyń niby ciasto , a z 
tego drobne gałeczki , naywiększe wielkości 
grochu. Całeczki te rozrzuć w wodę na tym. 
mieyscu , gdzie masz łowić , a to tym porząd-
kiem : ieżeli ma~z łowić rano, rozrzuć p'ierwey 
wieczorem; albo rano , . iezeli potym w wie-

1 cz or masz Sieć zapuścić. · Zanęta ta bardzo i est 
Rybom ulubiona, w wielliim mnostwie się do 

/ niey zbieraią , ,i dla iey przyiemności długo ) 
się na tym mieyscu bawią , spodziewai~c się 
wiitcey. 

347· 
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347· Glisty ziemne w polewanym garku przez 
tydzień w ziemi zakopane , a potym Kamfoią 
potrz~śnione , tak na Wędy, iak do Sieci, o­
sobliwszą są zanętą. Toi samo czyni S7.kopo­
we mięso w miodzie przasnym gotowane , 1 
potym w moczu ludzkim nieco maczane. Ro­
bią się ieszcze i gałki z staręgo Sera, chleba 
pszennego i mleka , 'ktore się albo na Węd't 

. żasadzaią, albo się w Siecł kładą, albo się tam 
rozrzucaią, dolqd Ryby maią być zanęcone. 

348. Weźmiesz p:;iey watroby, ktora zawsze 
;iest Rybom ulubiona, i tę" na Wędę drobnemi 
sztuczkami zasadzisz, lub ro.zrzucisz. Cielęci­
na z Jęczmieniem, Pszenicą, Miodem, i wodą 
odgotowana , wyśmienita iest, Zachwalona iest 
i następuiąca zanęta. \\'eźrniy Sera i owych, 
malych Slimaczkow, ktore się nad wodami znay­
duią , zgnieć . to na maść , i uczyń naks7.t<iłt 
~iasta z fołtk~mi iaiowemi , z ktorego ziarna 
porobiwszy rozrzucisz, 
. 349·. Osobliwszą zanętą na Karpie iest nastę­
puiąca , i 1 owszem na wszystkie Ryby. Zab ;ta 
Czap!<} samiec oskubie się, i włożywszy w ha­
kryte szklane naczynie , zakopie się w Koński 
gnoy. Po dwu tygodniach obroci się mięso w 

I ąleiek, kfory siit w szklanym naczyniu mocno 
. zawiązanym ua mieyscu nie zbytnie ciepłym za­
.chowa · od potrzeby. W czasie, wezmą się o­
kruszyny chleba , lub ziarna iakiego zboża , i 
tym oleykiem odwilżone, rozrzucą się na tym 
;mieyscu , dokąd się Ryby zanęcić maią'. 

. 3 50. Aby chcący mogł wybierać , co mu 
może być !atwieyszego , nie przes.taię . ieszcze 
pa zanętach poprz'edzaiących, lecz podam ich 
~lęcey. .Makuch konopny , roztarty z nieco 
~malcu w1ep.rzowe&o nie ~olanego , rozrzuco-

ny 
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ny znacznie zanęc,a. Ryby. Toż czym i Ow­
czy ser z gotowanym grochem roz~artf. Podo­
bnież dobre są gałki z Kozłowey krwi, gliny, 
i nieco miodu robione. 1 

3 5 1. N"jetylko na Wędy, do rozrzucania w ' 
\vodzie , lecz włożenia w Zaki, \Vicrsze, &c. 
wy1m1enita rzecz iest, , gdy się z otrąb dwu 
p. ęści, miodu przasnego tyleż, Jęczmienia ie­
duey części, z wodą porobią. gaiki. ·Albo we­
źmiy Jęczmienney ~ąki, wątroby bydlęcey ·, luwi 
Kozłowey, i winnego lagru: pcmieszay to wszy,-
stko. ~ - , 

.3 p. Na pospolite Ryby, i pospolite tylko 
zanęcanie, dobrze iest , '. gdy się kawał śmier­
dzącego mię~a wrzuci . w wodę : albo Maku~ 
chy lniane xozpruszą. Z i o la rożne pac)rnące , 
naprzykład Razmaryn , J;ymianek , Lawenda ,. 
HizoP', Cąber , Miętkiew , z zb~ż.em odgoto­
wane, przywabiaią Ryby. Miętkiew naybar­

. dziey lubią Węg<iru. Naostatek mogę tu przy,.. 
toczyć, że uda tylne żabek, nad wszystko.bar.dzie.y 
są R..1kom ulubione. 1 

3 n. Swiatło w nocy swoim w'zględem na­
zwać się może zanęt1.- Każ zrobić Latarnią <>-­
śmio-boczną, cztery boki ni>:!ch · będą szklane 
przezroczyste , a cztery niech maią wewnątrz 
obrocone zwierciadła. Od wierzchu da się oh.- · 
szerna , dh.icra rl:ua blaszana , ktorahy zawsze 
nad wodę wystawała. Mniemam każdy ·się domy,­
śla ~ że to narzędzie dobrze smołą opatrzpne 
być powinno , ab'y się woda nigdzie wkraść 
nie mogła. . · · . , t 

~ i4'· Gdzie się wi~c podooa , Latarni.a t.a 
pogrąży się w wod~ie, a wi~rzch,e~ . rury wp.u­
ści się lampa, kaganiec , lub 111ne sw1atlo. S\~Ją.­
tło to od 4wierciadeł ódbiiaiąc, znaczme ł„ 
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dalelrn ?świeci wodę : ( czyni się , to bowiem w 
·n?cy) i Ryby zdaleka - zbiegać się będą. W 
rnedługim więc czasie , otoczy się mieysce Dry­
gubicą, i Ryby się w niey ułowią. 

Kalendarz Ryf1dtowjkt. 
I 

. 3 5'5'. Nie będę tu iużi ~ego powtarzał, com 
pisał o Stawach, od Nro. z..z.+ lecz poydę po­
rządkiem Miesięcy w pows'zechności o, Rybach 
i Rybołowstwie. . 
. 3 5~· Nayprzod, w. Miesiąc.u Styczniu .żanne 

. się nie trą Ryby, wy1ąwszy 1edne Mientuzy , 
· a zatym na lodach Niewodami rożne się ło­
wić mogą. Pospolic,ie w tym czasie trzymai8-
ce znac~ne mrozy' ułatwiaią ) przewożeni'e 
Ryb prz.edaynych : im bowiem bardziey umar­
zną , tym dłużey w swo~ey świeżości zostaią. 
Wszakże j solić, i w beczki pakować siit 
mogą. 
1 3 57. W Lutym toż samo się dzieie, co i 
w Styczniu, wyiąwszy, że Ryby ułowione tym 
przednieysze być mogą , i~ bliźęy 11astępuie 
czas .Wielkiego Postu. W tym M;iesiącu uło­
wione Szczupaki są nayprzednieysze i naysma­
cznieysze. Sielawy, osobliwie większe, obficie 
się łowią pod lodami. · 

3 58. W Maren, _ieź.eli albo czyste wody po­
zwolą , albo Jody ieszcze wytrzymaią , połow 
~yb ztąd moie być pożyteCZlljT , ie w tym Mie-

' s1ącu. wypada . sam czas Wielkiego Po~tu. Ku o­
statrnm prze~ież dniom , ieżeli dni piękne po­
służą, trą; się Szczupaki „ Okuriie , Minogi, 
Jelce, &c. , ktorym przepuszczać na~eżałoby. 

,Kto 

' I 
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Kto chce; mofo -sobie czynić rozrywkę z strze­
lania trących się Szczupakow. Jeżeli miemasz 
potrzeby ochraniać trące się Ryby, mogą si'ę 
na nie zastawiać Zaki i Wiersze, w ktore groma­
dnie leść zwykły„ Sumy się , .także poławiaią. 

3 59, W Kwi~tniu u nas pospolicie "dopiero 
zupelnie otwarte wody , "i Ryby się trą w po­
przedzaią_c~m Miesiąc_u opi~ane_. . Nadto trą silE. 
teraz ·prawie wszystkie, osobltw1e białe Ryby, 
słnsznieby więc ·od znacznych poło wow wstrzy­
mać się należało 11Ż do S. Jakuba. Zaki i Wier­
sze na 'domową potrzebę . źastawiać się mogą. 
Szczupaki w tym Mi,esiąc;u naypodl~ysze. 

3 60. W Maju poczyna sii,: poło w na Jesio­
try i ŁÓsosie. Na Węgorze zastawiai:pię .Mo­
towęzy, ktore lazą i do Węgorni. Okoł~ wię­
kszey polowy tego Miesiąca, Liny , obficie la­
"-'! do Zakow. Łowienie Węd<J: teraz się po­
czyna. Raki naylepsze: te przecież , ktore p_od 
szyikami n:aią ikrę, oc~raniaćby _się dla ro~mno.: 1 

żeni a powmny. Karpie , Karasie , Łosos1e, tr~ 
s1e . . 

0 3 6r. W Czerwcu naywil'.ccy się Ryb trze, · 
osobliwie Liny , ktore w Zaki łowić się mo­
gą. W reszcie w tym Miesiącu Wędy i Mo­
to węzy się z~żywaią. 

3 62. W Lipcu, procz Wędow, ponieważ wo­
dy oci~ploue 11ależycie. brodzenia. 9ie broni1, 
zażywac się- mogą S1ec1 brodze111a potrzebu1ą­
ce, ,naprzyktad Kłomle, ktore i ztąd w . tym -

. czasie są pożyteczne , że się RY.by w zarosłe 
t~awy i trzciny przed upałem ~toiica kryć zwy­
kły. Po S. Jakubie pospolicie Ryby trzeć się 
prz:estaią : więc się bez brak.u łowić mogą. "-

3 63. W Sierpn.iu toż samo się czyni, co i w 
poprzedzai~cym Miesią-cu~ Wszystkie Ryby ro-­
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sną do S. Bartłomieia, odtąd az do ie~ieni do­
skonalą się tylko ·i tłuścieią. W tym Miesi1cu 
Qszczcp przy świetle . bywa pozyteczny. 
. 364. vV Wrześniu.iest sam czas łowienia Ryb 
roinomi Sieci.ami , o~?bliwie ktore się ciągną , 
nap~zylda~ N1ewodam'1. Te, ktore się nie przesa­
dza1ą do 1i;in)rch wod, all.Jo ktore nie maią się 
chować w Sadzawkach lub Sadzach, kiedy ,' e 
zywe w świeiości długo zachowane być nie mo­
gą, wędzą się, solą, Il1~rynuią, &c. Jednym 
tylko Rakom, począwszy oa te<>o Miesiaca, pl'Ze­
.Puszcza się, ile Że są bardzo pgrlłe. I • 

' . 3 6.>- W PazdzierniJrn toi samo wszystko się 
czym, co i w poprzedza\ącym Jv!iesi.ącu. W 

' Listopadzie pospolicit: przerywa'się i ustaie Ry­
bo~o.wstwo,_ ;- P.rzycz~ny, że koło wod ~'ygo­
dnie ch~dz1c n1~ mozna , dla słabych iesżcze 
poczy.na1'}cych się . I odo w. P,;trągi trzeć się po­
czy1rn1ą: a lubo wtedy obficie się ło-wić m'ogą, 
sluszniehy przeciez w tym czasie przepuszczać 
nalefało. Nakoniec w Grudniu, ieżeli lody• są 
mocne, połow I).a lodach cr;ynić się może. Ci, 
ktorzy t!ącym s~ę Pstrągom- nie przepuszczaią , 

• obficie one łowią od początku tego Miesiąca. 

R O z· b Z I A L VI. 

O Gofpodcwftwie okola. Ryb. 

. 3 66. Nie 1rzeba mi tu podobno. tego przy-
\ • pominać , że narzędzia wszystkie do Rybołow­

s~wa nale~ące , iężeli długo trwałemi cl.o zaży­
ci~ być maią, gospodarnego koło siebie potrze­
bu1ą ~ząd?: osobliwie ie Siecie i wszy~tkie na­
rzędzia mc1ane, ażeby nie gniły prędko, po ka­
żdym ,zażyc:iu należycie wysus;zone , i sućho 

. · ch_o-
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chowane być maia : mniemam lbow~em , że się 
kazdy · tego dl!lmyśleć powinien. Przez Go­
spod.arstwo zaś rozum iem tu rozmaite sposoby prze­
cłiowy ,vania Ryb wzglitdem zażycia na pokarm 
ludzki , 'i onych wydoskonalenie: albo zaży­
cie w innych wynalazl1ach. Do czego nim przy­
st:!pię , naypierwey si~ nieco zat'.·zymam nad 
zdaniem powszechnym o zdatności mięsa Ryb. 

§. I, 

O Mięfie Ryb. 

' 3 ó7. Mięso Ryb ·osobliwie ztąd iest oą lu-
d7.i zazvwane ' że iest pokarmem wolnym w ' 
dni postne ~ ktoo;ykolw..iek innego zazywaią go 
czasu , niech mi pozwolą wyznać 1 że coś w · 
;;obie mait! wymyślnego, mogąc mieć i'nny po­
karm daleko 'dla siebie pożytecznieyszy. Ryby 
bowiem w powszechności nię mogą być bardzo 
pożytecznym pożywjeqiem: tL~czą bardzo mało, a 
bardzo prędko , się psuią. 

3 68.1 Mięso bowiem Ryb mai~c w sobie wie- . 
le grubego olei u. i w~dńey. wil&oci , a m~ł~ 
lotnych cząstek, rnew1ele więc ma sposobnosc1' 
przemieniać si<,:; w na~zą substancyą. Sło:'lrem 
mowiąc, kiedy Ryby z przyrodzenia są zimne 
i wilgotne : nie mog:')_ więc i w nas innych czy-

„ nić solrnw, tylko wodniste : a zatym do tucze­
nia, i do dawania sił ciału naszemu bardzo ma- -
ło są sposobne. , ' 

3 69. S:i: przecież niektore i samym Lekarzow 
wyrok iem za zdrowe i' pożyteczne poczytane, 
naprzykład Szczupaki, Ok.unie, Pstrągi, i inne 
na swoioh mieysćach wyrażone. Z tym wszyst­
kim,. R,yby, gdyby i naylepsze, ieżeli mai~ bJ:Ć 

:pozy-
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pozyteczne ~ iak, n~yświeższe i prosto z wody 
być ma_ią . : ile ze iak są skłonne do prit dkie'-'o 
psowa111a się, , tak niemasz nic szkodliwsze~o 
~drowiu ludzkiemu na.cl Rybę, chociaż tylko 
1~sz.cz.~ 'v,.r poc.zątka~ł~ zgnilizny. To się prze­
c1ez me ma rozum1ec o Rybach prosto . z wo­
dy zamroionych ,, ktore świefość swoia zacho­
wuią aż poki nie rozpmzczą: lecz i t~ pewna, 
że . gdy ~ozp~1szc_zai~, pręd~o z niemi śpieszyć 
trzeba , i.le ze się potym ieszcze daleko prę-
dzey psmą. r 

3 70_. Nad.to wystrzegaćby się należało Ryb 
bardzo. staryc~ ', i. b.ardzo" tłu_stych. Co się ty­
cz_e st~rych : iezelt rnne Zwierzęta daleko zda­
tl?'e}'.sze dla ludzi, kiedy przecież będą stare, 
mepożyteczne są_ , , izaliż nie daleko bardziey 
Rybom to przyp1sac trzeba; ktore zawsze nie­
~iele w sobie maią dobrego. Tłustość zaś Ryb 
Jest zawsze niemiła , •i -zdrowiu szkodliwa. 
Naylepsze są Ryby ' przed thciem nieco , i w 
nieiakim czasie po tarciu . Przyp.ominam, że gdy 
kto che~, a~y się Rf~augoto_wan~ stała ł~twieysz'ą 
cło straw1ema, powm1en komecznie gotuiąc wrzu­
cić sztukę masła. 

. 371. Naygors~e są. zamsze białe· Ryby, ktpre 
ile nad wszystkie miększe , nayskłonnieysze są 
do prędszego psowania się. Mniey dobre są o­
we, kto!e ledw.ie 'Yidzialnemi łuskami są okry­
te, a. wie.le ma1ą Regmy, naprzykład Lin, Wę­
gorz. Mmemam , że, Ińniey pożyteczne powin­
nyby być owe, ktore się zawsze o-łeboko w wo­
d~ie trzymaią, nad owe, ktore ~zęstokroć pod 

„, w:erzchem „ wody bawic się zwykły : ile że 
· -większa dzielnośc słońca, ktore wiele się do­
kłada w przyrodzeniu do dobroci„ w nieiakim 
stopniu wydoskonala bardziey· te Ryby , ktore 

wyżey 

I 
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wyżey chodz~. W reszcie i wody wiele się 
cl okładaią do dobroci Ryb; zawsze bowiem po­
dleysze i gorsze są z wod błotnistych, a lepsze 
i zdrowsze z czystych ~ nayleps-z'e zaś z żywych, 
zimnych i płynących. ' 

272. W ~zczegulności iedneyie Ryby nie­
ktore części mai1 swoią zalet(, 1 niektore naga­
ncz : iakb się pod opisem Ryb namienito. Wą­
troba i ikra, wyiąwszy bardzo mało Ryb, po­
_spolicie pożytecznemi nazwać się nie mog!); : 
owszem są przykłady, że nieostrożnie, zwłaszcza 
chciwie zażyte, -znacznie zdrowiu szkodziły. 

3 73. Są ni.ek.tore czasy, ktorych, podług mnie- ­
rn1mia wiadomych, Ryby maią być w naywi'ę­
kszym stopniu dobroci smaku. W~gorz h1bo· do-· 
bry· i est od Wielkieynocy aź. do iesieni, nayl.e­
pszy ma b~7 Ć ' przecież tylko wtedy, gdy grochy 
kwit111. O Okunin ' powiadaią, Ze tylko w Mar­
cu i Kwietniu podłym iest. Ltszcze maią być 

·• naysrnacznieysze w Lutym i Marcu. Kiełbiki 
od Lutego aż qo Maja. Szczupak w Lutym , 
Lipcu i Sierpniu. Karp w iesieni: a naypodley- , 
szy od Widkieynocy do. Zielonych Swi.r:ek: 
Liny naylepsze w Marcu i Czerwcu. Mmogt 
w Lutym i Marcu. &c. Nakoniec o Rakach 
powiaciaią, że w tych Miesiąca~h są po!łłe, kto­
re w sobi-e maią literę R. naprzykład Aprilis , Se­
pternber, &~. 

3 74. Z tym wszystkim, te Ryby, ktore z sie­
bie niekoniecznie są pożyteczne~ mogą się stać 
lepszemi przez o-ve sp~soby, ktorych zażywa 
Gospgdarz., dl_a dłuzszego ich zach.owania. 

·Lubo bowiem pieszczonym, albo ba,rdz1ey wy­
myślnym ię.zykom wędzon~ , susz.o~e , solon~ , 
nie podobaią się : przyzi:ac· prtec1ez ~rzeba, ze 
zaz~' cie tych sposobow , wyprowadzaiąc z Ryb 

/ · suro-' 
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surowość , lip kość, flegm~ , czyni one do za~ 
życia pożytecznego daleko sposobnieyszc. 

§. 2. 

Poprawa Ryb, :dych, ·karmimi/ chow1111ych, czas 
pożyteczne.go łowienia, PrzedaŻ, & c. 

· 3 7;. Są, wody, ktore obficie przysługuią, s;ę 
Rybami, tę przecież maią v'adę do siebie, ze 
ich Ryby albo dla błot, albo dla zgniłych wod, 
albo dla niedostatku żywności, albo dla innych 
iakowych przyczyn, do zażycia ludziom niezda­
tne być mogą. Nie wiele na to potrzeba: tyl­
ko znieść przyczynę, ktora ie niezdatnemi czy­
ni. Wykopią się więc Sadzawki, gdzieby wo­
dy dobre znaydować się mogły : do tey poprze­
sadzaią się uł0wione hiezdatne Ryby, a im wo­
da w Sl1dzawce będzie lepsza, tym w prędszym 

,czasie złe Ryby stan:! 'się lepsze.mi. Nie trzeba 
się więc obawiać takowemi podtemi Rybami za­
rybiać dobre Stawy, zwłaszcza kiedy obficie 

. dostawione być mogą : podłe bowiem Ryby 
odmienią się , i w dobrym Stawie do'bremi się 

. s.taną. 
3 76. Prawda to , że i same chowane Ryby 

nie wyglą,daią pozyw:enia dla siebie z rą,l'- ludz· 
ki'ch : atoli przecież dawanym pożywieniem i ' 
Ryby daleko się bardziey wydoskonalaią, i Wła­
ściciel ma· niemałą rozrywkę, widza.c Ryby le· 
dwie nie do ręki iego zbiegaiące ~ię. To aby 
się skutecznie stało, trzeba umieć da~ać poży­
wienie, i wiedzieć, co się im ma dawać iako 
poźytecznieyszego i ulubieńszego. 

' , ' 
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_3 .77· , Co do sposobu, ~ay"l~ięcey na tym za­
w1s!o , aby zawsze na iednyrnże m:eyscu rzu­
cać pokarm, i przyzwyczaić do iak.owego gło~ 
su , n.aprZ)'.ldad zadzwonienia, łub gwizdania : . 
gdy się w.1ęc rzuca pokarm , zawsze razem się 
gwiżdie, lub w 'dzwoneczek dzwoni. Co ieże­
li si~ czę~tokroć przez dzie1i powtorzy, nayd:i­

-ley V: dz1esięci~1. dniach, Ryby· gtomaclą się na 
to rnieysce kupie hęd<!· Z tym wszystkim, przy­
na~1 mniey PFez 1). dni porządkiem, trzeba-bvć, 
statecżnie p1ilnym, nietylko .do mieysca i o-fo­
su ' lecz i do czasu iednego w rtucaniu 0 po­
karr_nu. Ka.idy w,idzi , . ie Ryby t.:~k przyzwy­
cza1o~e , rnetylko przy1emną czynią xozrywkę, 
lecz l w potrze:-iie ułat~iaią ułowienie. 

3 7~L Co do pożywienia , ktore się xzuca, to 
rożne być może, wzięte . i z tego, co się w Pa­
ragraf~e o_ zanętach _napis~ło. ,Pospplitym Rybom 
rznca_1~ się tylko_ z~arna zboz, dla wagi z gli­
n~ meco przegniecione. Dla Szczupakowi in­
nych drapieżnych Ryb , rzucają się z kuchni 
niepotrz~bne zwierz:2t 'wnęfrzności. Dla Karpi, 
bierze stę chlc:b , sło,d , słodziny, otręby , i z 
teg~ z gliną ~ owozyni gnoiem rorni.esz~wszy, 
rob;ą się gałki, ktore ususzone 1m się rzuca1ą . 
Pstrągom daią się rożnych Zwierząt· wątroby, 
nayp~żytecznieysze przecież iest pożywienie na­
stępu1ąc_e. Jęczmień prześrzotowany tak długo 
~ p_ommk?wane~ :Wi~loś~i wody ~ię gotuic::., 
az się z niego nieiak1e ciasto stanie : woda się 
odsączy, a gdy Jęczmień ochłodnie, naleie się 
na niego krwi bydlę~ey , i nieco tylko zago­
towaws~y., wyleie się płasko na deskę : gdy 
ztwardn1e1e , łamie sif na sztuki podłtw upodo- ' 
bania, i rzuca Pstrągom. 0 

' . 
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3 79. Czas r9zytecznego łowienia , albo. się 
miarkuie, kiedy Ryby są naylepsze, albo .k.1e?y 
nayobficiey się łowią , albo kiedy ·z nayw1ę­
kszym zyskiem i nayprędzey przedane być 
mogą. Rzecz prawdziwa , że nayleps7y byłby 
czas ' , gdyby się te trzy okolicznoŚ\;i razem 
ż~hodzily : . kiedy przec~ez trudno o to,; · ~iar­
w1ęcey, wyiąwszy własną potrzebę, uwaza się na 
to, gdi' się obficie łowią. Jeieli bowiem wte­
dy świeie przedać się wprędce nie mogą, zn~y­
dzie gospodarność sposoby solenia , wędzen:a, 
&c. a tak ,i pp niemałym czasie zpienitrtenia. 
Z tym wszystkimj nay lepszy i est czas, il.e L~ nas, 
bliski Wielkiego Postu, albo sam Post W1dk1: 
wtedy. b~wiem Ryb kaidy zazyw.a , a ztąd Si! 
przedaynieysze : wtedy wygodniey po loclac11 
łowić mozma, a ztąd mieć Ryb obfitość: wte­
dy pospolic.ie · znaczne ttzymaiące ir.rozy , za­
mroione Ryby dłużey w świezości zachowuią. 

3 80. Mogą ieszczę być i inne okoliczności, 
ktore zawsze Ryby czyniąc przeclayne , pół?w 
czynią zawsze pozyteczny. Tak przy w1elk1ch 
Miastach co tydzień niemało przedać się m.._oie. 
Procz albowiem owych, ktorzy z gorliwości 
Chrześc'iańskiey p9szcząc zwyczayne Pi:1tki, lub 
inne posty przypadaiące., Ryb zazywaią, znay­
dzie się wiele takowych, ktorzy i z mięsem o­
bok Ryby stawiaią. 

· 3 8 i. Nie od rzeczy tu będzie wymienić Prze-
pisy , ktoremi podług prawa w Saxonii około 
Rybołowstwa i przedaży Ryb się rządzą : : ie­
dno może być potrzebne, drugie nieiaki wzor 
podać. J3.ozkazuią tam Ustawy, aby iaden, procz 
Właściciela, pod cięzką karą nie łowił w wo­
dach wł'asnością nalez~cych. Gdzie wolne są wo­
dy, tylko ci, ktorzy maią z nią sąsiedztwo,_ ~o-

wie 
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wi~ mogą, dwa .nie wię_ccy razy w tydzień , to 
iest w Srzodę i w.e Piątek , nie dłu/ey iak od 
wschodu słoiica, a z do godziny I 1. Na wolnych 
wodach Zaki , Wiersze , i inne Sieci zast~wiać ' 
pozwalaią się tyl!rn od wiosny do S: Jana :' n_i-
gciy.p;zecież nie wolno zastawiać_wod y od brz~- I · 

gu do brzegu , aby· na Rzekach z~stał ~1ę 
przeclrnd plawiącym !oine potneby. Miar~ Sie-
ci, i innych narzędzi na Ryby, iest tai:i op1saB<1. 
Taiemne sposoby Młynapow, łowie111ą w nocy· 
z światłem , trucie , i inne , ktoremi wiele b<;1r• 
clzo Ryb zarazem wyniszczyć moina : są ściśli!: 
pod , karą ciała i worka zakazane. · 

3 8 2. Co się tys:ze przedazy Ryb , iest na ka­
żdą Rybę {hiara przt:pisana, iak. m~ być "~ielka~ 
aby si«i;; przedać mogła: ktorekolw1ek mmeysze 

• S:J od miary, zaraz z Sieci nazad się w wodę 
\vpuszczaią. Z tey przyczyny_ wsz~dzie po Mia­
stach i \Vsiach iest takowa miara : a gdyby kto 
mnieyszą przyniosł na prze.daz~ ~yby mu się za­
bieraią, i karany bywa. W1elk1e l znac~ne Ryby 
przed~ią się na .~~gę, na fo:ity '..wagą 1ed~1ako­
wą ' iaka Rzeźnikom do mięsa 1est przepisana. 
Szaiki do wazenia Ryb maią z iednego ramienia ' 
wiszący zwyczayny ~krąg , na ktory się kładz!e 
W'\cra: drugie zaś ramie , aby Ryby wygodme 
le;l~ć mogły, ma misę podłużną, na dnie ~ziur­
kowaną, dla wybiegania wody, ktoraby Rybom 
więcey. wagi dodawać m~gła. . . . 

3 83. Dr~bne żaŚ Ry?k1, ~aprżykład .K1~łb1k1, 
nie mogą się przecla.wac na liczbę , albo wagę • 
lecz mierzaią się miarą kraiową, naprzykł~~' gdy­
by u nas, K_w.artą. ra to ~~zystko zas iest ód 
Z wierzchnosc1 taxa postanow10na. Nawet wżglę"' 
cl em samyc~ Ra ko w ie~t tam ta~ow~ ustawa.' , a­
by żadne me \iyły łowione ma1ące ikf~ : am za„ 

Tom 111. · S clne t 
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dne, c;bo<;_iaż bez ikry, od S. Marcina aż do Wiel-
kieynocy. . , „ . . . 

3 84. Nakomec, me przyidz1e m1 podobno na 
jnnym mieyscu.lrnmienić _o mniemaniu, że mocze­
uie Konopi tru1e Ryby, ! one wygubia.,. Rzecz 
prawdziw(\, że s·1ę to rne ma ppzwa~ac. na wo­
dach stoiących , z tey przyczyny , iz się _wody 
zawahiią, i błota si~ przysp~rza ; ~eby zas Ry­

,bom zapach mi.a l być ~zko~l1wy ~ me upe;vma!ą 
czynione dośw1adcze111a .. . Tyl_e iest praway, z~ 
o iakie ~to krokow w bl1skosc1 Ryby znaydowac 
się nie zwykł}'; przecież. dotąd . 7.dechłe od ~e­
go nie wiem czyli kto_ luc!dy w1dz~.ał: Na b1e­
gących wodach_ naymrneyby zatr_udnrnc pow_mno, 
ile że coraz świeza woda ustawiczną czym od­
mianę. 

. $· 3· 

J>rzecbowanie . Ryb_ świeży cit. 

3 8 5. Nieżywe Ryby świeje długo z~cho~a~ 
śię nie mogą , chyba. zamr~fone , ·.dla miękl~os~1 
ciała swego prędko s1ę psu1ąGeg~, 1 oddalerna s1~ 
z tecro elementu wody , ktory lm Z pIZyrodze­
nia ~vłaściwy iest. Jeżeli maią być świeże, po­
winny być żyiące; żyć ~ś długo nie mogą _he.z 

" wo:dy .. Są więc niektore spbsob.y, ktorem1 się 
Ryby w wodzie żywo utrzymuią tak, ,że na ka­
żdy raz, podług upodobanici, czyli to na własną 
potr.zthę, czyli na przedaż, brane być mo~ą­
Spos'oby zaś te podaią Sadzawki, ora'z rożne wię-
ksze i mnieysze Sadze. · · 

3 86. Sadzawka, iest to mały Stawek wodą na­
pełniony, w ktorym się Ryh)1 na każd'l: pot.rze­
b~ utrzymuią. Sadzawka takowa nie pow1~Ja 

hyc 
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łiye wi~lka, aby iak n.ayłatwiey~zym sposobem 
każdecro czasu, podlug upodobarna, Ryby mogly 
b11ć ło0wione; a kiedy w niey wielk'a latwość dO' 
ł~wienia znaydować si~ powi;ma , i Sadzą_wka 
zna być na miencu widocznyr,n na oku,· aby od 
złych ludzi m~gla .być s~rzeżon~. 

3 87. Naylep1ey iest, kiedy kazdy gatunek Ryb• 
:przynaymniey ptzednieyszyc~, . ~a oso~n~ Sa-

1 dza.wkę ; osobliwie Szc~upak1, 1 mne . drap1eźn~ 
w iednpn domu mieszkać r::ie powmny .· To s1s 
swoim wzgl~em zachowme o~rnło Sadza~ek „ 
co się napi~ało o Stawach: wy1ą\:'s~y, -~e się tL~ 
chdwaią trlko owe Ryby, ktore mz zazyte .by~ 
tnai'l:· ~Vide się J ~u .ogląd~ć należy n~ ~ru!lt i 

własności wody : ;ezeh bowiem cho~~c się ma- / 
ią; K.arp.ie, potrze~a a~y gru~t ~y ł _glrn.1?sty, ~ze-
go gdy niema, "l111y się nawiezie, i ub1c slę mu~ 

b . d . . s 1 ]· si. Dobrze iest dl~ Karpi, g Y. się GO , aazaw ~1 
z ciepłego Strumyk,a przez glinę płynące~o w -
da puścić m~ze. L~cz ~la ~zczppakow. 1 . Pstrą­
g o w rze~z się ma przec1w111e; te albow1~m R)'.­
by potrzelrni~ iywey i, c~ystey wody, am w gli­
niastey dobrze chowac się mogą. 

3 8 g', Ryby w s.a~zawka.ch ieże~i, m.aią być do: 
bre, uucaniem p\:»tyw1ernę karmie się muszą • 
namieniło siit o tym w Para~rafie ~. t~eg~. Ro.z­
dzialu. Co się tam zapomrnalo , 1est _po~yw1e~ 
.nie dla Ryb podłych, ktore dla tego się do Sa­
dzawek przesadzaią, ·aby nap~zykład . sv.:oy blo„ 
tn[sty smak utraciwszy, przy1emnem1 się stałyt 
'l'akowym ~początkach rzucai~ s.ię, kule tylk11> z 
gliny i piasku robione, ~toreni1 ~y1ąc wnę~rzn?„ 
sci sobie chędozą : po lulku .dniach r~ucaią ~1~ 
irn podobneż kule_, albo gałki ': przyp1el~aną tęJ 
czmienn~ m~~'ł , l p1zasnyx_n miodem mieszane~ 

Ocl 
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OC! tego nietylko staią się smacznieyszemr , lecz 
i tłuścieią. 

3 89'. Między dals'zemi· sposobami utrzymywa• 
11ia Ryb zywych na ~ażd'l potrzebę, są Sadze : 
te Żaś są nie co inl)ego, tyąo skrzynie drewnia­
ne wodą napełnio,ne: Sadze albo są nieruchome, 
a~bo plywaiące: nieruchome albo się stawia!~ tyl­
ko blisko wod , albo w samey wodzie : pływa­
jące albo są wielkie, albo tylko pomnieysze. · 

3 90. T~, kton: się stawiaią ty !ko bł isk o ;• •od , 
- mogą miec wielkość podług upodobania Właści­
ciela. Mogą być nal<ształt iakowego domu da­
chem <;kryte: 1obią się z drewnia11ych ścian, lu­
bo Rybacy pospol_icie tylko maią; zn~czne Ka­
dzie. Naywięcey tu zawisło na tym, ahy podług 
upodobania ~od~ wpusz~zana' i w~'.puszczana 
być. mogła :· ile ze w takim schowaniu Rybom 
często woda odmie?,iać się musi.?ogzukaią się więc I 
sposob~' , aby z bltz:.zey Rzeki, Stawu ; lub tyl­
ko Studni woda rynną sprowadzona być mogła,, 
a dla wypuszczenia, nad samym dnem u spodv 
dadzą si~ dziury czopami zatykane. · Na wiosn~ 
i w iesieni, kiedy Ryb niemasz w tym schowa­
niu, przepuszczaiąc wodę, wymit:cie się miotł:t 
i wychędoży szlam, oraz otworem zostawi, abJ' 
s.mrod się w nim znaycluiący mogł wyciągnąć. 

391. Te, kt.ore się stawiaią w wodzie, nie 
maią. być szczelhie 7biiant:: owszem wiercą sict 
w I.fokach dziury, ażeby zawsze świeZ:a woda 
pr7echodzi.c mogla. Robią się czworograniaste, 
nakształt ocembrowarl.ey studni , z wierzchefll 
nakrywanym i zamykaiwm. Ktorzy porządnief 
wszystko czynią „ pr?egradzai'! wewnątrz tako: 
wy Sa~z na rożne Ryby, pospolicie przeciet 
bywa rneprzegrodzony. Jdeli się buduie ws~o~ 
iącey wo,dzie, ,niewiele potrzebuie umocowania, 

aby 
I • 
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aby tylko . nad wodę wystawał : lecz na biegą­
cych wodach, iak' znacznie nad wqdę wystawac 
powinlen dla wod przypadkowych, tak w zie­
mi I w około mocno obwarowany, aby go wo­
d:t znitść nie mogła, iak się częstokroć trafia. 
Naylepiel stawiać w takowych mieyś'cach, gdzie 
biegąca woda nie może swey gwałtowności zna­
cznie wywie'rać. 

· 3 9 z. Namieniłem, że pływaiące Sadze dwoia­
kie są. Większe zbiiaią się z balow nakształt 
w.ielkiey czworograniastey skrzyni, 11\aiącey dno, 
boki powierciane dla przechodu wody, wierzch. 
drzwiczkami zamykany. Ktoby to chciał porzą;­
dniey, ~ Rybom \Vygodniey uczynić, moglby 
dwa bo lu węższ,e dać tylko z ,g12stych szczebel, 
aby Ryby uchodzic nie mogły : mogłby ieszcze 
tę skrzynię przedzielic przegrodami na ,osobne 
Ryby. Zdaie mi się, ie tarrnwy Sadz i;iad wszy­
stkie bardziey powinien być po"Y'ażany dla wie­
lu przyczyn : wielkośc może być podł.ug upodo·­
bania, a zatym wiele Ryb si~ utq:ymywać, ia­
koby w iakowey Sadzawce, iefoli boki są szcze­
blowe. Kiedy:. ieszcze Sadz ten i est pły\>Vaiący, 
pbc!tug potrzeby i blizey, 1 daley na wod~ po­
l!unąć go można: przeciw gwałtow'nościom przy­
padkowey wody, można go na bespieczne micy­
sce · przeprowadzać, Ry-by z daleka wodą spła­
wić się_ mogą : nakoniec, gdy Sadz iest proiny, 
~10ie si~. na lą;d wyciąguą;ć, wych~dożyc, osuszyć, 
lnie gn11e prędko. " 

3 93 · 'Co do mnieyszych. Sadzo w pływaiących, 
te się tylko zbiiaią; z tarcic , nakształr-okryrego 
Czołna, Z drzwiczkami IZ.amykanemi u wierzchu, 
i bokami podzii.1rawioń.e'łni. Niektorzv z obu koń­
cow daią nosy ostre, niektorzy z:iś' tylko z ie­
dnego, a w drugim przyt~piaią. Takowe Sadzy-

' ki 



. I 

GOSPODARSTWO 

·iu pospolicie miewaią Rybacy łowiąc Ryby, aby 
w nie żywo sadzali--! mogą się przecież w nich 
,-rieiaki czas Ryby przechować, srrzeg1c tylko, 
aby albo ze wszystkim nie popłynęły , . alb_o o_d 
złych ludzi nie były zabrane. Przyw1~zrną si~ 
łańcuchem do pala na brzegu wody. wbitego , t 

ldodką zamykaią. 
3 94- Y te to są spo~obv zachowania Ryb ży-

' w.ych, aby do zażycia by.ły świeżemi : daie ie­
szcze' zima sposob zachowania świeżych, lubo 
nie zywych, przez z:i.mrożenie. Kiedy się łowią 
W czasie wielkich fi!YOZOW, skóro tylko Z · wody 
wyięte ·będą, porozkładaią się, aby pom.arz~y 
iak kamienie , i potym w takim przechowa1ą s1it 

'.rii.ieyscu, gdzieby 'ro.zpuścić r;iie mogły. Niekto­
rzy pierwey walaią w śniegu, potym zamraiaią~ 
czego niękoniecznie potrzeba,chybaby kto chciał, 
aby się Ryby większemi byc zdawały. 
· 3 9;. Tak zamrożcine Rvby ' do poty są dobre, 
poki nie rozpus~cz.ą : ieżeli ~owiem pad.nie o~­
wilż takowa, ze mroz z rnch zupełnie wy1-
dzie, chociażby powtornie zamrofone były, tal.: 
przecież bęrL1 dobre, iakby zgniłe. Naywiększym 
wprawdzie znakiem świezego zamroienia ies1: , 
gdy będą pod ~krzelami żywo rumiane: maią prze­
cież ·Oszusty sposoby, że i zgniłe Ryby zamro~ 
zi.wszy, krwią i a ką pod skrzelami ' zafarbuią, 1 

za świeże przedaią. Kto zamrożonych Ryb do 
zażycia nie .chce sobie psować, nie powinien o~ 
ny<'h w ciep!~ r.ozpuszczać, al~ o')moczyć w ial.: 
nayzimnieyszey wodzie, ktora .i mroz wyciągnie, 
j R yliie zupełną iędrność zostawi . · 

396. Na koniec, przez ~ilka dni Ryby ~wieżo 
zachować się mog-ą, wybrane, pokraiane, sol~ 
nieco potrząśnione i nakryte: nie rozumiem zaS 
tu o owym soleniu na dłuższy czas, iak się Vł 

'. , 
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na'st1Gpuiącym napisze Paragrafie. Schowan~{') ~.a 
te kilka dni powinno być chtodne. Komu SL~ ­
sol nie podoba, może potym. 'wymoczyć , al~ó 
lekko-odgotować w mleku, ktore sol r-upełrne 
wyciągn_ie: albo rylko , odgot?wać l.e~ko w wo­
dzie , i w samym gotowanrn wyLąc prosto i 
gorącey ody: 

§. 4. 

Nits~lt:nie, tl'ędzenie, ~uszenie, fftc. Ryb. 

3 97. Kiedy się'Ryby bez trudności żywe i świe­
że chować n~e mog1, a nie kaźdy 1ma spos~bność 

· zniesie~1ia tych trudnośc~, to iest obmyśl~n._1a wo-
dy na ich chowanie: kiedy są R yby w iednych , \ 
strortllch albo obfitsze, albo bardziey poważane, 
ktore w druo·ą strontt daleko . odległ~ świeżo prze­
wiezione by~ nie mogą: kiedy s:! czasy, 1'.-apr~y­
kład letnie, ktorych si<t Ryba prędko psu1e: kie-
dy n_akoniec są czasy, ktory~h o Ryby s,kąpo1 ~ 
chyba się przechowaią: są W'Lęc sposo~y, ze prz y-· 
"Zdatności do zazycia długo utrzymać się mogą ~ 
chociaż nie beda świeże, naprzykła.d przez Na­
solenie, Mary~o~vanie, Wędzenie, Suszenie &c. 
Owszem niektore Ryby tak zaprawione 'Yysoc~ 
się poważaią : naprzykład wędzone ł'..ososfe, ma~ 
rynowane Pstqgi, &c. : . . 

39g. Nasolmie na krotki t ylko czas,_rnew1ele 
ma trudności, kiedy tylko na tym zawisło , a~y 
wybrawszy wnętrzności R yba s ię solą wszędz ie 
natarła : lecz na długie chowanie nie dosyć n1tym „ 
trzeba ażeby, sol wskroś Rybę przeszła.- Postępu· 
ie ·si.ę ,tu o1oło tego nieiakim podobieńst.~em, iak 
się postępu1e oko1o Pekelfleyszu w ~omie.I. C~: 
H. Nxo.' 261. wyi'!wszy tylko „ że s1iz salt:t~y l'lte-

• zazy~ 
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;zażywa wc~le, albo bardzo malo, od ktorey Ry-
by ,zbytnie czerwienieią. · 
. 399. Wybrawszy .wnętrzności Ryb, wewnątrz 
1 zewnątrz dobrze się solą nacieraią: kładąc po­
tym w beczki, co warsztwa Ryb solą się dobrze 
potrz~śnie: g;dł' się beczl,a napełni, nakryią się 
okręgiem,_ 1 cJ.Farnm przywalą, aby sos zawsze 
stał nad niemi ·: albo napc;.kowawszy, zabiia się 
cl~o,. be~zka się często przewraca, ieby sosu 
nig~ł~1e me brako~ało : i _takowe iest proste na­
solęme : chbwa się w chłudnym mieyscu , co i 
o dals.zych sposobach nasolenia xozumieć potrze­
ba. C1~ J<torzy nasolonym Rybom chcą dąć smak 
przedn~epzy, przekłarłaią warsztwy rofoemi pa­
<:h,ną~e~1. rz~cz~~i , a pospolicie tylko bobko­
w~m~ lisc1am1 ~ 1 ugodami J~łowco\Vemi: przy­
da1t 1eszcze Piektorzy ko•zenia An?"ielskiecro lub 
pieprzu : .P.rawda, Ze tak będą przednieysze0

, 'teci 
ma1~c solic w obfitości-, przykosztowne. U mn·e 
)\''tgorz~ o~ roku do roku p_rzedni~ były, gdy 
sk9rę zc1~gPą_wszy, i wnętrzności wybrawszy, so­
lą tylim 1 pieprzem wewn~trz i zewnątrf natar­
te'. w faseczkę popakowane były, cięzarem przy-
łoz.one, aby ·z.11w'ize obfity sos miały. · 

. 400. Głośne S'J: u ·nas Ryby solone.Lwowskie; 
iest m'.1iemanie ~ ze maią być nayprzednieysze : 

-podo?1ei1s two takowego nasólenia .uczyni się na­
stępUJąc~'m sposobem. Cz.asu dobrze chłodnego, 
a naylep1ey gdy się trafi mierny przymrozek, Ry­
by, p~ i.:v-ybr:m1u wnęt_rzności, nasolą się tylko po­
m1ern1e. s.ol do tego Ili~ powin_na być inna zażyta' 
tylko z woCly warzona, 1akowa 1est u nas Ruska.Sol 

· ta praży _się, i nią się_ :ę_ ybj ~iepło solą i nacieraią. W 
ukła?anm w becz.1~1 myw1ęcey tego przestrzeg:ić 
n.alezy, aby :o dwiewarszt\v:y Szczupakow, dwie 
'\YIWiztwy L1now nar.rzemiąny ukłaclą.ć: ty~ bo„· 

1 .wlem 

, 
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wiem s·posobem stanie się sos, do tr ~ałości i 
1 przyiemności nasolenia wiele się dokładaiący. 
Nakoniec; beczka się dobrze zaszpnntuie. · 1 

401. Maiąc do zazycia rofoym sposobem przy­
prawować nasolone Ryłiy, naypierwey wymo­
czą się w wodzie. J;>owiadaią, ze namoczone, 
~lbo Jekko odgotowane w m~clm, zupełnie sol 
utrataią. Naypewnieysza' przeciez iest, ze gdy 
wstawione w wodzie do ogr.iia gotować się po-

. czną, nie pozw~laiąc długiego, gotowania się , 
nagle się , z. wody wyimą; wszystka sol w wo­
dzie się zostanie-, ~ mało co w Rybach. S0lóne 
Ryby, zwł aszcza ieżeli- się z nich umieiętnie sol 
nie wyprowadzi, naylepsze tylko ~ą do chrzanu. 

402 .Po Naso!eniuWedzenie drugim i est sposobem 
· przechowania Ryb obfitych na czas długi: i 
~niemam, iz wielu będzie tego zdania: 2e wędzo­
ne Ryby są smacznieysze ' nad solone, przynay­
mniey niektore, oraz rozmaicicy zazywać się mo­
uą. Przydam, 2e są niektore Ryby wędzone, 
ktore ulubion; wielu osobom mi~sną \~dzonkę wy-
śmienicie zastępuią. ' 

403. V.' powszechności, z Więdzeniem Ryb tak 
si~ postępllie. Wybrawszy rozpłatanym wnętrzno­
ści, h.ilkakrotnie się czystą wodą wypioczą : na­
solą się wewn1trz, tym lepiey, im na dłuzsze 
z'achowąnie obrocić się mai:i. : nas?lone w .fask~ · 
ułoląne, ohci+ż'i się iakim, ci~iarr.om: po kilku 
aniach wędzą się w dymie' naylepiey z sprochnia­
łego drzewa czynio'.1ym.. . , , _ 

4of· ~to wędzeme chc_e uczyn)~ d?skonalsze, 
osobliwtc cHa Ryb przednityszych „ kaze ńaksztatt 
kominka wymurować' , a na tym postawić be- . 
czkę dna iedn~go nie m.1 iącą, w l~torąby się dy~ 
gro11~1dnie zb_ierał. W ky becz~t: os.1dz:i s11,; 

lrn wierzchow.1 wpoprzecz na krzyz l~sk.1, na kto„ 
rych 

\ 
• 

• 
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iych Ryby wisieć. ~ai,ą. Na kominku pod tako­
w.~ b::czką ~z~m się tak długo dym', bez p ł o.­
m1e.n1a pr~ec~e;- palących się drewek , aż sie zda­
~ac będzie, ze .RyjJy są do µpodobania "uwę­
dzone:. Do .c~y~ 1 e~11a dym~dobre iest sprochnia­
łe dr~ewo, 1ezd1 s1 tz przeci eż )rzyda i:ieco ga­
łązko w Jałowcowych, smal~ się Ryb.om uczyni 
bar4zo przedni. ' · · 

. 40.f . .N!?gą się wprawdzie .led~ie nie wszyst­
loe wędzi~ ~yby, nay?a1:dz1ey się przecież ta- . 
~o ~ve. wyb1eraią, ktore m1ęs1ste są. Nie wiem, ie-

-zeJ! ~1ę, k?n;u podoba w~dzić Jesiótra: woląc go 
zazy.c swiezego gdy iest, albo na dłuższe cho­
~a?H~ marynow~ć: z tym wszystkim upewniam, 
ze iak wędzony1 ie.st ,bardzo przedni, t.akz mniey­
szym n,~kładem mtec go można na dłuższe prze­
chowame wędzonego, iak marynówarit>cro s k 1· . . p, . ' um, 

t.ory posp,o 1.c1e rne ~itrd:o iest poważany1 mnie-
mam ~ dosw1hdc~en1a , ze wędzony i pieszczo­
nym p~dob.ałby. się. u;itot? =. ·do wędzenia zaś wy­
b10rą s1.ę tylko .częsc1 ~1~s1ste, na sztuki porąba­
ne. ~(1edy zas pospol1c1e naywięcey się wędzą 
~osos1e, \V:ęgp~ze, .&c .. w .szczegulności około 
łCh wędzenia meco nam1en1ę. 
. 406, Łosoś do .w~rlzenia ~łata się pd grzbic:tu 
I z gto.wą : nasoli. się_ solą .me.co z saletrą zmie­
szaną, t w t~y soli. le~y d:i1 kilka, . Rozpi,na sice 
potyn: dr~~ie:1kam1' I wiesza w dymie. Gdy 
pow1~1 rne1a!~1 ~zas, że. się. i ego kolor podobać 
hędz.e, ob~1~a się w papier, 1 tak dowędza się, aż 
,do zup,elnosc1.' Wędzony Łosoś pQwinien si"' 
chowac n d · b i:; a m1eyscu„ g zie y wolne powietrze 
zaw~ze przechodzić mogło ... Zażywa się wpra­
w~zie surowo, l.ecz_ ~ospol~c1ey przypiekany, i 
JQZnym kuchar~kuu ~posobem przyprawiony. 

I 
I I 
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·· '40.7· Węgorzowi zdeymuie się skora·, wybie­
~ait się ~wnętrzności : nasóliwszy poleży w soli dni 

· ~ilka. Wyiąwszy potym o.dera śię z wilgoci, i 
i~k naylepiey osus;za. Daley wiesza się w dymie, 
nie bardzo prz.ecież . obfityfi!: dym za~ naylepszy 
iest z. trocin drzewnych, z (agodami iałowcow~·­
mi mieszanych. Gdy iuż będzie mi al kolor upo­
dobany, aby przy nim się utrz ymał, Qbwiia się 
w p;1pier i dowędza do zupełności. W~dz:ony 
Węgorz nie powinien się chować na mieyscu 

· - przytęchłym : Węgorze bowiem pospolicie by­
wa1ą tłuste, zką~ kaźrly smrodek w siebie cią­
-r;ną, i smak czynią nieprzyiemny. Surowo zaŻJ­
wać się nie mog'ą: a maiąc być i'akimko lwiek spo- · 
soh~m przyprawione, pierwey się nieco odmo- . ' 
czyr: muszą. f 

4'08. W niektorych mieyscach wedzą między 
inne_9li Rybami Sielawy , kto re za przysmaczelf ' 
<2h.{;ą poczytać: nie widzę przecież ztąd nic oso­
bliwszego, chybaby znaczney, były wielkości . 
Psti'ągi znaczne wędzone, oso~liwie ktore 'czer-

, wo.ne 1mlią mi(ęso , przednie są , i niewiele ł'..o ... 
sosiowi ustępuią„ Wielu u nas wiadomo iest ~ 
ia~ przednie są wę'd.~one Karpie Węgierskie. 
JJ:1ezłe są ' i owe, ktore się u nas n~ lJkrainie 
polrybkami zowią, naprzykład Flonclry, Języki, 
:Prasowidełka &c. O Sl-edziach namienię na swo­
jrn mieyscu , że się wędzone do na~ przywożą : 
Jl!Ogą sut przecież i u nas odmoczone tym do­
slrnnaley ' uwędzić, im ba rd~iey kązdy około nich 
.chodzić moŻ<', podług sweg9 upodob~nia. · 

409. Przystępui12 teraz do Marynowani;i. M11-
. 1'!/~tOWLinie, iest Ryb w mnśle, n pospolicie w oli­

-w1e przysm<lż.onycb, w necie przechowanie. W 
powsz „dmości tak się koło tes o post~ puie. Wy­
prawszy wn~trzuości i R,yba ~iiz kcirbuie, to iest 

· · ' ocl 
' 
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od głowy do ogona w ·poprzecz nacina: nasoli­
wszy przypieka się na roszcie, często mażąc O· 
liw'ą. Gdy się zupełnie upiecze, ochłodzi się. W 
tym potrzeba mieć faseczkę, k~ora się wysmaru­
ie O!iwą , dno się iey wyściele liściami ·bobko­
wem1 , rozmarynem, skorkami cytrynowemi, i 

' innemi do upodobania korzeniami. Na tak usła­
:1ym dnie połozy się warsztwa przypiekanych Rybi 
I t~k na przemiany posqpi się, ,ai faska 'pel n'! bę­
dzie,, tego tylko przes_t(zegaiąc , aby ostatnia 
warsztwa takowa okrywała Ryby, iaką pierwsze 
dno ustane było. Faseczki wierzch zaprawi si~ 
dnem , w ktorym zostawi albo uczyni się dziu­
ra, dla wlar;iia z Oliwą przegotowanego i ochło­
dzonego octu. .Nakoniec i ta si~ dziura zabiia, 
a Ryby _tym_ sp?sobem bardzo dłLigo chowaią się. 
Marynmą siit 1eszcze podobnym sposobem nie 
P!zypiekane, lecz tylko gotowan'e, a pospoli­
cie w własnym skrze_płym sosie , galaretą zwa-
nym. . 

410. Ci, ktorzy pilniey koło Marynowania 
chodzą, przestrzegaią tego, aby znaczi:l'e Ryby 

, na sztuki były pokraiane , i nieiaki czas w soli 
poleżały' nim się pzypieką. Jest mniemanie, ze 
Pieprz UJieszany między inne _korzetłte, i nim 
faseczka wytarta, wiele się dokłada tak do trwa­
łości Ryb „ iako i do lepszego ich smaku. Ryby 
marynowane chować się maią na mieyscu chło­
dnym, i często przewracać z faseczką, aby wsztt-
dzie mokre były. · 

, 411. Nieźle będzie dla przykła9u wymienić 
szcztgulny sposob Marynowania niektorych Ryb. 
~lęgo:zowi zciąga się skora, karbu.ie się prze- · 
ciel: nte gęsto , priypieka się na roszcie z Oli­
wą:. masło do ma.rynowania \\7ęgorza niezda­
tne mt : po tym pakuie si~ w' fask~, iak9 sł~ na- · 

r m1e-

/ ., 
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, mieniło: -Gdy się fask.a otworzy do zażywania, 
nic trzeba z zazyciem długo sitt bawić: · lepiey 
wittc iest, gdy fas.eczki bęuą niewielkie. Pstrą­
ai. lepsze są przypiekane z mas/em , iak z O~i,­
~ą: nim się przeci~ż przypieką, nakarbuią się 
po obu sfrom:ch 1 poleią w soli kilka go~zin, 
potym otrą się i osuszą.Do korzęni rirzydany pieprz 
i go ź dziki , a ocet przegotowany z kilką cebu­
lami ·pospolitemi , wiele Pstrągom dodadzą 
smaku. . ' · . 

412. Drobne rożne Rybki tymże sposobem się 
rnarynuią iak i większe , ,wyiąwszy „ że. karbo'­
...,-ar{ia \1ie potrzebuią. Upewniam z dóśw1adc.(".e­
nia, . że kto Ryby swoie marynować się maiące 
od godziny do godziny hamoczy pierwey w, la­
ce ' od Siedzi , , a ieżeliby zbyt słoności nabrały, · 
nieco potym wymoczy ; osuszy ' przypiecze ' i , 
postą~i? iako si~ wyżey1 namieniło; ·Ryby bardzo · 
,prz.edme uczyni. . , . 

413. Wyz świeży, kto chce moze to czymć 
j z Jesiotrem, pckraiany na mierne sztuki, gotu- / 
je się w wodzie' z solą: . odgotowany "YYkłada 
się na sito ai oschnie : tym cza~em woda, w kto­
rey &ię gotował , miesza się z _win~m i o~tem,, i 
powtornie się sama przegotu1e. Slztulo Wyza 
Jd.adą się w faski, przekładaią liściami boli'ko~e­
Jlll, rozmarynem, i ową przegbtowaną wodą c1eT 
płą nalewaią się tak, aby sos„ albo ta woda, zawsze 
" , ł I ~'v yzey sta a. . . 
, 'Jilf· Zakończę Rybami s~1szonem_1. Prawda, 
~e się rzadko komu podoba1ą ; .ale 1 to prawda~ 
ie się rzadko tak około nich chodzi, aby się podo­
pać mogły. Nayp~zod ~o':'iem ~o suszenia zda­
d~ą się tylko Ryby m1ęs1ste , maczey zawsze , 
w:iorem niezdatnym do zazycia będą. Po"'.tore, 
iue ,pdwinny si~ suszyć ap.i na słońcu , a111 _przy 

ogniu,_ 
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ogniu; a tym bardziey ni~ v; piecu, lecz. tylko 
na wnlnym wietrze w cienm: tak bowiem w 
czasie'. zażycia odmiękczone być :rnog:i. Potrze­
cie, gdy się mai:t z~źywać, tak pierwey odmo„ 
·czone być muszą, 1c1k , Sztokfisz : , tym sp-0sobem 
odmiękną, nap~cznieią, i do za:bycia się przyspo-
sobią. ~ 

R O Z D Z I A L VII~ 

O Rybach Przywoźnyc!t. 

.... Ir· przez Ry~y przywoźne .rozumiem O\\_'e, 
kto re rne są; u nas kra1owe' ' przywie­

zione przcciei i pnedayne , obficie się w Krain 
zaźywaią, solone , :uszone wędzone, &c .. na­

. przyldarl Siedzie, ~~rdel~- ' Sztokfisz.' ~ablion: 
· albo bbo mog~ byc i Kra1~we, obficie się prze­
cież przywbźą z innych m1eysc, ~aprzyldad ·~ę­
dzone J'.,ososie , i do . Gadu policzone Wyzy , 
Jesiotry, Minogi. Z czym się. okoł~ tych zaba• 
wić przedsi~biorę, ie.st ~rotl.rn 1c.h .H1story?, spo­
soby głownieysze zazyc1a, i doswiadczerna ~yb 
Kraiowych, ktore tym sposobem przyprawione 
być mogą. 

§. I. 

O Siedziach i Sard!J/ach. 

41ó. Stedź, ( ,ClupP.IJ~ !rnrengus, v; ~zęści 1!· 
Nro. 14'x.) iest względem swego zazyc1a prawie 
w całey Europie znana Ryba, a ile u nas w 
czasy postny , pxzednieysza , ?d możnieyszych 
ulubiona, podleysza. u pospolitego ludu wiele, 
zast~_pui'!ca. Podleysze priywoż~ si~ w beczkach 

Sle· 

/ 

O K O Ł O R t B- il!7 

Sledziowkami zwanych, prze-dnieysze tylko w 
'.Achtelikach. Mamy one z Gd:uiska, Królewca, 
!:%i, &c. 

417. Wielorakie są, zwane albo od Narodow, 
kvre ie łowią i' przyprawuią, albo od mieysc, 
gezie się iowią, albo od sposobu przypr~w:o­
wmia. Tak u n,as od mieysca połowu ~naw.me 
są HoHenderskie naprzednieysze, Szock~e w1el­
k~:, Szwedzkie i Di.ińskie nayporłleysze 1 pospo­
licie małe. Od sposobu · zaprawowania są soto­
nt w beczkach, achtelikach, &c. Bockeihe.-iuge 
złlane od nieiakiego lf"ilhelnzcs Beuckelt , 1kto.ry 
'°'Wieku XIV. wyn.alazł sposob onych so ema . 
S! świeżo na powietrzu suszone i wędzone, 
Jjic~tinge zwane, ktore części~1 si~ w f~sy ukła~ 
dtią , ; częścią tylko w słomę ~akuią: . 

418 „Hpllenderskie, il.e z wsz~stk'.ch nayprze­
diieysz'e, kilkakrotnie się poddz1ela1ą: ~e '.kto­
rt się zowią Mai~kenshe~ing_e, są naywysn;1~n1tsze; 
11aytłuścleysz~_, 1 .prawie bez. wnętr;zno.s~J. ~o:· 
Jtheringe, łowią się około S. Bart1~m1e1~ , I 0 1 
rtlne ikry albo mle~zu. J3_randlum1g~ ieszczft 
r~źniey łowione, ntczy1~ się .o~ c!op1~ro, wy· 
J11~enionych powtornych ?te rozmą,. fyl~o ze Siii 
~iśtey pakuią. Hohlhmng, nakon1~~ 1est n~y~ 

. roś[ednieyszy i pogard.zony' po.,spol:c1e wąski J 

'1ludy. · . - . 
419 . Wszystkie Siedzie, teyże .zar~,z godziny, 

skoro z wodY' wyięte będą, r~uca1ą, się. ':' kos~e, 
1 nich się biorą, czyszczą,. 1 w beczki pa~rną.--. 
j grubo morsl•ą solą n~sala1ą.. A lubb w1elk1e 
jllnostwo Sledzi razem się łowi • r.obot;i ta pr~:­
,iez pręt!ko id • e, dla wielu lu~z1 przf poi..)~1e 
~ę znayduiących. Gdy -l:.o. dn~ w soli polezą, 
jnz są żdatRe do zażycia. Nayw1ęcey na tym za­
,vkło aby iak 'tlaypr~dzey z 'ń'.ody były , nasolo-

~ lle, 
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ne, do poki ?ie "zmiękną: aby s ię solenie state• 
pod goł):m Niebem: aby nasolon~ od g0Jz iny 
d~ godzmy _na wolf'.ym byty powietrzu. Jeżeli 
"".ięc tyle się ;ilow1, że popak9wać wcześnie 
me dos~arc~ą, resztiz tak tylko na kup~C'h s JL! , 
nazywa1ąc 1e Stabbers, i potym wędz:t na P"dley­
~zy gatunek wędzonych. 

~20. T~k solone ~le~hie lubo ~i~ na mieyscn 
za~az p.akl!lą, przewrnz1one prz~ci~ż w innych 
Miastach po_rtowych, przek! :ida 1ą się, i to ·:;ie 
znow.u ~zym pod g~!ym Niebem: 'i cz ęstokroć; 
osobl:w1e naypr~e?meys~yc~ Sledzi ·, ktore się 
n~ m1eyscu me .sc1sle ukrnda1ą. '· przy przekiada­
mu z becze_k 12. h1b J3. będ zie tylko ri. 

'f2 I· -!"-- kiedy tak obficie n nas zażywane by­
_wai1, me od r.zeczy będzie, dl11 uniknlenia oszi.1-
kania, :vyraz1ć te zn~ki ~ ktore się r.J.a beczkach 
kładą, I po ktorych si~ Ich dobroć pozna ie. O­
bac~ · Tab: V. Fig: 13. Grly będzie na dńie be­
~zki znak alb~ cecha, jaka i€st wyrażona pod 
ltt~rą a .. ~le zie są nayprzednieysze Hollender­
sk1e, Maili.ens zwane. Znak pod literą b. znaczy 
~rak, albo podleysze od pierwszych. Znak poct· 
hte~ą c. znaczy brak braku, albo naypodleysze 
z ' pte~ws_v~h. Jdeli z?ś Żadnego nremasz znaku, 
do~yslac się trzeba , ze są Sledzie ieszcze o-or-
sze iak naypodleysze. 0 

· . 42 z· Owe Sle::lzie pełne, ]krzaki lub Mlecza­
ki , ta~owti maią znaki,- Pod literą d. iest znale 
rrzedmeyszych: pod. literą e. podleyszvch: pod 
h~erą f. naypol:leyszych. Gdzie znowu żnaku 
~1ema_sz, rwygors~e s~. Przekładanę nayleos:3e 
..>ledz1e z~ac~ się ia~.: pod literą g. brak po 
przek!adau~u iak pod 11t~rą h. naypodlevsze, iak 
pod li~crą z. w~ale złe, iak pod literą k: Owe zaś 
pospolite Sledz1,e, kto~i;: się nie przekładaią, prn-

i'} 
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lą z piernrszey ręki Herb Miasta , w ktorym s~ 
pakowane, i koteczko: w drugiey ręce przyda­
ią drugie [,ołeczko: na podobieństwo, iak iest 
pod literą I. wyrażone. 

42 3. Hollendrzy naywięc::ey pozytkuią z poło­
wu Sledzi: wyiezdżaią na to na Okrętach He­
,·in.a-sbuyse zwanych, z ktorych każdy od Ro. 
do „ 100. be.czek nosi. Każdy t1ikowy Okręt ma 
trzy mnieysze Galery do pomocy, i przewieść 
może ludzi potr7e1;inych o!~oło · 400 . zkąd po­
znać moina, ze koło połowu Sledzi, kilkakroć­
srotysięcy ludzi ma co do czynienia. Każdy ta­
ki Okręt potrzebnie 40. Maytkow _i Rybakow: 
na trzech zaś pomocnych Galerach, iedną przy­
woźą sol do Kraiu , drugą wywozą sol i beczki 
ua mieysce połowu, trzecią w rożne .Kraie Sle­
{łzie rozwożą. Co się zaś do tych Okrętow na­
leżących znayduie ludzi ? i-zecz trudna opo}Vic.L. 
dzieć. , Są Prządki, Powrożnicy , Sieciarze Sie- . 
·cie robiący , Zaglownicy żagle tkaiący, Rybacy 
łowiący, Solarze Siedzie sol~cy : są Bednarze , 
Piekarze, &c. ci · ieszcze wszyscy Il).aią Żony, 
i dzięci do roboty nie należące. A kiedy ci 
wszyscy żyią z zarobku połowu Sledzi 1 co ztącł 
za korzyś~ by~ musi. ' 

424. Między wielą sp6sobami zysku, l•tory~h 
Hollendrzy zażywaią, nayzyskownieyszy im iest " 
połow Sledzi przy brzegach Angielskich, Szko-~ 
ckich i Jrlandskich, albo Hibernii : ltibo się bo~ 
wiem wiele Siedzi znayduie około Danii, Szwe-
cyi Norwegii , i brzegow Niemieckich , daleko 
przecież podleysze są. Połow przy Angielskich 
Prowincyach Norfolek i rar'fl'JOUth, póspolicie by-
wa nayp~żyteeznieyszy, i naylepiey się 9daie la­
tem, w krotce po naydłuzszym dniu, gdy się 
.kupy dziel~ ; Sledue bowiem ~ ·bojaźni. Wielo„ 

Tom IIL , T rybow 
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rybow i innych 'drapieżnych, po kilkakroćstot 
sięcy w kupie płyną, łak dalece, że częstokr1 

razem z Siecią wy ciągnione być nie mo0 1· . 
42;. Siedzie skoro z wotly , zaraz zdy eh a1ąi_ 

dla tego świeże nie są dobre do zażycia, ani si~ 
ihaczey długo chować .mogą dla swey miękko-
ści, iak tylko solone. Solone zaś im świezsze 1 

"'1 pó połowie, tym bardziey powaiane, ze pier­
wsze częstokroć znacznie drogo płacić się zwy- / 
kły. - . 

4.26. Ledwie temu wierzyć mofoa, że sami 
tylko Hollendrowie, corocz t1ie tak określoną li­
czbę Siedzi łowią :' nic bowiem pewni eyszego, 
iako ie w c.zasie 26. tygodni, 2000. galerami 
dostai:i: 3 00,000. lasztow, kH.idy łaszt' po 12. be­
czek rachuiąc. Rozwozą ie Kupcy do Pomera­
nii, Prus, Polsk'i, Jnflant, Moskwy, Szwecyi, 
Danii, Niemiec, Brabancyi , Flandryi , Francy i, 
Hiszpanii, nawet niei~ką część do Anglii i sa­
mey . Bollandyi : przedaiąc zaś łaszt po 3 o. 40. 
60. i· 70. Tal aro w, wynosi summę od 1 2. do 1). 

milionow. O iak pożyteczne Siedzie! co do te­
go ieszcze ułowią osobno Anglicy, Francu-
zi? ~.c. . 

42 7. Tych lat Hollendrzy w mnieyszey liczbie 
Okrętow, bo tylko 300. na Siedzie wyieidżaią. 
( P0dobno si~ nmnieyszyło poszczących luózi, 
niechze sobie nie życzą , aby wszyscy pościć 
przestali. ) Naypierwszą Sieć wyrzucaią pod Hit­
tlłlnd przy Fai;rliill i Brockenes , . w nocy nastę­
puiącey po S. Janie o godzinie 12. ar.i się prę­
dzey wyrzucać godzi, pod cięzką karą. Od Sw: 
Jakuba a.i do Podwyższenia S. K,rzyia, ł6wią 
między Bockenes i Serenia.t: od S. Krzyia aż do 
S. Katarzyny pod 1armouth. , 

. I 
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42 S. Gdy łowią, zapuszczaią Sieć z zachodem 
sł_ońca '· zaraz po wschodzie dobywaią: ci, co 
S1ec1 pdnuią, w dzieó. spią, a drudzy soleniem i 
pak?w~nlem Sledzi się bawi.l Sieci przynarml1iey 
~ab1era1ą i,ooo. krokow, i zamiast spławow ma­
ią beczki przywiąpne ,_i tak przocież Siecią o­
toczone miersce ledwie okiem widziane być 
może. Sieć zupełnie wypuszczona, gruntowniey 
trzyma Okręty nad naylepsze kotwice. Siec spu­
szcza się z kołowrota, i dobywa się na kołowro-

- tach ~ a nim na Okrttt wciągną , uplynie i trzy 
godzmy. 

42 9. Od innych Narodow ułowio.ne Siedzie 
nie,.byłyby koniecznie podłe, grlyby sobie tyle 
c~1c1eJi dać pracy w ochędostwie , i chodze­
n1~ koło nich, iak czyni-ą Hollendrzy: a bar­
dz1ey gdyby tyle zachowali rzetelności w pako-
waniu. \ 

' 43 o. Nayosobliwszą rzeczą iest, stateczny ni„ 
~y nieiaki marsz ogromnego woyska Sledzi. Voly­
szedłszy bowiem z pod lodow potnocnego ~Mo­
n.a aż do Swięte~o J(rzyża ciągną w tych miey­
~cach, o ktorych się wyżey ' namieniło : odtąd 
idą daley . ku Angielskim brzegom , tzlamtąd Im 

- brzegom Flandryi: daley iedna część powr~1ca 
do Morza połnocnego , a druga w Styczniu i 
Lutym idzie do południowego. Dawnieyszych 
czasow trzymały się Sledzie tylko połnocnego 
Morza.>... w tych wiekach, podobno poł~wami 
przestraszone , bieg swoy tak rożnie odil).ie-
niły. · 

43 1. Niechże ciekawym będzie dosyć ni tym: 
,przystąpmy do tażycia. . Sledzie naypo~policiey 
się tak zażywaią; ieżeli są zbytnie słone, nieco ' 
odmoczy\Vszy w wodzie , i skorkę z bokow 
zdqwszy, ~raią si~ na sztuczkil oldadaią się ce· 

Ti _ bul1 
I• 

' I . I 

' 
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bulą. w talerzyki kraianą, lu~ jabkami, posypnią 
się pieprzem, polewa-łą octem, .oliwą: i surowo ie, 
dzą. c.hcąc sol ~ nich znacznie wyprowadził, 
moczą ~1~ przez lulka dni , co dzień świeżi wod~ 
odm1enia1ąc. 

".B.2· Pracz takiego zażycia, zażywaią się ieszcze 
rozm~, gotowane'· marynowane , i wędzone Jub 
przy~1ekane : do czego wszystkiego naypierwey 
z so~1 dobrze.wymoczone być maią. Do gotO• 
.wania: gdy wy~okn1, płatai'! się w poł, i czy­
stą wod~ do ogrna. się pr~ys~awuią: gdy się wo­
da go~u1ąca zap1em, wyb1era1ą si~ z niey, ipnY· 
prawrną.' podług u.p~d~bania.Do pr7:y_piekania: po 
moc7:e?m osL,szą ~l!t 1 pieką, pospolicie na ros7c1e 
obw1~1?ne w. papier. Do marynow;inia : odmo­
czone. 1 o~usz~Hle, karbui1 się, 1nz,·piekaią i :za~ 
praw~11ą, iak 1hne marynow:me Ryby. Do wę­
dzenia: odmocźone tylko nieco i osuszone wie-
szaią się w dymie.. ' 

. 43 3 • ~zecz p1:awdziwa, :le nie ni?.my tak ob~­
qe łowiących się Ryb, ktorehv zażycie Sledzi 
zastępować mogły : sa przecież , ktore lubo w 
niałey ~i~zbie, nie mało przecież Gospodarzowi 
o~hrornc mogą nak.ładu. Są Rzeki, są Strumie­
nia, w. ktorych się w _d~ść rnaczney liczbi: 
znaydmą Ryby, Kozami 1edne, druo-ie JelcaJll.ł 
zwane : ~lbożby poznawszy .pożyte~zność nie 
mogły byc w Stawach znaczme rozmnofone ? 
. 4~ 4. Przez pożyteczność nie rozumiem , aby 

się_ presz•czonym _usto~ podobać miały , .iak Sie­
dzie !J?llenders~1e: am aby się, iak inne Sledzie, 
cl~ociaz pospolite, w kra i u obficie rozchod7.i~. 
miały : lecz_ że. ~ogą zastąpić domową potrzebft 
dla Czel~d~t , 1 mnych w domu potrzebnych· 
Dobrze i kilka talarow o-ospodarnie zachować : 
Jlobrze te Ryby · na ' lep~ze obrocić , ile że ina· 

czey 
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czey niewiele są poważane. Z doświadczenia 
za~ wymienione Ryby przynaymniey p1adtym Sle­
d<Z1om .się ~·o\~n<'tlą : lee~ naywittcc:y na tym za­
wisło, tak i oKolo Siedzi, aby były solone pro­
sto z w~dy , aby sol by la. morska, ' i aby po­
pakow~~szy pod gołym Niebem, przynaymniey 
od godziny do godz111y na wolnym powietrzLl 
stały. · · 

43 5' · Dla podobieństwa nasole.nia, przystępuię 
do .Sa'.·delow. . Sm:dole. ( C!i1pea encra/icolus, ) 
~ą mal~ Ryblu w wielk1ey liczbie się łowiące w 
sr~odz1ernny~ ·i\for.zu około Sardynii , zlqd si~ · 
tez. Sardelami zowią. Solą się i pak.nią iak Sle­
~z1e, lecz w małe tylko barełeczki, w ktoqch 
SI~ przed.ay?e daleko .rozwożą. Są i.eszcze i in- ' 
ne Rybki p1erws1.ym podobne, · lubo do innecro 
R d . I ' 10

• o zam na ezące, /.ln.:ovis, ( llrgentina spyróe. 
tzl1 ) zwane, k~ore ?bficie się łowią ok-iło brze­
ĘOW F;:ancuz_Juch 1 Portugalski~h , podobniet 
się or~z, pal~rną, z tą ty !ko roźnic;ą, że są mniey.: 
sze, i ze. się_ bez_ głow w barełeczki ukladaią. 
Tych lat. i .wiele m_ny~h roinych Rybek to miey­
sc~ za~tęprną, oso_bl1w1e .przy brzegach Hiszpań­
skich i Norwegsk1ch łowionych. 
. 43 6. ~ardełe lHbo. się_ zażywać ?togą., surowq 
i_ak ~~edz1e, po~polic1e się, przecież tylko za.„ 
~ywa~ą :"'. kuchnta~h do roznych zapraw. Dh.t­
~e~ s~~ rne chowa~ą dobrze,, nad dwie lecie. Je­
zeli się kom1,1 Kr a1owe Sledzie podobać niemo­
gą: ,P.rzynaymniey yodobai~ się Kraiowe Sardele; 
czit~c1ą dla tego, ze 'przywożone nie są powsze­
chme p~trzebne ; częścią, że mamy Rybki 1 

do~tarcza1ące , ktoie . ~oskonaley Sardele zastiz-
puią. ' 



, 
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43 7.Doświadczałemsam na Sztynkach: lecz kie-. 
dy one' prosto z wody mieć nie mogłem, a i tu 
się to Za{;hować powinno , co się o .Sledziach 
napisało : smak był przednich- Sardelow, szcze­
guJnie tylko iędrnosci riiedostawało. Kiełbiki 
świeie, bardzo przednie się udawały : mnieyszą 
oto, że kształt ich odmienny od Sardclow. Lecz 
nad wszystkie i smakiem , i kształtem , i calyrn 
podobic1istwem naylepsze były Ukleie : owe to 
Rybki białe , iak mało poważane, tak w każdylll 
Strumyku się znaydui~ce. O ! gdybyć one i ti 
kilka groszy w Kraiu zostawiły, ktore Zagrani­
czne Sardtle z Kraiu corocznie wyprowaclzaią;. 

• 
~- 2. . 

O Kablionie i Sztolifiszy. 

+3 8. Kablion i S,ztokfisz, iednaż powinna być 
Ryba, od rpiności przyprawy tylko rożna, pi~r~ 
wsza nasolona, druga suszona : rożne przec1ez 
wcale Ryby na to się zażywaią. Ta , od ktorey 
l'zetelnie i Kablion solony, i Sztokfisz suszony 
poch~dzi , fowie się u 'systematykov1, Ga~i!s 
mon-lz,ua : u Francużow, Morw: : a pospol1c1e 
Cabeliau. 

43 9. Ryba ta bywa na dwa łokc-łe długa , na 
tioł łokcia szeroka, na ćwierć łokcia gruba. Zy­
ie rożnym morskim 'robactwem, a osobliwie Sle­
dziami. Rozmnaża się nadzwyczaynie, ile że z 
iedney Ryby ikra zawiera około 9,000,000. ziarn. 

· P?łow ~ei n!emniey iest ledwie podobny qo ~­
w1erzema : w samty Norwegii wypotrzebu1ą 

~,ooo. beczek Fran-:uzkiey solł do nasolenia ,_ 
coz .mowie. o suszonych? sa111_0 iedńo MiasJo Ber· 
ger1 przeda1e corocz.qie 1,2 oo, ooo. fontow Sztok-

fiszu: 

( 

·' 

t 
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-liszu : nayważnieyszy przecie2 połow ~est oko.! _ \, 
ło Terre nenve w Ameryce, lubo się i około Jl.dan· 
dyi nies1\'ąpo znayr!uią. 

440. Ułowionym ucina się głowa, i wszystkie, 
iako widziemy j prz dayne są bez głowy·: zlqd ~ l 

mość może pytanie, ktoraey Ryba naci Sztąldisz · 
mogła. być większa? kied~i iego ~Iowa iest tam, 
gdzie się Łowi, a reszta i:iała u t-i'1ts. Po ucięcill 
głowy iedne się s.olą i w beczki pakuią, a te 
się 'z'owią C,1/1eliau, Kablion', alQo Laberdan : I 
drugie rozpłatane albo się na .drzazgi susz~ bez 
soli, zwane Sz;,olifisz: albo pienvey nasolone 
Ktippfisch zwane, od suszenia ich na Skalach. 

, 4.f1. Nie same tu przecież tylko te iednu_ są 
Ryby: iak między solonemi, tak mięQ.zy suszo- , , 
nemi roźne się podszywaią: zkądby wnosić na­
leżało , że mogą być i u nas Ryby; któreby to 
mieysce zastąpić , i tak zażyte być mogły. My 
knpuiąc między Kablionem nie czyniemy wpra­
wdzie rożnicy, lecz , 'suszone drzaŻgi st~sznie 
dzielemy 'pospolicie na Sztokfisz i Dorsz. Sztok- • 
tisz bowiem iest większy , i iak z rożnych Ryl:t 
S\JSZony" tak właściwie pocho,dzi od owey Ga. 
dus rnerlucius z waney; Dorsz zaś, albo iako Po­
morzanie zowią Pomuchla, iest mnieyszy, i po­
chodzi od Ryby Gadus callarias zwaney, w Mo­
rzu wschodnim się połaW>iai~cey. _Są, ktoi:zy 
Dorszowe drzazgi nad Sztokfi~zowe NZekła­
claią. 

442. Zażrcie u nas tak Kablionu, iak Sztok­
fiszu nie ie.st wprawdzie· tak powszechne, iak 
Sledzi, nie iest przecież i skąpe, a osobliwie 

1 Sztokfisz więcey się rozchodzi. Kab[ion do za­
życia wybrany z beczki i opłokany, moczy si" 
przez kilka dni , co dzień w iświeżey \v-odzie: 
-Po wymoczeniu naywi"cey na tym zawisło, .aby 

lllft 
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się przystawiony w wodzie do ognia nie goto~ 
wał.' lecz iak nkydłużey w gorącey wodzie p_rzy 
ognm rozJ>arzał , gotowany bowiem ztwardniak 
by „ i iako mowią złykowaciał. 

443. Sztokfisz i Don;z „ wior wiorem zawsz~ 
będzie, choc'.aiby się dzień i nQc gotował , !e· 
żeli do gotowania pierwey nie będzie umie1ę, 
tnie pw:ysposobiony. Jest mniemanie' że u Qas 
XX. Kapucynt naysposobniey około niego ch0 -

dzić, i zaprawiać umieią. · . 
444 Uczyniwszy ług dobry, a naylepszy iest 

z popiołu olszowego , nalewa się i z popiołelll 
na Sztokfisz w iakim ·naczyniu połofony. Gdy. W 
nim od godziny do godziny poleiy, wyimuie's~ę, 
i moczy w czystey wodzie co dziei\. odmienia­
n~y , aż· . się pozna,~ że na dmiękł. Wtedy wy­
bierze s1i;; , 1 płaskim grubym drewnem dopoty _si~ · 
wszędzie biie ,, aż znaczn ie napęcznieie) i zb1e-

/ leie. Dopiero potym rożnie się przyprawia do 
zażycia. Zimą, gdy są wielkie śniegi, ani ługu, 
ani wody nie potrzeba: zagrzebie się tylko W 

iak nayw..iększym śniegu , aż zmiękczeie, i do 
bicia będzie sposobny. Woda nawet sama z roZ· 
puszczonego śniegu , · do moczenia przer:lnief· 
sza iest, nad naylepsze ługi. 
. 44). Wnidźmy teraz, ktoreby się nasze Ryby 
na to zdać mogły, ,aby nam Kabliony i Szto~fi­
'sze zastępowały. Dobtzeby i tu ochronić nie­
co grosza, i za granicę nie wyprowadzać. Szkv~ 
d~ , Że nasze Mientązy do zuaczney wielkośc1 
me wyrast.aią : ktore nietylko dla tego, Że z Szto~· 
fiFem do· iednegoż należą Rodzaiu , iako ze 
procz mat.ości , ze wszystkim mu są podobne i 
mogłyby się wyśmienicie suszyć na Sztokfisz. ~ 
kiedy tych na to zażyć nie możemy ; zdadzą się 
suszone Sumy, ktore upewniam~ niewiele pra' 

wdzi· 
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wdziwemu Sztok.fiszpwi ustępuią. \V tym dwoy­
gu tylko ostrzegam, .że nie maią być suszone przy 
piecach, lecz na wietrze: potym ze się j ak Sztok­
fisz do zazycia odmoczyć mai ~! : o '. czym iuż na­
mieniłem tam, gdzie iest o susz(;n1u Ryb. 

4_:;.6. Na Kablion solony szukać ·nam tr:>;eba· 
takowych Ryb, ktoret>y grube i mięsiste były. 
A lubo by tu wiele Ri·b z naszych solącvch s_ię to 
mieysce zasqpić mogło : Sumy przecież rnepo­
ślednją uczyniłvby . przysług\'.· Ci, ktorzy do­
świadczali, upewniaią, ze Sędacz nayprzeduiey­
szy Kablion udaie : szkoda tylko , , że ta Ryba 
nie iest podobno bardzo u nas 9bfita„ · 

~; 3. 

O Łosofiii , ~ejiotru:. • lVip:t'e. 1J1ino· 
· , gtrc/J ; ' &c. 

'/ , 

447 . . Łosoś i teraz iest Rybą: Jc·siotr zaś, V.ryz 1 

i lvlinogi , lubo w porządku Systematycznym 
nalezą do GH d u, GosP,odarz one przecież dotąd 
ma za R yby. N'amieniJo się o nich. w Części I. 
tego TomL1 , nie btdzie przeci eż nic zdrofoe- ' 
go, że pod starym· imieniem R,yl), tu się dla Go­
spodarza nieco ieszcze około nich wypiszę. są 
to Zwierzrtta Kraiowe, dla ntewielkiey· ich ob­
fitości' 2dy one m11my, świeżych zazywamy: przy­
praw'nc vzaś na d t uższ.e chowanie, przynąymniey 
obfici cy z cudzych stron, kupuierny. 

448. ł',osoś opisał się na_ swoim mieyscu mię­
rlzy . Rybami : łowienie iego znaydui<;! się_ pod 
Rybołowstwem : w~dzenie w poprzedza1ącym 
Rozdziak Przywoźny i przedayny dwoiaki iest: 
albo na:;olony, albo wędzony. Solonego doda­
ią ~admors.kie Mia'sta: Gdańsk, Krolewiec , Ry-

ga, , 

I 

" 
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ga, naywięcey z Moskwy , Szwecyi i Finlrtn­
dyi. Wędzony moglibyśmy· mieć z Litwy , po­
spolicie przecie.Z z Prus kupuiemy : mniemam 
iednak, ze i w Prusach naywięcey go · mieć mu~ 
szą z Pomeranii, gdzie się .nayooficiey łowi .. \V 
Niemczech , przednie sąfłamburskie i Bremeńskie., 
a nayprzednieysze Dessauskiei . 

449; Luboby nam rofoe Ryby wędzone 1a­
kożkolwiek Łososia zastąpić mogły, i maiąc W~­
dzone, naprzykiad Węgorze , bez niego by s1e;; 
obeyść mofoa: są przecie.Z i w Kraiu Ryby, kt~­
reby wymyślnym zadość upynić potrafiły . .Ma1ą 
niektore strony obfite Pstrągi: ie.Zeli przymałe są, 
pielęgriowanie ' w Stawac4 doca im wzrostu , ' a 
'llwędzeµie 1:iie clą łatwo poznać rożnicy między 
niemi i prawdziwemi ł'..ososiami. _ 

'450· Jesiotr opisał się n.a swoim mieyscu mię­
dzy Gadem. Jest w niektorych Rzekach Ktaio­
wych : zbyt przecie.Z będąc skrupulatnemi , i 
bardzo się trzymaiąp tego, chtebcs powszedniego 
day nam dzifiay , świezym tylko ięzykowi dnga-:­
clzamy, a marynowany- na dalszy czas wol~my 
pd innych drogo kupować. Lubo się go bowJ~ll'J. 
nieco w -Kraiu marynuie: pospolicie )się priecieZ 
kupuie albo z Gdańska, albo z Krolewca. . 

45'!· Je.Zeli są w Kraiu przyskąpe , możina się 
.()beyść wielą innemi Rybami marynowanemi : o 
marynowaniu za~ tak Jesiotra, iako i innyc;:h Ryb, 
są sposoby na swoim mieyscu ńapisane, Choci~z­
bym chciał namienić, ie Sum marynowany, rnk 
Jesiostr dobry iest, moi:e się pieszczonym ustom 
nie podoba. . • 

452· Wyż, albo .iak pospolicie zowiemy Wy· 
zina ,' kupuie się we Lwowie , Dubnie, &c. na' 
kamienie lub inną wagę. Zwierz ten wodny iest 
przy~kąpy u , naś : lubo bowiem w Dnieprze 

. zna-
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tnaleść si~ moze ' nie w tey przecież obfitości, 
iak się zażywa. Przywoźny ma kształt nieia­
kiey słoniny, i sposob przysposobienia iego, ' w 
i~1kim go kuptiiemy, nie. iest ieden z nayle­
pszych , .i ktoryby w nim czynił smak przyie.:: 
IDU)'· 1 

4i3. Sp-osob następniący byłby nayzdatniey­
szy. Wyż po.krnic się n<_sztuki, każda sztuka 
utkwi . s'1ę na drewnianym rożenku : ' tym cza­
sem przystawi się do ognia woda '.':'nacznie o­
solona , a gdy się zagotuie, włożą się owe po­
krnia11e sztuki, az do ugotoJ'ania. Gdy się 
ugotuią, za roienki się, p<?wyimnią, i na iak.ie 
płotno wytożą, aż ,woda osiąknie, oschną i o­
chłodną. Nie trzeąa się • trwożyć,' ie_ sol się 
na nich skrzepnie: ' owszem do trwałości wiele 
sie to dokłada. Nakoniec, zdiąwszy• z rożen­
k;w p.opalrnie się w faskę , i octem naleie , 
dnem zabiie. Wybieraiąc do zażywania, po­
toży się na wierzchu iakowy cię*ar, azeby ocet za­
wsze przewyzszał. 

45'4- Nie mamy Ryby, ktoraby Wyzinę za­
stąpić mogła: niekoniecznie te± Wyiina, iak 
ią kupuiemy, za ,osobliwośc u~hodzić może. Je­
siotr ieden zdał by się na to, ale szko,da go tym spo-· 
sobem marnot1"1vvić. 

' 4;.;. Namieniłem w Części I. ze tak z ikry 
w\'.i~. iako iemu podobnych zażywa się "1'.obio­
ny Kawiar : w ktorym coby czyniło osobli- ' 
wośc? 11ie mog~ zgaclnać. Naniienilem tamie, 
ze i z ikry pospolitych Ryb ' toż się czynić 
może : przydam tu ieszcze ieden sposob w Tu~ 
nis , i w Francyi niedaleko Mar.feil~e , ;z.aźy.,. 
wany. 
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4)6.„ Biorą. tam cał~ ikrę rybią, i •nasoliwszy 
zn~czme w iako.wym naczyn.iu, nakrytą zosta­
:vu:ą przez goclzm +. lub 5. Wyimuią potym ; 
l w prasie od godz my cl.o godziny · trzumaio. 
P . J ~ 

o .wyprasowanm, przez dwa tygodnie suszą na 
. słoncu, al.bo wędzą w dymie. Powiadaią, że 
t~ pr~y.praw.a wzbudza chęć do iedzenia i pi­
cia : 1 ze wino po niey staie się smacznifłysz e, 
~olor tey przyprawy 1est czerwonawy : zowie 
się Boutarqiw: zażywa się z Oliwą i so!~iem Cy­
trynowym. 

. "i· )~· Ostatnie iuż nakoniec mieysce zabieraią_ 
J\lmog1, owe to R~by, teraz do Gadu poi i-
/czom~, Węgorzom małym nieco podobne, ma­
rynowane w. fasec.zkach ~ nas przedayn·e. Lubo 
my \~s:;ystl~1e. Mmogam1 zowiemy: przedaiący 
przec1e2 rozn1ą na Lamp1'dP., albo l'vlorskie, i 
Pri.ken . albo Rzeczne :. pierwsze występuią~ 
pewnych ·c:;:<1sow w Rz~lo, ob.ficie się łowią w 
Odrzt, ~alt ,, &c. w Niemczech, a obficiey w 
~orzu pod H1ttland: Drugie się i w .naszych 
n1ektory~h Rzeka.eh znayduią, a w Niemczech 
·nayobfic1ey w X1ęstwach Luneburskim , Me­
klembmskirn , l3reme11skim j oraz w Pomorskim 
i .Jnfianr~ch.. Czas połowu iest od S. Marcina 
az _do W1elk1eynocy. l'.ut1tburskie są nayprze­
clmeysze. My mamy przez Gcjańsk, Krolewiec, lub 
Rygę. . 

4;8. ?. Maryn?w~r,iu ich iest i w I. i w tey 
J!I.. C~ęsc1? mogl1bysmy marynować i w Kraiu, 
~~ybysmy. się ty?1 zatrudnjać chcieli. Nieszczę­
scie t~ nas.ze, ~e cudze rzeczy zawsze się le­
p~ze:ii1 hyc zd~1ą nad domowe. Nieprzyiacie- , 
Iem test zdrowia sw~go, kto na Minogi iest chci­
wyfll. : twarde _bowiem są do strawienia : a za-

. typi ·mogłyby s1~ tym sposobem zdrowsze zaży-
\ w;ić 

. „ 
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wać. Ryby• naprzykład P.strągi, Oku;1ie, Szczu­
paki: al!.io dr'obnieysze Kiełbiq, Slize &c. ma­
rynowane. 

4i9· Gosp9darz chcący w czasie postu ·umniey­
s:zyć nakładu -dla domowey Czeladzi, ·z Pisko­
rz o w dla nich wy,śmienite moie uczynić Mino- , 
gi. Mogą się wpravvdzie marvnowa6 'iak inne, 
kiedy przecież są ości:;te i błotne, pieszczonym •· 
ustom się nie podobaią , a na prosty rozchod 
pr7:ykosztowneby byty: · więc się tylko w wo­
dzie z solą przegotuią, w faskę upakuią, rozma­
rynem si~ potrząsną, i octem . ciepło naleią • 

PRZYDATEK• 

I 

./ 

Pifma Gofpodmft·ie o Rybach. '• 

. 460 . . w pow~z~ch'.1ości, o wszystkich Rybach 
1est Dz1e~o wyi;m1ernte Gospodarskie w ięzyl).u 
F~ancuzk1m, albo na· Niemieckie z przydatka­
mi przetłomaczone · : D1' Hamel du Munceau 
allgemeiue Abhandlung von Fisohen zwd Fisclie­
'Yeyen &c. 4 . . Konisberg: 17( 3 przez Schrebem 
tłomaczone. . ' 

,}61. W szczegulnoś~i, o Ka'rpiach maią Me­
nloires de t' Academie 'YOyale des ,S'ciences ~ a 
P1wis. r733. · Także Ha.nnowerische n"ittzliche 
Sartzlungęn. 1757. O Łososiu napisał Dzieło 
P. Deslandęs. O Pstrągach mai~, Setefb;i phy­
Jico ceconornica. O Siedziach, Bocks Natut· und 
Handtungs geschichte der lfertnge •. 8 • .J(onisbet·g. 
1769. &c. · 

" . !ł6Z. . , 
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PISM Ą 
' 

462. O Stawacl(, Honert etwas von det Ti:icft. 
arbeit •. 8· Bre1111m i77·2. także Oualnomisclze 
!(/~ńrichteii. O Ryboło~stwie naycelnieysze iest 
· zieło Nr?. 460. wyrazone Dzt /lamela : procz 
tego Brem:scft_Ps Mnga ·r.in ma niektore mieysca. <:. Prz~wozemu Ryb żywych, ;Journal (leco;i0 • 

r..iqiie • ~ i7ór. oraz Hannowerisches Mag«"J:in 
x766. &c. · ' 
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REGE' S 1"R 
Rzec'zy w 1Cztści'lll. znay,duiq.cych si;_, pod 

Jiczb:i w brzegach wierszom · 

-Ałtyny Ryby 
Barwena Ryba 
Bayki o Linach 

- o. Węgorzach 
Bić Ryby na lodzie 
Blaia Ryba 
Biota na Stawy 

· Cembrowanie Stawow 
Certa Ryba 

,-

I. 2 2. 

83. 
27. 

' 3 9· 
3 41. , 
I) I. 

I 59· 
183. 

Cęgi el Ryba - - . 
Chinczykowje Ryb.y w naczyniach chowaią 
Ciągnienie Niewodu latem, od 

75· 
109. 

249. 
299,. 

- - zimą,'od -
Cierniczek Ryba ' · 
Ciernik Rybu 
Darnowanie Grobel 

- ląclow Staw-0wych 
Dniepr Rzeka 
Doł na Sliże 
Doły Rybne mącić 
Dozorca Stawow, od 
Drapie2no~ć Szczupaka . 
Drogi na Groblach szkodliwe 
Drygubice Sieci , oci · - · 
Drzewa blisko Stawow 
Dźwina Rzeka 
Flondra 
Gł~bokość_ Stawow 

3 Ol. 

1:03. 

104. 
194. / 
184. 
273. 

99· 
343. 
287. 

-I 8. 
19!. 

30;. 
157 . • 158. 

2 74· 
5 'I. 

I 81. 
Groble 

,. 
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Groble iokoło Stawu 
Grunt na Staw, od 
Jaszczurka ieziorna Ryb.a 
Jaź 
Jazgarz 
Jelec 
Jesiotr 
Jeziora 

. - Kraiowe 
Kablion, obacz Sztokfisz. 

- Kraiowy 
Kacerze Sieci, od 
Kan~ły1 rybne 
Karmienie Ryb-, od 
Karaś 
~ dwo-iaki 

Karp pospolity 
Karp-Karaś 
Karpi o-Leszcz 
Km'pio-r.oso.ś 
Karpie złote 
Karpie długo żvią 

- do przesadzania 
Karpiowe Stawy, od 
Kiianka Ryba 
KiełlJ Ryba 
Kleń Ryba 
Kłomle Sreci, od · 

! 

Kolczyk Ryba -
· Karpie czyli szkodzą Rybom? 

Kosze przy lądach niebes'piecznych 
Kosztur Ryba 
Koza Ryba 
Kozka Ryba 
Krzywoszczok Ryba 
Leszcz 

·-

l ~9· 
J.60. 

134· 
86. 
88. 

I I). 

45o. 
277. 
2 8 z • 

446. 
316. 
248. 
3 76. 

3 I• 

32· 
5· 

34· 
1 2. 

68, 
8. 
6. 

240. 
2 3 E. 
IZ 5· 

95'· 
I I3. 
3 I 3 • 
103 · -

3 84. 
;!Ol. 

90. 
72, 

101. 

C Z Ę S C I · III. 

Lin, od 
Lipień biały 

- pospolity 
J'.,osoś i:ospolity 

- siwy 
J'.,ososio-Pstrąg 
Łowienie Ryb w Jeziorac;li 

, - - w Rzekach 
Łyska Ryba 
Marynoi,yanie Ryb, od 

„. -

Mientuz · 
Miesi4ce Rybołowstwa, od 
Mięso Ryb • -

- Karasi 
- Karpiowe ·-
- .- Leszczowe, 
- Lina 
- J'.,o~osia 
- Okunia 
- Pstrągaw 
- Szczupaka 
- Węgorza 

Mieysce na Staw nie każde zdatne 
Mnichy u Stawow 
Motowęzy na Ryby, oq 
Naprawa okofo Stawow , op 
Niemen Rzeka 
Niewod Sieć, od 
~i~ogi I 
N1zmy na · Stawy 
Okuń -
Olszanka Ryba 
Ostrożnośc około Grabarzow 
Oszczep na Ryby, od 
Piasecznik Ryba 
Piskorz 

Tom III. U . 

• I 
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26. 
74'~ 

48. 
447: 

61. 
6s:. 

2 83' 
26I. 

ro). 

409. ' 
80. 

3 )5'. 

3 67 • 
35'· 
IO. 

1). 

29, 
63. 
2.'..f.. 
47· 
10. 

43· 
145'· 
186. 
3)6. 
202. 

2 74'· 
2 9 7· 
45'7· 
lp. 
Z2~ 

9I. 
I 7) • 
B8. 
107. 

q6. 
Pisma 
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Pisma Gospodarskie o_Rybacfi, od 
Piorun w Staw biiący 
Płoć 
Płoty około Stawow 
Poprawa Ryb 

- Stawow 
Porządek Stawow„ oil 
Prasowidełko Ryba 
Przer-tble zin~owe 
Przesadzanie Ryb 
'Przewozenie żywych Ryb 
Pstrągi . 
Pstrągowe Stawy 
Połapka na Ryby 
Pol-Leszcze 
Puszczanie wody do Stawow, od 
Raffia Sieć, od 
Rapa Ryba 
Regestr Stawowy, od i 
Rowy _ około Stawo w 
Rumienica Ryba · 
Rybak, od 
Rybołowśtwo, od 

- 1pozyteczne , 
- w Saxonii, o-d 

Ryby Lwo~ski7 
_: niezdrowe 
..!--.-- zdrowe 
- zimą w przeręblach łowić 
- gdzie lepsze? 

Rzeki co są? 
- - wielorakie? 

- śrzodzlemne Kraiowe 
Rzymian z Ryb rozrywki 
Sadzawki, od ~ 
Sadze na Rybya od 

• 

460. 
- I •' 2 3 O. 

u8. 
I 82, 

3 75. 
z;g. 
1'6f · 

71. 
226. 

216. 
' 2;r9. 220. 

44· 
246. 

3 24. 3 27. 
I 2 Z. 

207. 
307. 
Tli. 

z z 2. 

'18 8. 

93: 
290. 

293. 
3 79· 

,- ) 8 I. 

- ~ 

400. 

3 7°· 
3 60. 

342 • 
260. 

2 56. 
2 5 7· 
27?· 
2 50. 
3 86. 
3 89. 

Sardele 

C Z ~ S C I III. 307 

Sardele Kraiowe 
Sendacz Ryba 
Sielawa Ryba : 
Skrzynia Sieć , od / 
Sledzie , od 

- Kraiowe 
Sliż Ryba -
Słońce potrzebne Stawom 
Solenie Ryb-
Spuszczanie Stawow 
Staw co iest? 

- roiny ) -
- do tarcia , 
- rosnących Ryb -
- Ryb potrzebowanych 

Stawy K.raiowe od 
Strumienie 

- znacznieysze Kraiowe 
Strumyki 
Sum 
Suszenie Ryb' 
Swiatłem Ryby łowić, od 
Swinka Ryba 
Szczupak 
S.zczupakowe Stawy 
Szlamowar.ie Stąwow 
Szpikowanie Grobel 
Szretszer Ryba . . . , 
Sztakietowanie lądow mebesp1ecznych, od 
Sztokfisz, od 

- Kraiuwy 
- moczyć 

Truć Ryby-
Trzcina na Grobli dobra 
Trzcinę w Stawie wygubiać, od 

43 7· 
I ze.· 
12 8. 

3 09. 
416. 
433. 

97. 
156. 
3 9 8 •. 
2B-
147. 
148. 
Z I I. 

~Ij. 
2 I). 

2 p. 
? 58. 
2 76. 
z ;8. 

77· 
414'. 
35'3-
l l 7. 
' 16. 

244'· 
z 3 6. 
193-
108. 

196. 
438. 
4:45· 
444· 
340-. 
192. 
2 3 4'· 
329. Tyczki do. straszenia Ryb 

Uz: TJl$ią-
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308 REGESTR OMYLKI \TOMU III. 
Tysiączniki Ryby 141. 

I • Ukley Ryba . , 94'· 
Ukosność koparna wyrachowac I 79; 
Upusty 18 5· 
UrfaRyba . 54'· , -· Uwagi około zalożema Stawow, 172. 173. 
Wenera Ryba - u7. 
Wędzenie Ryb, od 402. 
Wędy, od 330. 
Węgorz · 3 7· 

_ iywo rodzi 40. 
- w iakich Rzekach. •H. 

Węgornia, od 1 - )2 I. 

W-ęgorzyca Ryba io7. 
Wielość Ryb do -Stawu 2 I 7. 

- Stawow i 64. 
Wielkość . Stawu - I 63. 
Wiersze na Ryby, od 318. 
Wierzchołudka Ryba 13 9. 
Wisła Rzeka 2 72. 
Włok Sieć, od 3 °3. 

' W oda do Stawu 153. 
Wyrozęb Ryba 68. 
Wyż - 452. 
Żaki Sieci, od 

„. 
3. ll. 

Karta. Wiersz. Omyl ka. 
( poprawa. 

Io. :t.7. okobliwie. Osobliwie. 
lĄ-. 9· od 300. do Od 300. do 

100. 1000. 
70. 7· nacieraiąc - nacieraią. 
72. 33· Kiedy więc, Kiedy więc, 

iako się zaraz iako się zaraza 
pokaie , daie pokaże , da 

się &c. się &c. 
98. 1%. - to te. 

103. 35'· - namienić na mienię. 
l6o, I 8. ~ałowęzy. Motowęzy. 
:i 62. 3. - sc1erw Czerw. 
1:66. I. na niemi - za memt. 
17;. 35· ancrblepo Anablebs. 
:i 81. 4· rożność raźność. 
:i91. I I. - rowrne - rowie. 
2 2 8. 8. Zastawskie Z a sławskie. 
246. 'z 7· grugi drugi. 
26+. 2 2. przednieysze - przedaynieysze. 
28 7. 31· grubo. - - grubą. 
290. 12. określoną ogromną. 

Zamrożone Ryb-Y:, od 394. 
Zaneta na Pstrągi 47. 
Zanęty rożne, od 344'. 
Zarybianie wod 212. 
Zatoki blisko Rzek 268. 

/ 
Zażyc;:ie Sledzi, od 431. 
Ziemia na Groble 190. 
ZnalU na beczkach śledziowych 1'!'2-14 

---'"\ ' KbNIE. C CZ~SCI IU. 
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